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E-40 zablokowana

Pól kroku

W całym kraju trwają
przygotowania do ósme­
go finału Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy.
Tradycyjnie będą kwe­
sty. licytacje, koncerty
i liczne imprezy towarzy­
szące.

str. 3

'Jelcyn
w Betlejem
W Rosji obchodzone jest
prawosławne Boże Naro­
dzenie. Były prezydent
Borys Jelcyn pojechał na

Święta do Betlejem, gdzie
otrzymał tytuł Rycerza
Grobu Świętego.

str. 2

KiS-letni

zbieg

15-letni Karmapa, będą­
cy jednym z najważniej­
szych przywódców lama-

istycznych, 28 grudnia
uciekl z pilnowanego
przez chińskich strażni­
ków klasztoru w Tybecie
do sąsiednich Indii.

str. 2

■ Liczba dnia

Aż 15 proc, polskich na­
stolatków od 15 dol8 lat

jest nałogowymi alkoho­
likami. Obniżył się też

wiek inicjacji alkoholo­
wej — 12 lat. Te zatrwa­
żające dane znalazły się
w sprawozdaniu rządu
z wykonania ustawy
o przeciwdziałaniu alko­
holizmowi.

(woko)

od tragedii
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Wypełniona 32 tys. litrów komponentów etyliny cysterna zjechała z drogi. Zdjęcia: Jerzy NAGAW1ECK1

W piętek, wczesnym rankiem, ponad 40-letni, doświadczony
kierowca jednej z prywatnych firm transportowych wyruszył sa­
mochodem ciężarowym marki Scania z cysternę wypełnioną 32

tys. litrów paliwa, na kilkudziesięciokilometrowę trasę z Cze­
chowic w okolice Olkusza.

Jadąc dwupasmówką E-40
w kierunku Krakowa, miał
zamiar skręcić na dwupozio­
mowym skrzyżowaniu w Kut­
kach na drogę Bolesław —

Klucze. Było ciemno i ślisko
— i to sprawiło, że kierujący
zbyt późno zobaczył właściwy
zjazd. Podjął najgorszą z moż­
liwych decyzji. Zaczął cofać

wielotonowym zespołem. Wy­
nik takiego manewru mógł
być jeden. Wielka ciężarówka
zsunęła się z drogi.

— O 7.30 otrzymaliśmy
zgłoszenie, że cysterna zsu­
nęła się do rowu — informuje
dowodzący akcją młodszy ka­
pitan Dariusz Wilk, dowódca

jednostki ratowniczo-gaśni­
czej w Olkuszu. — Znajdowa­
ło się w niej 32 tys. litrów bar­

Pierwsze przypadki separacji. Mogą wrócić do siebie,
ale nie mają prawa do powtórnego małżeństwa

Prawie rozwód
W przedostatnim dniu Starego Roku dwie pary małżeńskie

na rozprawach rozwodowych w Sędzię Okręgowym w Nowym
Sęczu nieoczekiwanie złożyły wniosek o separację i takie orze­
czenie zapadło.

16 grudnia zeszłego roku
weszła w życie instytucja se­
paracji. Mogą z niej skorzy­
stać małżonkowie, którzy ma­
ją dość siebie, ale z różnych
względów, na przykład reli­
gijnych, nie chcą się rozwo­
dzić. Skutki prawne separacji
są identyczne jak przy rozwo­

dzo niebezpiecznych dla śro­
dowiska, łatwo palnych kom­
ponentów etyliny. Podjęliśmy
decyzję o przepompowaniu
cieczy do specjalnie w tym ce­
lu podstawionej cysterny. 01-

dzie (majątkowe, alimenta­
cyjne), a obie instytucje różni

tylko to, że w przypadku se­
paracji małżonkowie nie mo­
gą zawierać powtórnych
związków oraz że powrót do
siebie — co się zdarza — jest
dużo łatwiejszy. Małżonkowie
nie palą mostów za sobą,

kuska jednostka nie jest wy­
posażona w potrzebny sprzęt,
stąd udział w akcji plutonu
chemicznego straży pożarnej
z Krakowa.

O godzinie 12. 30 przepom­
powanie zostało zakończone,
podjęliśmy próbę wyciągnię­
cia samochodu na jezdnię.
W akcji brało udział 18 straża­
ków z Krakowa i 8 z Olkusza.

(Dokończenie na str. 4)

w każdej chwili mogą złożyć
wniosek o zniesienie separa­
cji i... jeszcze raz przeżyć mio­
dowy miesiąc.

Jak ustaliliśmy, w grudniu,
do wydziału cywilnego Sądu
Okręgowego w Nowym Sączu
wpłynęło już sześć wniosków
o separację, w nowym roku —

jeden. Pięć par oczekuje na

orzeczenie. Sądecczyzna
szczyciła się zawsze jednym
z najniższych w kraju wskaź­
ników rozwodów. (HSZ)

Plebiscyt „Gazety Krakowskiej”

Już po raz ósmy zapraszamy Państwa do wyboru, razem

z „Gazetę Krakowskę", najlepszych z Małopolski — Ludzi Ro­
ku '99.

Do tej pory, wspólnie z Wami, wyróżniliśmy m.in. lekarzy,
w tym nie tylko sławy małopolskiej medycyny, ale także leka­
rzy z małych, wiejskich ośrodków, posłów na Sejm, księży, dy­
rektorów firm i ośrodków kultury, prezydentów, wójtów i bur­
mistrzów, społeczników i biznesmenów, artystów i nauczycie­
li, strażaka, a także bezrobotnego. Wszystkich tych ludzi, bez

względu na zawód i tytuły, tęczy jedno: robię swoje.

(Pierwszych kandydatów oraz telefony i 'adresy,
podjakimi można ich zgłaszać, przedstawiamy na stronie 7)

Turniej kwalifikacyjny siatkarzy
do igrzysk olimpijskich w Sydney

Holandia

pokonana
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Polscy siatkarze pokonali 3:1 reprezentację Holandii na tur­
nieju kwalifikacyjnym do olimpiady w Sydney rozgrywanym
w Katowicach. Nasi wczorajsi rywale sę aktualnymi mistrzami

olimpijskimi z Atlanty.

W katowickim „Spodku"
zgromadziło się ponad 10 ty­
sięcy kibiców siatkówki z ca­
łej Polski. Tylu widzów nie

zgromadziła jeszcze pod da­
chem żadna impreza sporto­
wa w naszym kraju. Polscy
reprezentanci, niesieni gorą­
cym dopingiem bardzo żywio­

Biznesmena z Myślenic ocaliła ostrożność

Bomba śmierci
Wczoraj do właściciela sieci hurtowni w Myślenicach dotarła

tajemnicza przesyłka. Na razie nie wiadomo, co wzbudziło
ostrożność adresata. Faktem jest, że po dokładnym obejrzeniu
zaniósł pakunek na policję.

Tu przesyłkę obejrzeli poli­
cjanci i doszli do wniosku, że
może to być bomba. Wezwa­
no ekipę pirotechników
z Krakowa. Ci, ponad wszelką
wątpliwość, potwierdzili, że

wewnątrz znajduje się ładu­
nek wybuchowy połączony
z zapalnikiem. Bombę wynie­
siono na zaplecze Komendy

łowo reagującej publiczności,
wznieśli się na szczyt możli­
wości i wielki sukces polskiej
siatkówki stał się faktem.

Dzięki niemu Polska nie stra­
ciła szans na udział w nie­
dzielnym finale, którego zwy­
cięzca zakwalifikuje się na IO
w Sydney. • (No)

Policji i tam zdetonowano.

Policja ustala teraz powiąza­
nia biznesmena oraz spraw­
dza osoby, które mogły być
nadawcami niebezpiecznej
przesyłki. Zdaniem specjali­
stów, gdyby bomba wybuchła
w rękach odbiorcy, mogło się
skończyć tragicznie.

(mik)
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* Krótko
Chmielnicki

nadal zwycięża
Hetman Bohdan Chmielnic­

ki został uznany przez czytel­
ników gazety „Ukraina Moło-
da" najwybitniejszym Ukraiń­
cem tysiąclecia. Drugie miej­
sce zajął poeta-romantyk Ta­
ras Szewczenko, a trzecie ki­
jowski kardiolog Mykola Amo-
sow.m Chmielnicki zwyciężył
także w kategorii „działacz
państwowy", wyprzedzając
księcia Jarosława Mądrego
i prezydenta Ukraińskiej Re­
publiki Ludowej Mychajła
Kruszewskiego. Obecny szef

państwa Leonid Kuczma

ósme, ustępując o jedno miej­
sce przywódcy nacjonalistów
Stepanowi Banderze.

SOS z wanny
Pewien Duńczyk, „nawigu­

jący" we własnej wannie kilko­
ma statkami-zabawkami tak
wczuł się w rolę, że wezwał

przez telefon pomoc dla jednej
z tonących jednostek. Natych­
miast wysiano dwie jednostki
ratownictwa morskiego, które

przez półtorej godziny bezsku­
tecznie poszukiwały frachtow­
ca na morzu.

Ostatecznie policji udało się
ustalić, skąd „kapitan" telefo­
nował. Koszty operacji ratun­
kowej, które będzie musiai po­
kryć, oszacowano na 10 tysięcy
koron (1,4 tys. USD). Dojdzie
do tego jeszcze grzywna.

Tajne konta na potem
Afera tajnych kont CDU

i rola w niej Helmuta Kohla
nie będą głównym tematem

rozpoczętego wczoraj za­
mkniętego posiedzenia zarzą­
du tej partii. Sprawę Kohla po-

1 Leber
tss

Zemsta

starej kopalni
Dwa garaże i ford cabrio zapadły się 40 metrów w głqb zie­

mi. Zagrożonych jest kilkadziesiqt domów jednorodzinnych. Na

skraju powstałej wielkiej dziury stoi też parę samochodów, któ­
rych ze strachu przed osunięciem nikt nie rusza.

ruszono jedynie w trakcie dys­
kusji nad referatem o obecnej
sytuacji politycznej, który wy­
głosił na początku posiedzenia
przewodniczący CDU Wol­
fgang Schaeuble (na zdj.) Sam

Kohl, który pozostaje honoro­
wym przewodniczącym CDU,
nie jest obecny w Norderstedt.
W tym tygodniu niemiecka

prokuratura wszczęła przeciw­
ko niemu śledztwo pod zarzu­
tem sprzeniewierzenia mająt­
ku CDU, gdyż afera z tajnymi
kontami najprawdopodobniej
narazi partię na straty finan­
sowe. (PAP)

Obecny Karmapa, którego uważa

się za wcielenie lamy, urodzi! się
w 1985 roku w surowych górach
wschodniego Tybetu. Umieszczo­
no go w 800-letnim klasztorze

Tsurphu, gdzie uzyska! specjalne
wykształcenie. Zanim uciekl, ko­
munistyczne władze w Pekinie wy­
korzystywały chłopca jako symbol
panowania nad Tybetem Fot. caf

Wczoraj i dziś w Rosji jest ob­
chodzone prawosławne Boże

Narodzenie — święto, które po

70-letniej nieobecności waca do

rosyjskich domów. P.o . prezy­
denta Rosji Władimir Putin

wziął udział w mszy świętej
w moskiewskiej cerkwi na Woro-

biowych Wzgórzach, nieopodal
swojego domu, b. prezydent Bo­
rys Jelcyn wybrał się natomiast

na Święta do Betlejem, gdzie
w towarzystwie Jasera Arafata

oraz przywódców z krajów,
w których dominuje prawosła­
wie (Grecji, Ukrainy, Białorusi,

Gruzji, Mołdawii i Rumunii)
wziął udział w uroczystym nabo­
żeństwie. Jelcyn został uhonoro­
wany najwyższym tytułem pra­
wosławia — Rycerza Grobu

Świętego. (PAP)

Dla mieszkańców ulicy
Emilii w Bochum-Watten-

scheid, nowe tysiąclecie nie

zaczęło się zbyt szczęśliwie.
Tydzień temu powstał tam ro­
snący z godziny na godzinę
krater. We wtorek miał on już
powierzchnią 1000 m kw. i 40
metrów głębokości. Do tego
w jego pobliżu zaczął tworzyć
się drugi otwór. Nikt nie wie
ile domów jest zagrożonych.
Ziemia w tym miejscu Bo­
chum jest podziurawiona jak
ser szwajcarski. Osiedle
mieszkaniowe wybudowano

Gazeta
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Lamaistyczny przywódca uciekł

z Tybetu do Indii

15-letni
15-letni Karmapa, będqcy

jednym z najważniejszych
przywódców lamaistycznych,
28 grudnia uciekł z pilnowa­
nego przez chińskich strażni­
ków klasztoru w Tybecie do

sqsiednich Indii.

Zdaniem oficjalnej chiń­
skiej agencji Xinhua, Karma­
pa wyjechał do Indii, żeby ku­
pić tam instrumenty muzycz­
ne i czarne nakrycia głowy
noszone przez jego poprzed­
ników. Według Chin, wyjazd
chłopca „nie jest zdradą pań­
stwa, narodu, klasztoru czy
przywództwa", ale tak na­
prawdę z punktu widzenia

propagandowego ucieczka

Karmapy do Indii jest dla

Władimir Putin w Moskwie, Borys Jelcyn — Rycerz Grobu Świętego
— w Betlejem Fot. caf
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bowiem na terenie byłej ko­
palni Maria Anna & Stein-
bank. Wydobywano w niej
węgiel w latach 1732-1860
oraz 1880-1904 (kupiona wte­
dy przez Tyssena). Najpraw­
dopodobniej po drugiej woj­
nie światowej nielegalnie wy­
wożono z niej przez kilka lat

węgiel. Na początku lat pięć­
dziesiątych teren zniwelowa­
no i rozpoczęto budowę do­
mów szeregowych. Obecny
krater powstał dokładnie obok

pierwszego postawionego do­
mu z roku 1952. Nie ma dziś

zbieg
Chin wielce niekorzystna.
Władze w Pekinie miały na­
dzieję, że Karmapa w przy­
szłości zastąpi krytykującego
Pekin obecnego 64-letniego
Dalajlamę, który uciekł z Ty­
betu już w 1959 r.

Karmapa jest trzecim pod
względem ważności
zwierzchnikiem lamaistycz-
nym. Ważniejszy od niego
jest jedynie najwyższy przy­
wódca religijny i społeczny
Dalajlama i wysoki dostojnik
duchowny Panczenlama.

Tybet zamieszkują w więk­
szości wyznawcy lamaizmu.
Od 1950 roku ta górzysta pro­
wincjajest pod kontrolą komu­
nistycznych Chin. (PAP)

Korespondent „GK”
pisze z Niemiec

żadnych dokładnych planów
starej kopalni. I nikt nie wie,
które podziemne korytarze
zasypano, a które pozostały
wolne. Władze miasta próbują
ratować sytuację pompując
w dziurę beton - do krateru
wlano 7500 metrów sześcien­
nych. I końca nie widać.

Z 15 domów ewakuowano
mieszkańców. Pozwolono im
zabrać tylko odzież i dokumen­
ty. Mieszkają oni w hotelu (po­
kój plus śniadanie za 160 marek
dziennie od osoby). Dostali po­
nadto 5000 DM pomocy.
Wszystkie koszty pokrywa wła­
ściciel terenu, firma VEBA. Ona
także obiecała pomóc rodzinom

przy odbudowie domów.
Dariusz LEWANDOWSKI

sobota, niedziela 8 —stycznia 2000 r.

Rosjanie zatrzymali atak na Groźny tylko na jednym odcinku rot. caf
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Siły rosyjskie wstrzymały ataki na część Groźnego ze względu na niebez­
pieczeństwo zatrucia chemicznego cywilów pozostających w mieście —

powiedział gen. Giennadij Troszew, który jest zastępcą dowódcy Pól-

nocnokaukaskiego Okręgu Wojskowego. Agencja ITAR-TASS podała
jednocześnie, że inne części miasta, gdzie nie ma cywilów, będą w dal­
szym ciągu atakowane. Troszew oskarży! czeczeńskich bojowników
o wysadzenie w powietrze zbiorników z toksycznymi chemikaliami, co

spowodowało zagrożenie dla cywilów. Strona czeczeńska odrzuciła te

oskarżenia. Obecnie w Groźnym przebywa jeszcze od 10 do 40 tysięcy
cywilów. (PAP)

Epidemia w Czechach, Holandii,
na Łotwie i w Wielkiej Brytanii

Grypa u bram
Panujqca w Czechach epidemia grypy rozszerza się i — choć

najgorzej jest na zachodzie kraju — dociera też do granic
Polski. W niektórych powiatach liczba chorych przekroczyła już
3 tysiące w przeliczeniu na 100 tysięcy mieszkańców. W Pradze

chory jest co 30 mieszkaniec.

Liczba zachorowań ciągle
szybko rośnie i należy oczeki­
wać, że grypa zaatakuje w Cze­
chach w pełni dopiero w naj­
bliższych dniach. Choroba mą
w tym roku szczególnie ciężki
przebieg. W pierwszych
dwóch-trzech dniach chorzy
mają bardzo wysoką tempera­
turę (nawet do 40 stopni Cel­
sjusza), męczący, suchy kaszel
i kłopoty z oddychaniem.

Granica epidemii (2000 za­
chorowań na 100 tysięcy miesz­
kańców) została przekroczona

Uwaga jadący koleją na Węgry!

Pociągi staną
O północy z niedzieli na poniedziałek rozpocznie się 60-go-

dzinny strajk pracowników Węgierskich Kolei Państwowych
(MAV). W tym czasie na Węgrzech zostanie całkowicie wstrzy­
many kolejowy ruch pasażerski i towarowy. Węgierscy koleja­
rze domagajq się podwyżek płac.

Wszystkie pociągi zmierza­
jące do stacji na Węgrzech zo­
staną zatrzymane na slowac-

ko-węgierskich przejściach
granicznych. Przedstawiciel
PKP w Bratysławie powie­
dział, że dotyczy to także po­
ciągów z Polski, a jadące do
Polski rozpoczną swój bieg —

zgodnie z rozkładem jazdy —

także w wielu miastach
wschodnich Czech, m.in. w są­
siadującym z Polską Nachodzie.

Sytucja jest niewesoła w ca­
łej Europie. Szybko rośnie licz­
ba chorych w Wielkiej Brytanii,
holenderskie władze też pod­
noszą alarm — wkrótce na gry­
pę może zachorować do 20 pro­
cent ludności tego kraju, o trze­
ciej śmiertelnej ofierze epide­
mii grypy na Łotwie poinfor­
mowały wczoraj tamtejsze wła­
dze — 29-letnia mieszkanka

.. Rygi zmarła 29 grudnia (PAP)

od stacji na granicy słowacko-

wegierskiej.
Niestety, nie należy się

spodziewać, iż komunikacja
zastępcza na terenie Węgier
zapewni bezproblemowe do­
tarcie do celu. Korek pocią­
gów u granicy słowacko-wę-
gierskiej zostanie rozładowa­
ny w ciągu tygodnia. (PAP)

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Świnie pijane jak świnie
Setka świń z fermy w pobliżu Suczawy w południowo-

wschodniej Rumunii zapadła w głęboki sen po zjedzeniu od­
padków z pobliskiej gorzelni. Świnki miały po posiłku proble­
my z utrzymaniem się na nogach i legły pokotem.

Przybyły na fermę weterynarz nie miał kłopotów z postawie­
niem diagnozy — zalecił odtrucie pijanych świń i zmianę diety.

W Jakucji po angielsku
Angielski będzie językiem roboczym w Jakucji podczas

wszystkich imprez z udziałem gości zagranicznych — poinfor­
mował rzecznik rządu tej republiki, wchodzącej w skład Fede­
racji Rosyjskiej. Prezydent Jakucji Michaił Nikoiajew podpisał
w tym tygodniu dekret, na mocy którego język angielski staje
się przedmiotem obowiązkowym w szkołach.

— Chcemy zachęcić inwestorów i przybliżyć naszą gospodar­
kę do reszty świata — powiedział Nikoiajew.

Jakucję zamieszkuje niespełna milion ludzi — syberyjskich
nomadów i etnicznych Rosjan. Republika dysponuje znaczny­
mi złożami złota i diamentów. Trzej ludzie z szafą — etiuda filmowa produkcji chińskiej... Fot. caf
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Kandydatka
z „czułym sercem*’

Stormy Summers, właścicielka domu publicznego, ogłosiła
zamiar kandydowania na mera Adelaide, dużego miasta porto­
wego na południu Australii.

Pani Summers, która twierdzi, że na stanowisko mera po­
trzeba kogoś z „czułym sercem", zgłosiła swą kandydaturę
w komunikacie przesłanym do gazet.

Konferencję prasową, planowaną początkowo na czwartko­
we popołudnie, w ostatniej chwili odłożono na poniedziałek.

— Stormy pracowała do późna w nocy i kiedy dziś rano zaczęła
odbierać telefony, nagle poczuła się bardzo zmęczona — powie­
dział jej rzecznik, Rodney Johnstone. Dodał, że 60-letnia kandy­
datka na mera chce lepiej się przygotować do spotkania z prasą.

Dziennikarze natychmiast zaczęli porównywać panią Stormy
Summers do osławionej włoskiej gwiazdy porno, Cicęioliny
(prawdziwe nazwisko Ilona Staller), która była deputowaną do

parlamentu w latach 80.

Wybory mera Adelaide, blisko milionowego miasta, stolicy sta­
nu Australia Południowa, odbędą się w maju tego roku. (w)
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Sejm nie zaostrzył przepisów

Demonstracje
po staremu

Sejm odrzucił projekt zaostrzajqcy przepisy o zgromadzeniach
publicznych. Przeciwnicy projektu uważajq, że naruszał wolności

obywatelskie. Według jego współautora — Pawła Piskorskie-

go(UW), decyzja Sejmu premiuje „warcholstwo i bałagan".

Wniosek o odrzucenie
w pierwszym czytaniu projek­
tu zmian w ustawie o zgroma­
dzeniach publicznych zgłosi!
SLD. Za tym wnioskiem glo­
sowało 251 posłów (w tym 63
z koalicji), 143 było przeciw,
a 16 wstrzymało się od głosu.

Projekt zgłoszony przez po­
słów UW, m.in. prezydenta
Warszawy Pawła Piskorskiego,
przewidywał np. wprowadzenie
obowiązku uzyskania zezwole­
nia gminy na zorganizowanie
zgromadzenia publicznego.
Wniosek o zezwolenia należa­
łoby złożyć na dwa tygodnie
przed planowaną manifestacją.

W myśl obowiązujących
przepisów, wystarczy jedynie
zawiadomienie gminy o za­
miarze zorganizowania de­

I_____ i__________________ ___________________
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Rusza orkiestra
W całym kraju trwajq przy­

gotowania do ósmego finału

Wielkiej Orkiestry Swiqtecznej
Pomocy. Tradycyjnie będq
kwesty, licytacje, koncerty
muzyczne i liczne imprezy to-

warzyszqce. Zabawa potrwa
do późnej nocy.

Największą imprezą w kra­
ju będzie niedzielny festyn
przed gmachem Telewizji
Polskiej przy ul. Woronicza
w Warszawie. Finał będzie
transmitowany przez 2 pro­
gram TVP z 90 miast z całej
Polski.

W Zakopanem Wielka Or­
kiestra Świątecznej Pomocy

monstracji na trzy dni przed
jej terminem.

— Wyniki glosowania poka­
zują bardzo wyraźnie, że war­
cholstwo i bałagan są premio­
wane w polskim parlamencie,
a próba stworzenia regulacji
zapewniających porządek i re­
spektujących prawo ludzi do

spokojnego życia i do prze­
mieszczania się, nie uzyskują
tutaj większości — komento­
wał głosowanie Piskorski.

Z kolei według Jerzego
Dziewulskiego (SLD), zwycię­
żyła demokracja. Poseł Soju­
szu powtórzył, że projekt Pi­
skorskiego był niezgodny
z konstytucją i naruszał „wol­
ność zrzeszania się, zgroma­
dzeń i publicznych wystą­
pień (PAP)

zagra po góralsku. Od

przedpołudnia do wieczora
na skoczni po Krokwią wy­
stępować będą zespoły gó­
ralskie i folkowe. Aktorzy
zakopiańskiego Teatru Wit­
kacego specjalnie na rzecz

orkiestry wystąpią w spek­
taklu.

W całym kraju kulminacyj­
nym momentem finału będzie
niedzielny happening „Świa­
tełko do nieba", które rozbły-
śnie ok. godz. 20-20.30 . O tej
porze w niektórych miastach

robłysną sztuczne ognie,
w innych — tysiące ludzi za­
pali zapalniczki. (PAP)

Pościg i strzelanina na ulicach Warszawy

Jak w kinie...
Jeden zabity, trzech zatrzy­

manych, ranny policjant, dwa
rozbite auta, wyrwane słupki
chodnikowe i ślady po kulach
to efekt strzelaniny między poli-
cjq a ściganymi przez niq prze­
stępcami, do jakiej doszło

wczoraj ok. godz. 14 w cen­
trum Warszawy. Zastrzelony
złodziej samochodów sforso­
wał wcześniej policyjnq bloka­
dę; śmiertelne strzały oddał po­
licjant, którego ścigany próbo­
wał przejechać.

Policjanci radiowozami
i cywilnymi samochodami go­
nili złodziei uciekających za­
chodnim samochodem. Prze­
stępcy, nie mogąc przedostać
się przez zakorkowane zwy­
kle o tej porze centrum War­
szawy, ścięli rozpędzonym
autem chodnikowe słupki
i uderzyli w inny zaparkowa­
ny samochód — nic się nie
stało żadnej z osób postron­
nych. Kilkunastu policjantów
błyskawicznie otoczyło ucie­
kających piechotą złodziei.

Wywiązała się strzelanina.
— Panie, jak zaczęli strze­

lać, to na nic nie patrzyłem,
tylko padłem „na glebę" —

głosem pełnym emocji opo­
wiadał uliczny sprzedawca.
Jednak większość obecnych
(w promieniu 50 metrów od
zdarzenia było około kilkaset

Kwaśniewski

nokautuje
Ponad połowa Polaków (55

proc.) deklaruje, że w zbliżajq-
cych się wyborach prezydenc­
kich chciałaby zagłosować na

Aleksandra Kwaśniewskiego
— wynika z najnowszego son­
dażu Ośrodka Badania Opinii
Publicznej. Przewaga urzędu-
jqcego prezydenta nad innymi
potencjalnymi kandydatami
jest miażdżqca.

OBOP przedstawił swoim

respondentom kilku kandy­
datów na prezydenta. Naj­
większe poparcie ma Kwa­
śniewski, na Andrzeja Ole­
chowskiego (drugiego w ran­
kingu) chce oddać głos 5 proc.
Polaków.

Mniejsze poparcie mają
Marian Krzaklewski i Leszek
Balcerowicz — na tych polity­
ków głosować chce po 4 proc,
badanych. Jeszcze mniej, bo

po 3 proc. Polaków chce oddać

głos na Jerzego Buzka, Hannę
Gronkiewicz-Waltz, Andrzeja
Leppera, Leszka Millera i Le­
cha Wałęsę. (PAP)

Ciało zabitego, zamknięte
w foliowy worek, jeszcze
przez kilkadziesiąt minut le­
żało w pobliżu rozbitego auta.

(PAP)

osób) zachowywała się inaczej
— wydawało się, że zagrożenie
jest dla nich nierealne. Wielu

gapiów oglądało zajście paląc
papierosy...

Śmiertelnie postrzelony zostałjeden ze złodziei. Lekarze podjęli pró­
bę reanimacji — okazała się nieskuteczna. Skonał na oczach kilku­
dziesięcioosobowego tłumku foi. caf

1®

'

|..
* w*w

. Z... W

/

Milion zapalniczek
Prawie milion podrobio­

nych zapalniczek wartych 71

tys. dolarów przejęli celnicy
z Gdyni. Towar zarekwirowa­
no, ponieważ złamane zostały
przepisy o ochronie własności

intelektualnej.
Kontener, w którym znaj­

dowało się 900 tys. zapalni­
czek wyprodukowanych w In­

donezji, przypłynął statkiem
z Hong-Kongu do Gdyni pod
koniec grudnia. Miał być
przewieziony do Warszawy.

— Zaniepokoiła nas wielka
liczba zapalniczek, więc skon­
taktowaliśmy się z przedsta­
wicielem firmy w Polsce. Oka­
zało się, że są sfałszowane —

mówią celnicy. (PAP)

■ Krótko

Dyscyplina w AWS
Marian Krzaklewski zapo­

wiedział, że na przyszłotygo-
dniowym posiedzeniu władz
AWS odbędzie się dyskusja
nad propozycją, aby łamią­
cych dyscyplinę klubową po­
słów Akcji pozbawić szans na

reelekcję.
— Te osoby które perma­

nentnie łamią dyscyplinę
w klubie, będą miały zabloko­
wany dostęp do list w wybo­
rach parlamentarnych i sa­
morządowych — powiedział
Krzaklewski. Lider AWS po­
wiedział o tym, odpowiadając
na pytanie co się stanie, jeśli
posłowie podpisani pod wnio­
skiem o dymisję ministra
skarbu Emila Wąsacza złamią
uchwaloną przez klub dyscy­
plinę glosowania.

Zmarli z zimna
Do 105 wzrosła liczba ofiar

mrozów od połowy paździer­
nika minionego roku. Ostat­
nią ofiarą jest 53-letni Zyg­
munt L. Jego ciało znaleziono
w miejscowości Poczernin ko­
ło Stargardu Szczecińskiego
(Zachodniopomorskie). Przed

śmiercią mężczyzna pił alko­
hol w pobliskim barze. Pod­
czas poprzedniej zimy zamar­
zło w Polsce 225 osób. We­
dług policji, prawie połowa
spośród zamarzniętych piła
przed śmiercią alkohol, a ok.
10-15 proc, to bezdomnymi.

Prochy Mikołajczyka
powrócą do kraju

W maju lub w czerwcu dotrą
do Poznania przez Warszawę
prochy Stanisława Mikołajczy­
ka i jego żony. Premier Stani­
sław Mikołajczyk, działacz lu­
dowy, w latach 1943-44 był
premierem RP na emigracji,
a od czerwca 1945 był wice­
premierem w Rządzie Jedności

Narodowej. Z Polski musiał
uciekać po sfałszowanych
przez komunistów wyborach
w 1947 roku. W 1966 r. zmarl
w Stanach Zjednoczonych.

Oszustka

ofiarą pluskwy
Kasjerka Urzędu Miejskiego

w Łowiczu (Łódzkie) upozoro­
wała napad na siebie, żeby
ukryć, że w ciągu 4 lat ukradła
z miejskiej kasy 30 000 zł. Ko­
bieta uderzyła głową w ścianę,
stłukła szklaną butelkę i udając
nieprzytomną czekała, aż znaj­
dzie ją portier. Oszustka nie
zdołała zatrzeć śladów po 4-
letnich kradzieżach. Uniemoż­
liwiła jej to specjalna procedu­
ra zabezpieczająca przed pro­
blemem roku 2000. (PAP)

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Ogród pana rektora
Rektor Uniwersytetu Opolskiego prof. Stanisław Nicieja mu­

si oddać część zabytkowego zbioru, który ulokował w swoim

ogrodzie w Pępkach — poinformował wojewódzki konserwator

zabytków w Opolu Jacek Kucharzewski.

Sprawa lapidarium rektora Nicieji rozpoczęła się na początku
ubiegłego roku, kiedy wrocławski ośrodek telewizji wyemitował
reportaż z posiadłości profesora w Pępkach. Wynikało z niego,
że naukowiec zgromadził w ogrodzie zabytkowe przedmioty.

— Na wniosek Stowarzyszenia Historyków Sztuki sprawdzili­
śmy, czy zbiór zabytkowych kamiennych tablic, kolumn i ozdób

powstał zgodnie z przepisami — powiedział Kucharzewski. —

Przeprowadziliśmy inwentaryzację posiadanych przez pana
prof. Nicieję części lapidarium. Niestety, mimo wielu starań nie
udało się nam wyjaśnić, skąd pochodzi znaczna część liczącej
prawie 90 obiektów kolekcji — dodał Kucharzewski.

Z części zabytków w Pępicach powstanie prawdopodobnie
zbiór, pozostający pod nadzorem konserwatora.

W swoich wypowiedziach dla prasy prof. Nicieja wyjaśniał,
że jego zbiór powstał jako wynik troski o zabytki, o które nikt

już nie dbał i którym groziło całkowite zniszczenie w zapo­
mnieniu.

W Toruniu na Starym Rynku wciąż trwa odliczanie do 2000r. Zwa­
riowany czasomierz umieszczony jest w witrynie firmowego sklepu
fabryki produkującej w tym mieście... zegary. Fot. caf

Kuracja
biseptolem

Łódzcy policjanci zatrzymali dwóch mężczyzn podejrzanych
o wyłudzenie z zakładu produkującego leki w Pabianicach k.
Łodzi Biseptolu o wartości 700 tys. zł.

Mieszkańcy stolicy Igor Z. i Wojciech S. wyłudzili leki przedsta­
wiając fałszywe dowody wpłaty należności za towar na konto ban­
kowe pokrzywdzonej firmy. Od lipca do listopada ubiegłego roku
30-letni Igor Z., właściciel jednoosobowi firmy handlowej, i 31-letni

Wojciech S., właściciel firmy transportowej, sześciokrotnie pobrali
leki z największego pabianickiego zakładu branży farmaceutycznej.

We wtorek do firmy ponownie przyjechał, tym razem sam,

Wojciech S. Miał przy sobie fałszywy dowód wpłaty 400 tys. zł.

Przy próbie wyłudzenia 90 tys. sztuk Biseptolu został zatrzyma­
ny przez policję. Igora Z. ujęto tego samego dnia w mieszkaniu
w Warszawie. Policja nie odnalazła na razie wyłudzonych le­
ków. Na poczet długów zajęto mienie podejrzanych, w tym sa­
mochód, sprzęt RTV i gotówkę wartości ok. 100 tys. zł.

Obaj zatrzymani nie byli dotychczas karani. O ich losie zade­
cyduje sąd.
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Roman Polański

odwiedzi Kraków

„Dziewiąte
wrota”

Znany reżyser przyleci do

Polski 21 stycznia, by wziqć
udział w krakowskiej i war­
szawskiej premierze swojego
najnowszego filmu „Dziewiqte
wrota". Towarzyszyć mu bę­
dzie żona, piękna Emmanuelle

Seigner, odtwórczyni jednej z

głównych ról w tym filmie.

„Dziewiąte wrota" to dzieło

nakręcone po pięcioletniej
przerwie, ekranizacja powie­
ści hiszpańskiego autora Ar­
tura Pereza Reverte, znanej u

nas pod tytułem „Klub Du­
mas”. To historia zimnokrwi­
stego łowcy książek, pięknej
diablicy i ekskluzywnego sto­
warzyszenia miłośników lek­
tury. Fabuła toczy się wokół

poszukiwań dwóch zaginio­
nych kopii legendarnego
podręcznika satanizmu „Dzie­
więć bram królestwa cieni".
Autorem muzyki do filmu jest
Wojciech Kilar, a jego kra­
kowska premiera odbędzie się
23 stycznia. (MP)

WSSWSSftWSS#SSWdWSSftW «■$.■.SSSSWSWSńWSż*żKińWńSW**:«¥tSSSSSńW:WS

Pół kroku

od tragedii
(Dokończenie ze str. 1)
O godzinie 12. 30 przepom­

powanie zostało zakończone,
podjęliśmy próbę wyciągnię­
cia samochodu na jezdnię. W

akcji brało udział 18 straża­
ków z Krakowa i 8 z Olkusza.

— Do Komendy Powiatowej
Policji w Olkuszu sygnał o

wypadku dotarł o godzinie
6.30 — informuje młodszy
aspirant Zbigniew Cebo z

WydziałuRuchu Drogowe­
go. — Kierowca podjął fatalną
decyzje o cofaniu w trudnych
warunkach. Jazdę zakończy!
w rowie. Można w tym wy­
padku mówić o szczęściu, bo­
wiem manewr ten mógł się
wywołać tragiczne skutki.

Wypadek spowodował
ograniczenia, a następnie cał­
kowite przerwanie ruchu na

międzynarodowej trasie E-40.

Akcja trwała do godz. 14.
Jerzy NAGAWIECKI

■ KRÓTKO

Odrzutowe kajaki
Trzech śmiałków, a wśród

nich Arkadiusz Pawełek z

Wrocławia, który dwa lata te­
mu w pontonie przepłynął
Adantyk, zjechało wczoraj
morskimi kajakami po śnież­
nym stoku Nosala w Zakopa­
nem. Dziś twórcy nowej dys­
cypliny sportowej — kajakar­
stwa górskiego zamierzają
zjeżdżać stromym żlebem z

Rakonia w rejonie Polany
Chochołowskiej w Tatrach.

Kajaki ślizgały się po śniegu z

prędkością 50 km na godzinę.

Dilerzy w sieci
Czterech uczniów tarnow­

skich szkół średnich zatrzy­
mała wczoraj tarnowska poli­
cja pod zarzutem handlu ma­
rihuaną. Narkotyki rozprowa­
dzali od czerwca ub. roku
wśród uczniów na terenie

szkół, a także w dyskotekach i
kawiarniach. Aby uzależnić

osoby jeszcze niewciągnięte w

nałóg, część środków odurza­
jących rozdawali za darmo, li­
cząc na przyszłe zyski. Policja
twierdzi, że dilerzy rozprowa­
dzali marihuanę także wśród
nieletnich. (woko)

„Ktoś Panu Marszałkowi spłatał figla,
a my tak ciężko pracujemy”

Chronowski
Panu

Wojciechowi Jureckiemu

za Wąsacza?
wyrazy głębokiego

współczucia z powodu

śmierci Ojca
składa

Wczoraj niektóre ogólno­
polskie dzienniki i stacje ra­
diowe podały, że wicemarsza­
łek Senatu, Andrzej Chronow­
ski z Nowego Sqcza, będzie
następcq ministra skarbu,
Emila Wqsacza

Po południu Andrzej Chro­
nowski był nieosiągalny. — W

tej chwili jest w drodze do

Nowego Sącza, ale zepsuła
mu się komórka, naprawdę —

tłumaczyła miła pani z biura
kancelarii Senatu.

Twierdziła, że szef był za­
skoczony prasowymi speku­
lacjami: „Ktoś Panu Marszał­
kowi splatał figla, a my tak

ciężko pracujemy". „Kra­
kowska" ustaliła jednak, że
kandatura Chronowskiego
nie spadła z nieba, od paru
dni wymienia się ją w sejmo­
wych kuluarach. — Jest jak
najbardziej poważna, Chro­
nowski ma dobre notowania,
ale fakt ogłoszenia tego na­
zwiska teraz, gdy ministra

Wąsacza jeszcze nikt nie

odwołał, oznacza, że ktoś chce

je spalić — powiedział nam

jeden z małopolskich parla-
mentrzystów.

Głosowanie nad votum nie­
ufności dla ministra Emila

Wąsacza odbędzie się do
dwóch tygodni. Przypomnij-
my, że wniosek o odwołanie

awuesowskiego ministra zło­
żyło ponad 70 posłów AWS,

Fot. Jadwiga RUBIŚ
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Zabrakło Bieruta, Engelsa, Stalina

Nowocześni, a socrealizm
Krakowska Galeria Starmachów przy ul. Węgierskiej dokonuje

podsumowań powojennej sztuki polskiej. Przed dwoma laty poka­
zała dzieła artystów z I Wystawy Sztuki Nowoczesnej. Teraz dzię­
ki wypożyczeniom z 21 muzeów i wielu kolekcji prywatnych, zgro­
madziła ponad 200 prac artystów awangardowych z lat 1949-54.

To próba oglądu jak 31 z

pośród najwybitniejszych
ustosunkowało się do socrea­
lizmu. Nie doszło do wypoży­
czenia dzieł przez Muzeum w

Kozłówce, ■tfięc zabrakło por­

korzy mu zarzucali

błędy w prywatyza­
cji i z których pó­
źniej większość
oświadczyła, że zo­
stała wprowadzona
w błąd... Wniosku

już nie dało się wy­
cofać i zrobiło się
nerwowo w szere­
gach AWS, liderzy
Akcji zaczęli roz­
miękczać oponen­
tów Wąsacza. W tej
chwili szanse mini­
stra na ocalenie
ocenia się jako„pół
na pół". Wystarczy,
że 18 posłów AWS
nie zmieni zdania, a

Wąsacz padnie,
przy założeniu, że

opozycja zagłosuje
w sposób zdyscypli-
nowny.

Andrzej Chronowski, lat
39, rodem spod grybowskiej
Krużlowej, inżynier po AGH,
pierwsze wiadomości w tej
trudnej materii, jaka na co

dzień absorbuje ministra
skarbu, czerpał w roli prze­
wodniczącego Rady Pracow­
niczej sądeckiego ZNTK. Już

jako senator pogłębiał eko­
nomiczną wiedzę, zaliczając
mnóstwo kursów , do tego
stopnia, że w poprzedniej
kadencji Senatu stał się eks­
pertem klubu „S" w spra­
wach prywatyzacji i uwła­

tretów m.in. Bieruta — Jerze­
go Nowosielskiego, Stalina —

Jerzego Tchorzewskiego, Fry­
deryka Engelsa — Bogusława
Szwacza. Nie brak i innych
smaczków. Kuratorami eks­

Andrzej Chronowski

nu. Stanisław ŚMIKRCIAK

Załoga
oraz Współpracownicy PHU „MARTECH”

/NS

szczenia. Pracowity i uparty,
jak wszyscy grybowianie.
Dodajmy, że nie można łą­
czyć funkcji wicemarszałka
Senatu z posadą ministra, a,

jak trafnie zauważyła nasza

miła pani z biura Senatu, mi-

nistrowanie, i to w takim re­
sorcie, to najbardziej ryzy­
kowny chleb w III Rzeczpo­
spolitej.

Ziemia Sądecka już dawno
nie miała swojego ministra,
ostatnim był Bolesław Faron,
który w latach 80-tych, dzier­
żył tekę ministra oświaty.

(HSZ)

Z głębokim smutkiem

i żalem żegnamy zmarłego
w dniu 6 stycznia 2000 r.

Józefa Kępkę
sołtysa sołectwa Okradziejówka,

gminy Chrzanów

Rodzinie składamy wyrazy

najszczerszego współczucia.

Rada Miejska i Zarząd Miejski w Chrzanowie

Krystynie i Zbigniewowi
Pełce

wyrazy głębokiego współczucia
i otuchy z powodu śmierci

Męża i Ojca
składają

Przyjaciele Zmarłego:

Jan Tafeł z Krakowa,
Gert Wagner z Norymbergi,

H.C. Apfołter z Linzu

oraz Krystyna Hołyst
z Krakowa

GB/

pozycji są: Marek Świca (na
fot.) i Józef Chrobak.

Ekspozycji towarzyszą 2 to­
my, obejmujące materiały
źródłowe, teoretyczne i ideo­
logiczne oraz pierwszą publi­
kację protokołów konferencji
plastyków w Nieborowie w

1949 r. początkowującej dys­
kusję artystów nad „inżynie­
rią dusz".

JR®

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że 5 stycznia 2000 r.

zmarł nagle nasz Kolega,
długoletni pracownik bankowości

ŚfP
MAREK WOJCIECHOWSKI
W Zmarłym utraciliśmy znakomitego prawnika,

wzorowego pracownika i nieodżałowanego Kolegę.
Uroczystości pogrzebowe odbyły się

7 stycznia 2000 r.

na cmentarzu komunalnym w Krzyżu.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

Pogrążeni w smutku

Dyrekcja oraz Koleżanki i Koledzy Oddziałów
Banku Śląskiego S.A.

w Tarnowie, Mościcach i Dębicy
T/VI5b
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Dwuzmianowa rejestracja

bezrobotnych Uzdrowiska
Premier docenił

uczonych z AGH

Oblężone
pośredniaki

... na zdrowie
Rozmowa zAndrzejem Ćwiekiem, komisarzem /Ogólnopolskiej

GiełdyLecznictwa Uzdrowiskowego
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Wielu pracowników Huty im. Sendzimira trafi na zasiłek

W związku z olbrzymimi kolejkami w Powiatowym Urzędzie
Pracy w Krakowie od poniedziałku gruntownej reorganizacji
poddana zostanie obsługa klientów. Urzędnicy pracować będq
na dwie zmiany, tak, by bezrobotni mogli się rejestrować od

godz. 7 do 19. Zwiększona też zostanie liczba urzędników
rejestrujqcych bezrobotnych, a obsługa klienta zostanie

ograniczona do 15 minut.

■yjjz- -. 'v

4'
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Polecenie reorganizacji ob­
sługi bezrobotnych wydał
wczoraj kierownictwu Urzędu
Pracy, krakowski starosta po­
wiatowy, Renata Godyń-Swę-
dzioł, która podjęła interwen­
cję, reagując na wielkie roz­
goryczenie i złość klientów

pośredniaka. Dzięki zmianom
czasu pracy urząd powinien
rejestrować dziennie ok. 300

osób, czyli o sto więcej niż
obecnie.

Podobna sytuacja panuje w

innych urzędach pracy, m. in.
w Wieliczce. Tam też reje­
stracją musi zajmować się
dwa razy więcej urzędników,
niż zwykle.

Pośredniaki nie były przy­
gotowane na tak ogromną
rzeszę petentów. Obecnie w

kolejkach stoi cztery razy
więcej bezrobotnych niż w

grudniu. Jest to' związane z

grupowymi zwolnieniami w

krakowskich zakładach pracy,
m. in. w Hucie im. Sendzimira
i Fabryce Kabli. Ostrożne sza­
cunki mówią, że w tym roku

pracę straci w Krakowie po­
nad 10 tys. osób. Tylko nowo­
hucki kombinat zmniejszy za­
trudnienie o kilka tysięcy pra­
cowników.

Kolejki przed pośredniaka-
mi ustawiają się na mrozie na­
wet zaraz po północy. Ci, któ­
rzy przychodzą w godzinach
otwarcia nie mają szans na za­
rejestrowanie i, po odstaniu
kilku godzin, muszą znów za­
jąć miejsce w długiej kolejce
następnego dnia. (woko)

Czy polskie uzdrowiska upad-
ną?

Sądzę, że nie. Trudności

polskich uzdrowisk biorą się
przede wszystkim z kłopotów
finansowych, ale lecznictwo
uzdrowiskowe w okrojonej
formie przetrwa na pewno.
Uzdrowiska i sanatoria muszą

jednak mieć świadomość, że

mają konkretny produkt do

sprzedania.
Jaka jest kondycja naszych ku­
rortów?

O kondycji finansowej pol­
skich uzdrowisk nie chcę się
wypowiadać. To są podmioty,
które prowadzą normalną
działalność gospodarczą. Moż­
na jednak powiedzieć, że

uzdrowiska, w których zama­
wiają miejsca kasy chorych
wykorzystują około połowy
swych możliwości. Co do infra­
struktury, sytuacja też jest róż­
na. Te sanatoria, które potrafi­
ły myśleć perspektywicznie,
łożyły na wyposażenie, infra­
strukturę, poprawienie stan­

I Ogólnopolska Giełda Lecznictwa Uzdrowiskowego organizowana
przez Małopolskie Forum Współpracy z Polonią przy współudziale In­
stytutu Turystyki w Krakowie, Stowarzyszenia Gmin Uzdrowiskowych i

Izby Gospodarczej „Uzdrowiska Polskie" odbędzie się 15 i 16 stycznia
2000 w Krakowie przy ul. Józefa Piłsudskiego 27 (budynek „Sokola").

dardu są teraz dobrze wyposa­
żone, zarówno w aparaturę
medyczną jak i bazę noclego­
wą. Niestety, nie brak i takich,
które są w opłakanym stanie.

Jak można pomóc polskim sa­
natoriom?

Po pierwsze, przez ich pro­
mocję w kraju i za granicą — w

Europie i Stanach Zjednoczo­
nych. Trzeba bowiem pamię­
tać, że dla turystów i kuracju­

szy zachodnich, polskie uzdro­
wiska są niezwykle tanie.

Czy walory lecznicze polskich
uzdrowisk są atrakcyjne dla go­
ści z Zachodu?

Tak. Np. dolnośląskie
uzdrowiska, znane już w XIX

w„ są atrakcyjnym terenem

dla inwestycji niemieckich,
jest tam już
dużo nie­
mieckich ku­
racjuszy. Na

naszą giełdę
przyj adą
przedstawi­
ciele polonij­
nych biur

podróży z

USA i Kana­
dy,atoteżo
czymś świad­
czy. Będą oni

kupować
oferty polskich uzdrowisk.

Czy Giełda pozwoli odpowie­
dzieć na pytanie, jak zatrzymać
dotychczasowych i przyciągnąć
nowych turystów i kuracjuszy?

Giełda nie tylko sprzedaje
usługi uzdrowiskowe dla
klientów zbiorowych i indy­
widualnych. Przy okazji orga­
nizujemy też specjalne semi­
narium, podczas którego spe­
cjaliści będą podpowiadać,
jak sprzedać swój produkt. Dr
Tadeusz Burzyński z Instytu­
tu Turystyki będzie mówił o

krajowym produkcie tury­
stycznym, zwłaszcza w kon­
tekście uzdrowisk i sanato­

riów. Dr Bogusława Kwarciak
z UJ powie o-promocji uzdro­
wisk, a Bartłomiej Walas, dyr.
Polskiego Ośrodka Informacji
Turystycznej w Paryżu za­
prezentuje sposoby promo­
wania francuskich kurortów i

powie jak sprzedawać we

Francji polską ofertę. An­
drzej Szajkiewicz z Polskiej

*
-

Agencji Rozwoju Turystyki
oceni ofertę promocyjną na­
szych sanatoriów. Semina­
rium ma dać odpowiedź na

pytanie, jak przyciągnąć do

polskich uzdrowisk klienta z

Zachodu.

Co na giełdzie skorzystać może

przeciętny turysta i kuracjusz?

Będzie miał pełną informa­
cję co do możliwości leczenia

swojej choroby. Podczas kiero­
wania do sanatorium kuracjusz
nie ma informacji o możliwo­
ściach innych sanatoriów i cen

w nich obowiązujących. Nie ma

też np. pojęcia, że istnieje Izba

Gospodarcza Uzdrowisk, gdzie
można uzyskać niezbędne in­
formacje. Do odwiedzenia gieł­
dy zapraszam nie tylko przy­
szłych kuracjuszy, ale także le­
karzy.

(mk) ®

Nagrodzona
wiedza

Pięciu pracowników kra­
kowskiej Akademii Górniczo-

Hutniczej zostało laureatami

nagrody premiera z puli wy­
różnień za rozprawy doktor­
skie i habilitacyjne oraz dzia­
łalność naukowq.

Jedyną nagrodę za wybitny
dorobek naukowy z dziedziny
chemii otrzymał prof. Stani­
sław Mrowec z Wydziału In­
żynierii Materiałowej Cerami­
ki, członek Polskiej Akademii
Nauk i Polskiej Akademii

Umiejętności. Prof. Mrowec

jest twórcą polskiej szkoły
chemii ciała stałego, zwanej
popularnie szkołą krakowską,
autorem wielu publikacji i

opiekunem naukowym ponad
40 doktorów i 6 profesorów.

Wyróżnienia za wybitne
osiągnięcia naukowe uzyskały
3 zespoły uczonych z AGH,
którymi kierowali profesoro­
wie Antoni Pasierb, Marian
Banaś oraz Artur Bluma. Na­
grodę za odkrywczą pracę
doktorską otrzymał dr inż.
Tomasz Rudnik. Wyróżnienia
wręczył premier Jerzy Buzek.

(MP)

Z nowym rokiem

O gospodarce
Na zaproszenie dyrekcji Za­

kładów Górniczo — Hutni­
czych „Bolesław" w Bukownie
oraz przewodniczqcego za­
kładowej „Solidarności" Ada­
ma Giery, z reprezentantami
załogi kombinatu spotkała się
marszałek senatu Alicja
Grześkowiak.

W bożonarodzeniowym na­
stroju, przy opłatku, górnicy i

hutnicy mieli okazję poro­
zmawiać o najważniejszych
sprawach politycznych i go­
spodarczych kraju i regionu
oraz aktualnymi pracami wy­
ższej izby parlamentu

(naga)

REKiANA

Strażacki opłatek
u kardynała Franciszka Macharskiego

Ratownicy
od św. Floriana

W ubiegłym roku Państwowa Straż Pożarna interweniowa­
ła w województwie małopolskim około 20 tys. razy. Strażacy
gasili ponad 7 tys. pożarów, a 12 tys. razy wyjeżdżali do róż­
nych miejscowych zagrożeń. Podczas wypadków i od ognia
zginęło 240 osób, a rannych zostało blisko 2100. Dane te

przedstawiono wczoraj podczas dorocznej wojewódzkiej na­
rady kadry kierowniczej PSP, która odbyła się w Krakowie z

udziałem Komendanta Głównego PSP, nadbrygadiera Zbi­
gniewa Meresa

, W naradzie uczestniczyła
kadra kierownicza Komendy
Wojewódzkiej PSP oraz ko­
mendanci powiatowi i miej­
scy. Mówiono m. in. o zagro­
żeniach i ich rozpoznawaniu
na naszym terenie i złym sta­
nie kadrowym jednostek ra­
towniczo-gaśniczych.

— Trzeba pamiątać, że obe­
cnie strażacy, prócz gaszenia
pożarów, zajmują się ratow­
nictwem drogowym, technicz­
nym, chemicznym, ekologicz­
nym, wysokościowym, wod­
nym, budowlanym, a nawet

lotniczym — mówi rzecznik

PSP, kapitan Andrzej Siekan­
ka. — W Małopolsce jeden
.strażak przypada na 2000

mieszkańców, a powinien na

tysiąc. Najgorsza sytuacja ka­
drowa jest w powiatach: tar­
nowskim, myślenickim i lima­
nowskim, najlepsza w mie­
chowskim, proszowickim i ta­
trzańskim.

Po południu uczestników

narady przyjął na opłatku w

siedzibie kurii metropolita
krakowski, kardynał Franci­
szek Macharski. Przygrywała
strażacka kapela góralska z

Bystrej. (woko)

ASTRA CLASSIC

Czas lecieć i kupić!

Pierwszy rok dwuletniego pakietu
ubezpieczeniowego: OC, AC/KR, NW

i MotoAssistance, na koszt firmy Opel.
Drugi rok - preferencyjna składka płatna w dwóch

równych ratach;
ewentualna szkoda nie zmniejsza sumy ubezpieczenia.

OPEL O
- --------ZAPRASZAMY--------------------------------------------

AUTO CENTER
Kraków, ul. Wielicka 250

tel. (0-12) 278-55 -51, 278-55-52, 2884)4-10
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■" Giełda Papierów Wartościowych
Krakowska Fabryka Armatur powraca do 1938 r.

Sesja z 7.OI.2OOO r. Najmodniejsze — retro
papier kurs (zł) ns/sk zmiana obrót (tys. zi) P/E

Agora 74,50 rk 9,9 1.585,5 36,9

Agros 29,00 0,0 543,0 38,4
Amerbank 30,00 7,1 156,6 12,2
Amica 34,20 nk 4,6 787,9 8.1

AMS 52,10 6,1 269,1 18,9
Animex 7,20 nk 1.4 47,8
Atlantis 2,90 ns 3.6 81.3 199,0
Bełchatów 19,40 -1,0 26,0 70,6
Best 14,40 -0 .7 172,6
BIG 13,30 5.6 728,6 33,5
BK 13,90 3,0 28,4 9,2

Boryszew 24,00 nk 3,0 99,1 10,5
BOŚ 73,00 2.8 100,0 10,3
BPH 191,00 0.5 10.432,4 19,5
BRE 141,00 nk 5.2 9.298,1 4,3
BSK 302,00 nk 2.4 5.954,8 15,8
Budimex 29,50 3,1 2.428,1 16,4
BWR 3,40 9,7 1.550,2

Bytom 7,50 -1 .3 136,0 2.6

Centrozap 18,50 2,8 131,6 4,2
Cersanit 21,00 9.4 1.163,9 17,7

ns

Compland 75,00 9.5 4.840,2 33,4

Dębica 45,00 2,7 5.411,8 9,8
Drosed 53,00 5.0 78.7 16,2
Echo 95,90 3,7 970,3 6.6

Elbudowa 35,90 4,7 613.3 8.0

Elektrim 42,30 3,2 22.871,3
Elektroex 3,10 5,4 279,3
Elmontwar 2,60 6,1 99,0 7,8
Elzab 24,60 3.4 43,0 6,1

Energom. Płd. 26,80 6.8 275,3 16,5

Eneregom. Pn 18,50 3,4 191,8 17.0

Espebepe 5,60 1,8 43,8 3,7
Exbud 36,30 nk 3.4 1.372,4 29,8
Farmacol 17,20 nk 3.0 379,3 9,8
Farm Food 15,00 2.7 1.368,3
Ferrum 17,40 5.5 88,4 293,7
Forte 5,30 5,0 461,3 16,4
GPRD 9,55 0,5 8.2 9,3

Grajewo 29,60 2,4 163,9

Handlowy 62,10 1.8 2.647,1 16,2
Hutmen 14,00 1.4 20,3

Hydrogd 22,20 nk 0.9 44,4 21,1

lmpexmetal 25,60 rk 9.9 1.095,3 28,2

Indykpol 34,00 nk 1.5 6.4

Irena 6,70 nk 6.3 747,6 159,5

Izolacja 435,00 ns 1.2 0,8 30,0
Jelfa 39,90 7.8 5 .447,8 24,1
Jutrzenka 32,50 1.6 431,7 34,6
Kable 14,60 4.3 73,2
Kablehol 7,50 3,4 1.900,3 27,8

Kęty 56,60 nk 4.0 850,2 13,4
KGHM 26,50 nk 6.0 7.329,3 132,6
KPBPBick 16,30 nk 2.5 418,9 9,5

Kredyt Bank 19,20 nk 2,7 2.198,7 14.3

Krosno 36,60 7,6 140,3 16,3
Kruszwica 9,30 3,3 110,7
Lentex 24,30 nk 4,3 189,6 15,0
LGPetrobank 10,20 nk 4,1 267,7 11.9

Mennica 20,70 4.0 682,9 38,8

Morliny 17,60 0.6 1.6 15,0

Mostalexp 4,40 4,8 1.167,9 15.1

Mostalgd 19,10 nk 2.1 16,6 8,7
Mostalkrk 9,50 2,2 198,5 8,6

Mostalpłc 16,80 nk ■1.8 145,3 4.6

Mostalsdl 15,65 0,6 53,5 9,0
Mostalwar 20,10 3,1 1.400,4 14,6
Mostalzab 12,60 3,3 825,3 8,2
Nomi 9,20 2.2 119,3
Novita 7,00 0,7 473,6
Oborniki 4,40 1,1 41,5
Ocean 12,60 0,4 136,2 63,0
Okocim 19,40 nk 3.2 657,0 19.7

Oława 11,00 4,8 233,9 6,2

Optimus 96,50 5,0 12.964,1 0,4
Orbis 36,50 nk 3,7 3.664,6 17,4

Orfę 38,70 ns 1.8 219,6 11.3

Paged z 53,9
PBK 95,10 nk 3,7 13.245,3 10,7
Pekao 60,30 nk 5,8 7.907,9 29,9

Pekpol 15,00 3,4 56,7

Pepees 30,00 -4.2 188,7 8.6

PGF 39,80 4.7 2 .036,1 21,8
PKN 26,20 3,1 23.835,6 23,0
Polar 24,80 nk 0.0 86,3 41,1
PolfaKutno 85,50 7.5 4.685.3 15,2
PolifarbCW 8,20 3,8 435,5 14.2

Polisa 1,20 -20,0 1.660,3
PPABank 37,00 4,2 45,6 14,1
Prochem 6,60 1.5 57,8 10,1
Prokom 144,00 5.9 7.044,4 19.7

Prosper 14,00 5.3 1.199,5 12,9
Próchnik 4,30 8.9 202,0
Ralako 6,60 3,9 495,5 11.2

Relpol 41,00 1.7 192,4 50,1
Remak 3,19 0.0 16,4

Rolimper 5,90 3,5 360,9

Ropczyce 8,45 0.6 145,2 5,7
Sanok 32,70 nk 1,6 784,2 13,4
Softbank 150,00 5.6 12.522,9 23,0
Sokołów 4,10 4.9 360,7

Stalexp 24,00 5,3 3.227,2

Stalprodukt 8,55 4.9 222,4 15.7

Stomil 27,00 8,0 1.956,3 15,3

Swarzędz 3,35 3,1 540,5
Śmiecie 16,10 5.2 1.460,2 19,3
Tonsil 3,65 2.8 31,0
TPSA 28,50 8,8 33.603,8 33,6
Unibud 24,00 3.9 117,7 11.3

Wistula 13,30 3,1 284,9 7,6
Warta 124,00 rk 9.7 562,7 6,3
Wawel 20,20 3,1 269,6
WBK 28,50 3.6 897,9 11.7

Wilbo 2,65 2.7 510,5 9.6

Wólczanka 17,60 3,5 596,7 5,6

papier kurs (zł) ns/sk zmiano obrót (tys. zł) P/E

Zasada

ZEW

Żywiec

2,79

40,80

403,00 nk

3.3

1.0

6.1

6,6

131,2

1.903,7

5,5

24,5

WIG 18.953.50 4,9 246.093,0

Akcje NFI

INFI 3,30 3,1 156,1
II NFI 3,30 0.0 288,0
III NFI 3,35 1.2 172,5

Progress 4,20 2,4 390,5
Yictoria 3,45 2,1 153,0

Magna Pol. 4,65 -0.6 162,7
Kazimierz W. 2,78 3.7 367,1
Oclawa 6,80 1.5 39,0
Kwiatkowski 6,20 1.6 127,5
Foksal 3,24 3,2 92,1
XI NFI 3,34 2.8 100,4
Piast 2,72 3,8 122,7
Fortuna 3,60 1.4 214,2
Zachodni 4,62 3,4 171,8
Hetman 4,71 0.6 180,1

HIF 60,30 1.9 2.737,7

R. równoległy

Apator 13,10 6,5 299,5 26,8

Apexim 28,20 0.0 1.714,5 33,6
Ariel 2,34 0,9 73,5
ASMotors 14,20 0.0 206,2 33,7
Bauma 12,60 2,9 277,5 11.3

BCz 22,50 2,7 158,8
Beton Stal 24,70 2.9 412,4 15.4

Bielbaw 14,05

12,30

rk 9,8
1.7

498,0

93,3

30,4

Centros.Gd 2,30 nk 2,2 17,0 12.5

Chemiskór 1,70 3.0 137,5
ComArch 154,50 rk 10,0 969,3 27,4
CSS 29,50 3,5 517,5 21,5
Efekt 15,90 1,3 40,8 9.2

Ekodrob 2,87 nk 1,4 66,3

Energoap. 17,70 6.0 17,7

Energopol 13,50 0.0 74,7 6.4

Garbarnia 3,65 -1 .4 3.6 13,3
Groclin 17,35 1.5 41,6 6,7
Howell 13,70 0.0 150,7 7,9

Hydrobud 31,80 0,0 69,8 11.2

Hydrofor 5,40 1.9 213,8 6.8

Instal 3,42 . 3.6 32,1 6,2
InstalKrak 6,55 nk 3,1 43,8 7,6
Jarosław 8,90 4.7 53,5

Kompap 12,95 rk 9.7 583,8 7,5

Koper 41,00 nk 2.5 20,5 12,3
KrakChem 5,50 0.9 377,7
Lubawa 3,20 1.6 159,2
ŁDA 5,00 3,1 225,4 7.6

tukbut 3,61 ■9.1 30,8

Manometry 4,25 nk 3,2 16,5
Masters 2,15 nk 2.4 9,2
Mieszko 4,90 5.8 1.281,1
Milmet 5,30 1.9 21.9

Mitex 45.50 3,4 308,9 9.9

Muza 8,20 nk -2 .4 44,4 4,5
Naftobudowa 11,00 0.0 11.3 7.7

Pemug 9,45 nk ■0.5 18,0 6,3
Piasecki 8,15 3,2 185,4 8.6

PolifarbOb 50,00 nk -2,0 0,4

Poligrafia 12,10 0,8 142,3 6.8

PollenaEwa 15,65 4.3 117,0 9.1

Polna 27,60 4,2 18.7 9.8

Polnord 16,00 nk 0.0 20,5 8.6

Ponarfeh 8,80 0.0 7.0 11.6

Pozmeat 25,00 0.0 17.3

PPWK 13,00 ns 3.2 13,0

Projprzem 6,80 2,3 126,4 6.0

Sanwil 4,20 -1 .2 22,9

STGroup 12,80 1,6 792,9 23,3
Strzelec 2,95 5,4 381,0 63,1

Szeptel 12,90 nk 2,4 194,5 82,0
Tim 4,57 nk -1.3 21,1 5.2

Unimil 19,20 1.1 576,9 11.1

Yiscoplast 19,00 2.2 431,7 10,2

Wafapomp 5,30 -1,9 3,6
Wistil 23,00 -0,9 52,3 5.1

WKSM 57,00 5,6 49,5 16,2
YawaK 11,80 3.5 346,2 6.1

ZREW 30,30 2,7 193.7 5.8

WIRR 2.140,90 2.9 13.006,4

Rynek wolny

Ampli 1,56 6,1 107,8
Bakoma 49,80 ns 0,6 24,0 19,3

Będzin 21,50 -1,4 24,0 35,6
Brok 30,10 9.9 272,1 30,0

Budopol 2,90 7,4 201,8 11,7

Caspol 2,71 nk 7,1 55,5 27,0
Clif 14,00 ns 3,7 57,4 20,0
Delia 3,25 -1.2 137,1
EBI 2.15 -2,3 270,2 16,5
Famot 6,05 0,8 12,1 8.7

Gant 3,80 nk 0.0 0,3 7,7
KZWM 6,00 ns 5.3 47,9 44,8
Leta 2,46 -1.6 149,0 5,9
LTL 17,30 nk 2,4 89,1 1143,4
LZPS 4,50 -1.1 27,0 6,2
Murawski 3.23 ns -2,1 16,0
Odlewnie 3,37 0.0 168,6
Pażur 15,75 rs -10,0 283,0 10.1

Pekabex 8,30 nk 1.2 4.6 16,8
Permedia 6,85 0,0 15,7 6.5

Skotan 28,10 nk 0.4 11.8 4,8

SterProjekl 18,00 0.0 421,2 16,9

Suwary 12,50 2.5 243,2 4.8

TUEuropa 10,50 5,0 45,5 7.0

TUP 2,30 ns 0.0 0.4

ZEG 7,50 0.0 7,2 14.1

Najpopularniejsze sq te tra­
dycyjne — chromowane. Ale

chrom bardzo dobrze kompo­
nuje się z bielę. Nie mówiqc
o złocie... Nikiel satynowy po­
zbawia wprawdzie blasku, ale

dodaje dyskretnej elegancji,
zwłaszcza w połqczeniu ze

złotem. Z kruszcem tym nie­
zwykle efektownie wyglqda
też ciemny ruten. Jeśli jeszcze
kształt przypomina wzory lat

20. i 30., to tylko taki kran za­
da szyku każdej łazience. Przy­
najmniej tu nadal panuje mo­
da na retro, Krakowska Fabry­
ka Armatur produkuje więc
baterie w takim kształcie, któ­
ry pamiętajq nasi dziadkowie.

Skąd wziął się pomysł, by
klientów skusić akurat baterią
wykonaną według przedwo­
jennych wzorów, w zasadzie
ni£ wiadomo. Z pewnością na

fali niegdysiejszej mody na re­
tro, nawiązano do niej również
we wzornictwie. Krany, pokrę­
tła, słuchawki prysznicowe są

jakby żywcem zdjęte ze ścian
łazienek lat międzywojnia. Na­
tomiast we wnętrzu każdej ba­
terii umieszczone są oczywiście
supernowoczesne elementy.

Lakier jak porcelana

Baterie w stylu retro Kra­
kowska Fabryka Aramtur pro­
dukuje już od ładnych kilku
lat. Konstruktorzy zastanawiali
się wcześniej, czy — chcąc do­
chować wierności tradycji —

nie połączyć metalowego kor­
pusu baterii z porcelanowymi
kurkami. Ponieważ jednak by­
łyby one narażone na uszko­
dzenia, prawdziwą porcelanę
zastąpiono... sproszkowanym
lakierem. Pokryte nim pokrę­
tła wcale nie wyglądają na me­
talowe. Długo zmieniano ksz­
tałty baterii, zanim dopraco­
wano się ostatecznie dwóch
rodzin armatury w stylu retro.

Różniły się one w zasadzie tyl­
ko rodzajem pokręteł — jedne
miały klasyczny kształt przy­
pominający krzyżyk, drugie —

pojedyncze uchwyty.
Eleganckie i bogate

Różnią się także zdobienia­
mi. Te najbardziej klasyczne
są całe chromowane. Te wy­
kwintniejsze mogą być pokryte
satynowym niklem bądź rute-

nem. Elegancji dodają im białe

elementy, a szyku i bogactwa
— złocone pokrętła czy złączki.
Jest też seria baterii retro clas-
sic w całości pokryta mikrono­
wą warstwą złota. Zdobienia
z 24-karatowego złota krakow­
ski producent podpatrzył
u konkurencji. Poza tym, oka­
zało się, że taką nietypową,
choć niewątpliwie kosztowną

■ Waluty

NBP

USD - 4,0898 (-0,561; DEM - 2,1532 (-1,03); FRF - 0,6420 (-1,03); GBP - 6,7336 (-0,42); CHF -

2,6201 (-1,21); EUR-4,2112 (-1,04).

UKTORY

KRAKÓW, Bl. wielopoll 3: USD (100) 407,00 -411,00, DEM (100) 213,00 - 215,00, ATS (100) 30,30

- 30,50, FRF (100) 63,50 - 65,00. GDP (100) 666.00 - 678,00, CHF (100) 259,60 - 264,00. (ECl)

NOWI SĄCZ, .Borys", al. ul. Sorzkowsla 32, Wihn 6: USD 4,05 - 4,13, DEM 2,12 - 2,185, FRF

(100) 63,20 - 65,00. ATS (100) 30.10 - 30,95, CHF (100) 259.00 - 265.00, GBP (100) 665,00 -

667,00, SKK (100) 9,80 - 10,30. (KI)

TARNÓW, ul. Krukossla 32: USD 4.050 - 4,090, OEM 2,130 - 2,160, FRF (100) 63,00 - 65,00,

ATS (100) 30,30 - 30,60, OOP 6,37 - 6,45, CHF 2,60 - 2,62. (U)

Styl retro jest coraz popu­
larniejszy w nowoczesnych
łazienkach. Powrócono do

wzorów z 1938 r.

ozdobę zasugerowali sami
klienci. Właśnie cała rodzina

armatury retro classic zdobyła
godło Teraz Polska. Zaś nie­
dawno krakowska fabryka
uruchomiła produkcję kolejnej
serii retro, wzorowanej na ba­
teriach, jakie robiła w 1938 r.

Z przepychem na Wschód

Czas pokazał, że złocenia

znalazły pokaźne grono na­
bywców. Armatura typu retro

od początku cieszy się niesłab­
nącym powodzeniem. Jeszcze

dwa-trzy lata temu zakochali
się w niej, zwłaszcza tej złoco­
nej, bogaci Rosjanie i Ukraińcy.
Nasi wschodni sąsiedzi doceni­
li niezwykle wzornictwo i wy­
soką jakość, ich przedsiębior­
czość pokonała więc wszelkie

przeszkody, z celnymi włącznie
i prywatny handel zagraniczny
bardzo szybko przybrał zorga­
nizowane formy.

Szybko wzrastał eksport
z fabryki, która natychmiast
wysłała na Wschód własnych
przedstawicieli . Prezes za­
rządu KFA SA Adam Czuma

mówi, że początek wymiany
handlowej z krajami byłego
Związku Radzieckiego to do­
piero lata dziewięćdziesiąte,
wcześniej nigdy nie było han­
dlu z naszym sąsiadem zza

Buga., poza niewielkimi do­
stawami zwykłych zaworów

niechromowanych. Dziś to

bardzo chłonny rynek...
W hotelu i willi

Stylistykę lat 20. i 30. doce­
niają oczywiście przede

wszystkim rodzimi klienci.

Produkcja i sprzedaż kranów
babuni systematycznie rośnie.
O ile w 1995 r. krakowska fa­
bryka dostarczyła ich na rynek
131 tys., o tyle dwa lata później
sprzedaż wzrosła dwukrotnie.
Moda na retro wciąż trwa. Te­
goroczną produkcję zaplano­
wano na blisko półtora milio­
na sztuk wszystkich typów ba­
terii, ale znacząca ich część
pochodzić będzie właśnie z ro­
dzin typu retro. Skoro klienci
takich właśnie potrzebują,
trzeba im dogodzić. A wbrew

pozorom, odbiorcami tych
krótkich, bo przecież kosztow­
nych serii, wcale nie są tylko
wysokiej klasy hotele. Stylizo­
waną armaturę spotkać można
zarówno w zabytkowych
dworkach i pałacykach, jak też
w prywatnych willach i miesz­
kaniach w blokach, tyle że od­
powiednio urządzonych.

Klasyka z bursztynem

Jeszcze dwa lata temu du­
żym powodzeniem klientów

Baterie ozdobione bursztynem
i 24-karatowym zlotem wzbu­
dziły zainteresowanie na mię­
dzynarodowych targach budow­
lanych w Gdańsku

cieszyły się baterie kolorowe.
Krakowska fabryka produko­
wała krany i prysznice w naj­
bardziej nawet nietypowych
odcieniach. Barwy dość szyb­
ko przeminęły i nastąpił po­
wrót do klasyki. Okazuje się
bowiem, że także i w łazience

to, co najprostsze, jest najbar­
dziej eleganckie. Baterie jed-
nouchwytowe mają tyle samo

zwolenników, co i klasycz­
nych kurków. Na pewno czę­
ściej wybieramy baterie chro­
mowane lub białe, które są na

tyle neutralne, że pasują do

każdego wnętrza.
Od niedawna Krakowska

Fabryka Armatur produkuje
też galanterię łazienkową.
Właśnie chromowaną,
uchwyty, półki, lustra, wie­
szaki dopełniają więc krano­
wej oferty. Także niedawno

pojawiła się nowa seria bate­
rii „Jantar", zdobiona burszty­
nem i zlotem.

Elżbieta CEGŁA

Chorwacki koncern zwiększył udziały w Krakowie

Pliva w Plivie
Pliva Zagrzeb zwiększyła swój udział w Plivie Kraków z 81,5

proc, do 87,67 proc., bowiem chorwacki koncern odkupił akcje
krakowskiej spółki, które były w posiadaniu Banku Handlowe­

go SA.

Chorwacki koncern farma­
ceutyczny Pliva jest inwesto­
rem strategicznym Plivy Kra­
ków SA (dawne KZF Polfa).
W październiku 1997 r. Pliva

Zagrzeb i Bank Handlowy SA

wspólnie kupiły większościo­
wy pakiet akcji dawnej Polfy
w Krakowie.

Ostatnio chorwacki współ­
właściciel odkupił pakiet akcji

krakowskiej spółki od Banku

Handlowego i dzięki tej trans­
akcji zwiększył swe udziały
w Plivie Kraków. Jak nas po­
informowała Agnieszka Bier-

nacka-Szpunar, Pliva Za­
grzeb nabyła od BH 6,17 proc,
akcji za nieco ponad 16 min

dolarów, uzyskując tym sa­
mym 87,67 proc, akcji kra­
kowskiej spółki.

Chorwacka inwestycja
w Krakowie ma jeszcze bar­
dziej umocnić pozycję Plivy
Zagrzeb w Europie śroko-

wowschodniej. Sprzyjać temu

ma również wykup przez Pli-

vę Kraków części akcji cze­
skiej fabryki farmaceutyków
Lachema z Brna. Strategia
chorwackiego koncernu za­
kłada bowiem całkowitą kon­
centrację na produkcji farma­
ceutyków, przy stopniowym
pozbywaniu się spółek nie

związanych bezpośrednio z tą
branżą. (ECe)

Hi Krótko

Młodzi optymiści
55 proc, ankietowanych Po­

laków uważa, że sytuacja eko­
nomiczna kraju poprawiła się
w ciągu ostatnich 10 lat, 35

proc, twierdzi, że pogorszyła
się, a co dziesiąty — że nie
zmieniła się — wynika z gru­
dniowego sondażu IQS and

Quant Group. Instytut podaje,
że przemiany lat 90. lepiej
oceniają ludzie młodzi, bar­
dziej wykształceni i w dobrej
sytuacji materialnej. Dowodzi

tego wypowiedź prawie 70

proc, pytanych w wieku 15-
30 lat, że ostatnie 10 lat było
dobre dla polskiej ekonomii.

Najgorzej oceniają ten okres

najstarsi. W grupie 60-70-lat-
ków przeważają pesymiści (48
proc, osób powyżej 60 lat),
tylko 38 proc, starszych oce­
nia minioną dekadę pozytyw­
nie. Ocena zależy oczywiście
od zasobności portfela — tym
wyższa, im bardziej dochody
miesięczne na gospodarstwo
przykraczają 2000 zł (70
proc.). Co czwarty badany
stwierdził, że w minionym 10-
leciu sytuacja jego rodziny nie
zmieniła się.

Bałtyk
pod prądem

W Bierkowie koło Ustki

rozpoczął się ostatni etap naj­
większej polskiej inwestycji
energetycznej ostatnich lat -

budowy systemu podmorskie­
go przesyłania energii elek­
trycznej między Polską
a Szwecją. Układanie kabla
na dnie Bałtyku i na lądzie za­
kończono z końcem minione­
go roku. Obecnie w hali głów­
nej stacji w Bierkowie rozpo­
częto próby napięciowe. Włą­
czenie stacji do polskiego sys­
temu energetycznego plano­
wane jest na przełomie kwiet­
nia i maja 2000 roku. Inwesty­
cja pozwoli przesyłać nad­
wyżki szwedzkiej energii do
Polski, a w godzinach szczytu
energetycznego w Szwecji —

prąd z Polski na drugi brzeg
Bałtyku. Według polskich
energetyków, dzięki energii
ze Szwecji drogą o połowę
krótszą — poniżej 300 km,
a nie 600-650 km, jak z połu­
dnia Polski — będzie ona tań­
sza, co powinni odczuć wszy­
scy odbiorcy w regionie. Ka­
bel łączy Karlshamn w Szwe­
cji i Wierzbięcin kolo Ustki.

Własny garaż
tylko w 2000 r.

Najemcy garaży będą mogli
starać się o nabycie ich na

własność tylko do końca 2000
r. — wynika z noweli ustawy
o gospodarce nieruchomo­
ściami. Wczoraj Sejm przyjął
poprawki Senatu do tej usta­
wy. Senat zaproponował, by
ważność istniejącego od 1990
r. przepisu uwłaszczającego
najemców garaży nie była
przedłużana o kolejne 6 lat,
a jedynie o rok.

Akumulatory
na śmietnik?

Ponad 80 tys. ton zużytych
akumulatorów ołowiowych
poddały w 1999 r. recyklingo­
wi firmy Orzeł Biały i Bater-

pol — jedyne w Polsce zakła­
dy zajmujące się przerobem
złomu akumulatorowego. Re­
cykling stal się mniej opłacal­
ny, bo obie firmy kunkurują
ze sobą. A przede wszystkim
spadły ceny ołowiu (główny
produkt recyklingu) na świa­
towych giełdach na skutek

nadprodukcji ołowiu w Chi­
nach. (Oprać. ECe)
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Wybieramy
Ludzi Roku 1999
Już po raz ósmy zapraszamy Państwa do wyboru razem z

„Gazetę Krakowskę" najlepszych z Małopolski. Nasz plebiscyt
odwołuje się do słów piosenki Wojciecha Młynarskiego — „Rób­
my swoje". Rozejrzyjcie się w swoim środowisku. Na pewno nie

brakuje tam ludzi, którzy wyróżnili się osięgnięciami zawodo­
wymi i aktywnością w pracy społecznej, zaimponowali posta­
wą. Warto zgłosić ich kandydatury. Być może to są właśnie Lu­
dzie Roku '99.

Przybywa kandydatów
• Ojciec Jan BIERNAT, au-

gustianin, proboszcz z parafii
św. Katarzyny w Krakowie —

nie tylko za to, że zajmuje się
całym sercem i duszą restaura­
cją przepięknego kościoła, ale
także za pomoc ludziom sta­
rym, opuszczonym, których
nie brakuje w tej parafii. Ostat­
nio dzięki sporemu zaangażo­
waniu ojca Jana w klubie Ta-

gasta została zorganizowana
darmowa pomoc w odrabianiu

lekcji dla dzieci szczególnie tej
pomocy potrzebujących.

• Józef CHUDY, wójt gminy
Czarna — za kilkuletni upór,
wbrew opinii radnych i środo­
wiska, w dziedzinie gminnych
inwestycji oświatowych, dzię­
ki czemu wyjątkowo zanied­
bane pod tym względem wsie

mają obecnie nowoczesne

szkoły, hale gimnastyczne i

boiska, a Czarna odwiedzana

jest przez delegacje samorzą­
dowe z całej Polski.

■ Czekamy na kolejne zgłoszenia
Kandydatury na Ludzi Roku ’99 wraz z uzasadnieniem można

zgłaszać listownie lub telefonicznie do 21 stycznia:
□ w Krakowie, al. Pokoju 3, tel. (0-12) 430-43-79

□ w Chrzanowie, ul. Sienkiewicza II, tel. 623-95-15

□ w Nowym Sączu, ul. Narutowicza 6, teł. 443-53-54,
□ w Nowym Targu, Rynek 5, tel. 264-84-56

U w Olkuszu, ul. Króla Kazimierza Wielkiego 38,
tel. 641-32-34

□ w Oświęcimiu, Rynek 8, tel. 843-35-45

□ w Tarnowie, ul. Krakowska 12, tel. 621-56-50

□ w Wadowicach, pl. Jana Pawła II 8, tel. 873-84-84 (tes)

• Fundacja Przyjaciół
Dzieci z Chorobą Nowotworo­
wą „WYSPY SZCZĘŚLIWE'
przy Klinice Hematologii
Dziecięcej Polsko-Amerykań­
skiego Instytutu Pediatrii CM
UJ w Krakowie — za uporczy­
we i konsekwentne zdobywa­
nie pieniędzy przeznaczo­
nych na ratowanie życia dzie­
ciom, pomoc rodzinom, a tak­
że na organizowanie kolonii

zdrowotnych.
• Włodzimierz KARIO, dy­

rektor stadniny koni hucul­
skich w Gładyszowie, naj­
większej w Europie. Dzięki
jego pasji i miłości do koni

Gładyszów stał się konnym
centrum, z turystów żyje cała
wieś i okolice.

• Kazimierz KORMAN,
wójt gminy Zakliczyn — za

szereg inicjatyw samorządo­
wych i społecznych, rozwija­
jących zaniedbaną infrastruk­
turę gminy (wodociągi, kana­
lizacja), rozwój oferty tury­
stycznej i agroturystycznej,
przywracanie blasku zabytko­
wym częściom miasteczka.

• Iwona KOWALSKA,
działaczka osiedlowa z Tar­
nowa — za zaktywizowanie
społeczności osiedlowej i do­
prowadzenie do publicznej
dyskusji w Tarnowie na temat

bezpieczeństwa na osiedlach.
• Andrzej KRAWCZYK,

sołtys Zelkowa, przewodni­
czący Rady Gminy w Zabie­
rzowie. Jako sołtys zaraził lu­
dzi potrzebą kanalizacji wsi,

zainicjował budowę szkoły.
Przyczynił się także do tego,
że Zelków jako pierwsza w

Polsce wieś postawiła pomnik
ojcu św. Pielęgnuje rozliczne

tradycje ludowe.
• Józef KUKUŁA z Krze­

szowic, szef Interwencyjnego
Zespołu Pomocy Międzyludz­
kiej — za szeroką pomoc
najuboższym.

• Franciszek KURZEJA,
skrzypek z Kiczni kolo Nowe­
go Sącza dzielnie reprezentu­
jący Sądecczyznę na wszel­
kich imprezach krajowych.
Amatorskim graniem zaraził
wielu ludzi. Prawdziwy ludo­
wy miłośnik kultury.

• Bożena LEŚNIEWSKA,
dyrektor Małopolskiego Rejo­
nu Sprzedaży Polkomtel ŚA.
Kierowana przez nią firma

zorganizowała szereg przed­
sięwzięć charytatywnych, an­
gażując się również w spo­
nsoring imprez kulturalnych i

sportowych. Ma szczególne
zasługi dla krakowskiej, pol­

skiej kultury organizując w

ramach „Gwiazdozbioru Plus
GSM" koncerty Zbigniewa
Preisnera, Andrzeja Sikorow­
skiego oraz wydając płyty wy­
bitnych polskich artystów,
m.in. Preisnera.

• Józef LIPIEŃ, trener za­
paśników Wisłoki Dębica —

za walne przyczynienie się do

powrotu dębickich atletów do

grona najlepszych w kraju.
Firmował liczne medale indy­
widualnych mistrzostw Polski
oraz złoto w rywalizacji ze­
społowej.

• Józef LISZKA, 70-letni

emerytowany inż. Zakładów

Górniczo-Hutniczych „Bole­
sław" w Bukownie, mieszka­
niec Krzykawy, oddany całym
sercem ziemi olkuskiej. Swoje
etnograficzno-historyczne za­
interesowania zawarł w kilku

książkach. Współinicjator i
autor wydawanych cyklicznie
Boleslawskich Zeszytów Hi­
storycznych. Rzeźbi, w swej
kolekcji ma wiele figur świę­
tych. Swoje prace pokazywał
w kraj i i za granicą. Z wysta­
wy Salon de Mai w Lilłers we

Francji przywiózł złoty medal.
• Józef PABIAN, społecz­

nik z Brzeska — za zaintere­
sowanie problemami dzieci i

młodzieży. Organizator wielu

imprez masowych dla naj­
młodszych i dla dorosłych,
pomysłodawca klubu sporto­
wego, otwartego przede wszy­
stkim dla młodych brzeszczan
z ubogich rodzin.

• Tadeusz PARCHAŃSKI,
kiedyś wójt Tymbarku, po
podziale tej gminy wójt Słop­
nic, wicewojewoda Małopol­
ski. Za jego kadencji Słopnice
zaczęły się szybko rozwijać.
Jako wicewojewoda jeszcze
lepiej może się przysłużyć ro­
dzimej miejscowości.

• Leokadię PAWLUS, pre­
zesa Zarządu Dzielnicowego
Związku Emerytów i Renci­
stów w Nowej Hucie, członki­
nię ZW Związku, zgłosił Mie­
czysław Kałkus. Wyczulona
na krzywdę i biedę ludzką,
oddana całym sercem spra­
wom Związku, służy pomocą
emerytom i rencistom.

• Dr Krzysztof PAWŁOW­
SKI, rektor Wyższej Szkoły
Biznesu w Nowym Sączu. W

tym roku jego placówka uzy­
skała potencjalną możliwość

przyznawania równolegle
amerykańskich i polskich dy­
plomów. WSB od lat jest naj­
lepszą biznesową prywatną
uczelnią w Polsce.

• Prof. Olgierd SMOLEŃ­
SKI, ordynator Oddziału Ne-

frologii WSS im. L. Rydygiera
w Krakowie — za szczególną
troskę o ludzi z niewydolno­
ścią nerek i zdobywanie fun­
duszy potrzebnych na zakup
cykiera.

• Beata SZYDŁO, burmistrz
Brzeszcz — za próbę zmiany
wizerunku gminy, która koja­
rzonajest wyłącznie przez pry­
zmat największego pracodaw­
cy, jakimjest miejscowa kopal­
nia węgla oraz za styl rządze­
nia najbardziej na zachód wy­
suniętą gminą Małopolski.

• Stanisław WĄSIK, radny
Rady Powiatu Dębica — czło­
wiek, który miał odwagę sta­
nąć przeciw wielkiej dębickiej
Firmie Oponiarskiej. Miał

odwagę powiedzieć, że lasu

ciąć nie wolno. Poruszył kogo
mógł i dopiął swego. Minister

ochrony środowiska nie zgo­
dził się na cięcie lasu.

• Małgorzata WĘGRZYN,
kluczewianka, posłanka na

Sejm 10 kadencji, od kilkuna­
stu lat wójt w Kluczach,
przedstawicielka SLD. Jej tro­
skę o Klucze i o to, aby klu-
czewianom żyło się coraz le­
piej i ładniej widać na każ­
dym kroku. Wrażliwa na

ludzkie problemy, zawsze

spieszy z pomocą i radą.
• Piotra WĘGRZYNKA, za­

stępcę przewodniczącego Za­
rządu Dzielnicowego Związku
Emerytów i Rencistów w Kra-

kowie-Krowodrzy zgłosił Ste­
fan Jucha. 80-letni pan Piotr

już od 25 lat z wielkim odda­
niem pomaga w sprawach so­
cjalnych emerytom i rencistom
z Krowodrzy, niestrudzenie

pozyskuje środki na ten cel.
• Barbara W1K1ERA, am­

basador ogólnopolskiej kam­
panii przeciwalkoholowej
„Alkohol kradnie wolność" —

za konsekwentne propagowa­
nie zagadnień związanych z

profilaktyką przeciwalkoho­
lową, zwłaszcza wśród dzieci i

młodzieży, na terenie ziemi

oświęcimskiej.
• Piotr WYROBIEC, urodzo­

ny w Zatorze, od kilku lat moc­
no związany z Wadowicami.

Uczy historii w Zespole Szkół

Budowlanych w Wadowicach,
dyrektor Muzem Zbiory Histo­
ryczne Ziemi Wadowickiej. Re­
daktor naczelny i twórca prze­
glądu Historyczno-Kulturalne-
go Wadoviana, inicjator spo­
tkań i wykładów historycznych.

g CZYTELNICY PYTAJĄ
„GK” ODPOWIADA

Warto

wiedzieć
Świadczenie

rehabilitacyjne
Janusz J. z Krakowa: Po długo­
trwałej chorobie zaproponowa­
no mi nie rentę a świadczenie

rehabilitacyjne. Komu ono przy­
sługuje i na jak długo?

— Świadczenie rehablita-

cyjne przysługuje ubezpie­
czonemu, który po wyczerpa­
niu zasiłku chorobowego jest
nadal niezdolny do pracy, a

dalsze leczenie lub rehabilita­
cja lecznicza rokują odzyska­
nie zdolności do pracy. Przy­
sługuje ono przez okres nie­
zbędny do przywrócenia zdol­
ności do pracy, nie dłużej jed­
nak niż przez dwanaście mie­
sięcy. O przyznaniu tego
świadczenia decyduje lekarz
orzecznik ZUS. Nie przysłu­
guje ono osobie uprawnionej
do emerytury lub renty, do
zasiłku dla bezrobotnych, za­
siłku przedemerytalnego lub
do świadczenia przedemery­
talnego.

Świadczenie rehabilitacyj­
ne wynosi 75 proc, podstawy
wymiaru zasiłku chorobowe­
go, a jeżeli niezdolność do

pracy powstała wskutek wy­
padku w drodze do pracy lub
z pracy albo w okresie ciąży
— 100 proc.

Zmiana funduszu

Bogusław J. z Tarnowa: Za na­
mową znajomych przystąpiłem
do jednego z otwartych fundu­
szy emerytalnych. Nie chcial-

bym jednak w nim pozostać.
Czy przejście z jednego fundu­
szu do drugiego jest bardzo

skomplikowane?

— Zmiana otwartego fun­
duszu emerytalnego jest moż­
liwa na wniosek osoby zain­
teresowanej. Dokonuje się jej
w ściśle wyznaczonych termi­
nach — cztery razy w roku.

W tym celu co prawda nie
trzeba składać specjalnych de­
klaracji, ale konieczne jest
podpisanie umowy z nowym
funduszem oraz powiadomie­
nie dotychczasowego — osobi­
ście lub listem poleconym — o

woli rozwiązania umowy, pod­
pisując oświadczenie w tej
sprawie.

Osoba zmieniająca fundusz

manato14dnioddatypod­
pisania umowy z nowym fun­
duszem.

Józefa PIOTROWSKA-STR1GL
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Noc z Anielskimi Przebojami
czyli

Podsumowanie 1999 roku

z Ustq Przebojów Radio Kraków

Dziś po 23:00 zaprasza Marek Anioł
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Nowa Huta, os. Albertyńskie. Niestety, stare meble czy zdezelowane

lodówki ciągle jeszcze zaśmiecają nasze osiedla i ulice. Nieruchawe

administracje domów nie potrafią poradzić sobie z prostym przecież
do rozwiązania problemem roi. Adom wojnar

■ OPINIA SPOŁECZNA
TEL. (012) 430-43-79

Polska ziemia plącze

Dzwonię z Sądecczyzny.
Prenumeruję „Chłopską Dro­
gę", jestem synem chłopa.
Przeczytałem tam artykuł o

polskiej ziemi, która płacze,
zaopuszczona. Ugorem leży
około półtora miliona hekta­
rów ziemi po PGR-ach, a lu­
dzie po prostu głodują. Kto

doprowadził polskie rolnictwo
do takiego stanu? Dlaczego w

tak bezmyślny sposób prywa­
tyzowano PGR-y? Obejrza­
łem też w TV „Sprawę dla re­
portera" Elżbiety Jaworowicz
o polskich robotnikach. Fa­
bryki w ruinie, a zagraniczni
właściciele, którzy wykupili
niektóre nasze fabryki, nie

płacą podatków. A Polska

podobno jest biedna. Kto po­
winien odpowiedzieć za. do­
prowadzenie polskiej gospo­
darki do takiego stanu? Ren­
ciści otrzymują po 300 zł, 400

zł, nauczyciele, służba zdro­
wia niewiele więcej. Ludzie

biednieją. A ja zastanawiam

się, kto obmyślił tę demokra­
cję po polsku, która dla wielu
uczciwie i ciężko pracujących
ludzi, również opowiadają­
cych się za przemianami w

Polsce, okazała się taka bole­
sna. Panowie posłowie, czy
tych ofiar przemian nie jest
aby za dużo?

Bagno czy jezioro?

Mieszkam w Czchowie i po
przeczytaniu w „GK" z 7

stycznia o naszym mieście, a

konkretnie o Jeziorze
Czchowskim, pomyślałem, że
chodzi o jakieś inne jezioro.
Tysiąc miejsc noclegowych,

dobre warunki dla amatorów

sportów wodnych. Gdzie? Od
2 lat Sanepid nie pozwala się
kąpać, ludzie wolą wypoczy­
wać w Rożnowie lub nad Du­
najcem. Owszem, kiedyś wo­
da w jeziorze była czysta, te­
raz jest tu po prostu bagno.

Żarówkowe lobby?

Uważam, że na pomysł jazdy
autem z włączonymi światłami
w dzień także latem wpadli lu­
dzie, którzy siedzą w posel­
skich ławach i nie wiedzą o co

chodzi. Jeśli mają udziały w

spółkach produkujących aku­
mulatory i żarówki, to nie po­
winni się w tej sprawie wypo­
wiadać. Włączone światła nic
nie pomogą.

Bezpieczniej
ze światłami

Popieram emeryta-maszy-
nistę PKP (opinia w „GK" z 7

stycznia). Na bezpieczeństwie
nie wolno oszczędzać. Zga­
dzam się z tym, że pojazd
oświetlony także w dzień bar­
dziej zwraca uwagę. Prze­
szkadza mi co innego i to

uważam za niebezpieczne.
Chodzi mi o nadmierne

oświetlenie, czyli cztery re­
flektory zamiast dwóch, albo
osiem gdy pada deszcz, bo

wtedy cztery odbijają się na

jezdni. To powinno być za­
bronione i to surowo.

W tej rubryce publikujemy
wypowiedzi Czytelników. Z

opiniami tymi nie zawsze

utożsamiamy się. Autorów

opinii podpisujemy, jeśli nie

zastrzegą sobie nazwiska do
wiadomości redakcji. (tes)
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Nie za darmo, ale tanio

Na ratunek

Mariusz Zaród jest ratowni­
kiem od 22 lat, a od jesieni
1998 naczelnikiem Podhalań­
skiej Grupy GOPR. Jako były
szef wyszkolenia całego pol­
skiego GOPR-u posiada wszel­
kie możliwe uprawnienia,
z ukończonym specjalnym
kursem kierowcy organizowa­
nym przez Biuro Ochrony Rzą­
du i 2 klasą płetwonurka
włącznie.

Uważa, że łatwiej jest rato­
wać ludzi, niż o tym opowia­
dać. Przytacza jednak wspo­
mnienia z dramatycznych
i bardzo niebezpiecznych akcji
z użyciem śmigłowca na Pod­
halu, czy we Wroclawskiem,
gdzie goprowcy również poma­
gali powodzianom.

I choć lubi podwyższony po­
ziom adrenaliny, chętniej niż

akcje wspomina samych urato­
wanych, którzy najczęściej nie
mieli nawet siły podziękować.

W okresie noworocznym
podhalański GOPR zmagał się
z rekordową liczbą zaginięć
w górach. — Nikt nie narze­
kał, że tyle jest pracy. Ważne,
że jesteśmy potrzebni — mó­
wi Zaród. (rap)

Profilaktyka
raka piersi

Fantomy
W niektórych aptekach po­

jawiły się fantomy, dzięki któ­
rym można nauczyć się samo­
badania piersi i wykrywania
zmian nowotworowych.

— Sprzedaliśmy kilka sztuk.

Parę razy ktoś zapytał co to ta­
kiego i do czego służy, ale praw­
dopodobnie tylko dlatego, że

fantomy były dobrze wyekspo­
nowane — mówi Barbara Ga-

joch z apteki przy ul. Bosaków
w Krakowie.

W większości aptek fanto­
mów jednak nie ma. Powód:
nikt o nie nie pyta. Kierownicy
aptek zapewniają, że jeśli tylko
będzie zainteresowanie, w cią­
gu jednego dnia mogą sprowa­
dzić fantomy piersi z hurtowni.

Fantom kosztuje ok. 10 zł.

Wykonanyjest z masy plastycz­
nej, w środku znajdują się dwa

guzki przypominające zmiany
nowotworowe. Dołączona jest
także instrukcja. Samobadanie

piersi nie jest rzeczą łatwą.
W razie niepokojących zmian

należy zgłosić się do lekarza.

Ryzyko zachorowań wzrasta

po 30 roku życia (33 przypadki
na 100 tys.), u 40-latek rak wy­
krywany jest już u 104 na 100

tys. kobiet, a u 50 latek — 152
na 100 tys. Jeśli matka lub sio­
stra były chore na raka piersi —

należy zdwoić czujność.
Samobadanie piersi trzeba

wykonywać raz w miesiącu.
Młodsze kobiety winny raz

w roku zgłosić się na badanie

ultrasonograficzne, a te po 40-
tce — na mammografię.

(Nit)

Nowocześnie,
szybko, tanio

Uzdrowiska

walczą o pacjentów
Blisko 30 tysięcy pacjentów należqcych do Małopolskiej Kasy

Chorych będzie mogło w tym roku skorzystać z oferty uzdro­
wisk. Na skierowanie czeka się przeciętnie trzy miesięce. Do

wyboru jest Ciechocinek, Nałęczów, Kołobrzeg, Krynica,
Szczawnica, Busko i wiele innych, w sumie 37 najatrakcyjniej­
szych w Polsce miejscowości uzdrowiskowych.

Na poczqtku lat 90., w za­
bytkowych budynkach kosza­
rów poaustriackich, powsta­
ło Krakowskie Centrum Re­
habilitacji. Zupełnie od pod­
staw. Na poczqtku załogę
stanowili: dyrektor i dwóch

portierów. Dziś jest to jedna
z najnowocześniejszych pla­
cówek rehabilitacyjnych
w kraju.

Sukcesywnie adaptowano
budynki do szpitalnych po­
trzeb. W kwietniu 1996 roku
w głównym gmachu urucho­
miony został oddział rehabili­
tacji medycznej, 1 lutego 1997
roku — oddziały urazowy
i anestezjologiczny, które już
nazajutrz pełniły ostry dyżur
dla całego województwa kra­
kowskiego. Dziś Centrum

tworzą poliklinika z zespołem
ambulatoriów, laboratorium

analityczne, szpital oraz spe­
cjalistyczna przychodnia re­
habilitacyjna.

— We wrześniu 2000 roku

planujemy ukończenie re­
montu kolejnego budynku,
w którym mieścić się będzie
50-łóżkowy oddział rehabili­
tacji medycznej. W ten spo­
sób uda nam się podwoić licz­
bę łóżek — opowiada dyr.
KCR i zarazem szef działają­
cej w ramach Centrum, Klini­
ki Traumatologii Collegium
Medicum UJ, dr hab. n . med.

Bogusław Frańczuk.

W.
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Dr Bogusław Frańczuk: Na 2000

rok Małopolska Kasa Chorych
podpisała jednak z Centrum

kontrakt na nieco mniejszą ilość

usług, niż w roku ubiegłym
Fot. Adom WOJNAR

■ NOWOŚCI ŚWIATA MEDYCYNY

Biliony dolarów na chore kości

Rośnie liczba ludzi dotkniętych chorobami układu mięśnio-
wo-szkieletowego. Na ich leczenie wydaje się setki bilionów do­
larów. Światowa Organizacja Zdrowia i Sekretarz Generalny
Narodów Zjednoczonych ogłosili lata 2000-2010 Dekadq Kości

i Stawów. Inicjatywa ma zwrócić uwagę rzqdów i organizacji
międzynarowych na problemy ludzi cierpiqcych z powodu pato­
logii narzqdu ruchu, powstałych m.in. na skutek wypadków.

Według danych WHO na

świecie żyje kilkaset milio­
nów ludzi ze schorzeniami
układu mięśniowo-szkieleto-
wego, takimi jak: choroby sta­
wów, kręgosłupa, osteoporo­
za, urazy kończyn. Dotykają
one przede wszystkim ludzi

starszych, a średnia długość
życia stale rośnie. W 2020 ro­
ku liczba ludzi powyżej 50 ro­
ku życia ulegnie podwojeniu.

W
H
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Krakowskie Centrum Rehabilitacjijestjedną z najnowocześniejszych
tego typu placówek w kraju

Fol. Marcin MAKÓWKA

Tylko 23 % środków na in­
westycje Centrum otrzymało
z budżetu. Pozostałe od spon­
sorów, najwięcej z Państwo­
wego Funduszu Rehabilitacji
Osób Niepełnosprawnych.
KCR jest jedną z najnowo­
cześniejszych w kraju placó­
wek rehabilitacyjnych —

oczywiście pozbawioną ba­
rier architektonicznych. Wy­
posażenie bloku operacyjne­
go i oddziału anestezjologicz­
nego odpowiada standardom

europejskim. Niedawno Kli­
nika zwyciężyła w ogólnopol­
skim konkursie naukowym
na grant Unii Europejskiej.
Badania prowadzone pod
kierunkiem dr. hab. Janusza

Otfinowskiego dotyczyć będą
przygotowania nowej genera­
cji implantów chirurgicznych
i endoprotez stawów o po­
wierzchniach formowanych
metodą inżynierii jonowej
(IBAD).

— Nigdy nie popadliśmy
w długi. Ale też gospodaruje­
my, jak w domu. Na przykład
nie pozwalamy sobie na zapa­
lanie światła bez potrzeby.
Meble w pomieszczeniach ad­
ministracyjnych wykonaliśmy
własnym sumptem. I co naj­
istotniejsze, na wykonanie
zabiegów planowych czeka

się w szpitalu tylko tyle, ile

potrzeba, by wykonać stosow­
ne badania i analizy. Pacjent
przebywa u nas średnio 6 dni
— informuje dr Frańczuk.

a to pociągnie za sobą znacz­
ny przyrost cierpiących z po­
wodu chorób narządów ru­
chu.

W krajach wysoko rozwi­
niętych choroby układu mię-
śniowo-szkieletowego stano­
wią ponad 50 proc, przypad­
ków chorób przewlekłych i są

najczęstszą przyczyną długo­
trwałej niezdolności do pracy.

Centrum specjalizuje się
w leczeniu urazów‘kręgosłu­
pa. Prowadzi stały ostry dyżur
dla pacjentów z takimi uraza­
mi. O sukcesie decydują tu

nie tylko umiejętności perso­
nelu medycznego, ale i czas.

Dlatego KCR posiada lądowi­
sko dla śmigłowców — jedyne
w Krakowie zarejestrowane
w Głównym Inspektoracie
Lotnictwa Cywilnego.

Dyr. Frańczuk jest zwolen­
nikiem konkurencyjności
w służbie zdrowia:

— Powinno do niej dojść
jak najszybciej. Czekamy na

to, by kasy chorych płaciły
nie za leczonego pacjenta, ale
za konkretne procedury me­
dyczne. Oczywiście trzeba się
wtedy liczyć z konsekwencja­
mi: lepsze placówki zostaną,
gorsze upadną. Widzę sens

rozwoju usług medycznych
przez dalsze przekształcenia
służby zdrowia. Chcieliby-
śmy, wspólnie z urzędem
marszałkowskim, przekształ­
cić Centrum w spółkę pra­
cowniczą. Korzyści? Analizo­
waliśmy możliwość zacią­
gnięcia kredytu na zakup re­
zonansu magnetycznego do

diagnostyki obrazowej joni­
zującej. Jako spółka pracow­
nicza moglibyśmy taki aparat
zakupić, na własne ryzyko.
Poza tym, spółka integruje
zespół wokół problemów pla­
cówki.

Małgorzata ISKRA

Schorzenia te dotykają co­
raz częściej także ludzi mło­
dych za sprawą m.in. wypad­
ków komunikacyjnych.

Wydatki związane z lecze­
niem chorób układu mię-
śniowo-szkieletowego rosną.

Według obliczeń Banku

Światowego, koszty leczenia

urazów powstałych w wyni­
ku wypadków komunikacyj­
nych przekraczają 112 bilio­
nów dolarów, czyli 2-3 razy
więcej niż przeznacza się na

pomoc krajom rozwijającym
się.

Oficjalna inauguracja De­
kady Kości i Stawów odbędzie
się 13 stycznia 2000 roku
w siedzibie WHO w Genewie.

(PAP)

— To zdumiewające, w jakim
tempie zmienia się oblicze
uzdrowisk i obiektów sanato­
ryjnych. Modernizowana jest
cała baza, w pierwszej kolejno­
ści — zabiegowa, toczy się za­
cięta walka o pagenta. Widać to

już po skierowaniach, które są
obecnie kolorowymi folderami
z pełną informacją o uzdrowi-
sktt-i jego ofercie — informuje
Danuta Nosek, kierownik wydz.
lecznictwa uzdrowiskowego
w Małopolskiej Regionalnej
Kasie Chorych.

W tym roku z leczenia w sa­
natorium będzie mogło skorzy­
stać 23 tys. pacjentów z Mało­
polski. Dodatkowo kasa wyku­
piła też 6 tys. skierowań do

uzdrowiskowego leczenia am­
bulatoryjnego (pagent korzy­
sta tylko z zabiegów, mieszka­
nie i wyżywienie zapewnia so­
bie sam).

— Takie właśnie jest zapo­
trzebowanie — podkreśla
MRKCh.

Na skierowanie do sanato­
rium czeka się ok. 3 miesięcy
(najdłużej, nawet pięć miesię­
cy — do Buska, wyjątkowo po­
pularnego w Małopolsce). Nie­
co szybciej dostają skierowania

pacjenci wymagający w uzdro­
wisku leczenia szpitalnego.
Dzieci wysyłane są do sanato­
rium zwykle w ciągu miesiąca.

■ PÓŁKA Z ZIOŁAMI

Na poranne kłopoty
Z najnowszych danych wynika, że w krajach wysoko rozwiniętych

co druga kobieta i co czwarty mężczyzna cierpiq na zaparcia.
A w okresie karnawałowego obżarstwa może to być szczególnie do­
tkliwe. Jednak wśród ziół znajdziemy mnóstwo, które uwolniq od

problemu. A jeśli ktoś nie lubi ziół, może sięgnqć np. po ziołomiód.

W walce z tą przykrą dolegli­
wością najważniejsze jest pra­
widłowe odżywianie, dostar­
czanie jelitom odpowiedniej
ilości błonnika, czyli warzyw,
owoców, ciemnego pieczywa
itp. Równocześnie trzeba uni­
kać produktów z białej mąki,
słodyczy, potraw tłustych, co

w karnawale jest szczególnie
trudne. Taki pokarm zalega
w żołądku, jelitach i systema­
tycznie zatruwa. Jeśli do tego
żyjemy w ciągłym pośpiechu,
zamiast pójść na spacer siada­
my przed telewizorem, o regu­
larne oczyszczanie organizmu
bardzo trudno. Sporadyczne
problemy mogą przejść w stan

chroniczny.
Przede wszystkim trzeba

zmienić dietę. I równocześnie
warto sięgnąć po zioła. Prepa­
raty chemiczne szybciej uzależ­

Jednak nie wszyscy mogąje­
chać do wód. Lista przeciw­
wskazań jest bardzo długa, są
na niej np. choroby nowotwo­
rowe, kamica nerkowa i wiele

innych. Niestety, lekarze, choć
o tym wiedzą, czasem podpisu­
jąc w takich przypadkach skie­
rowania mogą nawet pacjento­
wi zaszkodzić.

Drugą z przeszkód w skorzy­
staniu z tej formy leczenia jest
obowiązkowa (ustalona dla

wszystkich centralnie w War­
szawie) oplata za pobyt w sa­
natorium. Maksymalnie, za 24-

dniowy pobyt w pokoju 1-oso-

bowym z łazienką, w terminie
od maja do września, wynosi
432 zł. Najmniej, w pokoju 3-
lub więcej osobowym bez ła­
zienki, w terminie od paździer­
nika do końca kwietnia trzeba

zapłacić 120 zł. Dlatego najrza­
dziej jeżdżą do sanatorium

mieszkańcy ubogich powiatów
rolniczych. Opłata jest też ba­
rierą dla niektórych emerytów
i rencistów.

Aby uświadomić pacjentom,
że sanatorium to nie wczasy,
za nieuzasadnioną rezygnację
z wyjazdu (bo np. ktoś wołałby
jechać w lipcu zamiast
w kwietniu), skierowanie jest
odsyłane do lekarza, który je
wystawił.

(|GH)

niają, przyzwyczajają jelita do

sztucznej stymulacji. Lista ziół

pomocnych przy nawykowych
zaparciach jest długa, są to

m.in. kora kruszyny, kłącze rze­
wienia, liście senesu, siemię
lniane. W aptekach dostępne są
również ziołowe granulki, kro­
ple, tabletki. Niektóre pomaga­
ją doraźnie, inne należy przyj­
mować systematycznie. Ci, któ­
rzy nie lubią ziół, mogą sięgnąć
też np. po aloesowy ziołomiód.
Aloesem leczono się już w sta­
rożytności. Ten ziołomiód jest
podstawowym składnikiem

specjalnego syropu, który poja­
wił się niedawno na rynku (w
serii preparatów wytwarzanych
na bazie produktów pszcze­
lich). Ma działanie nie tylko
przeczyszczające, ale również

żółciopędne, pobudza łaknienie
i trawienie. (jol)
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Po 19 latach ciało ks. Franciszka Blachnickiego, kandydata na ołtarze Kościoła, wraca do Polski

Krościenko - ojczyzna oaz

■ Właśnie dziś

Słuchacze milknę w skupieniu, kiedy ks. Henryk Bolczyk —

główny moderator ruchu oazowego w Polsce — opowiada tę hi­
storię. 1 czerwca 1998 roku w Watykanie. Dzień wcześniej na

uroczystość Zesłania Ducha Świętego przyjechało do Rzymu kil­
kaset tysięcy członków różnych ruchów Kościoła. Następnego
dnia Ojciec Święty przyjmuje przedstawicieli oaz. Wypowiada
uwagę, że szkoda, iż grobu księdza Blachnickiego, założyciela
oaz, nie ma w Krościenku. Wtedy ks. Bolczyk postanawia dopy­
tać: — Ojcze Święty, to gdzie ma być grób? W Katowicach, czy
w Krościenku? — Radźcie się biskupów — powiada Jan Paweł II.
— To już zrobiliśmy — tłumaczy ks. Bolczyk. — Karlsberg to było
wygnanie — zamyśla się Ojciec Święty — ojczyzna to Krościenko.

Ksiądz Franciszek Blach­
nicki wyjechał na zawsze

z Krościenka i z Polski 10

grudnia 1981 roku, trzy dni

przed stanem wojennym. Dzi­
siejszy wójt Krościenka Fran­
ciszek Jandura, wtedy działacz

rolniczej Solidarności i znajo­
my księdza, usłyszał wtedy
prorocze słowa.

— Pytam księdza, kiedy
wróci — wspomina Jandura —

a on na to, że gdy Polska bę­
dzie wolna, a pan Jandura zo­
stanie burmistrzem w Kro­
ścienku. I teraz jak grom spa­
dła na mnie wiadomość, że 1
kwietnia ciało ks. Blachnickie­
go będzie sprowadzone do
Krościenka!

Gwałtownik Boży

Mówią o ks. Blachnickim, że

był Gwałtownikiem Bożym.
Z taką silą, przekonaniem,
wbrew wszystkim trudno­
ściom, realizował swoje za­
mierzenia. Szedł tak przez ży­
cie aż do śmierci w 1987 roku,
na emigracji w niemieckim

Karlsbergu, gdzie go pocho­
wano. Na drogę swojego prze­
znaczenia wszedł w niemiec­
kim obozie koncentracyjnym
w Oświęcimiu, jako więzień
numer 1201. Miał wtedy nie­
całe 20 lat, za sobą służbę
w Wojsku Polskim, udział
w kampanii wrześniowej,
wpadkę w konspiracji i orze­
czoną karę śmierci przez ścię­
cie — za działalność konspira­
cyjną przeciwko III Rzeszy.
Przez cztery i pół miesiąca
oczekiwał na wykonanie kary,
wreszcie 16 czerwca 1941 r.

dostał ułaskawienie, z zamia­
ną kary na 10 lat więzienia.

— Zostałem ułaskawiony
dekretem Miłosierdzia

Wszechmogącego Boga —

wspominał w swoim pamiętni­
ku. — Siedząc na krzesełku
w kąciku swej celi i czytając
książkę — przy jednym zdaniu

przeżyłem coś takiego jakby
w mojej duszy ktoś przekręcił
kontakt elektryczny, tak iż za­
łata ją światło.

Święcenia kapłańskie ks.

Franciszek przyjął w 1950 ro­
ku. Pracował w Katowicach,
w kurii diecezjalnej. Prowadził

stworzony przeż siebie ruch

„Krucjaty Trzeźwości"; sto ty­

■: tydzień w 2 zdaniach

Zamieszanie wokół odwołania ministra skarbu Emila Wq-
sacza jest w istocie wewnętrzną rozgrywką AWS. Nie zmie­
nia to faktu, iż warto zadać pytanie: czy min. Emil Wąsacz
jest właściwym człowiekiem na właściwym miejscu?

Mieczysław Kucharski, lopolska NSZZ „Solidarność
przewodniczący Regionu Ma- 80", lider „80" w HTS:

sięcy dorosłych podjego wpły­
wem deklarowało dobrowol­
nie abstynencję. Centrala

Krucjaty mieściła się w małym
baraku przy budynku kurii.
W sierpniu 1960 roku władze

nakazały likwidację centrali

„niebezpiecznego" ruchu.
O godzinie 10 rano milicja za­
częła otaczać barak, blokować

sąsiednie ulice, zajmować
okoliczne budynki.

— Pracowników wyrzucono
ze słowami: pierzyny na plecy
i wynosić się — relacjonuje
naoczny świadek tamtych wy­
darzeń Dorota Seweryn, która
do dziś mieszka i pracuje
w Krościenku. Do pierwszej
w nocy wyrzucano pracowni­
ków, pomocników, na koniec

siłą wyprowadzono ks. Blach­
nickiego, który nie chciał

wyjść dobrowolnie. Po następ­
nych kilku miesiącach ks.
Blachnicki został aresztowany
pod zarzutem rozpowszech­
niania fałszywych wiadomości
o rzekomym prześladowaniu
Kościoła w Polsce. W 1961 ro­
ku — po wyjściu z więzienia —

przyjechał do Krościenka, bo

tamtejszy proboszcz, ks. Bro­
nisław Krzan, zapraszał go
wcześniej do siebie. Razem
z nim przyjechali z Katowic je­
go pomocnicy, tułając się po
wynajmowanych w Krościen­
ku kwaterach. W 1963 roku do

Szlachtowej za Szczawnicą,
a rok później do Tylmanowej,
przyjechały pierwsze oazy.
Potem oazy rozrosły się na

Szczawę, Krośnicę, Czorsztyn,
Brzegi pod Tatrami.

— Ruch oazowy Światlo-Ży-
cie, przez który od tego czasu

przeszły dziesiątki tysięcy
młodych ludzi, to jedna z wy­
rosłych wówczas wspólnot —

opowiada ks. Henryk Bolczyk.

Kopia Górka

W czasie gdy pierwsze oazy
przyjeżdżały w Pieniny, ks.
Blachnicki kupił maleńki

drewniany domek pod lasem
w Krościenku. W miejscu
zwanym Kopia Górka. Odtąd
z każdym rokiem na Kopiej
Górce coś przybywało. Ka­
pliczka na strychu, jadalnia,
pokoje na poddaszu. W 1973
roku ksiądz Blachnicki wymy­
ślił budowę Namiotu Światła

Mówią o ks. Blachnickim, że był Gwałtownikiem Bożym. Z taką silą,
przekonaniem realizował swoje zamierzenia

— drewnianej, przeszklonej
budowli, pełnej światła. Po­
trzebne było bowiem miejsce
spotkań, bo wypożyczana
przez krościeńskiego probosz­
cza kaplica Dobrego Pasterza
na dole stała się za ciasna.

— Ludzie z Krościenka po­
wiadali, że nikt tu nie przyj­
dzie do roboty, jak nie będzie
co wypić — opowiada Dorota

Seweryn. — Tymczasem każ­
dy chciał tutaj pracować, a żo­
ny pracowników zaczepiały
nas mówiąc: Jak to dobrze, że

mój chłop tu robi, bo co dzień
wraca trzeźwy do domu!

W 1977 roku wojewoda
Lech Bafia wydał rozporzą­
dzenie „O likwidacji nielegal­
nych obozów i kolonii mło­
dzieżowych na terenie, woje­
wództwa". W teren ruszyły ze­
społy tropiące nielegalne oazy,
karające mandatami gospoda­
rzy wynajmujących kwatery —

i
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Ks. Henryk Bolczyk i ks. Piotr Kulbacki, moderator ośrodka w Kro­
ścienku, w kaplicy Chrystusa Sługi

— Jest człowiekiem, którego
przerosło stanowisko. Po­
słusznie wykonuje zadania,
które mu wyznaczono. Jego
główne osiągnięcie, to zarzy­
nanie polskiej gospodarki. Nie
ma programu rozwoju nasze­
go przemysłu. Działa według
alternatywy: albo szukajcie
inwestora strategicznego, albo

róbcie, co chcecie. Wyprzeda-
je co się da, żeby załatać dziu­

za cokolwiek: watowane korki,
rzucone w potok puszki.
W sierpniu na Kopiej Górce

zaczynał się „kar-nawał". Zja­
wiali się gospodarze, przyno­
sząc ks. Blachnickiemu

wszystkie nakazy kar, nałożo­
ne przez władzę. Bral więc ks.
Blachnicki nakazy płatnicze,
rozdzielał między księży, ani­
matorów, każdy płacił po tro­
szeczkę, żeby gaździe krzywdy
nie zrobić.

— Obowiązywały' wtedy
przydziały na opal — opowia­
da Dorota Seweryn. — Tym­
czasem naczelnik Szczawnicy
powiedział nam, że na Ko­
ściuszki 28 nie mają zareje­
strowanego żadnego domu i że

tylko Wydział Wyznań może

nam przydzielić opał, ale

wcześniej musi obliczyć kuba­
turę pomieszczeń.

■Tajniak w przebraniu robot­
nika obejrzał dokładnie ośro-

rę w budżecie. Nie ma zdolno­
ści negocjacyjnych. Dowód?
HTS starał się o kredyt
w Banku Zachodnim na

wsparcie procesów restruktu­
ryzacyjnych. Z Irlandii, skąd
wywodzą się inwestorzy ban­
ku przyszło polecenie: ani

grosza na polskie hutnictwo.
Co na to minister? Nic.

Trzech prominentnych
działaczy Zarządu Regionu

dek, ale i to nie pomogło. Wte­
dy ks. Blachnicki zaapelował
do oazowiczów: Prześlijcie
węgiel. I na pocztę w Kro­
ścienku zaczęło przychodzić
z całego kraju po 2-5 kilogra­
mów węgla w paczkach. Ze­
brało się tego półtorej tony.

Droga do świętości

W pokoju przyjęć, na ścia­
nie wisi wielka fotografia.
Upalne lato, grupa mężczyzn
idąca stromą, górską łąką. We

flanelowej koszuli, zmęczony
ale uśmiechnięty, patrzy
w obiektyw kardynał Wojtyła.
Obok pochylony, z opuszczo­
nymi rękami, ks. Blachnicki.
Na górze Błyszcz, zwanej górą
Tabor, nad Dunajcem w Tyl­
manowej, przez całe lata scho­
dziły się w pielgrzymce oazy.
16 sierpnia 1972 roku na wie­
czorne spotkanie na szczycie
zapowiedział swój przyjazd ks.
kard. Karol Wojtyła. Przyszło
tam wtedy 700 osób z oaz

i jeszcze miejscowi.
W 1979 roku, w czasie I wi­

zyty Ojca Świętego w Polsce,
ks. Blachnicki chciał przyj­
mować dostojnego gościa na

Kopiej Górce. Gdy się to nie

udało, szedł z tłumem mło­
dzieży pieszo na spotkanie
w Nowym Targu. A Ojciec
Święty jeszcze przed rokiem,
będąc w Nowym Sączu, do
tłumów wspominał Kopią
Górkę. Pewnie dlatego wska­
zał na Krościenko, ojczyznę
oaz — na pytanie o miejsce
przyszłego pochówku księdza
Blachnickiego.

9 grudnia 1995 roku w die­
cezji katowickiej, z której wy­
wodził się ks. Franciszek

Blachnicki, na wniosek abp.
Damiana Zimonia rozpoczął
się proces beatyfikacyjny sługi
bożego ks. Franciszka Blach­
nickiego. Sprowadzenie zwłok
do kraju, które ma nastąpić
pod koniec marca, będzie jed­
nym z elementów procesu be­
atyfikacyjnego. Z udziałem

świadków, wysłanników bi­
skupa i komisji lekarskiej na­
stąpi w Karlsbergu rozpozna­
nie grobu i zabezpieczenie
wszystkich zachowanych
szczątków. Potem szczątki
spoczną w kościele parafial­
nym w Krościenku, a wszyst­
kie dokumenty beatyfikacyjne
pojadą do Watykanu.

— Jego życie było świadec­
twem ogromnego męstwa wia­
ry — wspomina ks. Henryk
Bolczyk, trzeci po ks. Blach­
nickim moderator ruchu oazo­
wego. Dzieło ks. Blachnickiego
owocuje do dziś. Ośrodek na

Kopiej Górce tętni życiem,
chce się rozbudować w Sank­
tuarium Chrystusa Sługi i Nie­
pokalanej Matki Kościoła.

Krzysztof STRAUCHMANN

NSZZ „Solidarność" — prze­
wodniczący Wojciech Grze­
szek, jeden z wiceprze­
wodniczących i rzecznik pra­
sowy Regionu Krzysztof
Gurba — odmówiło wypowie­
dzi na ten temat. Dlatego nie­
stety po raz pierwszy od czasu

powstania tej rubryki musimy
poprzestać na jednej tylko
wypowiedzi.

Notował: jp

KRAKÓW

Właśnie dziś król kurkowy
Czesław Dyrda „Milenijny"
wraz z marszałkami Anto­
nim Kapką i Stanisławem

Dyrdą oraz radą starszych
Bractwa Kurkowego w Kra­
kowie wydają w hotelu Fo­
rum w Krakowie ucztę kró-

lewsko-marszałkowską.
— Podczas balu będziemy

zbierać pieniądze na dokoń­
czenie budowy domu dla

upośledzonych umysłowo
w Radwanowicach — mówi
Czesław Dyrda. Będzie moż­
na kupić m.in. książki Cze­
sława Miłosza i Wisławy
Szymborskiej z autografami.
Bractwo Kurkowe od lat

wspiera finansowo Fundację
im. św. Brata Alberta, (mas)

NOWY SĄCZ

Bogusław Kołcz jest dyrek­
torem IV LO w Nowym Są­
czu. Wraz z rektorem Wyż­
szej Szkoły Biznesu, dr

Krzysztofem Pawłowskim

opracował koncepcję utwo­
rzenia na bazie kierowanej
przez niego placówki, która
wdraża autorskie programy
nauczania, pierwszego w Pol­
sce liceum akademickiego.
Teraz niektóre uczelnie wyż­
sze mają patronat nad po­
szczególnymi klasami liceów.
Tu współpraca objęłaby całą
szkolę. Wczoraj omawiał

sprawę z Wojciechem Książ-
kiem, wiceministrem eduka­
cji narodowej i z samorządem
Nowego Sącza. Podczas
weekendu będzie dopraco­
wywał szczegóły koncepcji,
która musi być gotowa do
końca lutego br. (sś)

TARNÓW

Stanisław Świerk, kapel­
mistrz Miejskiej Orkiestry
Dętej w Dębicy:

- Dzisiaj koncertem
w Domu Kultury Mors pod­
sumujemy 40 lat naszej dzia­
łalności. Dla mnie osobiście

jest to święto podwójne, gdyż
od 30 lat prowadzę tę orkie­
strę. Jestem dumny, że udało
mi się zgromadzić tak do­
brych muzyków. Niemal co

roku przychodzą do nas mło­
dzi, wykształceni muzycznie
ludzie. Nie zgadzam się za­
tem z opinią, że orkiestry dę­
te są tylko dla starszych lu­
dzi. (aj)
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H Horoskop
Księgi
Przemian

WE DWOJE. Zofia i KrzysztofStypulowie razem od 21 lat

Jest gdzieś drugi taki Bolek?
(od 8 do 141 br.)

BARAN (21111-20 IV)

Nowe kontakty i spo­
tkania z interesującymi
ludźmi przynieść Ci mo­
gą podpisanie nowego

kontraktu, ale bądź ostrożniejszy w kon­
taktach z ludźmi zbyt pewnymi siebie.
Harmonia woli i intelektu. Staniesz się
bardzo wrażliwy na nastroje innych lu­
dzi. Wenus ze znaku Strzelca nadal

sprzyjać będzie niemal wszystkim Two­
im przedsięwzięciom. Przyjazne stosun­
ki z otoczeniem. „Czas działania. Dawni
królowie odwiedzali krainy świata, ob­
serwowali lud i udzielali nauk".

BYK (21IY-21V)

Silny wpływ Merkure­
go pobudzi Twój intelekt.

Nowy cykl rozwoju. Nie­
zwykłe pomysły. Na­
uczysz się prawidłowo

wykorzystywać swoje olbrzymie poten­
cjały. Czas na aktywne pośredniczenie
w godzeniu zwaśnionych stron. Trzeba

będzie rozwiązywać zadania wymagają­
ce dużej dyplomacji. Spotkania z ludźmi

optymistycznie nastawionymi do świata

przyniosą nadzieję na pozytywne roz­
wiązanie trudnych spraw uczuciowych.
„Powrót do źródła Życia ma powodze­
nie. Zwyciężysz".

BLIŹNIĘTA (22 V-2IVI)

Mars w kwadraturze do

Twojego Słońca może po­
wodować osłabienie ukła­
du nerwowego, zadzior-

ność i chęć zbyt szybkiego rozwiązania
spraw. Jednak ogólnie dobry układ ko­
smiczny sprawi, że wiele spraw przyjdzie
Ci z łatwością. Wielkie przedsięwzięcia
wymagać będą dopracowania szczegó­
łów. Sukces w miłości poprzez łagodność
i subtelność. W niedzielę i w poniedzia­
łek unikaj stresu. „Wiatr ponad Jeziorem.

Ostrożniej niż zwykle należy przekraczać
Wielką Rzekę. Sukces".

RAK (22 VI-22 VII)

Twoje emocje i na­
miętności mogą się zna­
leźć pod silnym wpły­
wem pozytywnych ener­
gii podświadomości.

Dzięki zaufaniu do swojego ciała możesz

wdać się w miłą przygodę z bliską Ci

osobą. W sprawach zawodowych poja­
wić się może możliwość kontaktu z życz­
liwymi ludźmi na wysokich stanowi­
skach. Warto połączyć pracę z rozrywką
i relaksem. Aktywność we wtorek
i w środę powinna przynieść wymierne
efekty. „Powrót. Przyjaciele przybywają.
Droga do przodu jest otwarta".

LEW (23 Vll-22 VIII)

Nie trać nadziei, gdyż
stara sprawa może otrzy­
mać nowy blask. Jowisz
i Wenus pomogą Ci

w kontaktach z płcią przeciwną. W ży­
ciu publicznym pojawić się powinna
możliwość wystąpień, które dać mogą
długotrwałe efekty. Zapanujesz nad
swoimi uczuciami i lepiej niż zwykle
przekonasz wątpiących do swoich no­
watorskich idei. Możesz otrzymać waż­
ne informacje dotyczące Twojej przy­
szłości. W czwartek i w piątek niezwy­
kle sploty okoliczności. „Skutkiem po­
wrotu jest Zwycięstwo".

PANNA (23 V1ll-22 IX)

Wskazana ostrożność.
Nie przejmuj się tym, co

mówią inni. Znajdujesz
się w sferze pozytywnych

wpływów kosmicznych, ale drobiazgi
mogą Cię męczyć. Dobry czas na wy­
znanie ukochanej osobie swoich ukry­
tych uczuć. Możliwy szybki postęp na

obranej drodze. Działania będą rozsąd­
ne, odznaczające się realizmem, ale
w wysokim stopniu nacechowane fanta­
zją. „Niebo wewnątrz Góry. Człowiek

Szlachetny doskonali się i przekracza
Wielką Rzekę".

Trafiłjej się taki, którego co prawda na mercedesa nie stać, ale ma znacznie ważniejsze zalety fol. Anna OSKTKK

Na Politechnice, gdzie obydwoje pracowali, krążył koło niej przez dwa lata.

Przyznaje, że jako pragmatyk bardzo powoli dojrzewa do decyzji. A już mał­
żeństwo, jest — jego zdaniem — ostatnią sprawę, w której można by podejmo­
wać pochopne kroki. I dopiero kiedy dowiedział się, że otrzymała wizę do Sta­
nów, dotarło do niego co może stracić. A że w kolejce do ślubnego kobierca
czekało się wówczas pół roku, zagadngł w jej obecności kolegę — o którym
wiedział, iż ma znajomości w USC — i poprosił go o protekcję. Schylona nad

papierami udawała, że nie zwraca uwagi na rozmowę. Po pracy wstąpił po
nią. — To co, idziemy załatwiać te formalności — zapytał od niechcenia?

— Takie właśnie były oświadczyny
tego Bolka — Zofia wyjaśnia, że od
zawsze tak nazywa wszystkich męż­
czyzn. — Ani oświadczyn, ani zarę­
czyn, ani pierścionka, ani kwiatów.
Mówi też o tym, że do ostatniej chwili
nie mieli obrączek. — Ja temu Bolko­
wi na pewno nie będę o tym przypo­
minać — myśłała ze zgrozą. Kiedy
wreszcie poruszył ten temat, a ona

zapytała czemu, na Boga, zwlekał
z tym do ostatniej chwili — odparł:
Nie przyszło mi to do głowy. Myśla-
iem, że obrączki daje ksiądz.

Sięgając do początków znajomości
Zofia opowiada, że od pierwszych
chwil była między nimi jakaś szcze­
gólna nić sympatii i porozumienia,
choć nigdy o tym nie mówili. A jed­
nak to się czuło. Kiedy zobaczyła go
po raz pierwszy, przemknęło jej na­
wet przez myśl: „Ten Bolek mógłby
być moim mężem". Ale szybko o tym
zapomniała. Nie jest zresztą z tych,
żeby zakochać się, stracić głowę. —

Nie czułabym się najprzyjemniej,
gdyby nic z tego nie wyszło, ale też

nie robiłabym z tego powodu tragedii
— Zofia podkreśla, że choć miała już
26 lat, było jej bardzo dobrze u ma­
my, i mimo iż nieraz myśłała o zało­
żeniu własnej rodziny, to nie przera­
żała jej perspektywa spędzenia życia
samotnie, bez tego czy innego Bolka.

Jednak trochę ją złościło, że to

trwało tak długo i było takie niekon­
kretne. Było odprowadzanie do do­
mu, jakieś kino. Ale właściwie żad­
nych randek. Bo zawsze ważniejsza
była praca i badania. — No! Już ja się
temu Bolkowi na pewno nie oświad­
czę — myśłała.

Zofia opowiada, że poślubił ją tyl­
ko dla mieszkania. Dostał M-4, które
nie przysługiwało samotnemu męż­
czyźnie.

•••

Krzysztof jest tradycjonalistą.
Uważa, że nie należy zmieniać po­
rządku, który sprawdził się przez
wieki. — Myślę o systemie wartości,
hierarchii w rodzinie, władzy rodzi­
ców nad dziećmi. Uważa też, że wiel­
ki wpływ na jego myślenie o małżeń­
stwie miały rodzinne doświadczenia.

Kiedy miał 5 lat rodzice rozwiedli się,
mama powtórnie wyszła za mąż. To

sprawiło, że wcześnie myślał o tym,
co w życiu naprawdę ważne, o swych
relacjach z innymi. Zofia wyniosła
z domu przekonanie, że w małżeń­
stwie najważniejszajest rola kobiety.

Zdaniem Krzysztofa — władza
w rodzinie spoczywać winna w jed­
nych rękach lub też rządzić trzeba

wspólnie. W przeciwnym razie jest
bezhołowie. U nich atrybut władzy,
czyli pieniądze, są w jego ręku. —

Lubię mieć pieniądze na życie. Zwra­

cam się do niego, kiedy szufladkajest
pusta. „Nieźle się porządziłaś" — mó­
wi. I daje ile trzeba.

Ona nie chce mieć do czynienia
z oszczędnościami, rachunkami.
I choć przyznaje, że ma swoje sposo­
by, żeby osiągnąć to co chce, mimo iż
Bolkowi może się wydawać, że to je­
go wola — w sprawie poważniejszych
decyzji zdaje się na niego, a najczę­
ściej naradzają się, by razem coś po­
stanowić. Te najpoważniejsze decy­
zje przeważnie dotyczą córek: dwu­
dziestoletniej dziś Magdy i siedem­
nastoletniej Agi.

Tuż po ślubie Krzysztof z zapałem
zabrał się do urządzania mieszkania.
Zofia została u mamy. — Nie mogłem
jej stamtąd wyrwać. Wyszukiwała
coraz to nowe powody. Kiedy już
wszystko było gotowe, powiedziała,
że nie ma tam telewizora. Kupiłem
na drugi dzień. Znowu wynalazła ja­
kiś pretekst.

Kiedy zdesperowany oznajmił —

z niezwykłym jak na pragmatyka ro­
mantyzmem — że odbiera mu całą
radość, bo po co to wszystko, skoro

jej tam nie ma, uznała jego racje.
— Nie umiałam prowadzić domu

— przyznaje Zofią. Krzysztof opo­
wiada, że kiedy ugotowała mu pierw­
szą zupę — pod pretekstem, że nie

jest głodny poprosił o pół chochelki.

Dopiero gdy okazało się, że jest
smaczna, pozwolił sobie dolać. Zo­
rientowała się. Talerz o mało nie wy­
lądował na jego głowie.

Jeszcze przed ślubem, żeby nie by­
ło niedomówień, Zofia oznajmiła sta­
nowczo, że „żadnemu Bolkowi" prać
skarpetek nie będzie. I tak się jakoś
stało, że od początku prał i pierze on.

Także rzeczy jej i córek. Podział obo­

wiązków ustalił się sam i nigdy nie
stanowił żadnego problemu. Krzysz­
tof z upodobaniem i skłonnością do

perfekcji wykonuje wszelkie męskie
czynności. Zofia z dumą pokazuje
zrobioną przez niego piękną łazien­
kową szafkę. — Kiedy rozzłoszczą go
fachowcy, sam bierze się do pracy.
Wtedy zawsze okazuje się lepszy od
nich. Jest też moim kierowcą.

Gdy jednak chodzi o sprawy kuli­
narne, Krzysztofowi nie smakuje na­
wet herbata, jeśli miałbyją sobie sam

przyrządzić. Choć — jak przyznaje —

gotować umie, bo z jego mamą nie

było dyskusji. Kazała się nauczyć
i koniec. Po urodzeniu córek, aż do

ubiegłego roku Zofia zrezygnowała
z pracy. — To było oczywiste. Oby­
dwoje wiedzieliśmy, że to będzie pro­
centować w wychowaniu. I choć nie­
raz było skromnie, to jednak na chleb

nigdy nie brakowało. '

•••

Najtrudniejszy był pierwszy okres
docierania. Krzysztof miał 30 lat
i swoje przyzwyczajenia. Jako czło­
wiek dokładny i precyzyjny, wymagał
tego samego od innych. — Kiedy te­
ściowa kupiła nam samochód, pierw­
szego dnia wjeżdżając do warsztatu

uszkodziłem drzwi — wspomina lek­
cję postępowania, jaką dała mu Zo­
fia. — Zrozpaczony zatelefonowałem
do żony. Zapytała tylko, czy nic mi

się nie stało. Odparłem że nie, ale nie

mogę sobie znaleźć miejsca, bo te

drzwi... — Samochód rzecz nabyta —

odparła spokojnie. — Ważne, że ty
jesteś cały.

To mu dało do myślenia. Zrozu­
miał, że nie wszystko jest jednakowo
ważne i warte zwracania uwagi.

Krzysztof bardzo sobie ceni, że

dzięki żonie powrócił do wiary. — To

daje wewnętrzną siłę i uspokojenie,
stały układ odniesienia. W okresie
stanu wojennego, kiedy działał
w podziemiu, to właśnie wiara dawa­
ła mu poczucie, że wszystko musi się
dobrze skończyć. Dzięki rozwojowi
życia religijnego pozbył się też —

związanego z poczuciem odpowie­
dzialności za rodzinę — lęku o spra­
wy materialne. — Zrzucenie tego ba­
lastu bardzo pomaga. Wtedy łatwiej
się myśli, trzeźwiej ocenia sytuację.
I wszystko jakoś samo się układa.

Jako młoda dziewczyna, Zofia ma­
rzyła o wysokim przystojnym brune­
cie z bujną czupryną, który kupi jej
białego mercedesa i obsypie biżute­
rią z granatów. Czas pokazał, że nie

jest to wcale do szczęścia potrzebne.
Trafił jej się taki, którego co prawda
na mercedesa nie stać, ale ma znacz­
nie ważniejsze zalety. Przy tym nie

pije, nie pali i po 21 latach nadal

uważa, że wczasy bez niej pozbawio­
ne są wszelkiego uroku.

— Sama pani widzi, że dokonałam

dobrego wyboru. Jest gdzieś drugi ta­
ki Bolek?

Maria ZIEMIANIN

Był sierpień ubiegłego roku, ciepło. Znakomity
czas dla łudzi prowadzących wędrowny tryb ży­
cia. Tak nazywa się ich w lecie. W zimie są po
prostu bezdomnymi. Przyjechałi na gościnne wy­
stępy, żeby odpocząć w znakomitym powietrzu
Beskidu Żywieckiego. Podróż mieli udaną, więc
zaraz po przyjaździe kupili trzy butelki taniego
wina, coś na zagrychę i, jak ładnie wyjaśniali po­
tem prokuratorowi, poszli do parku spożyć posi­
łek. Andrzejowi T„ i Sebastianowi Cz. towarzy­
szyła znajoma Katarzyna U. Andrzej T. byt chy­
ba najprzystojniejszy z grupy, bowiem to jemu.

Ta ostatnia zabawa
po posiłku, umiliła czas Katarzyna U. Potem za­
żytajakieś tabletki i usnęła. W tym czasie do gru­
py dołączyłJózefC. z poczęstunkiem wformie
butelki wina. Potem dokupili 6 kolejnychflaszek,
po czym przyjezdni pokłócili się z Józefem C.,jak
wyjaśnili, na tle rozliczeńfinansowych. Od słowa
do słowa, zaczęli tłuc Józefa C„ bo byli w przewa­
dze. Najpierw bili pięściami, a gdy padł na zie­
mię, tłukli go butelkami po winie. Gdy przestał się
ruszać, zdjęli mu spodnie i buty i wrzucili do ro­
wu obok śpiącej twardo Katarzyny U., którą także
rozebrali pozorując, że tę parę leżącą w rowie coś

ze sobą łączyło. Potem spokojnie poszli do sklepu
odzyskać kaucję za ocalałe butelki. Niektóre

z nich nie rozbiły się bowiem gdy tłukli po głowie

ofiarę. Potem zakończyli wyprawę wyjeżdżając
z Bielska-Białej.

Józefa C. znaleźli chłopcy grający wpiłkę wpo­
bliskim Parku Jordanowskim. Przewieziono go do

szpitala. Tam trafia także Katarzyna U. Mężczyzna
zmarlpo czterech dniach nie odzyskawszy przytom­
ności. Sprawców zatrzymano bez trudu. Obaj byli

już wielokrotnie karani. Wyjaśnili, że pobili Józefa
C., bo zdenerwował ich żądaniem zwrotu pieniędzy
za wypity alkohol. Chcieli go „uspokoić". Niestety,
wpełni się im to udało. Parkowa znajomość była
ostatnią, jaką w swym życiu zawarła ofiara. Spraw­
cy zarobią kolejny, tym razem długoletni wyrok. Dla
nich to chyba bez różnicy. Takie życie.

Konstanty MIGDAŁ
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— Lepiej mówićjąkając się, niż płynnie milczeć — twierdzą członkowie Polskiego
Związku Jąkających się

Gadanie z przystankami

a Horoskop
Księgi
Przemian
(od8do14br.)

Andrzej Wojtowicz poszedł kiedyś na dworzec, by kupić bilet. Spodziewał
się, że nim dojedzie do celu, będzie musiał kilkakrotnie się przesiadać. Za­
nim zdqżył wytłumaczyć siedzqcej za szybkq kasjerce, o co mu chodzi, ta

już pokładała się ze śmiechu, wołajqc na pomoc koleżankę. Kiedy wreszcie
dostał do ręki bilet, okazało się, że jest on błędnie wypisany. Zaczqł więc od
nowa tłumaczyć zarykującym się ze śmiechu kobietom, dokqd chce poje­
chać. Ponieważ trwało to długo, ludzie w kolejce niecierpliwili się, tym bar­
dziej, że panienki za szybkq nie miały wcale zamiaru mu tego ułatwić.
W końcu ocierając łzy rozbawienia, kazały Andrzejowi napisać na kartce,
co ma do powiedzenia.

— Odpowiedziałem im, że nie

mają co liczyć na to, bo ja umiem
mówić. Poszedłem spokojnym kro­
kiem złożyć skargę szefom kasje­
rek. Tam się jednak naprawdę
wkurzyłem, bo potraktowano mnie

jak idiotę, tłumacząc, że klienci ży­
czą sobie, by kasjerki się uśmiecha­
ły. Tylko że one wcale się nie

uśmiechały, ale rechotały z mojego
jąkania — opowiada Andrzej Woj­
towicz, prezes Polskiego Związku
Jąkających się.

Nawet Marilyn Monroe się jąkała

W naszym kraju jąka się około

jeden procent dorosłych i cztery
procent dzieci. Ta, tak naprawdę
niemożliwa do wyeliminowania
przypadłość, dotyka ludzi od wie­
ków. Sztandarową jąkającą się
postacią był zawsze Demostenes,
który zamknął się w grocie nad

brzegiem morza, by szum fal za­
głusza! jego słowa i napchawszy
do ust kamieni, ćwiczył swoja
mowę.

Jak się okazuje, jąkali się też tak

wielcy ludzie, jak Wirgiliusz, Ary­
stoteles, Klaudiusz, król Karol I,
król Jerzy VI, król Ludwik II, Win-
ston Churchill, Karol Darwin, Isaak

Newton, Lewis Carroll. W Polsce ze

swej mało płynnej mowy są znani:
Adam Michnik i Jerzy Owsiak, któ­
ry uczynił ze swej wady rozpozna­
walny atut.

- To żadna rewelacja, że Jurek
'Owsiak prowadził audycję radio­
wą. To powinno być normalne, tak

jak przyjmowanie ludzi jąkających
się do szkoły teatralnej. Przecież

jąkali się tak wybitni aktorzy jak
Marilyn Monroe, Anthony Quinn,
a dziś jeszcze grający gwiazdor
Bruce Willis. Ale jak wiadomo, oni

nigdy nie jąkali się na ekranie,
gdyż człowiek nawet najbardziej
jąkający się tekst nauczony na pa­
mięć jest w stanie wypowiedzieć
bez problemu. Ja sam w szkole by­
łem najlepszym recytatorem — do-

daje Andrzej.

Andrzej Wojtowicz i Bogdan Pie­
tras, którzy od lat przy ul. Duna­
jewskiego 6/21 prowadzą Polski

Związek Jąkających się, są strasz­
nymi gadułami. Mimo tego, iż czę­
sto zdarza się im zaciąć, przecią­
gnąć niektóre sylaby czy złapać
tzw. „bloki", mogą godzinami roz­
mawiać i przekonywać ludzi do te­
go, by zaakceptowali swoją inność.
A osoby, które do nich przychodzą,
są pełne kompleksów, zahamowań

związanych z reakcją na nich oto­
czenia. Boją się odezwać, by nie
stać się obiektem żartów i docin­
ków. Taka postawa zamykania się
w sobie, wycofywania, może do­
prowadzić do depresji, utraty pew­
ności siebie i wiary w swoje możli­
wości. Wpływ na to ma przede
wszystkim zachowanie ludzi mó­
wiących płynnie, którzy jeżeli są
nawet na tyle dobrze wychowani,
że się nie śmieją, to odczuwają wi­
doczne zażenowanie słuchając, jak
ktoś się jąka.

— Najbardziej nie lubimy, jak lu­
dzie usiłują za nas skończyć słowo,
co jest najczęstszą reakcją — mówi

Bogdan Pietrus: Najbardziej nie lubi­
my, gdy ludzie usiłują skończyć za nas

słowo, co jest najczęstszą reakcją

Andrzej Wojtowicz: Człowiek najbar­
dziej jąkający się jest w stanie tekst

wyuczony na pamięć wypowiedzieć
bez problemu. Ja sam byłem w szkole

najlepszym recytatorem
Fot. Jadwiga KUHlS

Bogdan. — Osoby, które chcą nam

pomóc, powinny spokojnie wysłu­
chać nas do końca, nawet jeżeli ma

to im zabrać parę minut więcej.
Zmorą ludzi jąkających się są te­

lefony. Przyznają się, że rachunki
telefoniczne płacą całkiem niemałe.

Andrzejowi ze strachu, że ktoś nie

będzie chciał go wysłuchać, zdarza­
ło się zamilknąć z podniesioną słu­
chawką. Bogdan najbardziej nie lu­
bi rozmawiać z urzędnikami, którzy
czasami traktują go jak kogoś nie­
dorozwiniętego tylko dlatego, że się
na chwilę zaciął. Jednak nauczył się
wymuszać na ludziach, by wysłu­
chali go do końca.

Spuścić lanie albo się zaprzyjaźnić

Tak też było w dzieciństwie. Ro­
dzice jąkanie syna składali na karb

psa, którego się kiedyś przestra­
szył. Nie rozumiały tego dzieci
z podwórka.

— Byłem w tej dobrej sytuacji, że
miałem starszego brata i siostrę.
Stawali zawsze w mojej obronie
i jak trzeba było, to przedrzeźniają­
cemu mnie gówniarzowi wlali ile
trzeba: Nie wszystko jednak dało

się rozwiązać za pomocą siły —

śmieje się Bogdan.
Andrzej znalazł inny sposób na

spacyfikowanie złośliwych kole­
gów. Otóż postanowił zaprzyjaźnić
się niemal ze wszystkimi i tak zdo­
był popularność w klasie.

— Pamiętam, jak na początku li­
ceum starałem się w ogóle nie od­
zywać. Ale pewnego dnia musia-
lem na lekcji P.O. złożyć raport.
Formułka, która powinna trwać
kilka sekund, zajęła mi ponad pięć
minut. Klasa pokładała się ze

śmiechu. Później zauważyłem, że

koledzy szepcą coś między sobą
w kącie. Zebrałem się na odwagę,
podszedłem do nich i zacząłem się
śmiać sam z siebie, pytając ich, czy
widzieli, jak dałem czadu. To roz­
ładowało sytuację — opowiada An­
drzej.

Gorzej było z nauczycielami, któ­
rzy nie bardzo wiedzieli, jak mają
postępować z jąkającym się
uczniem. Zdarza się do dzisiaj, że

robią swoim wychowankom krzyw­
dę, starając się ich nie pytać.

— To bzdura, że jąkające się
dziecko nie potrafi głośno czegoś
przeczytać. Trzeba tego od niego
wymagać, tak jak i innych rzeczy.
Nie przeczę, że sam „korzystałem"
z mojej wady, udając przed na­
uczycielem „blok", albo czekając aż
on dokończy za mnie zdanie na te­
mat, na który nie miałem zielonego
pojęcia.

Jąkający się są

najlepszymi kochankami

Zarówno Bogdan jak i Andrzej
wybrali ścisłe kierunki studiów,
bojąc się, że przy swojej ułomno­
ści na wydziałach humanistycz­
nych mogliby sobie nie poradzić.
Dzisiaj wiedzą już, że to niepraw­
da, choć niegdysiejsi pracownicy
poradni wychowawczo-zawodo-
wych twierdzili, że uczeń jąkający
się może skończyć tylko zawo­
dówkę.

— Musimy walczyć z dyskrymi­
nacją osób jąkających się, bo jak te­
go nie zrobimy, to nikt nam nie po­
może. Sami na przykład zaczęliśmy
szkolić logopedów, bo ci nie mieli

pojęcia, jak postępować z jąkający­
mi się. Zamiast oni nam, to my im

pomagamy. Niezły absurd — śmieją
się głośno.

Zresztą poczucie humoru to jed­
na z głównych cech prezesów Pol­
skiego Związku Jąkających się, któ­
rzy znakomicie opowiadają dowci­
py o jąkałach.

— Dlaczego jąkający się są naj­
lepszymi kochankami? — pytają.

— Ponieważ wszystko przeciąga­
ją i powtarzają.

Magda HUZARSKA-SZUMIEC

• WAGA (23 lX-23 X)

Niezwykłe zbiegi oko­
liczności mogą przynieść
odrodzenie i odmianę
w Twoim życiu. Nie

przegap nawet najdrobniejszej szansy.
Odkryjesz nowe możliwości swego inte­
lektu. Trudny czas na spontaniczne
kontakty partnerskie powoli mija. Roz­
mowy należy przeprowadzać w spokoj­
nej atmosferze. Dzisiaj i jutro sprzyja
aktywność. Czwartek, piątek — drobne

napięcia, ale wszystko powinno dobrze

się skończyć. „Powściągająca siła wiel­
kiego prowadzi do sukcesu".

• SKORPION (24 X-22 XI)

To jest to. Ruszaj do

boju! Nie ustawaj! Jeśli

wydawać się będzie, że

już powinieneś osiągnąć
sukces, ale nastąpią
opóźnienia, ich celem jest pogłębienie
tego, co robisz. Czas kosmiczny sprzyja
ludziom, którzy pracują na stanowisku

samodzielnym. Wykorzystaj poniedzia­
łek i wtorek na twórcze działanie. War­
to odwiedzić bibliotekę lub księgarnię.
Nowa wiedza przynieść powinna sukces

finansowy. „Ogień na Górze. Trzymanie
się razem przynosi pomyślny los".

• STRZELEC (23X1-21XII)

Jowisz znowu daje Ci

szansę na sukces finan­
sowy. Ciężko jest Ci
ustalić hierarchię warto­
ści, szczególnie w kon­
taktach międzyludzkich, ale musisz się
na coś zdecydować. Dzięki kontaktom
z ludźmi starszymi i doświadczonymi
zrozumiesz lepiej istotę życia. Okolicz­
ności zewnętrzne dają Ci pełnię możli­
wości. Pozytywne wpływy zagraniczne.
W czwartek i w piątek — dobry czas dla
biznesu. „W przemianach Małe prze­
plata się z Wielkim. Szlachetny Czło­
wiek działa' niestrudzenie".

• KOZIOROŻEC (22X11-201)

Warto ruszyć głową.
Merkury Ci sprzyja. Do­
bry czas dla spraw zwią­
zanych z giełdą. Wskaza­
na jednak ostrożność w narzucaniu na­
wet słusznych idei. Warto odejść od
schematów, gdyż w przeciwnym wy­
padku samo życie zaskoczyć Cię może

napięciem i stresem. Należy umiejętnie
dopasować się do emocji partnera.
Działaj z rozwagą w czwartek i piątek.
Pogłębienie kontaktów duchowych
z partnerem. „Ogień podnosi się aż do
Nieba. Książę zasiada na tronie".

piórem
i szminką

Ja me chcę straszyć
•WODNIK (211-19 II)

Warto przygotowywać
się do poważniejszych
przedsięwzięć finanso­
wych w drugiej połowie

Jak kania dżdżu, wyczekuję okoliczności, które

pozwoliłyby mi wrócić do pisania przekornych
i zaczepnych, w sumie wesołychfelietonów, jakie
pisywałam gdzieś do połowy roku zeszłego. Od

dobrych kilku miesięcy nie dajęjednak rady.
Mamy początek roku Nowego, uważanego za

szczególny, gdyż wedle liczbyjest zerowym, a za­
tem nie przynależy ani do przeszłości, ani do

przyszłości, jest teraźniejszością bez nazwy. Nie­
którzy nazywają go rokiemjubileuszowym, inni

przejściowym. Sądząc pojego początku, najlepiej
rzeczywiście, żeby byłprzejściowym, bowiem nie

zaczął się sympatycznie. Wydarzenia wagi świato­
wej nie złagodniały ani trochę, poza aksamitnym
odejściem prezydenta Jelcyna, co zostało przez ko­
biety myślące prorodzinnie z ulgą odebrane. Któ-
raż z nas, matek, mogła spać spokojnie wiedząc,
iż czarna walizeczka „atomowa"podlega władaniu
człowieka ciężko chorego, obciążonego zanikami
świadomości, a zatem zdolnego do podejmowania
decyzji nieobliczalnych. Co prawda, stało się to

ostatniego dnia roku z dziewiątkami! Tak samo

szczęśliwe zakończenie tragedii stu pięćdziesięciu
osób przetrzymywanych w samolocie przez terro-

rystów — zapisało się też na konto roku minione­
go. Przeciągnęło się i na ten rok zerowy bardzo
nieładne milczenie mediów na temat dwu polskich
kobiet, porwanych w sierpniu w Dagestanie, cho­
ciażby nawet i z przyczyn „szczególnych". Przeby­
wają obecnie podobno w Czeczenii, rujnowanej
bombami. Czyżbyprzestałyjuż być polskimi oby­
watelkami, że milczy rząd, zapomniały o nich me­
dia: wygląda, że mówić warto tylko o sukcesach?

Dlaczego niejesteśmy informowani o ich losie
w ogóle, chociażby w tonacji pesymistycznej, ale

świadczącej o nie słabnącym nimi zainteresowa­
niu? Czyżby ten bolesny problem był dla rządu za­
wstydzający? Czemu nikt ze współodpowie­
dzialnych a bezradnych — nie wyraża publicznie
żalu z powodu owej bezradności? Dlaczego nie
złożono im publicznie życzeń noworocznych, wia­
domojakich, choćby nikła była szansa na to, iż te

tragicznie samotne Polki zdołają usłyszeć?
Z Rynku Głównego w Krakowie zebrano 35 ton

rozbitego szkła. Mimo próśb i apeli, by płytę Ryn­
ku oszczędzono.

ProfesorAleksander Krawczuk powiedział
w telewizji niedawno, iż cala kultura europejska
wywodzi się bezpośrednio od starożytnej greckiej
i rzymskiej. Oczywiście, tyle że rzymscy cesarze

chcąc, by lud był spokojny, starali się dać mu „pa­

nem et circenses" — chleb i igrzyska. Nasza wła­
dza aktualna stara się wyłącznie o igrzyska,
a skutek tego marny.

U samego początku roku „przejściowego" liczba
2000 — dwoje maleńkich dzieci zostało skatowa­
nych przez własnych rodziców. Dobra wróżba?!
Nie, ja nie chcę straszyć.

Wszelkie proporcje w stosunku do powyższego
koszmaru zachowując — z przerażeniem stwier­
dzam, iż dziennik telewizyjnejjedynki o godz.
19.30, więc w pełnej obecności dzieci i młodzieży,
a także i dorosłych, co nieco wrażliwszych, 3 stycz­
nia przez dziesięć minut pokazywał nam haniebne
widowisko znęcania się (bicia, kopania, szarpania)
nad świniakami, które miały być wiezione do uboj­
ni. Czy miały to być kolejne igrzyska dla znudzo­
nych kretynów, a może lekcja dla sadystów?!

Ostatnie piękne i podnoszące na duchu widowi­
sko, zauważone przez telewizję publiczną — to

nakarmienie olbrzymiej rzeszy głodnych ludzi na

krakowskim Rynku przez pana Jana Kościuszkę,
właściciela restauracji „Chłopskie Jadło" — miało

miejsce w Wigilię...
... Trzeba więc ten obraz, dający nadzieję —

mieć w oczach i stałej pamięci. Rok bieżący, przej-
ściowo-zerowy, zaczął nam się dośćpaskudnie.

Krystyna KUCZKOWSKA

stycznia. W każdej sytu­
acji trzeba brać pod uwagę za i przeciw.
Możesz bardzo wiele ofiarować swojemu
partnerowi, ale musisz zrozumieć jego
i swoje wewnętrzne motywy postępowa­
nia. W sprawach zawodowych możliwość

poprawy materialnego statusu, dzięki za­
stosowaniu w praktyce odkrywczych roz­
wiązań. „Ostrożne stąpanie wśród prze­
ciwności prowadzi do zwycięstwa".

• RYBY (20 11-20 III)

Obserwuj przypływy
i odpływy życia. Czas im­
pulsywnego działania.

Uważaj na zakrętach.
Możesz mieć tendencje
do rządzenia innymi. Warto wierzyć
w swoje siły, gdyż pojawić się może sze­
reg pozytywnych zbiegów okoliczności,
w których Twoja osoba znajdzie się
w centrum uwagi. Wskazane optymi­
styczne podejście do trudnych proble­
mów. W poniedziałek i we wtorek nowy
cykl rozwoju. „Rzeczy nie mogą wciąż
trwać w zastoju, dlatego następuje czas

działania w radości. Sukces".
Andrzej JAMRÓZ
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Kochamy „Klan”, ale nie zastąpi nam życia
Sześć scen dziennie
Rozmowa z Pawłem Karpińskim, reżyserem „Klanu”

— Co to będzie, gdy się skończy
„Klan"?

— Przede wszystkim tak

szybko to nie nastąpi, bo wła­
śnie toczą się rozmowy na te­
mat kontynuacji noweli. Do­
kąd będziemy mieć akceptację
społeczeństwa, dokąd starczy
nam pomysłów, i jeśli widzo­
wie zaakceptują małą zmianę
formuły dotyczącą rozszerze­
nia historii naszych bohaterów
o losy nowych osób bezpo­
średnio nie związanych z ro­
dziną Lubiczów, to być może

będziemy dalej robić ten film.

— Kiedy zaczynał Pan pracę nad

„Klanem” przypuszcza! Pan

wówczas, że odniesie taki suk­
ces?

— Razem ze scenarzystą
Wojtkiem Niżyńskim mieli­
śmy wcześniej wspólne do­
świadczenia telewizyjne, ot,
chociażby w pracy przy: „W la­
biryncie", czy „Fitness club".

Opracowaliśmy scenariusz od

strony technologicznej jeszcze
przy „W labiryncie". Wojtek
śmieje się, że mógłby wykła­
dać w szkole filmowej coś ta­
kiego jak ekonomikę scenariu-

szopisarstwa. Bo przecież, że­
by serial mógł być realizowa­
ny, to dziennie musi być na­
kręconych sześć scen! Te
sześć scen musi rozgrywać się
w tym samym obiekcie zdję­
ciowym, gdyż nie powinno się
przerzucać ekipy z jednego
miejsca w drugie, bo traci się
na tym bardzo dużo czasu. Ale

przecież w jednym odcinku
nie ma sześciu scen, których
akcja toczy się w tym samym
miejscu. Tak więc gramy sce­
ny z kilku odcinków, a to

oznacza, że dany obiekt zdję­
ciowy musi powtarzać się kil­
kakrotnie przez kilka odcin­
ków i jest to swego' rodzaju
układanka. A reszta, czyli to

jedyne, co ludzi interesuje: co

aktorzy mówią, jak się zacho­
wują, kim są, jakie są między
nimi relacje to stanowi już
sedno scenariuszopisarstwa,
czy reżyserii.

— A gdyby zawaliła się ta cała,

jak Pan to mówi, układanka?

— Toby się nie dało zrobić

tego filmu. A proszę pamiętać,
że to jest bardzo tania produk­
cja, najtańsza ze wszystkich.

REKLAMA

Działamy na rynku polskim od kilku lat i zajmujemy się
udzielaniem pożyczek gotówkowych w domu Klienta

[udzielanej
Klienta

jO Gotówka w ciągu 48 godz,

Dogodny system spłat

Pożyczki do 2000 zł

X) Bez żyrantów Szczegółowe informacje:
(012) 269 03 00

jakie są teraz reali­
zowane.

— Podobno

„Klan” przebił na­
wet, jeśli chodzi

o rankingi oglądal­
ności, prognozę

pogody!

— Dla nas naj­
ważniejsza jest
akceptacja widza,
nie rankingi oglą­
dalności. Cieszy
nas, że widzowie

akceptują na­
szych bohaterów,
narrację, proble­
my, o których
mówimy, bo prze­
cież o to nam cho­
dziło.

— „Klan” przemy­
ca też w opowie­
ściach o bohate­
rach pewne pro­
blemy społeczne:
dzieci chore na ze­
spól Downa, AIDS...

— Jeśli pokazujemy dziec­
ko upośledzone, to dlatego,
że wydaj e się nam, iż warto

pokazać, że takie dzieci ist­
nieją, i że boli nas problem
braku ich akceptacji. Podob­
nie jest z problemem choroby
Alzheimera, na którą cierpi
Władysław Lubicz. Są to nie­
szczęścia, o których trzeba
mówić.

— A jak Pan kieruje dziećmi gra­
jącymi w serialu?

— Tak się składa, że we

wszystkich filmach, które ro­
biliśmy, występowały dzieci.
A z dziećmi praca jest albo

okropna, albo fantastyczna.
Nie ma stanu pośredniego. Bo
dziecko albo kocha grać, albo
nienawidzi. Miałem kiedyś na

planie dziecko, które nie
chcialo grać, a musialo, bo za

dużo już zostało scen nagra­
nych z jego udziałem. Mówię
o mojej córce Zosi, zagrała
w „W labiryncie". Najpierw
jej się to spodobało, a później
zaczęło ją to wszystko nudzić,
zwłaszcza czekanie na swoją
scenę. Dzieci, które występują
w „Klanie", musiały przejść
oczywiście zdjęcia próbne.
Tak jak wszyscy. Gdybym
miał zaangażować Kevina

, -.V■.$

„Klan" to... 56 filmów fabularnych — mówi

reżyser

Costnera, to też musialby
przez to przejść.

__?

— Nie dlatego, że nie wiem

jakim jest aktorem, ale dlate­
go, że chcialbym sprawdzić,
czy „pasuje" do postaci i in­
nych bohaterów.

— Jakieś problemy na planie fil­
mowym zdarzały się?

— Zawsze są! A to samo­
chód się komuś zepsuł, a to

kiedy kręcimy w Podkowie

Leśnej, blisko torów kolejo­
wych, to co jakiś czas musimy
przerywać ujęcie, bo będzie,
przejeżdżał pociąg i to sły­
chać...

— Czego możemy się spodzie­
wać, gdy skończy się „Klan”, ko­
lejnej noweli?

— Mamy oczywiście, już ja­
ko producenci, zarńysly na no­
we tego typu opowieści. Ale

zdajemy sobie sprawę, że, jak
do tej pory, nic większego od

„Klanu" nie powstało! Proszę
obliczyć, 285 odcinków po 20
minut! Jeśli liczyć, że przecięt­
ny film fabularny ma 100 mi­
nut, no to zrobiliśmy 56 filmów

fabularnych!
Rozmawiała: Gabriela PEWIŃSKA

• Od ponad dwóch lat około
10 milionów widzów Jedynki
w poniedziałki, wtorki i środy
o godz. 17.25 zasiada przed te­
lewizorami, by śledzić losy ro­
dziny Lubiczów. Pierwszy od­
cinek wyemitowano 22 wrze­
śnia 1997 r.

• Przez serial przewinęło się
ponad trzysta postaci. Każda
z nich ma „teczkę" w kompute­
rze. Zawarte są w niej informa­
cje o jej filmowych losach, a tak­
że talue, o których się nie mówi
na ekranie. Poszczególne od­
cinki są pisane przez różne oso­
by, więc komputerowe „życiory­
sy" pozwalają uniknąć wpadek
przy tworzeniu nowych odcin­
ków i kolejnych intryg.

• W ciągu tygodnia powstają
trzy odcinki. Często pracują
jednocześnie trzy ekipy. Zdję­
cia powstają w autentycznych
wnętrzach, na przykład rodzin­
ny dom Lubiczów i ich apteka
mieszczą się w willi w Podko­
wie Leśnej pod Warszawą.

„Sodowa” nie uderzy
Rozmowa z Tomaszem Stockingerem, filmowym Pawłem

— Bardzo będzie Panu żal, jak skończy się „Klan”?

— Pewnie tak, ale jedno jest pewne, że gdy
skończy się „Klan", to zawsze ciepło będę my­
ślą! o ekipie filmowej. To dzięki tym ludziom

nastąpiło coś, co jest bardzo rzadkie w pracy
przy filmie, zwłaszcza w serialach, pojawiają
się różne konflikty i dochodzi do tego, że wszy­
scy mają siebie dosyć. A tutaj, o dziwo!, my­
śmy stali się jedną rodziną!

— Jak się Panu współpracuje ze swoją filmową
córką Olą?

— Razem z Agnieszką Kotulanką udało nam

się stworzyć namiastkę rodziny. Oczywiście
stanowimy rodzinkę wyidealizowaną, sztucz­
nie wykreowaną, ale nam jest dobrze w tej
nieprawdzie. Kiedy jesteśmy na planie „całą
rodziną", to jakoś nam się lepiej gra... Nie mó­
wiąc o tym, że bardzo lubię moje scenki z Kają
Paschalską. To bardzo zdolna dziewczynka,
wrażliwa na uwagi, mam nadzieję, że nie bę­
dzie nigdy zadzierać nosa, i że jej „sodowa" nie

uderzy do głowy.

Ludzie przejmują nasze, grających w „Klanie"
aktorów zachowania, zaczynają podobnie roz­
mawiać, podobnie się ubierać

— A Panu kiedyś „sodowa” uderzyła do głowy?

— Nie, i jestem spokojny, że nigdy nie ude­
rzy. Różnych rzeczy nie jestem co do siebie pe­
wien, ale tego akurat tak. Z różnych powodów.
Po pierwsze, minęły już 22 lata od ukończenia

szkoły teatralnej, po drugie, urodziłem się
w rodzinie aktorskiej. Mój ojciec pracował cale

życie, byl bardzo znanym aktorem i piosenka­
rzem. Nauczył mnie, że trzeba być odpornym
na to, co przyniesie los, także tego, że w życiu
aktora są lata tłuste i chude... Więc dobrze jest
mieć na wszelki wypadek coś w zanadrzu, coś

czym się można zająć, gdy brakuje propozycji.

— A w Międzyzdrojach jeszcze Pan nie był na festi­
walu gwiazd. Nie odciskał Pan dłoni na promena­
dzie. Nie czuje się Pan gwiazdą?

— Ludzie mnie pytają, dlaczego nie poje­
chałem do Międzyzdrojów. No, ale co miałem

zrobić? Pojechać, pójść do hotelu i powie­
dzieć: Dzień dobry, jestem gwiazdą, chcial­
bym poprosić pokój? Przecież nikt mnie nie

zapraszał. A gwiazdozbiór będzie rósł w Pol­
sce z dnia na dzień, choć pojęcie gwiazda
u nas nie ma akurat nic wspólnego z zawo­
dowstwem czy talentem. A poza tym bycie
gwiazdą zobowiązuje. Ot, chociażby to, co

dzieje się z „Klanem". Przecież ludzie przej­
mują nasze, grających tam aktorów, zacho­
wania! Naśladują nas u siebie w domu, za­
czynają podobnie rozmawiać, podobnie się
ubierać, kupują podobne meble. Z tego wyni­
ka, że jesteśmy dla nich wzorem. I aktorzy
muszą mieć tego świadomość, że w dużym
stopniu przyczyniają się do kreowania oby­
czajów w Polsce. I chcąc nie chcąc zabieramy
glos na tematy: co to jest rodzina, co to jest
miłość, co to jest uczciwość, wychowanie
dzieci...

Rozmawiała: (gp)

Seriale są bardzo fajne
Miliony Polaków zasiadają

przed telewizorami, by poznać
dalsze losy rodu Lubiczów. Co

nas tak do tej rodziny ciągnie?
— zastanawia się psycholog Ju­
styna Klóska.

— W telewizji rozwiązują
się nasze problemy. Utożsa­
miamy się z bohaterami se­
rialu — mówi psycholog. —

Zamiast zastanawiać się nad

własnymi problemami, może­
my popatrzeć, jak inni próbu­
ją wybrnąć z kłopotów. A kło­
potów w „Klanie" jest sporo.
Szczególnie zdrowotnych...

Rodzinny dom Lubiczów to willa w Podkowie Leśnej

II
j

Wiele pomieszczeń powstało
w telewizyjnym studio, na

przykład kuchnia i hol domu
Pawia i Krystyny.

• Dlaczego Lubiczowie na­
zywają się Lubiczowie? Przed

laty Wojciech Niżyński, scena­
rzysta i współproducent „Kla­

Nie w każdej rodzinie mamy
do czynienia równocześnie
z AIDS, ciężką chorobą nerek
u dziecka, paraliżem u doro­
słego wnuka, chorobą Alzhe­
imera u dziadka i śmiertel­
nym zawałem serca babci.
W ten sposób dramaty rodzi­
ny Lubiczów paradoksalnie
sprawiają, że grypa u naszych
dzieci wydaje się wręcz dro­
biazgiem. Telewizja odrywa
nas od codzienności...

„Klan" uczy tolerancji, po­
kazuje, jak można wychowy­
wać dziecko z zespołem Do­

nu" złożył w TVP projekt seria­
lu „Bracia Lubiczowie". To na­
zwisko jest bardzo polskie i za­
wiera w sobie element lubie­
nia, więc uznał je za doskonale
dla rodziny, którą widzowie po­
winni polubić. Intuicja go nie
zawiodła!

wna. Mały Maciuś sprawił, że

dzieci upośledzone weszły do

naszych domów, przestały
być tymi „obcymi". I tu jest
wielka zasługa serialu. Jeśli

jednak ojciec lub matka wyra­
żą się pogardliwie o osobie

upośledzonej umysłowo, to

dziecko szybciej powtórzy
opinię rodziców, niż telewi­
zyjnego bohatera.

Czy więc seriale są dobre,
czy złe? Seriale są bardzo faj­
ne. Ale tylko do oglądania. Na

pewno nie zastąpią nam ży­
cia. (DA)
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26 czerwca odsłonięty będzie
Pomnik Piwnicy pod Baranami

Ostatni

figiel Piotra

Świeżo odlane wgipsie głowyJacka Wójcickiego
Konrada Mastyły

— Jak pan sobie wyobraża?
Ja, za życia na cokole? Myśla-
łem, że ten pomnik to kolejny
żart Piotra — powiedział śp. Je­
rzy Turowicz, kiedy Bronisław

Chromy zaproponował mu po­
zowanie.

— Może to i byt żart Piotra.
Ale teraz przeobraża się
w kształt. Pan był chyba naj­
większym przyjacielem Piwni­
cy. I, między nami mówiąc, ma

____________________ GAZETA___________________

KRAKOWSKA
teraz może zaprenumerować ją każdy

nieważne gdzie mieszka

CODZIENNA

DOSTAWA DO DOMU

DODATKOWYCH KOSZTÓW!!!

Zamówienia przyjmują
urzędy pocztowe i listonosze.

Gazeta

Krakowska u

pan piękną gło­
wę. A ja chcę
mieć na pomni­
ku piękne głowy.
Dla rzeźbiarza
uroda to też kry­
terium — spo­
kojnie odparł
profesor. I prze­
konał redaktora.

Protestowała

też, choć z inne­
go powodu, piw­
niczna kronikar­
ka Joanna 01-
czak-Ronikier. —

Bronku, pomiń
mnie proszę.
Dość miałam

przykrości po na­
pisaniu tej książ­
ki — mówiła
o wydanym kilka
lat temu poświę­
conym Piwnicy
albumie, pó pu­
blikacji którego
kilka osób poczu­
ło się dotknię­
tych. Bo jak
sprawiedliwie

wyważyć artystyczne zasługi
poszczególnych . Piwniczan,
zwłaszcza gdy w grę wchodzą
ambicje. Jak odmierzyć serce

i przychylność okazywane ka­
baretowi przez osoby, którym
Piwnica zawdzięcza ogrzewa­
nie czy kanalizację.

Nie na Rynku, nie na Plantach

Hasło budowy pomnika
Piwnicy pod Baranami Piotr

Skrzynecki rzucił przy okazji
obchodów związanych z jej
czterdziestoleciem. — Dobrze
Piotrusiu. Ale to poważna
sprawa — odparł Chromy,
który do wszystkiego co robi

podchodzi z pasją i sercem,

chcąc sprostać swej artystycz­
nej wizji. Ma też, jako autor

wielu monumentalnych dzieł

spore w tej materii doświad­
czenie. Szybko więc przeszedł
do konkretów, uświadamiając
pomysłodawcy, że o lokalizacji
w Rynku, na Plantach czy Bło­
niach nie ma co marzyć. Za­
proponowany przez Piotra
dziedziniec Pałacu pod Bara­
nami także nie wydał się rzeź­
biarzowi stosowny.

— Od początku nie myśla-
łem o cokole z podobizną Pio­
tra, ale o uhonorowaniu kilku­
dziesięciu najbardziej znaczą­
cych Piwniczan. Monument, ja­
ki mi się zamarzył, zupełnie by
zginął wśród ścian kamienicy.

Zaproponowane przez Chro­
mego miejsce na wzgórzu
przed jego galerią autorską
w Parku Decjusza przypadlo
Piotrowi do gustu. Zgodził się
ż Chromym, że Kraków nie

kończy się na Plantach. Bez

problemu też przekonał do tego
zarówno prezydenta Józefa

Lassotę, jak i konserwatora

miejskiego.
6 ton brązu

6 ton brązu, 5,5 metra wyso­
kości, spory krąg wyznaczony
przez trzy osadzone w ziemi

MAGAZYN SOBOTA
_ ______________________ _____
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Chodząc po pracowni między swoimi bohaterami profesor Chromy przystaje, przygląda się niektórym
głowom FM Anna OSETEK

żebra. Na rozpiętych między
nimi pierścieniach o średnicy
około 5 metrów — 50 głów.

— Żebra, jak w gotyckiej
konstrukcji, zwieńczone będą
zwornikami, na których znaj­
dą się głowy baranów — mówi

profesor.
Początkowo rzeźbiarz za­

mierzał umieścić tam podobi­
zny Piotra Skrzyneckiego
i Żygmunta Koniecznego. —

Głowa Piotra jest największa,
dlatego że miała być najbar­
dziej oddalona od widza —

profesor opowiada o tajnikach
warsztatowych. — Doszedłem

jednak do wniosku, że Piotr

powinien być z zespołem, bo
to bliższe będzie duchowi piw­
nicznej demokracji.

Do pomnika będzie się
wchodzić jak do wnętrza piw­
nicy. Chodząc po okręgu ka­
baretowej widowni i oglądając
artystów zanurzymy się w at­
mosferze magii. — Proszę so­
bie wyobrazić te wystrzelające
w niebo żebra, tych pięćdzie­
siąt wpatrzonych w przestrzeń
głów — profesor opowiada
o swej wizji. Dodaje też, że

wszystkie głowy będą podpi­
sane, a ci, których nie wyróżni
podobizną wymienieni będą
z imienia i nazwiska na liście

umieszczonej po wewnętrznej
stronie żeber.

Pomnik będzie też bramą
prowadzącą z Parku Decjusza
na teren Galerii Bronisława

Chromego.
Prawo wyboru

„Panie profesorze. Z pana
taki zacny i porządny czło­
wiek. Niechże pan tej pani nie
umieszcza na pomniku. Za­
szkodzi pan sobie" —odezwał

się któregoś dnia głos w słu­
chawce. Wreszcie na koniec

rozmowy zdanie, od początku
wiszące w powietrzu: „A czy
mnie pan uwzględnił?"

— Nie interesuje mnie życie
prywatne moich bohaterów,
a jedynie ich udział w życiu
Piwnicy. Chciałby przedstawić

pewną ideę i prawdę służącą
tej idei — broni się profesor,
świadomy, że wokół całej spra­
wy rozpęta się burza. Uważa

jednak, że choć pomysł był
Piotra, on jako autor ma prawo
decydować, kogo umieścić na

pomniku. — Za przewodnik
służy mi znakomita książka Jo­
asi Ronikier. Zresztą czas,

przynajmniej częściowo zwe­
ryfikował, kto powinien się
znaleźć na pomniku. Na przy­
kład Teresa Stanisławska, wie­
loletnia naczelna Echa Krako­
wa, która udostępniła Piotrowi

lamy swego pisma i wielokrot­
nie ratowała go z milicyjnych
opresji. Jakże mogłoby jej za­
braknąć wśród przyjaciół?

Będą też sponsorzy Wiesław
Nowak i Jerzy Gajewski, któ­
rzy zdecydowali się bez spe­
cjalnych ceregieli pokryć
koszty. — Dobrze będzie, jeśli
nie przekroczymy 170 tys. zł —

mówi profesor.
Dużo! mało

Pięćdziesiąt głów to dużo
i mało. Dużo, jeśli zważyć pra­
cę autora. Mało, jeśli wziąć pod
uwagę ile osób przewinęło się
przez Piwnicę na przestrzeni
lat. — Pomysł rzucony został
na czterdziestolecie, więc za-

. mkniemy się w czterdziestole­
ciu — mówi profesor. I uśmie­
cha się opowiadając, że jeśli
chodzi o panie, wybiera sobie
z ich życia ten okres, który ze

względu na urodę uważa za

najciekawszy. A urodziwych
dam w kabarecie nie brakowa­
ło. Jest więc zmysłowa Anna

Dymna, liryczna Anna Szała­
pak, pełna dramatycznego wy­
razu Ewa Demarczyk, klasycz­
nie piękna Ola Maurer.

Trzeba pamiętać i o „Komi­
tecie Organizacyjnym Piwni­
ca", gdzie wśród 12 podpisów
figurują m.in. Krzysztof Pen­
derecki, Magda Pruszyńska,
Lucjan Kaszycki. — Pominę
rzecz jasna tych, którzy poja­
wili się raz czy dwa i niczego
ciekawego nie wnieśli — pro­

fesor pokazuje głowy Pilitow-

skiego, Pruszyńskiej, Nowo­
tarskiej, które umieszczone

będą na żebrach.

Na przykład Wójcicki
’

Chodząc po pracowni mię­
dzy swoimi bohaterami profe­
sor przystaje, przygląda się
niektórym głowom. Jedną po­
gładzi po policzku, drugą pod­
retuszuje. Właśnie wydobył
spod folii Stanisława Radwa­
na, jeszcze w glinie. — Nie

sposób się z nim spotkać —

mówi o kompozytorze, zna­
nym z tego, że znika jak ka­
mień w wodzie i ciągle wszy­
scy go szukają.

— Proszę zobaczyć, jaka to

kształtna bryła — profesor
gładzi co dopiero odlanego
w gipsie Jacka Wójcickiego
i opowiada, że głowa ma swoją
architekturę, wymyśloną
przez naturę, by chronić mózg.
— Z kości jerzmowych, pod­
trzymujących szczękę, wy-
strzeliwuje w przestrzeń nos.

Co za wspaniały profil. Ale

przede wszystkim ta głowa ma

śpiewać — pokazuje na cha­
rakterystyczny układ ust.

Gotowe są 34 głowy. Ponad
20 odlano już w brązie, reszta

na razie w gipsie. — Lista jest
wciąż otwarta. Nawet kiedy po­
mnik już stanie, będzie możli­
wość uzupełnienia ■kręgów
o kolejne podobizny — mówi

profesor. — Co to za życie bez

kłopotów — dodaje, wiedząc,
że niektórzy będą urażeni.

•**

Pojjiysł budowy pomnika,
rzucony żartem czy na serio,
zmaterializuje się kilka lat po
śmierci pomysłodawcy. Jest,
jak na razie, ostatnim figlem
Piotra, który na pewno narobi

sporo zamieszania. — Nas nie

będzie. A zapatrzone w prze­
strzeń głowy Piwniczan przy­
pominać będą niełatwy okres,
w którym mimo wszystko nie

traciliśmy poczucia humoru.
Maria ZIEMIANIN
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Zabiorę cię do nieba
O stałych mieszkańcach Lasu Wolskiego, zwie­

rzętach z zoo opowiada dr Józef Skotnicki, dyrek­
tor Ogrodu Zoologicznego w Krakowie.

■ zzoo

Był letni wieczór, kiedy do

jednego ze szpitali wbiegł mło­
dy mężczyzna z dzieckiem na

rękach. — Ratujcie mojego sy­
na! — krzyczał. Lekarz od razu

dostrzegł u chłopczyka niepo­
kojące objawy. Mały był senny
i apatyczny. — Czy dziecko coś

zjadło? — spytał. — Moja żona

się otruła — wybełkotał męż­
czyzna. — Myślę, że synowi też
dała tabletki.

**•

Edytę i Rafała dwa lata

wcześniej połączyła wielka mi­
łość. Tak przynajmniej im się
wtedy wydawało. Wspólne ży­
cie nie potwierdziło siły uczu­
cia. Choć ona miała już 20 lat,
a on o 4 lata więcej, chyba nie

byli jeszcze dojrzali do małżeń­
stwa i rodzicielstwa. Dziewczy­
na wciąż chodziła do szkoły. On
niedawno stracił pracę i nie

kwapił się z szukaniem nowej.
— Od razu wiedziałam, że

ten człowiek zmarnuje jej żyw­
cie — twierdzi Anna Pilecka,
matka Edyty.

Trzeba przyznać, że do ja­
kiegoś czasu Anna robiła co

mogła, żeby przeszkodzić cór­
ce w kontaktach z Rafałem.
Ale mogła niewiele. Na każdą
próbę perswazji Edyta reago­
wała krzykiem, że jest od daw­
na pełnoletnia. Kiedy pewne­
go dnia matka po powrocie
z pracy zastała córkę w łóżku
z przyszłym mężem, posunęła
się do awantury. Od kandyda­
ta na zięcia usłyszała wtedy:

— My się kochamy. Nic pani
na to nie poradzi, choćby pani
na głowie stawała. Anna pró­
bowała więc pilnować, żeby
Iwona przynajmniej nie zaszła
w ciążę. Ale i tego nie upilno­
wała. W najbardziej burzliwym
okresie miłości zmarł dziadek

Rafała, zostawiając mu miesz­
kanie. Teraz już Anna straciła
nad córką wszelką kontrolę.

•••

Tuż przed Bożym Narodze­
niem Edyta stwierdziła, że jest
w ciąży. W kilka dni później
Rafał zaskoczył Annę, zjawia­
jąc się z bukietem kwiatów, aby
oświadczyć się o rękę córki.

Ślub wzięli w styczniu. Na­
dzieje matki szybko się roz­
wiały. Iwona rzuciła szkołę
i zajęła się sprzedażą skarpet
w okolicach jednego z placów
targowych. W młodej rodzinie

zaczęło bowiem brakować pie­
niędzy. Rafał usiłował wpraw­
dzie zająć się handlem obno-

śnym, ale tylko wydał pienią­
dze na kurs, po czym stwier­
dził, że to nie dla niego. Nie

znaczy to jednak, że gdy na

t
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W pożegnalnym liście Edyta napisała: „Bardzo kochałam mojego
męża, choć on nie był tego wart. Pomyślałam, że lepiej odebrać

Sobie Życie Fot. Marian SATAŁA

świecie pojawił się mały Jaś,
jego tata zajął się dzieckiem.
Nie czuł żadnego powołania
do tego rodzaju zajęć. Prawie

cały czas poświęcał swej ży­
ciowej pasji, którą były gry
komputerowe.

— Choć w domu wszystkie­
go brakuje, mąż tylko kupuje
nowe gry i całe dnie siedzi

przy komputerze — skarżyła
się Edyta pani z opieki spo­
łecznej. — Dzieckiem w ogóle
się nie zajmuje.

Dla Anny był to szok i bole­
sny cios, kiedy dowiedziała

się, że jej jedynaczka „poszła
po prośbie". Błagała: — Có­
reczko, wróć do domu, będzie­
cie mieć wszystko, ty i Jaś.

Jednak pieniędzy córce nie.

dala, żeby nie dostał ich „ten
człowiek". Zdaniem Rafała, to

właśnie matka najbardziej
przyczyniła się do rozkładu ich

pożycia, bo wychowała Edytę
na „osobę bez własnej woli".

— Miała pretensje, że umia­
łem sobie znaleźć zajęcie,
a ona nie. Była dziwna. Jej oj­
ciec umarł dawno, a ona jesz­
cze teraz mówiła, że nie ma po
co żyć i chce iść do taty. Pora­
dziłem jej, żeby poszła do psy­

chologa, to tylko na mnie na-

krzyczała.
**♦

Kryzys w młodym małżeń­
stwie pogłębiał się. Coraz czę­
ściej trafiały się ciche dni,
podczas których małżonkowie

porozumiewali się z sobą ko­
respondencyjnie, podrzucając
liściki na stół. Rozgoryczona
Edyta pisała:

„Chcę Ci złożyć wyrazy
współczucia z powodu posia­
dania takiej żony jak ja. Z ca­
łego serca Ci życzę, żeby za

drugim razem trafiła Ci się
lepsza żona."

W rzeczywistośęi-jednak nie

mogła sobie wyobrazić rozsta­
nia. W końcu to Rafałowi znu­
dziło się wspólne życie, a ona

wtedy wpadła w rozpacz. Stało

się to przed Wielkanocą ze­
szłego roku. Rafał oświadczył
Edycie wprost, że ma jej dość,
już jej nie chce. Jej rzeczy po­
wyciągał z szaf, popakował
i wystawił do przedpokoju.
Właśnie wtedy zadzwoniła .An­
na z życzeniami świątecznymi.
Zięć poradził jej, żeby najlepiej
jeszcze przed świętami zabrała
sobie córkę i wnuka.

— Edyta wstydziła się przy­
znać, że miałam rację, łdedy ją
ostrzegałam przed tym czło­
wiekiem — mówi Anna ze łza­
mi w oczach. Czuje się współ­
winna tego, co się stało. —

Gdybym ją od razu wzięła do

domu, może nie doszłoby do

tej tragedii.
Ale tym razem matka nie­

spodziewanie wystąpiła
w obronie związku, którego na

początku sama była najwięk­
szą przeciwniczką.

— Córka była wciąż tak
strasznie zakochana, bałam

się, że mnie znienawidzi. Po­
jechałam do nich i przekona­
łam zięcia, że powinien być
bardziej odpowiedzialny. Po­
wiedziałam, że małżeństwo

powinno sobie radzić także
w trudnych chwilach.

Jednak Edyta i Rafał radzili
sobie coraz gorzej.

Tego dnia Rafał poszedł na

bazar, gdzie handlował pirac­
kimi programami komputero­
wymi. Kiedy wrócił do domu,
Edyta leżała nieprzytomna na

tapczanie, a Jaś raczkował po
podłodze. Nadaremnie próbo­
wał cucić żonę. W końcu za­
dzwonił na pogotowie. Edyta
trafiła do szpitala za późno.
Tymczasem Rafał zauważył,
że z dzieckiem też jest coś nie
w porządku. Na szczęście, Ja­
sia udało się uratować. Dopie­
ro później znaleziono list, któ­
ry Edyta skierowała do matki:

„Odchodzę do Taty. Nie

miej mi za złe, że biorę z sobą
Jasia. Nie mogłabym patrzeć?
jak TEN CZŁOWIEK go wy­
chowuje..."

Anna mówi z płaczem:
— Nie wierzę w to, żeby

Edytka świadomie podała ta­
bletki Jasiowi. Była już pod
wpływem leków, nie wiedzia­
ła, co robi.

Głównym ciężarem winy
obarcza zięcia. Wystąpiła
o odebranie mu praw rodzi­
cielskich do Jasia, który teraz

mieszka u rodziców Rafała.
Anna chciałaby, żeby to ją
ustanowiono rodziną zastęp­
czą. Mówi:

— Muszę wykonać ostatnią
wolę córki. Nie pozwolę, żeby
ten człowiek zmarnował także
dziecko.

Rafał zarzeka się, że po jego
trupie. Nagle odkiył w sobie

miłość do Jasia.
— Kocham mojego syna. Je­

go miejsce jest przy ojcu.
Jaś na razie nic z tego nie

rozumie.
Marta GUTMAN

Kob liczi
Kob liczi to antylopa z rodziny krętorogich. Jak większość ga­

tunków tej grupy zwierząt, staje się coraz rzadsza i zaliczana
jest do zwierząt zagrożonych wyginięciem. Znajduje się nawet

w wykazie gatunków IIZałącznika Konwencji Waszyngtońskiej,
co oznacza, że posiada specjalny status ochronny. Pozyskiwanie
tej antylopy wymaga zezwoleń „CITES", udzielanych przez rządy
krajów eksportujących. Ma to zapobiec nielegalnym odłowom
w naturze i ogranicza handel tymi zwierzętami. Ogrody zoolo­
giczne świata również zorganizowały różne systemy ochrony
i hodowli tych gatunków, między innymi przez wprowadzenie
ksiąg rodowodowych. Dla antylopy kob liczi księgi takie prowa­
dzone są przez zoo w Dvur Kralove (Czechy). O rzadkości tego
gatunku świadczą cyfry: w 1995 roku w 29 hodowlach zamknię­
tych na świecie znajdowało się zaledwie 339 sztuk — w tym 111

samców, 209 samic i 19 zwierząt ó nieoznaczonejjeszcze płci.
WKrakowie posiadamy stado złożone z 10 sztuk w tym 3 samce

i 7 samic. Po raz pierwszy koby liczi sprowadziłem do naszego
zoo 11 października 1991 roku, właśnie ze wspomnianegojuż
zoo w Dvur Kralove. Była to grupa czterech zwierząt. Antylopy te

wyjątkowo dobrze zaaklimatyzowały się u nas i na przestrzeni
zaledwie kilku lat ich hodowli otrzymaliśmy aż 24 młode.

Koby liczi to piękne zwierzęta, nieco mniejsze od naszychjele­
ni europejskich. Rogi posiadają tylko samce, są one lirowato wy­
gięte i stanowią wyjątkowo okazałą ozdobę — niestety również
i cenne trofeum myśliwskie. Ubarwienie samcajest znacznie
ciemniejsze od rudawego ubarwienia samic. Gatunek ten wystę­
pujejuż tylko wyspowo w niektórych rejonach Afryki, głównie
Zairze, Angoli, Namibii i Botswany. Szczególnym zagrożeniem
dla tej antylopyjest budowa tam na rzece Kafue w Zambii, po­
nieważ zmieni to znacząco środowisko naturalne, w którym żyje.
Zamieszkuje ona bowiem bagniste i mocno nawodnione tereny.
Zawsze trzyma się blisko rzek ijezior. Część dnia spędza w wo­
dzie. Zagrożona na lądzie ucieka do wody, dlatego też często na­
zywanajest kobem wodnym lub kozłem wodnym. Świetnie pływa
i nurkuje. Równie zręczna, szybka i skocznajest na lądzie.

Odżywianie tych antylop w naturze związanejest również
z bagienno-wodnym rejonem, ponieważ żywią się charaktery­
styczną dla tych środowisk roślinnością. Wnaszym zoo karmimy

je w dość urozmaicony sposób. Otrzymują owies gnieciony, śrutę
jęczmienną, płatki owsiane, siano, zielonkę, jabłka, seler, pie­
truszkę, jarmuż, siemię lniane, gałęzie drzew liściastych oraz do­
datki mineralno-witaminowe (paszowit i lizawkę solną). W ży­
wieniu zimowym, w miejsce zielonki wprowadzamy buraki pa­
stewne i dużo siekanej marchwi. Zwierzęta są w bardzo dobrej
kondycji i mimo swego środkowoafrykańskiego pochodzenia, na­
wet zimową porą w dni o zbliżonej do 0°C temperaturze, przeby­
wają przezjakiś czas na wybiegu.

Koby liczi prowadzą typowo stadny tryb życia. Samice zawsze

łączą się w duże grupy z młodzieżą. Samce trzymają się trochę
z boku i aktywne w stadzie są dopiero w okresie godowym. Ciąża
trwa 8 miesięcy. Młode bardzo szybko po urodzeniu są na tyle
sprawne, że dotrzymują kroku zwierzętom dorosłym.

W krakowskim ogrodzie zoologicznym koby liczi stanowią
malowniczą grupę antylop, chętnie odwiedzaną przez zwiedza­

jących.
Dr Józef SKOTNICKI
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Zakończenie i początek roku to zawsze świetna

okazja do rozmaitych rankingów: kto na górze,
kto na dole, kto się pnie, a kto spada ijuż się nie

podniesie. Myślenie kategoriami sportowego wy­
ścigu weszło nam w krew, toteż układa się listy
rankingowe wszystkiego i wszystkich: pączków,

filmów, sportowców, polityków i samochodów

(może to ta kolejnośćjest najlepsza?). Żyjemy
w czasach ostrej konkurencji i rywalizacji, stąd
też posiadanie „certyfikatujakości" w postaci od­
powiedniego miejsca najakiejś liście uprawnia do

lepszejpozycji w przyszłości.
3 stycznia PAP ogłosiła wyniki swojego rankin­

gu na najważniejsze wydarzenia polityczne, go­
spodarcze i kulturalne w kraju i na świecie.

Nieprawdopodobny show na koniec wieku

Udział w tej ankiecie wzięty dzienniki i tygodniki
ogólnopolskie i lokalne („GK" również). Wertując
wyniki sondażu, myślatem: ileż z tych wydarzeń
swoją aż tak wysoką pozycję w świadomości ludz­
kiej zawdzięcza mediom? Czy aż tak bardzo inte­
resowalibyśmy się literackim Noblem Grassa

(najważniejsze wydarzenie kulturalne na świe­
cie) ? Jaki wymiar miałaby wojna w Kosowie
i Czeczenii (najwyższa ranga w kategorii „polity­
ka światowa")? Ba, czy nawetpapieska piel­
grzymka do ojczyzny w ubiegłym roku byłaby tym
samym, najważniejszym wydarzeniem politycz­
nym w Polsce, gdyby nie udział w niej mediów?
Notabene: to właśnie ten pontyfikat dowiódł, że
bez mediów nikt się obejść nie może — nawet in­
stytucja tak ostrożna wobec wszelkich „nowinek"

jak Kościół.

To prawda, iż media „żerują" na zdarzeniach,
że walczą z sobą o pierwszeństwo i wyłączność
w relacjonowaniu tego czym żyje świat dzisiejszy.
Ale też dzisiejszy świat nie byłby takijakijest,
gdyby nie media, stanowiące teraz niesłychanie
spójną i nawzajem sięprzenikającą sieć.

Kiedy kończył się wiek XIX, szczyt techniki
w sferze mediów stanowiły telefon i telegraf; radio

dopiero raczkowało, zaś pomysły „telewizyjne"
uchodziły za miłą zabawkę. Ajednak szefamery­
kańskiego Urzędu Patentowego pisał do prezyden­
ta prośbę, by urząd ów zlikwidować, bo wszystko
co człowiek mógł wynaleźć—już wynalazł...

Na koniec wieku XXBBC zafundowała światu

wielką, 26-godzinną transmisję z powitania 2000
roku na globie (TVP2). Powoli podróżowaliśmy
wokół Ziemi — poczynając od pacyficznych wysp

i na Pacyfiku kończąc. Obserwowaliśmyjak lu­
dzie bawią się, w co wierzą, jak magicznymi ob­
rzędami i kolorytem ulicznych imprez, zawiera­

jących pradawną symbolikę, chcą zaklinać Zło
i Dobro. Obserwowaliśmyjak powoli rozprasza
się nad światem złowrogi cień milenijnej „plu­
skwy", który zawdzięczaliśmy także głównie me­
diom.

Warto było to oglądać i po to, by pomyśleć, że
obrażanie się dziś na media, czynienie z nich po­
twora pożerającego prawdziwie lokalne wartości
w imię „globalizmu" —jest głupotą, graniczącą ze

stuporem. Jest mimowolnym cofaniem się do cza­
sów, gdy wysoki amerykański urzędnik postulo­
wał zniesieniefirmy odpatentów, bo wszystko co

powinniśmy wiedzieć —już wiemy.
Zbigniew BAUER
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■ zmień się w karnawałowym nastroju
Pani Agnieszka (25) jest absol­

wentką Akademii Wychowania Fi­
zycznego i pracuje w szpitalu na

oddziale kardiochirurgii. Jej hob­
by to głównie sport, który upra­
wiała profesjonalnie przez kilka

lat. Ta pewna siebie, zadowolona

również ze swojego wyglądu
dziewczyna jest jednak otwarta

na różne zmiany. Dlatego zosta­
wiła nam wolną rękę. Nie chciała

jedynie ścinać włosów, zresztą
nie miałyśmy takiego zamiaru.

W gabinecie kosmetycznym

Przed przystąpieniem do zabie­
gu kosmetyczka przeprowadziła
wywiad z naszą klientką. Pani

Agnieszka ma cerę normalną
z tendencją do szybkiego zanie­
czyszczania obszaru T (czoło, nos,

broda). Zaproponowany firmowy
zabieg „La prairie" na bazie czy­
stej witaminy C i masaż twarzy,
szyi, dekoltu oraz pleców nie tyiko
oczyścił, ale również nawilżył, od-

toksycznił i odświeżył skórę.

U fryzjera

W karnawale można „poszaleć
z głową". Przy tej okazji postano-

Opieka kosmetyczna i makijaż —

Monika Zielińska, Studio Piękności
„IL VIVO”, ul. Szewska 5, tel. 422-

91-88

Fryzura — Ewa Bocheńska, Salon

Urody „GABRIEL”, ul. Karmelicka

28, tel. 633-58-45

Stylizacja i opracowanie całości —

SABA PIETKIEWICZ
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wiłyśmy więc zupełnie zmienić

fryzurę i tym samym wygląd na­
szego gościa. Proste długie włosy
zostały mocno zakręcone na śred­
nie wałki, utrwalone pianką do

stylizacji i nablyszczającym lakie­
rem. Wcześniej jednak fryzjerka
podcięła zniszczone końcówki
włosów i nałożyła dwukolorowy
baleyage — jasny blond i mie­
dziany, dzięki czemu uzyskały­
śmy ciekawy efekt większej prze­
strzenności uczesania i trójwy­
miarowej głębi.

Odpowiedni makijaż wieńczy dzieło

Trochę za ciemną (po sola­
rium) karnację rozświetlił je-
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dwabny podkład i od­
bijający światło puder.
Półperłowe cienie: ró­
żowy beż (całe powie­
ki i miejsca pod lu­
kiem brwiowym), sza­
rość (modelująca zała­
manie powiek i kąciki
zewnętrzne, zamglony
fiolet (dwie trzecie po­

wieki) i grafitowy opalizujący tusz

do rzęs podkreśliły oczy. Boczne

partie twarzy wysmuklił róż natu­
ralny. Drobnej korekty powięk­
szającej wymagały usta, które
w tym celu zostały obrysowane
poza naturalną linię neutralną

konturówką i wypełnione cyna­
monową pomadką przełamaną
refleksyjnym blyszczykiem w ko­
lorze burgunda. Dla pani
Agnieszki na dzisiejszą okazję
wybrałyśmy aksamitną kreację
w odcieniu czerwonego wina ob­
szytą futerkiem.

Zapraszamy do udziału w naszych metamorfozach panie, które są zdecydowa­
ne na zmiany dotyczące wyglądu, czekamy również na zgłoszenia do cyklu
„Pokolenia” (babcie, mamy, córki), „Siostry”, „Ona i On” (pary). Wszystkich,
którzy chcą zmienić swój wizerunek, prosimy o nadsyłanie zgłoszeń pod adre­
sem redakcji: Gazeta Krakowska 31-548 Kraków, al. Pokoju 3, zawierających in­

formację o sobie, numer telefonu i 2 aktualne kolorowe zdjęcia legitymacyjne,
z dopiskiem „Zmień się”. Udział w naszych metamorfozach jest zupełnie bez­

płatny. Gości naszej rubryki wybieramy drogą losowania. Decyduje też kolej­
ność nadsyłania zgłoszeń.

moda y/ ostatniej chwili
SOS dla urody

Bezpieczny standard

W najwspanialszych kre­
acjach przywitałyśmy ten

wyjątkowy Nowy Rok, ale

przed nami przecież jeszcze
wiele roztańczonych, karna­
wałowych nocy i okazji do

różnych spotkań towarzy­
skich.

W co zatem się ubrać, jeśli
nie chcemy strojem powta­
rzać wrażenia sylwestrowe­
go wieczoru a na nowy wy­
datek nie mamy ochoty?

Choć to może wydać się
banalne, odpowiedź jest
oczywista — w ciągle modną,
niezastąpioną, ponadczaso­
wą czarną sukienkę, która
nikomu jakoś się nie nudzi,
a na dodatek nie ma naj­
mniejszego zamiaru wyjść
z mody. Mała czarna, od
chwili gdy wylansowała ją
Coco Chanel, jest najbar­
dziej niezawodnym rozwią­
zaniem. Moda się zmienia,
ale mała czarna sukienka
trwa. Prosta, elegancka, ko­
bieca, seksowna. Jest pew­
niakiem, chętnie się ją nosi,
bo jest bezpiecznym stan­
dardem. Czarna sukienka
dzielnie opiera się inwazji
kolorów i kaprysom mody.

Czarny, jak żaden inny ko­
lor, nosi się zawsze i wszę­
dzie. Czerń szczególnie
upodobał sobie wieczór, jest
powabna, uwodzicielska i ta­
jemnicza. Dobrze wyglądają

modnej koszulki, ze stójką,
z długimi rękawami lub bez.
Na wielki wieczór pięknie
wygląda góra bez ramion
i głębokie rozcięcia. Czarna
sukienka może być każdej
długości, od mini do kostek
— decyduje skala gali. Naj­
modniejsze mają długość za

kolano. Wersji małej czarnej
jest zresztą co niemiara.
Charakter zeszłorocznej
kreacji może się radykalnie
zmieniać, w zależności od
dodatków — biżuterii, bu­
tów, szala, etbli czy choćby
doszycia innych elementów

błyszczących lub futrzanych.
Jeśli jednak kusi nas wiel­

kie wyjście i wielka kreacja,
przyjrzyjmy się krytycznie
własnym warunkom. Może
warto wybrać suknię mniej
prowokacyjną, ale za to bez­
pieczniejszą — no i wygod­
niejszą dla partnera... To nie

jest wcale bez znaczenia, bo

przecież kanony mody wie­
czorowej zakładają, że part­
nerzy powinni być ubrani
w podobnym stylu. A więc
jeśli wielka kreacja pani, to

dla pana smoking. (5)
Eot. Anna OSETEK

„Odwieczny
wróg”

Wcale nie straciłam dwóch godzin życia, ogląda­
jąc tenfilm. Bo w tym najprawdziwszym horrorze

— pomieszanym po drodze z różnymi innymi
motywami i niepotrzebnie „łapiącym" raz za razem

cytaty i sceny z zupełnie innych tytułów — półfil­
mujestprawdziwie dobre, niekiedy nawet

znakomite. A ponieważjest to „pierwsza połowa",
więc warto iść i samemu się przekonać. Zwłaszcza
że i w drugiej połowiejest takżejedna bardzo
dobra scena!

Ale spójrzmypo kolei:

Już sam pomysł wnosi klimat szczególny i daje
różne możliwości realizacyjne twórcom. A ten

pomysł zawdzięczamy świetnemu, dobrzepasu­
jącemu do kina, doświadczonemu pisarzowi (autor
60 powieści!) - DEANOWI KOONTZOWI, który
był tutaj scenarzystą, przenoszącym na ekran

kolejną własną powieść. Ta powieść to „PHAN-
TOM" i może tak właśnie powinien się nazywać
tenfilm, bo byłby wówczas bardziej zgodny ze

swoim charakterem, a także i z samym

gatunkiem? Nazywa sięjednak inaczej i pewnie
będzie Państwa męczyćpytanie inne: kim

właściwiejest ten nasz odwieczny wróg?
Odpowiedzijest wfilmie kilka, a wszystkie
nieważne, dlatego nie ma się co nad tym zastanaw­
iać. Wydaje się zresztą, że reżyserJOE CHAP-
PELLE zrobił wszystko, aby powstałfilm tylko
„okolicznościowy", czyli dobry na tzw. koniec
wieku! Ipewnie dlatego wyglądaćpowinien tylko o

„oczko" lepiej niż ten nieszczęsny „I stanie się
koniec", o którym niedawno pisałam.

Tymczasem ta znakomita pierwsza połowa
zapowiada rzecz świetną! Proszę sobie wyobrazić
dwie młode dziewczyny, z którychjednajest po

jakichś nerwowych przejściach, a druga —jej
starsza siostra — wiezieją do swojego domu, w

odległym, maleńkim, przepięknym górskim i

spokojnym miasteczku turystycznym, aby „odżyła".
Ioto dojeżdżają, a w miasteczku nie ma żywej
duszy! Niczego oczywiście nie zdradzam, bo po tej

w niej blondyn­
ki, intrygująco
brunetki, pod­
kreśla urodę
szatynek. Kolor

czarny ma

w sobie jakiś
magnetyzm.
Sprawdza się
we wszystkich
fasonach, choć
te najmodniej­
sze i najele­
gantsze są ude­
rzająco skrom­
ne. Fascynująca
magiczna su­
kienka, nieska­
zitelnie skrojo­
na, często z de­
koltem, który
przybiera różne

formy, lub o fa­
sonie nadal

Przed dniem, w którym chcemy wyjątkowo ładnie

wyglądać, trzeba przygotować twarz i ciało.
• Na idealnie oczyszczoną (ewentualnie wcześniej

peelingiem) skórę nakładamy nawilżająco-regene-
rującą maseczkę, np. papkę z utartego jabłka, pianę
z białka i oliwki.

• Jeśli nie mamy pod ręką odpowiednich specyfi­
ków na maseczkę, albo czasu na leżenie, efekt szyb­
kiego odświeżenia cery uzyskamy nakładając na dłu­
żej grubą warstwę kremu (Amerykanki nazywają to

„pocałunkiem anioła").
• Świetnie „stawia twarz" masaż kostką lodu owi­

niętą w chusteczkę. Wcześniej skórę trzeba natłu­
ścić. (Nie wolno stosować przy popękanych naczyn­
kach).

• Worki i sińce pod oczami zmniejszą kompresy
z naparu świetlika, z czarnej lub zielonej herbaty,
ewentualnie oziębiona warstwa żelu pod oczy.

• Ciało nabierze gładkości podczas kąpieli połą­
czonej ze złuszczającym martwy naskórek peelin­
giem. Plecy, ramiona, łokcie, kolana warto dodatko­
wo wymasować szczotką z żelem do mycia. Po spłu­
kaniu skórę koniecznie trzeba nasmarować balsa­
mem.

• Spierzchnięte, zniszczone dłonie odzyskają
miękkość po kąpieli w cieplej oliwce z dodatkiem so­
ku cytrynowego albo w kleiku z siemienia lnianego.

• Aby odsłonięte partie ciała wyglądały świeżo
i pięknie połyskiwały, wystarczy przed wyjściem na

bal pokryć je opalizującym pudrem lub żelem z mie­
niącymi się drobinkami.

• Podkład powinien być idealnie dobrany do kar­
nacji, albo o ton jaśniejszy. Ciemniejszy (i niestety
opalenizna) zwłaszcza wieczorem postarza. Nie wol­
no zapominać o uszach, szyi, a w przypadku dekol­
tów ramion i pleców — również o tych partiach ciała.

• Unikajmy ostrego różu i nie łączmy w makijażu
różnych tonacji, np. usta amarantowe, a róż łososio­
wy.

• Oczy będą wyglądały na większe, jeśli całe po­
wieki pokryjemy jaśniejszym cieniem beżowym,
a w ich załamaniu, kąciku zewnętrznym i pod dolny­
mi rzęsami nałożymy miękko cienie ciemniejsze.

• Panie w dojrzałym wieku powinny unikać maki­
jażu perłowego, który jeszcze bardziej uwydatni
zmarszczki.

• Nie obrysowujmy oczu czarną kreską, ponieważ
w takiej ciemnej, ostrej obwódce robią się mniejsze,
tracą wyraz, a twarz wygląda wulgarnie i staro.

• Jeżeli usta są małe i wąskie, unikajmy ciemnych
szminek. Ciemne kolory zmniejszają je jeszcze bar­
dziej i również dodają lat.

• Lakier do paznokci musi współgrać z odcieniem
szminki do ust.

• W żadnym razie w ostatniej chwili nie decyduj­
my się na jakiekolwiek eksperymenty. (5)

„wstępnej sekwencji" dopiero wszystko zacznie się
dziać, ale warto zobaczyć, co robią realizatorzy z

tak pomyślanym początkiem, jakby „poza" samym

rozgrywaniem akcji sensacyjnej! Otóż włączają oni

dwie najważniejsze i największe wartościfilmowe:
obraz i dźwięk! Dwie samotne dziewczyny wędrują
uliczkami miasteczka, a przed nimi i obok nich

obraz poszerza się i wydłuża, jak we śnie albo w

klasycznym niemieckim ekspresjonizmie — nagle
jakiś gigantyczny cień „siada" na powietrzu, albo

nagle wszystkie latarnie świecą, a zewsząd zaczy­
nają „grać" swoje role... efekty dźwiękowe: krzyki
lub zduszone szepty osaczają bohaterki, wabije

jakiś taneczny standard, dochodzący zjakiegoś
mieszkania... a wszystko to najprawdziwiej
potęguje grozę, staje się samą dusznością, osacze­
niem. I tak „podgotowani" — zostajemy dopiero
wystawieni na działanie akcji. To świetny pomysł,
aby rzecz wzbogacić samym bogactwem i

możliwościami kina! Dlatego warto przede wszys­
tkim zapamiętać dwa nazwiska: autora zdjęć
RICHARDA CLABAUGHA i autora muzyki DAVI-

DA WILLIAMSA.

Cała „dobra połowafilmu" wiąże się też z

nazwiskami młodych aktorów: ROSĘ McGOWAN,
JOANNY GOING, a także BENA AFFLECKA,

'

Rzecz zmienia się bardzo na niekorzyść, gdy
wkracza na ekranjedyny gwiazdor, czyli PETER

O'TOOLE. Stary gwiazdorjest bowiem, niestety, z

innegofilmu! Tak myślę — choć zjego udziałem
odbywa się tujedyna wspaniała scena z „drugiej
części", czyli moment gdy „starzec" wywołuje
„złego".

Poza różnymi dobrymi pomysłami łub wyborny­
mi efektami — wszystko inne wygląda raczej tak

jakby było robione „na zamówienie" lub na

okoliczność końca wieku, a może... „końca świa­
ta"? A szkoda!
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Krakowska m

'(aduceusz
Wydanie po Trzech Królach, cięglejednakklapiące turoniem

TWARZE

W poprzek

Optymistą bądź!
Optymizm nieopanowany jest wrodzoną cechą ludzką, choć

przecież i małpy od czasu do czasu bez powodu się śmiejq. Być
może jest to dowód na prawdziwość teorii Darwina, w którą po
latach wpajania nam w nią pewności zaczynamy wątpić, bar­
dziej wierząc w Ducha Świętego niż odwieczne prawa natury.
Ale tak to już jest, że w chwilach przełomowych rozum zasypia
ustępując miejsca natchnieniom.

Nie martwmy się. W Ducha

Świętego nie wątpmy, rozu­
mu jednak nie gaśmy.

Wprawdzie duch duchowi

nierówny, a rozum tym bar­
dziej, jednak po tych nowo­
rocznych fajerwerkach po­
winniśmy nieco spoważnieć.
Rozglądnąć się wokół, ogląd­
nąć się w przeszłość, pomy­
śleć co dalej.

Noworoczna, zwariowana
eurofia nie bardzo była uza­
sadniona, choć „homo ludens"
bez tamtamów, wrzasków,
trąbek, piszczałek i podrygi­
wania nie umie się zdobyć na

jakąkolwiek refleksję.
„Polityka", którą czytuję

systematycznie od stu lat,
wabi nas rozlicznymi rankin­
gami na koniec: a to stu naj­
lepszych pisarzy, a to sto fil­
mów, a to stu aktorów, a to

sto, a to sto tamto. Ostatnio

było—naNowyRok—sto

wydarzeń w dwudziestym
wieku. Oprócz oczywiście
rzeczy napawających otuchą
typu: wybór Karola Wojtyły
na papieża, przyjęcie Polski
do NATO, powstanie „SOLI­
DARNOŚCI", zdobycie 3.

miejsca w piłce nożnej na

Mistrzostwach świata w 1974
r., złotego medalu na Olim­
piadzie przez Kusocińskiego
w 1932 r. — reszta to horror,
klęski, zamachy, wojny. Do­
kręcanie śruby narodowi

przed II wojną i po II wojnie.
Bereza Kartuzka i łagier
w Jaworznie. Może najbar­
dziej promiennym dla nas

aktem było odzyskanie nie­
podległości w 1918 r. Na
świecie to samo. Wojny, Hi­
tler, Stalin, wcześniej Ver-

dun, krew, i tylko krew. Zda­
rzyło się lądowanie Amery­
kanów na Księżycu i kilka

odkryć naukowych (w fizyce,

,
'

• l

SLD: pod naszą obronę

PSL:do Europy z kosą

Koalicja AWS UW: nie przejmuj się

W przyszłość razem, w ostrogach

Choć boso

medycynie), które przyniosły
nam ulgę.

Ten bezmyślny śmiech i ra­
dość w dniu Nowego Roku

mógł tylko świadczyć, iż Chce-

my się wreszcie pozbyć tego
garbu, który nam rósł na ple­
cach przez blisko 100 lat. Ale
może to była też odruchowa

próba opanowania naszej
bezradności na rzeczywistość.

Są jednak symptomy zde­
cydowanej zmiany na lepsze,
które świadczą o tym, że nikt
z przeszłością nie będzie się
pieprzył.

Po pierwsze:

natchnięci amerykańskim
duchem kowboja z Teksasu,
niejakiego Mc Carty’ego
wzięliśmy się za czyszczenie
narodu z podłych agentów
i wrednych komu-
chów.W ogniu lustracji spło­
ną na stosach resztki zniena­
widzonego przez niektórych
rządzących ancien regime.
Nasz Wielki Inkwizytor Bo­
gusław Nizieński z uporem
godnym zagubionego Ducha

Świętego, z rękami czystymi
niczym Piłat z „Credo", stara

się udowodnić wszystkim, że

właściwie co drugi Polak na-

daje się u nas na stos, a jeżeli
zaprzecza i przywołuje świad­
ków niewinności, tym dla nie­
go gorzej. Nie ma ludzi nie­
winnych. • Inkwizytor wie

wszystko. Zwłaszcza że za­
czynał karierę od podstaw, na

prowincji, przyglądając się te­
mu znienawidzonemu PRL-
owi w Limanowej. .Tam jego
sprawiedliwość dosięgała
drobnych złodziei, z których
potem, na pewno, wyrastali
zwolennicy komunizmu.
W sądownictwie przepraco­

wał cały PRL a potem zlustro­
wał sam siebie i tak jak Dzier­
żyński, oczyścił się ze starych
błędów. Dziś też wie jak z gó­
ry oceniać ludzi. Już właśnie

żelazny Feliks wiedział jak
czyścić naród. Pytał: Skolko
wam liet? Podsądny odpowia­
dał: Sorok. Inkwizytor stwier­
dzał: Aaa, to chwatit.

Po drugie:

Nie ma żadnych podwyżek.
Wprost przeciwnie, nawet są
obniżki. Cen benzyny po 22

podwyżkach. Te parę grosi­
ków lub złotych, które musi-

my dodać do wszystkiego, to

przecież tylko efekt geogra­
ficznego przesunięcia Ziemi
wokół Słońca, a także przej­
ścia z fal niskich na wysokie.
Nie podoba się, można sobie

wybrać inną planetę.
Potrzecie:

Życie bez prywatyzacji nie
ma racji. Wąsacz w wodzie,
nasi na zagrodzie. Coraz

szybciej, coraz prościej, po-
zbędziemy się własności.
I kłopotów będzie mniej, więc
wyprzedać wszystko chciej!

Perspektywa:

Idzie nowe

Trajektorie nowych lotów

Wyznaczone
AWS z UW w okopach
Świętej Trójcy
SLD wbrew wszystkim
Zjednoczone
No a potem
Wybory wybory
Kandydaci przeniosą góry
Każdy będzie miał rację
I wygłaszał oracje

'

Obliczając wzrost

Koniunktury.
Wiesław KOLARZ

..Ś

A zawsze wam mówiłem: NON OMNIS MORIAR

Przepowiednia zza grobu — Jerzy Waldorff

■fołDM ry/too M M/Somc//

Nie wyciszaj się cały
Los jest stały — to człowiek jest przewrotny.*

Jeśli wleczesz się w ogonie, on merda tobą.

Nad trumną etosu mowę wygłosił patos. Jedynie on

przeżył.*

Reklama zaczyna się od. długich nóg, a kończy na rzeczy
godnej pożądania.*

Prawda bez osłonek nie czuje się jak w raju.*

Kiedy Herod pokaże prawdziwą twarz, kończy się szopka.*

Gdy tolerancja nie daje oznak życia, zachowajmy
przynajmniej dobrą o niej pamięć.*

Nie można żyć dwa razy, ale można żyć podwójnie.*

Przetarg na kraj, który chce być wolny, powinien być
jednak jakoś ograniczony.*

Chory z urojenia, ale zdrowy z przyzwyczajenia.*

Restrukturyzacją uli najbardziej zainteresowane są trutnie.
*

Włażąc do cudzych sumień, okazywali stare jak świat

legitymacje.
Waldemar KANIA

Szych ci w oko z

Manifestacja
w obronie

Eskimosów
(reporter„Kaduceusza”Zygmunt Szych rozmawia

zprzedstawicielemjednoosobowej mniejszości
eskimoskiej w Polsce)

— Reprezentuje pan jednoosobową mniejszość eskimoską w Polsce.

Od pewnego czasu, korzystając ze swobód demokratycznych domaga
się pan wolności dla swej grupy etnicznej.
— Kiedy z lodów Grenlandii udało mi się jakoś przebrnąć po

grudach do waszego wolnego kraju i utworzyć tu mniejszość
którą stanowię, akurat spad! śnieg i wszystkich was, oprócz
mnie, zasypało. Widzę jednak że będę tu uciskany. Niedawho
nastała odwilż, a zapowiadają jeszcze wyższą temperaturą. Po­
woli tracę nadzieję na lepsze życie. Polak się dostosuje, Eski­
mos nie bardzo.

— Dlatego opowiada się pan za wolnością zgromadzeń?
— Absolutnie tak! Ale słyszę właśnie że w Sejmie niektórzy

chcą mi tę wolność ograniczyć. Piskorski, ten z Warszawy, na­
stawiony antyeskimosko proponuje by każda demonstracja
miała zezwolenie. To ja pytam czy wypada pojedynczemu Eski­
mosowi fatygować się po te wszystkie zezwolenia, łazić w tę
i nazad po urzędach, czekać na próżno tygodniami?

— Chce pan demostrować?

— Urządzę sobie pikietę przed Radą Ministrów, demonstra­
cję przed Sejmem i manifestację przed Belwederem, gdzie będę
krążył z hasłem „zima moja, wiosna twoja". Zaprosiłem wszyst­
kie stacje telewizyjne, radiowe oraz najważniejsze media. Obli­
czam że w czasie moch pikiet, manifestacji i demonstracji weź­
mie udział ponad stu dziennikarzy krajowych i zagranicznych.
Każdy chciłaby popatrzeć na krzywdę pojedynczego, protestu­
jącego Eskimosa.

— jest pan członkiem i zarazem piastuje pan wysoką godność sekre­
tarza generalnego PPE — Polskiej Partii Eskimosów. Wybrał się pan
sam na to stanowisko, sam też może się pan odwołać. Na razie wniósł

pan jako przedstawiciel swej partii, ciekawą inicjatywę ustawodawczą.
— Zaproponowałem by co druga demonstracja musiala uzy­

skiwać zezwolenie. Prezydent Warszawy chce by musiala je
uzyskiwać każda. Ja, Eskimos, w imieniu mojej grupy etnicznej
stanowczo przeciwko temu protestuję. W imię wolności, i w in­
teresie mojej mniejszości leży by pozwolenie uzyskiwała co

druga.
— D laczego?

— Ponieważ to ja zamierzam organizować co drugą manife­
stację.
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Gwiazdafilmu niemego, malarka. Mimo 91 lat codziennie
siada przy sztalugach, dziękując, że Bóg dajejej siłę
i pomysły

Signora Carlotta
Jedna z dwu ostatnich żyjqcych

gwiazd filmu niemego Carlotta Bo-

logna jest rodowitq Włoszka. Do

Polski przybyła w 1914 r. jako pię­
cioletnia dziewczynka ze swq mat-

kq, światowej sławy harfistkq, zaan-

gażowanq jako solistka orkiestry
w Operze Warszawskiej. Choć karie­
ra filmowa młodziutkiej, prześlicz­
nej i wszechstronnie uzdolnionej
Carlotty została przerwana, nie roz­
pacza. Odnalazła się w malarstwie.

Mimo sędziwego wieku (w styczniu
kończy 91 lat) i wielu fizycznych nie-

domagań codziennie na parę go­
dzin siada przy sztalugach, dzięku-
jqc, że dobry Bóg daje jej siłę i pomy­
sły. — Wieczorem przed zaśnięciem
robię rachunek sumienia. Jeżeli zda­
rzyłoby się, że niczego nie namalo­
wałam, dzień taki uznaję za straco­
ny — mówi z uśmiechem.

Od dzieciństwa wzrastała w świę­
cie artystycznym, w rodzinie muzy­
ków. Ojciec, znakomity dyrygent,
pochodzący ze znanego rodu Gon­
zagów, mieszkał na stałe w Filadel­
fii. Matka była koncertmistrzem. —

Była muzą artystów, o jej rękę zabiegali Kiepura i Szaniawski

Jeszcze wieczorem poprzedniego dnia

gajowy Schabowski z Dolińca otropił dzi­
ki w Lasach Piqtkowieckich pod Mielcem

i od razu dał znać wujkowi Krużlowi. —

A mróz był wtedy jak pieron! — przypomi­
na sobie Studziński, skarbnik koła. —

W taki dzień dziki sq twarde. Trudno je
ruszyć... I śmieje się w kułak, choć prze­
cież nie z tego mrozu, tylko tak... na

wspomnienie przygody, jaka trafiła się
wujkowi Krużlowi.

Zdarzenie obrosło już w legendę.
Znają je nie tylko w mieleckich stro­
nach. Szybko dotarło też do tarnowskich

myśliwych. Podobno rozpatrywano je
także w kuluarach zjazdu Polskiego
Związku Łowieckiego w Warszawie.

— Dyskusja była poważna. Mówiliśmy
o zmianach organizacyjnych w łowiec­
twie wobec reorganizacji administracji.
Ale po niektórych kolegach w kuluarach
widać było, że pokładają się ze śmiechu.
No i każdy niewtajemniczony chciał od
razu wiedzieć, co się tam zdarzyło.

Naganka była coraz bliżej, kiedy wu­
jek rozprawiał się z rozporkiem.

— Tak się mówi, ale w takich warun­
kach to niełatwe. Ręce grabieją, jak tu

poradzić sobie z siusiakiem.
Jakoś poszło, jak wspominają dziś my­

śliwi tamten incydent. Ale przecież nie
do końca.

— Wszystko przez to, że akurat w ten

młodnik, dokładnie naprzeciwko wujka,
wypad! dzik. Odyniec. A tu wujek sika...

Instynkt myśliwego! Broń załadowana,
to wujek, stale sikając, przyklęka. Chce

zasunąć jakoś zamek błyskawiczny'
w tych amerykańskich portkach. Gdzie
tam! Zacięło się. Partacka robota! A dzik
tuż-tuż... To wujek szarpnął ostro za za­
mek do góry. Przyrodzenie mu się za­
kleszczyło. Wujek krzyknął z bólu. Ale

opanował się. Zmierzył z przyklęku.
Strzela!

Położył dzika, ale problem z rozpor­
kiem został, jak mówią w kole łowieckim
— na wierzchu. I wujek krzyczy z bólu.

Dom zawsze pełen był sławnych
gości, nie tylko ze świata muzyki.
Pozostał po tym ślad w pamiętniku
Carlotty. Dziś każdy taki wpis to

osobne opowiadanie: „Kochanej
Carlottce z prawdziwą sympatią
Ada Sarii" — to dowód sympatii
wielkiej gwiazdy. Ludwik Hieronim

Morstin, podczas wspólnego wcina­
nia przyrządzonych przez pisarza
rydzów, w .transkrypcji z Horacego
oddal hołdjej budzącej powszechny
podziw urodzie: „Gdybyś ty mogła
o niemiłosierna/ Za twą urodę ścią­
gnąć pomstę na się/ Gdyby ząb
w twoich pięknych ustach sczer­
niał/ albo paznokieć — wtedy twojej
krasie/ mógłby się oprzeć któryś
z nas śmiertelnych". Dalej Leon

Wyrwicz, Irena Solska, Barbara

Krafftówna, Anatol Stem. „Kto Car­
lotty nie szanuje niech ją w dupę
pocałuje” oznajmiła dosadnie Da­
nuta Szaflarska, na co Ludwik Star­
ski, ojciec Alana, szybko zadeklaro­
wał na sąsiedniej stronie: „Ja Car­
lotty nie szanuję". Zaś Bronisław

Dąbrowski, dyrektor teatru Słowac­
kiego w Krakowie wpisał po prostu:
„Jestem mężczyzną. Polecam się".

Nic, tylko film

Młodziutka Carlotta do kariery
aktorskiej przygotowywała się
gruntownie: jazda konna, szer­
mierka, śpiew. Potem były trzy lata
w Szkole Rytmiki i Plastyki Janiny
Mieczyńskiej.

Wreszcie z ogłoszenia dowiedzia­
ła się o Instytucie Filmowym Wik­
tora Biegańskiego na Krakowskim
Przedmieściu w Pałacu Czetwer-

tyńskich. Zapisała się i ukończyłaje
w 1927 r. — Niczego się nie domy­
ślałam. Byłam młoda i głupia —

Carlotta opowiada, że któregoś wie­

czoru po zajęciach Wiktor Biegań­
ski poprosił mamę o jej rękę. —

Miałam 18 lat, Wiktor prawie dru­
gie tyle.

W reżyserowanym przez siebie
filmie fabularnym „Kobieta, która

grzechu pragnie" Biegański główną
rolę kobiety fatalnej przeznaczył
znanej przedwojennej gwieździe.
Norze Ney, żyjącej do dziś w Kana­
dzie. Partnerować jej miała, w cha­
rakterze blond anioła, Janka Ni-
czewska. — Dla mnie Wiktor prze­
widział epizod — mówi Carlotta. —

Jednak urzędniczka z Biura Wynaj­
mu Filmów, decydująca o przyzna­
niu budżetu, powiedziała do Wikto­
ra, pokazując na moje zdjęcia, że

pieniądze będą, jeżeli drugą główną
rolę zagra „ta facetka".

Biegański był wściekły, jego mło­
dziutka żona zachwycona. Podczas

kręcenia tego filmu przekonała się,
że stworzona jest do takiej pracy.
Smak sukcesu zaprawiony był jed­
nak goryczą. Wiktor nawet nie po­
jawił się na premierze.

Koniec z aktorstwem

Zaproszona do udziału w pierw­
szych gadanych filmach, kręconych
na zlecenie Paramountu pod Pary­
żem przeżyła kolejny dramat.

Reżyser Jan Kucharski, przygoto­
wujący się do realizacji „Orlicy" tu

właśnie poszukiwał partnerki dla

swego gwiazdora Joshuy Kuhna.

Spośród wielu aktorek wybrał wła­
śnie ją. Wiktor z uśmiechem przy­
słuchiwał się pertraktacjom. Kiedy
jednak Kucharski i Kuhn przyje­
chali do Warszawy by podpisać
z nią kontrakt, kazał jej odmówić.

Zrozumiała, że z filmem koniec.

Malarstwo jako antidotum

O malarstwie nigdy nie myślała
poważnie. — Miałam zwyczaj gry-
zmolić wszędzie, gdzie się dało —

mówi pogodnie. — Tymczasem
Wiktor wiercił mi dziurę w brzu­
chu, żeby zdawać na ASP. Byłam
załamana rozstaniem z filmem
i postanowiłam na odczepne
pójść na egzamin. Ku swemu

wielkiemu zdziwieniu została

przyjęta. Trafiła do pracowni
prof. Tadeusza Pruszkowskiego,
pod którego życzliwym okiem po­
czątkowe przerażenie ustąpiło
miejsca stopniowej fascynacji.

— Przelewałam wtedy na płótno
cały żal do świata, gorycz z powodu
doznanego co dopiero zawodu. Ale
też zachwyt nad jakimiś drobiazga­
mi, takie moje małe cudowne
olśnienia. Prusz bardzo to we mnie

pielęgnował, czułamjego aprobatę.
Kiedy już po śmierci mamy

w 1935 r. Wiktor dostał angaż do te­
atru Słowackiego w Krakowie
i przyszło się pożegnać z Warszawą,
Prusz polecił ją Wojciechowi Weis­
sowi, pod okiem którego stała się
dojrzałą, wytrawną malarką.

Kiepura i Szaniawski

Starsza pani, muza artystów,
której podobizny przedstawiali
znakomici malarze i rzeźbiarze,
o której rękę zabiegali Jan Kiepu­
ra i Jerzy Szaniawski, jest pogod­
na i uśmiechnięta. Kończy przy­
gotowania do dorocznej wystawy
swych prac, która, zwyczajowo
już w styczniu odbędzie się w No­
wohuckim Centrum Kultury. Po­
chłania książki, ogląda Rai Uno

Wujek Krużel wstaje na dzikijak dawniej,
o czwartej. Ale teraz najpierw sprawdza
rozporek...

Polowanie

na dziki
w tych Lasach Piątko-
wieckich.

— Mój brat Lucjan
jest profesorem cyber­
netyki w Wojskowej
Akademii Technicznej.
Dziekanem. Jako na­
ukowiec stwierdził, że

coś takiego, co spotka­
ło wujka Krużla, za­
sadniczo nie powinno
się zdarzyć. Naukow­
com wierzę, zwłaszcza,
że ten to brat — mówi
Janusz jung, uczestnik

tamtego polowania na

dziki.

Zaczęło się normal­
nie. Zbiórka, losowa­
nie stanowisk. Mróz

szczypał w uszy. Myśli­
wi udali się na stano­
wiska, szerokim duk­
tem poszła naganka.
Głos trąbki oznajmia­
jący, że naganiacze ru­
szyli.

— Wujek Krużel
miał dobre stanowisko,
zaraz przy mnie. Tak
że cale zdarzenie ob­
serwowałem z bliska.
Gdzieś tak z dwudzie­
stu metrów.

Naganiacze rzekotali

blaszanymi pudełkami,
uderzali kijami w drze-
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W:, .

Wujek Krużel (pierwszy z lewej) przed... przygodą myśliwską

-A
' -.v/' 4

— Nie mam już z kim porozmawiać o przeszłości. Moi rówieśnicy przeszli na

drugą stronę lustra

i czyta włoskie pismo „Gente".
Kiedy chce powspominać, wyj­
muje stare numery „Kina" lub pa­
miętnik z wpisami od swych
sławnych przyjaciół. — Nie mam

już z kim rozmawiać o przeszło­
ści. Moi rówieśnicy przeszli na

drugą stronę lustra — mówi.
W pogodne dni ze swego ob­

szernego balkonu na dziewiątym
piętrze na krakowskim Ugorku
wpatruje się w horyzont. Wnucz­
ka mówi, że widać Babią Górę.
Ona jednak nie widzi Babiej.
Z przymkniętymi oczami ogląda
cale swoje życie. Z kilkugodzin­
nego zamyślenia wyrywają ją gło­
sy powracających z przedszkola
prawnuków. Ich radosny śmiech
miesza się ze strzępami powstają­
cego w wyobraźni obrazu, który
jutro przed południem zacznie

powstawać na płótnie.
Maria ZIEMIANIN

wa. Pokrzykiwali, żeby ruszyć zwierzynę
na linię myśliwych.

— Lis idzie! — zawołał ktoś z naganki.
Rudzielec pełzał niemal po ziemi, a kie­
dy dotarł prawie do stóp stojących na li­
nii myśliwych, jednym susem przesko­
czył dukt, tuż kolo wujka Krużla, odbił
na bok i czmyhnął tak, że wujek nawet

nie zdążył się złożyć sią do strzału. Kole­
dzy pocieszali go, że to na szczęście.

Zauważyłem, że wujek starannie się
ubrał na ten mróz. Doświadczony myśli­
wy. Takiego, zanim strzeli, poznaje się
po ubiorze...

Ubiór myśliwski powinien być wygod­
ny, nie krępujący ruchów, niezbyt ciężki
i przede wszystkim ciepły.

— Dżinsy wujek Krużel miał zielonka­
we, z zamkiem błyskawicznym. Amery­
kańskie lewisy. Markowa firma!'Przy­
słała mu je rodzina z .Chicago w na

święta.
Traf chciał, że naprzeciwko stanowi­

ska wujka rósł sosnowy młodnik. Dobre

pole ostrzału na „czarnego zwierza", jak
myśliwi nazywają dzika.

— Silny wiatr się pojawił przy tym
mrozie, a że wujek wypił kilka kubków

gorącej herbaty z sokiem malinowym, to

go pognało...

Na szczęście na polowaniu był lekarz K„
też zapalony myśliwy.

Nie wiadomo czy krew na spodniach
była od dzika, czy też z wujkowego roz­
porka pochodziła. Jakoś jednak wspól­
nymi siłami udało się uwolnić wujka
z kłopotów i bezpiecznie zasunąć zamek.

Polowanie trzeba było przerwać. Na

pogotowiu w Mielcu starannie opatrzo­
no ranę na bezcennym wujkowym miej­
scu.

— Jak go odwoziliśmy, to leżał na ple­
cach, bo owinęli mu tyloma bandażami,
że spodni nie dało się zapiąć. Wygląda­
ło, jakby wujek miał całego siusiaka
w gipsie. Pielęgniarki z podziwu wyjść
nie mogły, bo wujek raczej mały, a to tu

takie duże...

Mówią, że wujek Krużel od tamtej
przygody nadal wstaje na dziki jak daw­
niej, o czwartej. Ale najpierw sprawdza
czy jest mróz i jak działa rozporek. Ze­
szłą, spodni z zamkiem błyskawicznym,
chociaż idealne na polowanie, w delikat­
nej zielonej barwie, nie wkłada. Woli

tradycyjne, zapinane na guziki.
Jak już doszedł do siebie po incyden­

cie, amerykańskie lewisy zapakował sta­
rannie.

Zygmunt SZYCH
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Szkoła
szachów „GK”
prowadzą: mistrz światajuniorów
Kamil Mitoń

ijego trener Włodzimierz Szyszkin

79 Panoramiczna
nr2

Cesarski jubileusz m

Po świqteczno-noworocznej przerwie przedstawiamy dokoń­
czenie partii prezentowanej w poprzednim odcinku. Partia ta po­
chodzi z wielkiego turnieju rozegranego w Wiedniu, latem 1898

roku, z okazji 50-lecia panowania cesarza Franciszka Józefa.

Turniej ten zgromadził prawie całg ówczesng szachowg elitę.

Diagram i 39

Steinitz — Schowalter,
Wiedeń 1898 r„ Obrona Fran­
cuska (cd) (diagraml39):

■A S A S S , sftWStfiWW S- A>AASAS'SASSS AASA SSSSSA

Komputer zamiast stolika
Komputer staje się coraz

bardziej nieodzownym narzę­
dziem brydżysty. Można z nim

policytować i pograć, dzięki
Internetowi wziąć udział
w międzykontynentalnym ro-

berku lub turnieju, a ostatnio
zostać nawet mistrzem świata.
W listopadzie odbyły się bo­
wiem pierwsze Internetowe
Mistrzostwa Świata, w których
Amerykanie — w 48-rozda-

niowym meczu — wyraźnie
pokonali Rosjan 123:69 (choć
do przerwy Rosjanie prowa­
dzili 56:45, by jednak sromot­
nie przegrać drugą połowę).
Rosjanie to aktualna repre­
zentacja kraju, Amerykanie
grali w składzie: Rodwell —

Simson, Crawford — Selig-
man i Soloway — Schuler.
Ten ostatni jest prawie ślepy
i nie może grać w „stolikowe­
go" brydża, gdyż nie rozróżnia

kart; korzystał ze specjalnego
25-calowego monitora.

Rozgrywki zaczęły się wio­
sną, ą wystartowały w nich
172 zespoły z 33 krajów. Nie­
stety, nic mi nie wiadomo
o udziale Polaków.

Skąd brało się początkowe
prowadzenie Rosjan (którzy
— jak i Amerykanie — sie­
dzieli przed monitorami kom­

◄ JAKO
WZMOCNIE-

7 NIE ŚCIAN

S

28. c4!, ...; (Białe otwierają
drugi front.);

28...... dc; 29. Gxc4, Wfe8;
30. Wd3, Wa7; 31. Wd6,
(Decydujące wtargnięcie!
Czarny hetman z przeraże­
niem obserwuje, jak białe fi­
gury niszczą czarną twierdzę.);
31...... Wb7; 32. Wgdl, Gc8;
33. Sxe6+, Gxe6; 34. Gxe6,
Hh7; (Groziło 35. Gxf5,...;);

35. Wd7+, We7; 36.Wxe7+,
Sxe7; 37. Hf6+, Kh6; 38.
Wd8, Wc7; 39. h3,...; i czarne

poddały się. 1-0.

Kapitalna egzekucja! Moż­
na przypuszczać, że 62-letni
Steinitz uwierzył, iż nie

wszystko jeszcze stracone...

puterów, nie widząc ani part­
nera, ani przeciwników)?
Z lepszej gry w strefie szle-

mowej. Oto jedno z rozdań:

4 W83
* W62

> DW864

❖82

4 AD75

V A8754

> A32

•F3
N

W E

S

4 K42

*K3

4-5
4" ADW9765

Amerykanie zagrali na linii
NS tylko 3 BA i kontrakt zre­
alizowali z trudem, bo wszyst­
ko leżało jak trzeba (równy
podział pików i król trefl pod
impasem, w sumie 18% szans

na sukces). Rosjanie wylicy­
towali nieco „z przyrzutu"
szlemika treflowego, ale
N miał do tej decyzji prawo:
partner monotonnie licytował
trefle, nie przyjął nawet za­
proponowanych 3BA licytując
końcówkę kolorową. Z trzema

asami grzechem byłoby nie
wrzucić szlemika po licytacji:

NS
lkier 2trefle

24 3137

306

21 3623

DAWNA

NAZWA

KIEROWCY

TWARDY

DO ZGRY­
ZIENIA

PRELE­
GENT

SERWATKA
Z OWCZEGO

MLEKA

PAS MURU
JAKO

20

3412

14

39 225

PODYMNE

2928

HORMON
PRZYSADKI

MÓZGO-

WYWAR

ŚCINAJĄCY
SIĘ W GA­

LARETĘ

38 40

1935

11 5

13

2732 9 26

WEJ 16

18 10 33 22 15 1

B C O E F G H

Diagram i 40

Dziś proponujemy Państwu
do rozwiązania niezbyt trud­
ne, lecz ładne zadanie (dia­
gram 140). Białe rozpoczynają
i matują przeciwnika w szó­
stym posunięciu. Życzymy
miłej zabawy.

Włodzimierz Szyszkin
& Kamil Mitoń

4 1096
* D109

4- K1097

K104

2piki 3trefle
3BA 5trefl
6trefl
Z rozgrywką nie było pro­

blemu.
Obawiam się, że brydż w In­

ternecie może się przyjąć. Za­
nikną pogaduszki i‘ awantury
przy stoliku, a kilku znajomych
straci opinie mistrza: i Sokole

Oko, któremu nie ujdzie żadna
dama pod impasem (o ile nie

trzymacie kart przy orderach),
i Zapiewajlo, intonacją uściśla­
jący znaczenie odzywek (to
przecież różnica: kontra! czy
kooontra?), Sroga Brew, zabi­
jający partnera wzrokiem po
niewłaściwym, jego zdaniem,
wiście. Niby to dobrze, ale cze­
goś będzie jakby żal.

Roberek

21

22

23

8

1O

4

5

6

24

25

26

27

28

29

30

34

35

36

37

38

39

40

Stamp-1053

Litery w polach z liczbami od 1 do 26 utworzę przysłowie ludowe. Wystarczy podać jego treść.
Wśród Czytelników, którzy do 15 stycznia 2000 r. pod adresem: Redakcja „Gazety Krakowskiej",
skr. pocztowa 402, 30-960 Kraków 1 (z dopiskiem „Krzyżówka panoramiczna nr 2") nadeślq pra­
widłowe odpowiedzi — zostanę rozlosowane nagrody ksiqżkowe.

Rozwięzanie krzyżówki panoramicznej nr 50: „Kto marnuje czas, temu słomiany pas".
Ksiqżki otrzymuję: J. Nowosadzki — Kraków, O. Zwijacz — Nowy Sqcz. Nagrody prześlemy pocztq.
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Krzyżówka nr 2
Poziomo: 7. hiszpański in­

strument z drewnianych mu­
szelek, 8. lowelas, 9. zako­
piańska skocznia, 11. zorgani­
zowane rozgrywki sportowe,
13. mały bar — kawiarenka,
15. dzielnica historyczna
w Słowenii, 17. azjatycka ro­
werowa dorożka, 19. filologia
węgierska, 22. spec od czyta­
nia, 25. staroż. główny bóg
Rzymian, 27. diabeł musi się
zadowalać, 28. zgnile jajo, 29.
bobrowe domki, 30. przybliża
odległy obiekt, 31. rodzaj pi­
sma dyplomatycznego.

Pionowo: 1. autorka „Mo­
ralności pani Dulskiej", 2. le­
gendarny tenor włoski, 3. an­
gielski podróżnik, badacz

Afryki, 4. ząb przedni, 5. pod­
warszawska miejscowość, sa­
natoria, 6. spór, dyskusja na

lamach, 10. zboczenie, 12.
ukraiński zbrojny chłop z cza­
sów XVII w., 14. mityczny za­
łożyciel Rzymu, 16. klasyfika­
cja wyników sportowych, 1'7.

półksiężyc, 18. król Celtów
z opowieściami rycerskimi,
20. szron na głowie, 21. chod­
nik w kopalni, 23. transport
wojskowy, 24. miasto w ze­
spole San Francisco, 26. zady­
ma śnieżna, 27. bubel.

Rozwiązania prosimy nad­
syłać w terminie do 15 stycz­
nia br. (decyduje data stem­
pla pocztowego) z dopiskiem
na kopercie: „Krzyżówka nr

2". Wśród Czytelników, którzy
nadeślą prawidłowe odpowie­
dzi, redakcja rozlosuje nagro­
dy książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki nr 47

Poziomo: 7. ajerkoniak, 8.

tapczan, 9. Opalone, 11. dren,
13. poziom, 15. zachód, 17.

kadryl, 19. ekspedientka, 22.

rzeźba, 25. tandem, 27. papu­
gi, 28. Bonn, 29. ścięgno, 30.

ogryzek, 31. Małopolska.

1 5 6

20

24

29

■■BBBBBB BBBBBBBB
■■Ul■

BBBBBB ■ B BBBBBB
IBSBBBBBBBBB

SSD___■HM

BBBBBB B
BBBBBB B BHBBB

iBBB
BBBBBBBB BBBUBH

Pionowo: 1. padaczka, 2. oj­
czym, 3. bryndza, 4. Annonay,
5. rakarz, 6. bronchit, 10.

optymista, 12. zderzenie, 14.

oboknie, 16. anoksja, 17. ka­
per, 18. lonża, 20. panaceum,
21. pruderia, 23. zabobon, 24.
binokle, 26. magnat, 27. peru­
ka.

Nagrody wylosowali

Za prawidłowe rozwiązanie
zadań w krzyżówce nr 47,
z 20.- 21. 11.1999 r. książki
otrzymują: H. Bembnowa —

Gorlice, J. Fiedor — Jabłonka.

Nagrody prześlemy pocztą.
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4. INNE

El zdrowie
42 SPORT

4.3. TURYSTYKA

[4.4. MATRYMONIALNE

i4LŁ~ KOMUNIKATY PRYWATNE

4.6. ŻYCZENIA szukaj w HYDE PARK

4.7. RÓŻNE

4.8. HOBBY

5. HYDE PARK

tylko dla osób prywatnych

1. PRACA

1.2. POSZUKUJĘ PRACY

2. KOMPUTERY

A - sprzedaż

B - kupno

3. FAUNA, FLORA

C - oddam w dobre ręce

Uwaga: ogłoszenia bezpł

W
PODEJMĘ pracę jako palacz
c.o. (uprawnienia) lub inną.
Posiadam samochód kombi.

0606 147-151

PRZYJMĘ chałupnictwo, bez po­
brania, z gwarancją zbytu. 32-

329 Bolesław, ul.Główna 49/1.

KOMPUTERY

DRUKARKA mozaikowa 0100

M z inter face'ami i pamięcia­
mi ROM, łączówkami do

Commodore 64 i IBM PC AT

(od 386 do Pentium 3) z ze­
stawami znaków polskich,

ang., niem., greckich, tac., -

tanio, (0-18) 3374-812

ZDROWIE
APARAT do ma sażu wodnego

“Agua Vibron”. Zużycie zniko­

me, 380 zł. (0-18) 353-73-46

KAWALER 23/185, przysrtojny,

kochający życie, ceniący
szczerość pozna odpowiednia

partnerkę do 25 lat. P .P. ul.

Przegródka 8,33-106 Tarnów.

WOLNA atrakcyjna 167, szczu­

pła, studia, własne M, pozna

Pana 50-60 lat. Oferty:
23/12, Starowiślna 10, 31-

032 Kraków

WYKSZTAŁCONA 39/ 172 pozna

Krakowianina z wyższym wy­
kształceniem, spokojnego

usposobienia, niepalącego.
Cel matrymonialny. 0604

446-373

KOMUNIKATY
PRYWATNE

DNIA 8 GRUDNIA w okolicy
Salwatora zaginęła suczka -

kundelek „ ■: . v do pudel­
ka, z sir.. •

, .szczkiem.

Dzieci rozpac. <■,; Dla znalaz­

cy nagroda! (0-12) 637-16-

86 lub 429-74-72 (nr powia-

domionego azylu).

W pociągu TARNÓW-KRYNI­

CA, Edward Krajewski zgubił
dowód osobisty. Uczciwy zna­
lazca proszony o jego zwrot.

ZEGAREK damski zgubiony

trzynastego grudnia - do

odebrania (0-12) 412-43-98

wieczorem (opis)

ROZflE
AKCESORIA dodatkowe (fute­
rał, pokrywa zasilania do R6,

łącze faksu lub modemu i in­

ne) do motoroli M 3288 - ku­

pię. 0605 420-196

ATESTOWANY zamek Tytan
z alarmem - nowy, tanio,

120 zł, sprzedam. (0-14)
622-48-58.

BECZKA nowa na wodę - poj.
2.000I; wibrator + 2 formy na

pustaki. Kwota do 3.000zł.

(0-18) 272-33-02

BLACHA ocynkowana gr. 0,75,

falowana 1 tona, cena 2.000

zł. (0J4) 6784-814.

ENCYKLOPEDIĘ PWN 100zl

i słownik polsko-hiszpański
polsko-francuski 50zł. 0604

738-790

FUTRO norki czarne, dywan

wełniany zagraniczny sprze­
dam. Do kwoty 3.000zł. (0-

12) 425-13-20___________

HYDRFOR 300I, pompa z silni­
kiem 2,2kW, używane - 650

zł.jO-18) 443-06-85

INSTRUMENT klawiszowy
Technics KN-1500, cena

2.950 zl. (0-14) 6514-384,

0603-556-651.

MELATONINA 60zł. (0-12) 274-

19-72

KOCIOŁ c.o. 1,2kW, węglowy;
silnik elektryczny 3kW

900obr/ min. Do kwoty
3.000zł. (018) 443-06-85

KUPIĘ betoniarkę w dobrym
stanie “150” (0-14) 612-82-

72,32-720 Nowy Wiśnicz 14

KUŚNIERKĘ sprzedam. Limano­

wa, Zygmunta Augusta 5/ 3,

337-24-46________________

MAGNETOFON szpulowy M2405,

czasopismo Pszczelarz z 1938

24szt lub zamienię. (0-14) 681-

11-08

MIGOMAT 150 (140A)-sprze­
dam. Kwota do 3.000zł. (0-

18) 26746-41

NOWY akumulator DURACELL

DR 11 — 3 Ah, NiMH; kasety
SONY MP 90 do kamer video

8. Do 3.000 zl. (0-18) 337-

48-12

NOŻYCE gilotynowe NG 3,6

mm - sprzedam. (0-32) 761-

29-20 Będzin

PIANINO, stan dobry, 1500zl,

pilnie sprzedam. 018

4491580 po 18.___________

PORADNIK jak zapewnić sobie

zakup wyrobów ceglarskich
o wymaganej jakości, cena

20 zl. (0-14) 621-35-48.

POSZUKUJĘ nauczyciela {.rosyj­
skiego z terenu Nowego Sącza
- do udzielania korepetycji. (0-

18) 441-06-38 po 19.00 .

PÓŁKO-TAPCZAN, 200zl - stan

idealny. Sperzedam. (0-14)
679-71-16

PRALKA autom, mało używana
- sprzedam, 500 zt. (0-14)
621-12-55.

PROSTOWNIK do ładowania

akum.samochod. 6 -12V/

8A a automatyka ładów, no­

życe elektryczne. Do 3.000

zł. (0-18) 337-48-12_______

SPRZEDAM silnik 2,2kW wol­

noobrotowy, 720/ min, nie­

używany 350zt. (0-14) 643-

65-66.

WYKRYWACZ metali - 600zł.

Gorlice (0-18) 353-11-49

SPRZEDAM tokarkę; zgrzewar­
kę do metalu, nożyce. (0-12)
76-19-83

SPRZEDAM nagrywarkę płyt

kompaktowych. (0-18) 285-

13-12

SPRZEDAM tanio - futro z no­

rek, piękne, nowe, 3.000zt.

(0-18) 446-06-94_________

SPRZEDAM stoły bilardowe, gry,

maszyny, telewizyjne, cena

2,500 zl. (0-14) 6240-766.

SPRZEDAM nowy silnik do pral­
ki automatycznej “Miele", ce-

na 150 zł. 0601-500-907.

SPRZEDAM bryczkę jesionową,
na obręczach - na parę koni,

siedzenia skórzane. (0-18)
442-38-53

SPRZEDAM suknię ślubną,
wzrost 170, góra - gipiura,

450zł.(0-18) 337-66 -21

SPZRZEDAM skrzynkę elektrycz­
ną, plastikową, kpi - na slup,
420 zł. (0-14) 663-24-00 .

STRUGARKA wieloczynnościo­
wa cena 3.000 zl. (0-14)
679-52-67.

SZAFĘ trójdzielną, bibliotecz­

kę, kanapę narożnikową -

sprzedam. Do kwoty 3.000zł.

(0-12) 425-13-20

SZAFY 3-drzwiowe i 2-drzwio-

we, maszyna ŁUCZNIK (noż­
na) stół i krzesłą (używane)
tanio sprzedam. (0-12) 632-

57-32 wieczorem.

TUNELIK foliowy 2x3 m, sprze­
dam za 80 zł. (0-14) 621-78-

56.______________________

WIEŻA SAMSUNG VIP 550L

z orygin.kolumnami; walkman

z radiem SANYO MGR 840

(cyfr.tuner, alarm, zegar, słu­
chawki, zasilacz) Do 3.000zl.

(0-18) 337-48-12
__________

WZMACNIACZ Yamaha super­
nowoczesny, pełny prologic-
surround 1.500 zł oraz tuner

Technics. (0-14) 622-11 -08.

ZAMRAŻARKĘ 50I (mała) -

250 zł.; lodówka 220I (duża)
- 250 zł - sprzedam. (0-14)
622-09-26

ASTRUM - sorry za brak kon­
taktu (listowego) ale niestety

jeden list nie doszedł a na­

stępny się pisze. Mieszkanko

w przygotowaniu. Ostatnie

szlify. OKO ZŁA - no cóż Wi-

thin Temptetion gościło już
w Olkuszu razem z różowym
słonikiem ale chyba przegapi­
łaś ten moment... Ale dostar­

czę Ci tę kapelkę wkrótce....

BROTHER MMONSTER WIND.

MASZ pieniądze? Nigdy Ci ni­

czego nie zabraknie? Wszyst­
ko Gi się dobrze układa, i ycie
uśmiecha się do Ciebie?

“Głupcze jeszcze tej nocy za­

żądają twojej duszy d ciebie.

Komu więc przypadnie to,

coś przygotował?”_________

MIŁOŚĆ albo jest altruizmem

albo nie jest miłością. Czy
chcesz się przekonać? Nie

wierz jego słowom, nie ufaj

jego obietnicom. Wypróbuj
go w poświęceniu. Jeżeli nie

jest zdolny niczego powięcić

dla Ciebie, nie kocha ciebie

tylko siebie.

MIŁUJ siebie całym sercem,

całym swoim rozumem, ze

wszystkich sił a bliźniego

wtedy gdy masz z tego jakąś

korzyść.

POZDRAWIAM Wpisywaczkę,
o której zawsze zapomina­
łam. Przepraszam. ZANDRA.

PRZYBYWASZ i jesteś tam i te­
raz. Mieszkasz jak ja po dru­

giej stronie lustra. Chcesz po­
móc, czy szukasz pomocy?
BÓG jeden wie, kto z nas

wśród umarłych żyje. IKAR

ZWIERZAK dzięki za pamięć
i sorry za brak odpisu. Po pro­
sili nie drukują się moje qupo-

ny, a ja sam przyierzam się
do odejścia z Gratki... Rzeczy­
wiście - duch i ciało tworzą
człowieka ale właśnie dusza

ma większe możliwości i gó­
ruje na d ciałem. No i właśnie

u mnie tak jest.... INVISIBLE

ano widziasz... Bywa różnie

lecz cóż to za ścianą? Nie mu­
sisz pisać o sobie, może

wkrótce poznamy się osobi­
ście. Zresztą intrygujesz mnie

w obu Gratkach. Pozdrówka

dla Ciebie i SCARLET oraz

GÓMY. ANGEL DIABLO.

■PRZEKLINAM Was Mistrzowie

Wojny (...), Chowacie się
w swoich willach/ gdy krew

młodych ludzi/ wypływa
z ciał/. Pogrzebanych w bło­
cie/ nawet Jezus nie wyba­
czyłby/ tego, co zrobiliście (...)
Mam nadzieję, że umrzecie/

I Wasza śmierć nadejdzie

szybko (...) / Bob Dylan “Ma-

sters ol war"/. Czy ktoś z Was

zna piosenkę, którą zarecyto­
wałam? Czy ktoś oprócz mnie

zgadza się z jej treśią? Napisz-
Ciel GIRL FROM THE NORTH

COUNTRY. PS. Pozdrawiam

wielbicieli Dylana!

ANATHEMA - tak się składa, że

mieszkam 300 metrów od Au-

shwitz i po przeczytaniu Twe­

go tekstu zadaję sobie jedno

pytanie - po co wracasz do te­

go? To już było i obóz ten jest

przestrogą na przyszłość
i miejscem zadumy nad czło­
wiekiem. Chcesz podyskuto­
wać? BROTHER YOUNG WIND

CZAS teraz na życzenia od DJ

ROBERTA: wesołych świąt Bo­

żego Narodzenia oraz szam­

pańskiego 2000 roku życzy

wszystkim Gratkowiczom i re­

dakcji z Krakowa i N.Sącza
oraz Tarnowa. A na koniec po­
zdrawiam wszystkich bez wy­
jątku (prócz Świra!) oraz na­

szą ukochaną redakcję! Have

a good łun ęyęrybody! Sie ma!

DO oskarżyciela słów - są na­

rzędzia i ci, którzy ich używa­
ją. To nie słowa... One nie

kreują rzeczywistości, to ci

którzy mówią... one nawet od­

zwierciedlają ją w sposób nie­

doskonały. Widelec jako na­

rzędzie nie jest przyczyną nie­

strawności, zakłądając, że nie

zostanie zjedzony. Czasem tyl­
ko szkoda, że ludzie zwracają

przeciw sobie coś co miało im

pomagać. Ale to nie słowa....

i o ileż mniej byłoby ciepła

gdyby ludzie nie mogli wypo­
wiedzieć sympatii.... Tak,

wiem.... inaczej ale na po­
kazanie nienawiści też istnieją

sposoby... nie słowa! MAGDA.

GYPSY -'dopiero teraz “zajaży-

łaś", a mi chodziło o to, że po­
jawiasz się i znikasz, podobnie

jak ja! WIELBNY - najlepiej
z widokiem na jezioro, cieka­

we, krtóre piętro? U mnie leci,

niedługo “Sylwek" i nowe mil­

lenium, więc zastanawiam się

jaką muzykę wybrać na impre­
zę, na pewno zapytasz dlacze­

go, ano dlatego, że to ja ją po­
prowadzę! A poza tym wszyst­
ko OK! A co u Ciebie? MAGDA

- co Ty zapomniałaś mojego

adresu, czy co? Czekam, cze­
kam i listu doczekać się nie

mogę! Czy w ogóle pamiętasz

kolegę z Barcic, który załatwił

Ci adres do Harry’ego!?????!!!!
DJ ROBERT.

_____________

JUŻ trzy razy pisałam do HP,

tylko raz zostałąm wydruko­
wana. Zastanawiam się dla­

czego. Przecież nie napisałam
nic złego, nie używałam

brzydkich wyrazów, nikogo

się nie czepiałam. Dlaczego
się nie podobam tym, którzy

wybierają teksty? Może oni po

prostu nie lubią Dylana? GIRL

FROM THE NORTH COUNTRY.

MONICHA - kuponik od Ciebie

kończył się “Podoba mi się”
a cd. z boku zaczynał od “Two­

je". Mówią, że jestem prze­
stępcą predeliktualnym, zde­

moralizowanym wybitnie, psy­
chopatą schizoidalnym. Po­

gwałciłem prawo teraz mor­

dercą się staję, zabijając czas

- nie ma mnie wśród Was.

I tak kocham te wszystkie
“trudne” wyrazy! SWEETY -

czy to KLara czy Klara to Ty?
Nie wiem co myśleć, więc imo-

prowizuję. Po co “nam” maski,

po co niesnaski, myślę, że

Świrosław pajac potrzebuję ła­

ski. Chcesz mnie sprowoko­
wać musisz się postarać, mo­
że Ci się przez to mózgownica
zjarać. A to dlatego, że wyba-
czam Ci kolego. AGNOSTYZM

NAPISZĘ to teraz! Wkrótce

odejdę z Gratki a nastąpi to

za rok czyli w XXI wieku! Ra-

siści - najgorsze co mogło

spotkać różnokolorowych,
prześladowania, zabijanie i po

co to jak i tak jesteśmy tacy
sami! Bracia! DJ ROBERT

_

SZAKAL - wiesz, że masz rację,
w tym co piszesz oby tak da­

lej! ASTRUM - kłopoty? One

miną i ponownie będziesz

uśmiechniętą dziewczyną. Co

do kawy - to zobaczymy. RA-

DAMANTYS - tak, mieli dla

mnie znaczenie, za Leszka od­

dałbym życie, to był najlepszy

kolega, który doradził każde­
mu! Pamiętam jak grałem
z nim w tenisa stołowego
o awans do Best ot top-10,

graliśmy 5 setów i dopiero
w 5 przegrał! DJ ROBERT.

“ON, ona - oni” On jak woda

z pól dorodnych, dorobkiewicz

czasu. Ona piękna sama pło­
cha jak stado ptaków.
A uścisk ich wiecznie chciałby
trwać nad przepaścią a oczy

ich nigdy nie odchodzić od

siebie. Wpatrzeni w dal oce­
anu trwaja gdzieś w błękicie
fal. Austa ich w nierozłącznym

pocałunku fal radości. Nikt nie

prosi ich orzeczy, których nie

mogą zrobić. Nikt nie prosi ich

or(a) tanie! RS. Pozdrawiam

B.K. Agnieszka dzięki za miłe

spędzenie czasu. MEVA.

OZMIERZCH rozlał atrament,

zastyga uliczny ruch. Purpu­
rowe światło zaróżowiło nie­
biosa i przyćmiło brylanty

gwiazd (...) ^Niewinność roz­

chyla białe swe nogi (...) Dla­

czego spełnienie ukrywasz

miezy nogami. Dlaczego speł­
nienie jest bladym odbiciem

twarzy (...) Boli ten pierwszy
raz, ale nie plączesz, ciałem

wstrząsa skurcz wypełniony

krzykiem ciszy! (Kot). Metalo­
we Aye ślę Ja! - LOBO.

•ZIMOWY SMUTKU - witam

ponownie. Ach, jak się cieszę
znów Cię czytając. Zimę lubię,
bo wcześnie robi się ciemno

i jest przytulnie. No a co u Cie­
bie? Żjyjesz jakoś? Pozdrów­

ka dla wszystkich co do mnie

piszą. Więc wesołych świąt

życzę wszystkim, szczególnie
zaś dla RADAMANTYS,

ASTRUM, SZAMANA, MAN-

SONKI, V13, SIERPNIOWEJ

ŚMIERCI, GYPSY, DENIMS,

PUSZKA, OUIDAMA, KOSY,

MŁOTA, BENY'EGO, JEŁOP-

KA, MONICHY, MERKITA,
OKO ZŁA, GÓMY, SUSIE, MO­
TYLA NOCY, BORÓWKI. BRO-

THER WIND.

1’ MONICHA nie spotkałem
De Mella w swojej wędrówce

przez wieczność. Spotkałem
Chrystusa w postaci Słowa

Bożego i Buddę, który ukrył
sie w niebycie niestniejącego.

Pragnąłem być kochany i ak­

ceptowany lecz na posiadanie

byłem zorientowany. Luksus

jak i nędza jest taką sama

przywarą a celem naszego ży­
cia powinno być - bogactwo

bycia. AGNOSTYCYZM.

2* ZGADZAM się. Wystarczy
zmienić punkt widzenia a ca­

ły świat się zmienia! Czy sta­
łe związki ograniczają Twoją
wolność? AGNOSTYCYZM.

3" GÓMA - bracie medytując

“Anahata" czuje jak miłość

i współczucie przepływają

przeze' mnie swobodnie. To

miłość do samego sieie

i wszystkich istot we wszech-

świecie. To transcendentalne

uczucie jest prawie stanem,

który Jezus opisywał jako

spokój dający zrozumienie

wszystkiego. AGNOSTYCYZM

4‘ OUIDAM - bracie! Kocha­
nie, aprobowanie samego sie­

bie, tworzenie wokół siebie

klimatu zaufania i akceptacji

sprawia, że umysł staje się

uporządkowany i kreuje lep­
sze związki międzyludzkie.

Ty też możesz tego dokonać.

AGNOSTYCYZM

5” RADAMANTYS - wielu fi­
lozofów uznaje strach za

uczucietwórcze, a człowieka

nie lękającego się za kalekę

emojonalnego. Odwagą jest

więc otwarte wyznawanie
swoich własnych lęków
A więc to tak jak pisze MONI-

SIA “ich opanowanie”

6* BLUE jeżeli mogę być
w czymś pomocny to chętnie

popłaczę z Tobą. Płacz oczysz­
czaduszę.AGNOSTYCYZM

ASTRUM, RADAMANTYS, SZA­

KAL, THUNDER! Czy jest
możliwe abym należał do Wa­

szego grona w HP? SZAKAL

- witam, tak wspaniałego

wejścia jakie zgotowała Ci Ra-

damantys, tylko pozazdro­
ścić! Mam nadzieję pogratko-
wać z Tobą i Thunder - gratu­
lacje, witaj może zostaniemy

kumplami w HP? Skrobnijcie
COŚ O sobie! RADAMANTYS-

dziś odpiszę na Twój liścik

(pisz referaty). DJ ROBERT

BLEACH GIRL masz rację
z tym Hyde Parkiem, dzieje

się niedobrego! Masz również

rację co do odchodzeia

z H.P Ale w jednym się my­
lisz! D.J . GAHAN nie odszedł,

lecz zmienił ksywę na

D.J.ROBERT. Mam również

przeczucie, że odzszedł HAR­

RY! D.J. ROBERT

DZIEWCZYNKO Gratkolinko -

“idź precz do mamusi, do tatu­

sia, pańska skórko, ósme cu­

do, znów na rudo..., powiedz,
że piję, że z tobą nie żyję, że

taplasz się w nędzy, bo niema

pieniędzy, idź precz to rodzeń­
stwa, do kołtuństwa, kalkoma­
nio głębszych uczuć. Powiedz,

że z głodu nie sprzątasz już
domu, nie zmywasz też na­

czyń bo jeść nie ma na czym,

idź precz! Masz tu gotówkę,
leć po ciężarówkę i pakuj jak
leci bo ty kochasz te rzeczy,

lecz zostaw mi ściany przy­
trzymam się muru gdy będę

pijany" Nie bierz sobie tego do

serca MONICHO ty też. Wasz

Wielbiciel Wiejski Filozof

ESCADA - dzięki. Zaskoczyłaś
mnie tym. Jak mieszkasz

w Krakowie to chyba adres

masz nowy, co? Aha i czekam

w styczniu - wiesz na co? Ja

osobiście wolę trzy dziewiątki
zamiast zer (chyba). HARRY

GUMA-cotam,tonietu-

wzięłam sobie do serducha.

Szkło w całości. Ach i och mi

również było co jak sądzę trud­
no było przeoczyć. Poważny
facet. Aha, tak to sobie tłu­
macz. A ja pewnie też bez po­
wodu kwiczałam. Mikołaj mnie

zaskakuje. Zdarzyło mi się kil­
ka miłych zdarzeń... MAGDA.

PS, S.Oali - oczywiście.

GYPSY! Albo nakarmiłaś żółte­

go, albo nie napisałaś.... Wie­

rzyć nie wierzyć... Ence, pen-

ce, entliczek, pentliczek! I am

jealous.. Ja sem OUIDAMEK

JADĘ sobie daleja tu nagle jak
miło: dwa kuponiki do mnie

więc stwierdzam, że z cza­
sem jakoś sobie radzę i (cho­
ciaż mocno a kręcony to ży­
ję) życzę jej powodu do rów­

nowagi czasoprzestrzennej,
i że co do RADAMANTYS to

jeszcze zobaczę z tym in­

stynktem i cieszę się, że hu­
mor jej dopisuje. A tu A tu

wykoleił mnie tekst ĆMY...

TRAMWAJ 24.
_____

LOBO mamy chyba ten sam

gust muzyczny. Metallica jest

wspniała a ostatni kawałek

odjazdowy. Pozdrowienia dla

wszystkich a szczególnie dla

Czarnej, Astrum, Blue, Moni-

19

chy, Magdy, Gypsy, Denims,

Susie, Numer, Rakierty
i wszystkich kobiet. Miłego
i wesołego Nowego Roku ży­
czy Wam SZAKAL.

MAGDA do cholery! Doczekam

sie listu od ciebie? RADA­
MANTYS - napisałaś wystar­
czająco dużo (w liście też)

dzięki za szczerość. Doce­
niam to co przeżyłaś.
ASTRUM - wkrótce i do cie­
bie dojdzie list. Jest tam fot-

ka dla ciebie. D .J.ROBERT

MERKIT - gdzie się podzie-
wasz? Pozdrawiam wszyst-

kich, ZANDRA

MIMO, że kilka razy nie czyta­
łem Gratk, nie pisałem dłużej
to stwierdzam, że wypada coś

skrobnąć, żeby nie było.... i ko­

lejny rok zaliczyć. Przypusz­
czam, że nikt do mnie nie skie­
rował swych słów ale jakby -

to pozdrawiam go. MÓNICHO

z okazji Świąt składam Ci

szczere życzenia - zastanów­
cie się, nie róbcie błędów
w życiu ortograficznym - ko­

chajcie się! To magia. Specjal­
ne św. najlepszego dla Was

i "spieszcie się kochać ludzi

tak szybko odchodzą a zosta-

ją po nich buty i telefon głu-

chy" tak jakoś było. HARRY

MŁOT gdzie Ty jesteś, chcesz

te fotki?! MERKIT - przesa­
dziłeś z tym, że najlepiej ze

mną rozmawiać, wcześnie ra­
no, zatłukę Cię i jak się rzeczy

znalazły?! HARRY jeżeli dalej
masz kłopoty, no wiesz z po­
tencją to radzę Ci lepiej idź do

lekarza no bo to poważna

sprawa a “ona” nie będzie
chciała czekać' aż... (Cha!
Cha! Cha! Cha!) Co poza tym

słychać??! Nie ma Cię w H.P.!

FALKON - BUBA - to Ty czy

nie? Szczerze! DJ ROBERT

MONICHO interesuje Cię filozo­
fia. A ty mnie zostawisz w spo­
koju? Kobietko a myślisz, że

za co cię lubię głuptasku. Tyle

nowych ksyw dookoła, aż się

głupio czuję... Boję się, że jak

się obudzę to okaże się, że

przespałem koniec świata....

Zdefiniuj przyjaźń? Tyle tu kre­

tynów aż strach pomyśleć..
APOKALIPSA

MONICHA - nie wiem czemu

obrzucam się błotem... Może

to dla szpanu, może z nudów,

może z sadomasochizmu, mo­
że dla hecy. Pewnie psycholog

poowiedziałby, że to skutek

wiecznej wojny, między moim

id i super ego. Któż to wiedzieć

raczy? Ja chcę do Kobierzy­
na!!! Aaaaa....!!!! Uuuuu!!!!...

Khrrrryyyy! (gdzie można ku­

pić kaftan bezpieczeństwa?

(pytam na serio...) OUIDAM

MONICHA może rzeczywiście

jestem odważna! OUIDAM ja­
ka mafia? 4 osoby to za mało

na mafię. Chociaż może bę­
dzie nas trochę więcej i to już

niedługo... LOBO co do moich

wierszy, to biorę przykład
z najlepszych (ukłony w Two­

ją stronnę) Słyszałam kawa­
łek Metallicy - jest boski! DJ

ROBERT - dzięki za odpis
i zdjęcie. RADAMANTYS

MONICHA zgadzam się z tobą,
że fajnie jest mieć własne pie-

bezpłatny kupon
uprawniający do jednego ogłoszenia drobnego
w sobotnim dodatku ogłoszeniowym
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Wytnij kupon aj prześlij pocztą na adres 31-548 Kraków, al. Pokoju 3

lub b) wrzuć do skrzynek „Gratki" przy Biurach Ogłoszeń „Gazety Krakowskiej":
*
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sobota, niedziela 8-9 stycznia 2000 r.

niądze, ale nie za cenę życia

towarzyskiego i prywatnego.
W ogóle nie mam czasu. Kosz­
mar. Chyba zdecyduję się na

studia dzienne. SZAKAL.

MY teleskope looks out Into

the stars tonight. I'm running
out ot my time l’m running out

of my breath And now it’s get-

ting, so I can’t sleep at night in

the day, feel like death. Do you

believe, what you frear and

what you see! Whafs real? -

Fureal! 9J.M) Yeah! - LOBO

NIE rozumiem jak można słu­
chać kiczu typu Mettalica al­
bo Nirvana. Przecież to muzy­
ka dla prymitywów. Normalni

lubią Trance Allstars, DJ Co-

smo, SM TRAK, Mroizo, nie

idiotyczny metal, soul, regee

czy disco polo. Niech żyje
trance, techno, i rave. Niech

radia puszczają je 24 godz. na

dobę. Zlikwidować należy Ra­
dio Maryja gdyż jeo audycje

powodują zasypianie kierwo-

ców podczas jazdy i w efekcie

wypadki. Precz z dziado­
stwem. ŚWIROSŁAW PAJAC

PACYFISTKO - witaj, my się jesz­
cze nie znamy, chyba, że...

(pewna osoba na pewną literkę
to Ty?). KLARA - i Ty odro­
dzisz?!! Nie przesadzaj, chyba
nie jest aż tak źle! Co znowu się
u licha stało? Następna awaria

życiowa?! Jeszcze jeden kupo

nik, please!SALADYN

POJECHAŁ raz liki na wakacje
do Afryki. Spotkał tam szakali,

którzy go złapali. Ogień zaraz

rozpalili i łikiego usmażyli. Łeb

niezbyt był wesoły bo zjawił

się kibol goły. Liki doznał zgor­
szenia i słonecznego poparze­
nia. Szybko stamtąd chcial się

zwlec, ale kibol urwał mu łeb.

Całego łikiego Hrabina dopra­
wiła i na kolację kibolowi po-

stawiła, (Posłaniec).

POZBYWAM się moich wielu

ksyw bo ja jestem jeden. Je­
stem HARRY. Moja wędrówka
dusz zakończyła się. Wróciłem

do źródeł. Pisałem życie i tak

jest najlepiej. Nie wymieniam

tych, których pozdrawiam, bo

nie jestecie znakami. Jesteście

czymś więcej! HARRY.

OUIDAM nie znasz mnie. Jakbyś
mnie poznał to może... MŁOT

fajnie wychodzisz na zdjęciach.
Pewnie jesteś super facetem.

Dwójka i trzy zera wszędzie co

to będzie? RADAMANTYS, sor­

ry ale ja tu jeszcze jestem. Mo­
że będzie lepiej. NATA

OUIDAM-PK? Cóż to może być?

Intuicja podpowiada mi, że cho­
dzi Ci chyba o Politechnikę Kr.

Niestety nie tam chodzę ale na

AE. Na PK chodzi mój kumpel,

który może zdecyduje się tu pi­
sać. Co do wieku to fajnie, że

ktoś ma tyle lat co ja. SZAKAL

RADOŚCI wiele, przyjaźni na ca­

łe życie, spełnienia najskryt­
szych i najpięknijszych ma­

rzeń, dystansu do świata, pro­
blemów i kłopotów dnia po­
wszedniego. Wielu zabaw, sza­

leństw, ludzi, którzy otaczać

Was będą uznaniem miłością
i szacunkiem. Tolerancji wobec

innych, odwagi w trudnych sy­
tuacjach, wszystkiego co naj­
lepsze w Nowym 2000 Roku

przesyła dla wszystkich Grat-

kowiczów - RADAMANTYS

RAYENOUS - w HP nie ma

większych futrzaków niż my,

więc wątpię, by ktoś mógł

ubiegać się o totel prezesa

SNO po Tobie. No, nic... Mam

nadzieję, że koniec Twojego

pisania nie jest końcem na­

szej znajomości. Wiesz... nie

dziękuj. To ja byłem Twoim

dłużnikiem... Wszystkiego naj­
znakomitszego i najmroczniej­
szego z okazji urodzin!!! QU-

IDAM z Krainy Deszczowców.

RAYENOUS - co Ci strzeliło do

głowy z tym odejściem? "Nic

nie może przecież wiecznie

trwać" piszesz. Nieprawda!!!

Wszystko trwa wiecznie: ból,

cierpienie, miłość i nienawiść.

Nic się nie da zmienić! Jesteś

jedną z niewilu osób, które

mnie rozumieją, i z którą mogę

pogadać. Natychmiast masz tu­

taj wrócić!!!!! LOBO pamiętasz
może mnie? BLEACH GIRL

ROK temu 13 stycznia straci­
łam serce, uczucia i najlepsze­
go przyjaciela. Dominiku -

dziękuję Ci za każdy wietrzny
dzień, za łyk marzeń, za dotyk

nadziei, za wiarę w ciepłą
dłoń miłości. Za jasne radości

i ciemne smutki, za kwiaty,
kolce i łzy... Za chwile szczę­
ścia i rozpaczy. Dziękuję, że

pokazałeś mi, jak tańczą
gwiazdy na mlecznej drodze,

ucząc nas przebaczać. Za

wszystko Ci dziękuję... Wiedz,

że w moim sercu zawsze by­
łeś, jesteś i będziesz! Twoja

przyjaciółka RADAMANTYS

SALADYN ten kuponik do Ciebie

bez podpisu był ode mnie (chy­
ba się zorientowałeś. ZANDRA

SAMA! - A Ty gdzie zniknęłaś?

Brakuje mi to Ciebie. *** BLUE

- a dla mnie byłaś i jesteś Fal-

konem! Howk, Wodzujów-
ko)!!!*** BLEACH GIRL - więc

daj im dobry przykład i sama

też pisz!!!
*" NATA - a Ty

gdzie jesteś? Kim jesteś Napisz
coś proszę. Ja sem GUIDAMEK

SCARLET po prostu urlop co do

"śledztwa”. To jestem nie tyl­
ko ja. W końcu po coś istnieje
FBI. Zresztą gdybyś wiedziała

co oznacza moja ksywa, to

nie miałabyśjuż wątpliwości
co do wyników. Piekło i niebo

poruszę... Między - pomiędzy
- CZARNY SALADYN.

SCARLET u mnie całkiem cieka­
wie. Wiesz ostatnio dzieją sie

dziwnie rzeczy. Spotkałem
pewną dziewczynę i im bar­

dziej ją poznaję tym bardziej

jestem zaskoczony. Moje ser­
ce podpowiada mi, że wkrótce

spojrzę na nia inaczej niż na

inne... Chyba się zakochuję...
Nareszcie, pozdrówka. V 13

SCARLET a jednak muzyka łą­
czy (i chwała Bogu) Skąd je­
steś? Co porabiasz? ZANDRA.

SIMONE & KOCHANEK jaka to

miło, że nas czytacie! MERKIT

może zrobimy zlocik naszej

paczki w Sączu po świętach.
Co Ty na to? Serdecznie i świą­
teczne pozdrówka dla SIMO­
NE, KOCHE(NEK), KOSY, MŁO­

TA, ANIOŁKA, HARREGO,

MERKITA, FRYTKI przesyła ex

- DJ Gahan - D.J.ROBERT.

(pamiętam o Was) KLARA -

Ty całą sprawę wyolbrzymiłaś
i dobrze ci tak! 0 jedną waż-

niaczkę mniej! Do niewidzenia!

I... y .„! (cenzura) D.J .ROBERT.

SZAKAL. Dziś na sto. pytań

swych odpowiedź jedną znasz,

że prawda o mnie niesie ból -

tylko ból! Życie ze mną to prze­
jażdżka do piekła. Nie zmienisz

mnie! Nie warto już zmieniać

mnie, już takąjestem świrniętą
osobą. A poza tym zbyt mało

o mnie wiesz, by mnie rozgrze-

szaóZłaRADAMANTYS_

SZAKAL - ja też się włóczę choć

nie wiem czy wypada.... czuję

niedosyt... jaka muzyka i cóż

to za dziedzinę wiedzy zgłę­
biasz? A świat nie jest tylko

brutalny i agresywny. Niedo­

skonały jest, ot co. Niektórym
łatwiej się z tym pogodzić, in­

nym trochę mniej czyli normal­
nie. Ja widzę zło, ale dobro do­

strzegam też. MAGDA.

SZAKAL chyba nie jest tak źle?

Uśmiechnij się bo uśmiech to

jeden z jaśniejszych promy­
ków życia. Wiedz, że nie tyko
dla Ciebie samotność to taka

straszna trwoga! ZANDRA

TROLL - kolejna osoba z Wa­
dowic? Nieźle! Kto ty jesteś?

Napisz coś o sobie. A może

się spotkamy. ZANDRA

ZANDRA - chyba ty do mnie

ostatnio pisałąś więc ci odpo­
wiem. Z książek: horrory, dobra

powieść, coś historycznego..

Ogólnie różnie... Co do włóczę­
go to u mnie Beskidy, część
Sudetów, Wyżyna Krak.-Czę-

stochowska., Pieniny i takie

tam... Zresztą uwielbiam się

włóczyć po konccertach(ostat-
nio byłem na Artrosis) A u cie­
bie jaka muza króluje? Po­
zdrówka i Wesołych Świąt dla

ciebie Sciarlet, Puszka-Okrusz-

ka, Magdę, Radamantys,

Astrum, Oko Zła, Ultimę, Moty­
la, Lobo i Gypsy. SALADYN

ZANDRA i MEVA piszcie czytel­
nie! Nieczytelnych kuponów
nie zamieszczamy

ZANDRA - u progu wnętrza sie­
bie... linia słabostek pułapka
na ludzi co na jej widok zamy­
kają oczy i wycofują się. Pozor­

ny obraz człowieka tworzą per­
fidny wybieg żebyśmy bali się

sprawdzić czy jest jeszcze coś,

żebyśmy nie wiedzieli. A tak

niewiele wystarczy. Linie jak
rzeki do przekroczenia. Otwo­

rzyć oczy i patrzeć na nie iść

dalej. Są tacy i Ty odwagę miej
albo choć ciekawość. Pomyśl.
Za wysokimi murami kwitną
wiśniowe sady. Nie chcesz się

przekonać? MAGDĄ., ,,

PRACA

DAM PRACĘ
AGENCJA zapłaci za reklamę
na samochodzie max 2.000 .

0602-395-001____________

AGENT Ochrony - Konwojent
- kurs. Po kursie: licencja,
zezwolenie na broń. Praca!

(012) 64-87-331 wew. 338,

0603-367-044

AGENTÓW zatrudni Towarzy­
stwo PIONEER - najwyższe

prowizje (0602) 423-472 (0-

18) 354-13-86 poJ5.00

AKTUALNA, stała, dodatkowa.

Wykańczanie wyrobów skó­

ropodobnych, artystycznych.
Umowa, 1960 zł. Koperta

kompletna. “PRACA" Firma

Marketingowa, skrytka 27,

33-300 Nowy Sącz________

AKWIZYTORÓW sprzętu AGD.

Wysoka prowizja. Tarnów, tel.

(0-14) 621-51-35, (18 - 20).

APTEKA w Dębicy i Krośnie za­
trudni mgr i technika farmacji
możliwość mieszkania tel.(O-
14) 670-40-20 po 20.00

0603-79-94-91

APTEKA zatrudni technika far­

macji. Wawrzeńczyce. Tel.

(012) 287-44-22

ATRAKCYJNA praca za granicą.
0603-573-551

AłON Cosmetics zostań kon­

sultantką, atrakcyjny pro­
gram prezentowy. (0-14) 62-

78-144, 0602-35-12-54.

CHAŁUPNICTWO. 0602/ 835-

932

CHAŁUPNICTWO, umowa, dosta­

wa, zbyt. Informacja bezpłatna
znaczek 0,7zł. A .Malinowska,

38-300 Gorlice, skr. poczt. 147 .

CHAŁUPNICTWO: zapewniamy

zaopatrzenie i zbyt. (012)
648-45-82, 648-94-32, 643-

63-84
__________

CHCESZ zarobić na reformir

ubezpieczeń zadzwoń: (0-18)
445-09-80, 0601-53-87-02

po 15.
____________________

DODATKOWA pracę w domu

oferuje wydawnictwo 900

brutto 0602-3949-31

DODATKOWA praca.Chcesz za­
robić zadzwoń (0-18) 445-

09-80,0601-53-87-02 po 15.

DUŻE zarobki, szybki awans,

średnie wykszałcenie, nie

akwizycja. 0501-247-497

(012) 655-61-63

EKSKLUZYWNY Salon Fryzjer­
ski w Tarnowie zatrudni wy­
soko wykwalifikowanych

fryzjerów i fryzjerki. Oferty

należy składać w Biurze

Ogłoszeń “GK” Nr 2,33-100

Tarnów, ul. Krakowska 12

do dnia 15 stycznia.

FIRMA zatrudni brygady bu­
dowlane. (012) 637-10-70

w godz. 7:00 - 15:00

FIRMA komputerowa zatrudni

handlowca do pracy na tere­
nie Zakopanego, informacje
0 603 125 522

FIRMA z tradycjami zatrudni

przedstawiciela handlowe-

go. Tel.(0-14) 62--I8-474.

GOSPOSIA, Zabierzów. (012)
285-15-22

KIEROWNIKÓW, agentów II i III

filar, etat, pensja +prowizja,

woj.małopolskie. 0603

060574.

KOBIETY do pracy w godzi­
nach popołudniowych zatrud­

nię. Tarnów, pl. Więźniów

Oświęcimskich 1. Informacji

udzielamy od dnia 10 stycz­
nia, od godz. 12.00.

MIĘDZYNARODOWA Firma Bro­
kerska zaprasza do współ­
pracy menedżerów, agentów,

akwizytorów. 0602/ 315-927

NZOZ w Dębicy zatrudni leka­
rza medycyny pracy, laboran­
ta analityki medycznej, tech­
nika Rtg tel. (0-14) 670-40-

20 po 20.00 0603-79-91-91

OLKUSZ - 15 godzin/ tydzień
- 2000 PLN. 0604/ 913-

266, 0602/ 758 439

SPECJALISTĘ handlowca za­
trudni firma. Doświadczenie

w branży teleinformatycznej,
bardzo dobra znajomość za­

gadnień związanych z projek­
towaniem i kosztorysowa­
niem sieci i urządzeń telein­

formatycznych. Prawo jazdy
kat.B, atutem znajomość j.an-

gielskiego. “CST” N.Sącz tel.

4444500.

POMOC domowa we Wło­

szech..(012) 282-62-39

PRZEDSTAWICIELI OFE zatrudni-

my. Atrakcyjne warunki. (0-

18) 445-09 -80, 0601-53-87-

02 po 15.

SKUTECZNE Pośrednictwo Pra­

cy, Kraków - Urzędnicza 32,

pon.- pt. 9:00 — 15:00

SPRZEDAJ dłoń agencji rekla­

mowej - wiek, wygląd nie-

ważny. 0501-038-723

WYDAWNICTWO Kartograficzne
zatrudni dyspozycyjne, dyna­
miczne osoby z samochodem

na stanowisko przedstawicie­
la handlowego. Panie mile wi­
dziane. 018 4416703.

ZATRUDNIĘ piekarza od za­
raz. Wiadomość tel. (014)
654-20-27 .

POSZUKUJĘ PRACY
KIEROWCA - pj kat.BC +świa-

dectwo kwalifikacyjne
(0604) 913-466

KIEROWCA kat. B i E z samo­
chodem osob. 15 lat starzu,

pozwolenie na br. podejmie

pracę. (0-14) 621-75-49.

KUCHARZ - kuchnia polska
i europejska, szuka pracy.

(012) 266-86-20

MURARZ - wykończeniówka,
stolarka bud. praktyka 22 la­
ta. 0603-272-294.

POPROWADZĘ KPi R, ryczałt,
VAT, ZUS, rozliczenia roczne

(018) 443-82-41 w.36

POPROWADZĘ pełną księgo­
wość, książki podatkowe.
Kontakt po 18 018/

4457101, 4420016.

PRZYJMĘ szycie odzieży - ża­

kietów, spodni, płaszczy itd

i odzieży dziecięcej. (014)
613-22-98

SYMPATYCZNA, zaocznie finan­

se, bankowość, doświadcze­
nie, angielski, komputer -

szuka stałej. (012) 267-17-48

SZYCIE w domu przyjmę - po­
siadam maszynę (0601) 715-

316______________________

TECHNIK samochodowy, pra­
wo jazdy kat.BC +śwoadec-

two kwalifikacyjne, paszport,

podejmie każdą pracę. 018

4464434.

NAUKA
"ARMA’ - nauka jazdy: moto­

cykle, samochody osobowe,

ciężarowe, przyczepy. *(012)
632-70-19

BIDSTUDIO - zawodowy kurs

masażu, obejmujący masaż

klasyczny, leczniczy, sportowy,

relaksujący, kinezyterapię
i akupresurę. Zakończony dy­
plomem ukończenia Studium

z tytułem - masażysta. Liceum

Medyczne (0-18) 442-07-06.

CHEMIA - korepetycje, szkoła,

studia - profesjonalnie (0-

18) 442-73-99

FRANCUSKI. Tel. (0-14) 621-21- .

56,(18-19).

KURS: Agent Ochrony - Kon­

wojent. Po kursie: licencja,
zezwolenie na broń. Praca!

(012) 64-87-331 wew 338,

0603-367-044

LICEUM Wieczorowe; Zaocz-

ne w Gdowie, prywatne,

uprawnienia szkoły publicz-

nej. (012) 451-44-57

MATEMATYKA - korepetycje ta­

nio, solidnie. Tel. (0-14) 622-

07-28, kom. 0604-412-493.

NIEMIECKI - lekcje, korepety­
cje, przygotowanie do matury.

Dębica. Tel. (014) 670-87-90

OSMOKLASISCI! Przygotowuje­
my do badania kompetencji.

Prywatne Liceum w Gdowie.

(012) 451-44-57

PRAWO jazdy - kursy. Cena

promocyjna: 490 zł. Raty, te­

sty gratis, wypożyczalnia

podręczników kierowcy, OSK

“Auto-Kurs, Tarnów, ul. Ko­

pernika 7/17 (I piętro w pra­
wo), tel. (0-14) 622-42-43,

www.auto-kurs.w .pl Rozpo­
częcie 11 stycznia, godz.
16.00 . Zapraszamy!

STUDIUM Kultury Fizycznej
i Turystyki (uprawnienia

szkoły publicznej) zapisy:

Obsługa Ruchu Turystycz­
nego - 2-letnie zaoczne.

Możliwość kontynuacji na

AWF. Kraków, ul. Św. Anny

9, (012) 421-70-34 (11:00
- 15:00).

PRZYSPIESZONY kurs tańca to­

warzyskiego, disco rap.

(012) 634-44-25

MOTORYZACJA

SAMOCHODY
OSOBOWE

YOLYO 460, 1,7, 1995, pełne

wyposażenie, (lub zamiana

na mniejszy) (014) 670-37-

46

FORD Fiesta 1300,1997, stan

bardzo dobry. (032) 643-45-

24

126P bis, 1990r, biały,
2.500,-zł, 1-własciciel. (014)

66-58-079___________ ___

CC 700 1993r. przebieg
65.500zł 9.800zł (0-18)
442-21-82_

CITROEN Jumper Bus 2,5

D przeszklony, 1995, cena

33.000 zł. (0-14) 626-04-96,

0606-256-741,

FIAT 126p EL 1996r. czerwo­

ny 7.200zl (0-18) 441-64-42

FIAT 125, 1989, 2200 zł.

0601-511-395.

FIAT 126,650,1989,82,000,

2,700, stan dobry. (0-14)
663-83-27.

FIAT Panda 1000, 1987,
5.000zl. Podrzecze 40,

tel.018 44 58 574.

FIAT Siena 1,6 HL, 1997, czer­

wony metalik, przebieg 18

tys. km, cena 28.500 zł. Tel.

(0-14) 626-13-49.

FORD Escort Ghia 1.6, XL99,

pełna wersja, uszkodzony.
0604 272147 lub 018

4427155 po 21.

FORD Probe, 1992, inslgazo-
wa, 018 4420411.

_

ŁADA 2107, 1988, cena do

uzgodnienia. Sprzedam. Tel.

(014) 67-60-712^

MAZDA 626, 1992, 24.000zł

lub zamiana. 018 4439317.

NISSAN Prairie, 1993, 5-oso-

bowy, 27.000zł. 018

4439317.

OPEL Astra kombi 1,6 biały,

1992, przebieg 117.000, do­
datki. (014 ) 674-35-00 .

OPEL Corsa City 1.2, 1994,

biały, 2-drzwiowy, stan bdb,

76.000km, 19.000zł. 018

4437623 (16-20)._______

OPEL Vectra B 2000/ 16V -

automat, 1997r. (014) 612-

70-67 wieczorem, 0602/

348-923
_____________

POLONEZ 1.6, gaz, '88, prze­
bieg: 139 tys. Cena: 4.000,-
-zł. (012) 649-08-14 po 18

POLONEZ, 1982, stan dobry,
cena do uzgodnienia. Tel.

(014) 65-24-918 lub (014)
652-48-86.___

POLONEZ Cara 1997r, benzy­
na, gaz, 39000, idealny.
16.800 zł. (0-14) 624J5-52.

POLONEZ 1,6 GLI, 1996, gaz,

; bordo, 12.900 zł. Tel. (0-14)
626-72-31, 0602-708-133.

POLONEZ Cara składak 97r, in­

stalacja gazowa, srebrny me­
talik. 018 4430771.

RENAULT Clio, 1,9D, 1988,

40.000 km, 22.300, - biały.

(014) 677-65-22

RENAULT 19 1.7,1994, bordo

metalik, 60.000km. 018

4411685.

RENAULT 5 TL, 1988, stan do­

bry, cena do uzgodnienia. Tel.

(014) 67-45-939 po 16410..

SKODA Rapid 1300, 86, po re­
moncie silnika, zadbana,

4000,-(012) 645-02-48

SUBARU Bus 4WD, 1989, 7-

osobowy, szyberdach,
9.200zł. 018 4439317.

SUZUKI Swift 1300, 1995,

czterodrzwiowy sedan,

54.000 km, 18.200,-zł.

0601/ 421-225

TOYOTA Corolla 1,6 1993r.

110tys. I właściciel, pełna do­

kumentacja, bogate wyposa-

żenie (0-18) 443-05-66

TOYOTA Camry LE 1998, prze­
bieg 15.000.km, automat,

pełna elektryka, wyposaże­
nie - sprzedam. Tel. (014)
642-22-04 lub 0601-

706368.

VW Golf III, 1994, 23.500 zł

sprzedam. Tel. (014) 64-15-

509.

YW-PASSAT combi TDI 1994 -

uszkodzony tył. 0602/ 348-

923

WARTBURG 1300 combi, 1990,

cena 6.000 zł sprzedam.

(014) 626-79-04, 0604-

573834

I Auto po wypadku kupię, go­
tówka. 018 4429247, 0603

599146.

AA Auto - skup pwypadko-

wych, zniszczonych, skoro-

dowanych. 0602/ 189-334

AA. Absolutnie powypadko­
we, zniszczone, skorodowa­
ne. Kupię. 0602/ 222-709

AA.ABSOLUTNIE powypadkowe

kupię. 0602/ 599-678

AUTA bezwypadkowe (osobo­
we, dostawcze) po 1990.

Płatne gotówką. (0-14) 6778-

918, 0602/ 782-813

AUTA osobowe, dostawcze,

płatne gotówka, kupię. Tel.

(014) 677-89 -18, 0602/

782-813

AUTA osobowe po wypadku,

mogą być mocno rozbite -

kupię. (0-14) 625-05-99 .

SAMOCHODY osobowe po wy­
padku mogą być mocno roz­
bite - kupię.(0-14) 625-05-

99.

9NNE POJAZDYl

CIĄGŁA sprzedaż na raty no­

wych i używanych ciągników
i maszyn rolniczych: prasy,

przyczepy 1-osiowe z kiprem,
ładowacze, koparkp-ładowar-
ka “Ostrówek”, “Białoruś”,

rozrzutniki, kosiarki, kombaj­
ny, kopaczki i inne. K . Mich-

niak. Łapczyca 33. (014)
611-84-84, 0602/ 517-684

CIĄGNIK SAM S15 na podze­
społach STARA oraz części
SAM. (014) 68-66 -863

CIĄGNIK SAM S7 maska, błot­
niki - sprzedam. (014) 68-

60-497 wieczorem

CIĄGNIK S15 z podnośnikiem,
rozrusznikiem oraz dwuko-

łówka, (014) 68-47-511___

CIĄGNIKI: “C-328", “C-330";

pług rozsiewacz - sprzedam.
Piaszczak, Łętownia 375.

(018) 26-75-673
______

CIĄGNICZEK “SAM" 1999,

3.500 zł - sprzedam. (014)

66-52-613._____________

KOMBAJN class, szerokość ko­

sy 2,8m, stan idealny, siew-

nik zbożowy 2,6m, oryginal­
ny, przyczepkę samochodo­

wą niewiadów, cena do

uzgodnienia. (014) 68-46-

819

KOMBAJN ziemniaczany “Kar­
lik" Z-642, stan bdb. Sprze­
dam. wiewiórka 14, k/ Dębi-

cy. Tel. (014) 6823-861

KOPARKO - ładowarka

MF50B, 22 tys. zł. Tei. (0-14)

65-15-043.

PRZYCZEPA D-55 sprzedam.
Tel, (014) 679-04-49.

SPRZEDAM ciągnik MF 255 i 0-

330. Tel. (014) 612-75-32

VW Transporter, 1985 / silnik

1997/, bezwypadkowy, stan

bdb. Pilnie. (014) 6823-110

S
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AUTOBUS AUTOSAN na 20

miejsc - wydzierżawię.
0602/ 78-45-68, (012) 658-

69-84

USŁUGI
AD,DC najtańsze. 012/ 633-

13-21

AUTO - naprawa. Blacharka,

lakiernictwo, konserwacja,

inst.gazowe. Faktury. 018

3336366 Wysokie.

CZYSZCZENIE tapicerki samo­

chodowej. (014) 6267-037

wieczorem; 0601-866044.
_

NAJTAŃSZE ubezpieczenia

OC.AC. 012/ 411-52-03

OFERUJEMY ładunki powrotne
z Niemiec i Francji do Polski

oraz ładunki ze wszystkich

większych miast na terenie

kraju. Jedziesz lub wracasz

bez ładunku zadzwoń (0606)
37-94-15

PRZEPROWADZKI - fachowo.

(012) 643-46-83

STAR 200 Izoterma, cały kraj.
018 4463673.

TARNÓW. EURO - TAXI. Tel,

96-25 lub (014) 626-09-99.

20% zniżki. Zapraszamy.

TRANSPORT 4 - 6t, 32 m3 -

kontener, klapa, dostawcze

2t. 0602-393-901

TRANSIT-BUS: przewozy: przy­
sięgi, wesela, lotnisko, lawe­

ta, vat. (014) 672-16-52,
0602/ 579-389

WYPOŻYCZALNIA samochodów

TOP-CAR - Nowy Targ - Ko-

waniec 19. Tel. (018) 26-647-

72, 0601/ 500-327

KABINA Kamaz uzbrojona

sprzedam. 018 4433028.

CZĘŚCI

KABINA Jelcz uzbrojona sprze­
dam. 018 4433028.

ZDERZAK tylny Opel Astra Cla-

sik (0-18) 443-78-91

LIAZ +przyczepa 11,5t, 1990,

23.000zł + VAT. 018

4432730, 0603 639743.

LUBLIN Furgon 1996r. 60tys.

wspomaganie, bezwypadko­
wy - pilnie (0-18) 332-50-18,

332-52-06

NYSA sprzedam samochód

dostawczy 1985, stan dobry.

(0-14) 6417-546._______

SAMOCHÓD dostawczy C-15

Diesel stan bdb, (0-18) 441-

77-64

VW Transporter 1.9 gaz, chło­

dzony cieczą, 1983, 10.500

zł. 018 3373506.
__________

ŻUK A-07, 1986, instalacja

gazowa. 018 4430927 wie­

czorem.

NIERUCHOMOŚCI
MIESZKANIA

BRZESKO sprzedam mieszka­

nia, 3 pokoje, 54 np, I piętro.

(0-14) 68-64-866.

DĄBROWA Tarnowska, Osiedle

Westerplatte. Mieszkanie

60,4 m2 sprzedam, tel. (014)
642-12-25._________

MIESZKANIE 47,5 m2, 3 poko­
je, z telefonem. Brzesko, tel.

(014) 66-301-04 po 15.00.

N.SĄCZ, Barskie 47m’ i 56m!,

1350zł/ m!, (018) 4415907,

0602/ 667353

N.SĄCZ: mieszkania 3-pokojo-
we przy al.Wolności, Barskie

I! sprzeda Pośrednictwo “Le-

nartowicz", tel.4423349.

NOWY Sącz, sprzedam miesz­
kanie 3-pokojowe 55m!

85.000zł (0-14) 68-44-888

(0603) 95-38-05__________

NOWY SĄCZ 65 m2 Xlp, trzy­
pokojowe, odnowione, 1150/

m2. 0606-330-554

NOWY Targ - mieszkanie 2-

pokojowe-45m2. Tel. (018)
26-533-12 po 18

_

SPRZEDAM mieszkania, domy,
działki w N.Sączu. 018

4432183, 4437114.

STARY Sącz: mieszkanie 28m!

sprzedam. 018 4460761.

TARNÓW, ul. Mieszka I. Działkę

budowlaną - sprzedam. Tel.

(0-14) 67-95-951.__________

TARNÓW, Osiedle Zielone.

Mieszkanie 60 m2, pełny
Standard, tel. (014) 62-41 -

450.
_____________

TARNÓW mieszkanie 73 m!

własnościowe 59.000 zł. (0-

14) 627-85-27.

t i,■ \ 7—i

MIESZKANIE 2-pokojowe, kuch­
nia umeblowana, do wynaję­
cia (os. Oświecenia). (012)
647-20-06

MUSZYNA Złockie 102A - do

wynajęcia mieszkanie od

28-60m!, opomiarowane
w cenie od 200-400zł tel.

(018) 471-41 -11, (0602)
710-565

N.SĄCZ, Barskie: 1-pokojowe
do wynajęcia, tel.4457425.

Jednostka Wojskowa 3280

w Krakowie, ul. Rydla 54

oferuje do sprzedaży
MĄKĘ

Zainteresowanych prosi się
o złożenie oferty cenowej

do dn, 12.01.2000 r. do godz. 15

pod ww. adresem lub

nr tel. (0-12) 613-42-57,
fax (0 12) 61342-65 22/5

STUDIUM KOSMETYCZNE
( d ) STUDIUM FIZJOTERAPII

STUDIUM EKONOMICZNE

(w organizacji)

Kraków, ul. Długa 8, tel. 422-92-60

Kraków, ul. Straszewskiego 25. tel. 421-91-49

Prowadzimy rekrutację
do szkół dziennych

także na luty 2000 r.

WYŻSZA SZKOŁA UBEZPIECZEŃ

(Rejestracja w MEN) m-46

N.SĄCZ: mieszkania 2-, 3-po­
kojowe wynajmie Pośrednic­
two „Lenartowicz" tel. 442-

33-49.

N.SĄCZ: mieszkańie 28m! do

wynajęcia. 018 4421848.

NOWY Sącz, do wynajęcia
komfortowe z łazienkami +

kuchnia (0-18) 443-92-27,

4£3-93-02

NOWY Sącz, centrum - pokoje
do wynajęcia (0-18) 441-46-

71

POKÓJ dla studenta-tki, Śród­

mieście, do wynajęcia. (012)
412-82-10

TARNÓW. Małe mieszkanie do

wynajęcia. Tel. 0604-87-54-

17.___________________

TARNÓW do wynajęcia miesz­

kanie 49 m!. (0-14) 6269-

222^ po 18.00,

TARNÓW centrum - mieszkanie

do wynajęcia 2-pokoje super

komfortowe. (0-14) 621-75-

49.

UWAGA studenci! Kwatery do

wynajęcia,, dogodny dojazd.
Barcice 0602^406626.

WYNAJMĘ pokój jednoosobo­
wy panience - "Śródmie­

ście: (012) 412-98-22

ZAMIENIĘ 4-pokojowe 66m2,

własnościowe, loggia - 2-3-

pokojowe 46m2. (012) 412-

07-71

ZAMIENIĘ 3-pokojowe miesz­
kanie w NowymSączu 55m’

na 2-pokojowe w Krakowie

(0-14) 68-44-888 (0603) 95-

38-05

CAŁOROCZNY, komfortowy do-

mek nad jeziorem 80m2 sys­
tem kanadyjski. (014) 612-

70-67,kom. 0602/ 348-923

DOM, działka 5 a, garaż, koło

Mszany Dolnej, sprzedam.

(012) 411-00-17________

DOM, stan surowy zamknięty,

szeregowy w Bochni. (012)
411-85-83; 281-72-18

FIRMA budowlana sprzeda
dom 210m2 w zabudowie

szeregowej. Termin oddania -

czerwiec 2000 r możliwość

ulgi budowlanej za 99r. 0602/

78-45-68, (012)J58-69-84

KOSZYCE koło Tarnowa. Dom

94 m2, działka 50 arów

sprzedam.Cena 70.000 zł.

Tel. (014) 621-17-44 .

ŁĘKI Górne 340. Dom drew­

niany budynki gospodarcze,

media, 3,80 ha w jednej
działce. (0-14) 67-45-288.

MYSŁOWICE ul.Jagiellońska: 1/

2 kamienicy sprzedam. 0602

624499.

N.SĄCZ: dom sprzedam lub

wynajmę. 018 4420784 po

18.

N.SĄCZ okolica Ubiad: dom 2-

poziomowy, stan surowy za­

mknięty, dz.9ar. 018

4409661.

N.SĄCZ: dom 350m’, działka

4a. 018 4428889.

NOWY Targ - sprzedam dom.

Tel. (018) 26-627-68

NOWY Targ - sprzedam 1/ 2

kamienicy w centrum - pow.

całk. 315m2 - mieszkanie

1p, sklep-parter. Tel. (018)
26-622-34

SPRZEDAM dom 130m!, dział­
ka 10a. Stary Sącz,
tel.5476012.

TUCHÓW. Dom drewniany 100

m2 z dobudową murowaną

30 m2; na działce 13 a, bli­
sko Rynku. W części drew­

nianej 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, w części murowanej

pokój, kuchnia, łazienka. Ce­
na 92 tys. zł (do uzgodnie-

nia). Tel. (014) 652-55-66.

WIERCHOMLA: sprzedam dom

drewniany po remoncie +pole

1,09ha. 018 4468256.

ZALIPIE 11 dom drewniany
w dobrym stanie. 0603-820-

436.

WŁAŚCICIEL wynajmie dom na

osiedlu Kliny w Krakowie. Tel.

(018) 26-697-89

DRINK - bar w Skawinie od­

stąpię. Piętro do wykorzysta­
nia. (012) 276-60-22; 276-

28-75

LOKAL handlowy podpiwniczo­
ny wraz z mieszkaniem,

N.Sącz. 018 4428889.

LOKALE handlowe ul.Długosza

N.Sącz. tel.4430755, 0603

383993.

N.SĄCZ centrum: lokal handlo­
wo biurowy 50nF sprzeda
Pośrednictwo “Lenartowicz"

tel.4423349.

OSIEK aptekę wynajmę lub

sprzedam. (0-22) 633-49-48

(18.00-22.00).

TARNÓW. Stanowisko handlo­

we (plac Burek, odzież)

sprzedam lub wynajmę. (0-

14) 624-15-52.

KUPIĘ kiosk “Ruch” pow.oko-
ło 7m!. Nowy Sącz 4412789.

NOWY Targ - wynajmę lokal

30m2 - biuro, handel. Tel.

(018) 26-624-40

BOCHNIA - wynajmę nowy pa­
wilonik 24m2. Warunki do

uzgodnienia. (014) 611-14 -

54, (014) 612-46-49
______

DO wynajęcia ogrodzony bu­

dynek z telefonem na działal­
ność gospodarczą. (0-14)
624-13-99 .

_

DZIAŁKĘ budowlaną pod Krzy­
żówką (droga na Krynicę)

1_5,5a. 0602 624499.

GORLICE - odnajmę lokal

140m! na hurtownię, produk­
cję, gabinety lub biura (0-18)
352-00-41 353-61-94

N.SĄCZ, Wiśniowieckiego 59:

lokal 50m’ do wynajęcia.
Tel.4415583.

N.SĄCZ: 46m!, każda działal­

ność, wynajmę, sprzedam,

współpraca, tel.4412891 po

2O._ _____ _________

TARNÓW, Szpitalna 46. Lokal

wolnostojący nadający się na

sklep, magazyn, rzemiosło,

usługi do wyanjęcia. Tel. (0-

14) 621-57-65.

TARNÓW, ul. Żydowska 20 do

wynajęcia lokal użytkowy
o pow. 46,5 m2. Informacja
tel. (014) 622-22-00,

TARNÓW - Centrum,.ul. Targo­
wa I p. Lokal użytkowy 20

m’, wysoki standard do wyna­
jęcia. Tel. (0-14) 626-13-49.

WYDZIERŻAWIĘ lokal z wyposa­
żeniem, o pow. 20 m2 w Tu­
chowie w Rynku obok Apte­
ki. Tel. (014) 623-25-78.

BOCHNIA - działka z rozpoczę­
tą budową, garaż, fundamen­

ty, ogrodzenie. (014) 611-64-

88, 0601-464-882

DĄBROWA Tarnowska. Las 30-

letni. Tel. (014) 642-27-34

w godz. 18.00 - 20.00.
__

DĘBICA: Zawierzbie: działkę

budowlaną 17a. Sprzedam.
Tel. (014) 6779-222, 6779-

152

DZIAŁKĘ 10a, budowlaną,

uzbrojoną w Michałowicach,

50.000 zł. (012) 641-22-56;

0602-39-08-67

DZIAŁKĘ o pow. 0,59arów,
w dobrym miejscu blisko

przystanków PKS, PKP 200

- 300m przy trakcie Nowy

Sącz - Krynica. Wiadomość:

Wierchomla 6.
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DZIAŁKĘ budowlaną pow.11ar
Świaniarsko - sprzedam (0-

18) 445-94-97

DZIAŁKA budowlana 7,6 ara po­
łożona w Wieliczce, ul. Modrze­
wiowa. Tel. 0604/392-387

ŁĄCZANY - działka budowlana

36 arów uzbrojona. Wadowi­
ce (033) 837-23-32

N.SĄCZ: działka budowlana

uzbrojona 82a. 018 4 431074.

PARCELA rolniczo budowlana,

Paszyn, 10 kilometrów od Są­
cza, 48ar uzbrojona. 018

4402798 (19-21)._

WIELICZKA - ui. Modrzewiowa

- działka budowlana 7,6 ara

z rozpoczętą budową. Tel.

(018) 332-10-20

GARAŻE okazja 3x5 dwu­
stronnie ocynkowane tylko
880, - transport i montaż

gratis. (018) 332-10-52,

(012) 655-17-29, (018)
332-12-45, (012) 451-72 -

58, 090/ 38-98-58

GARAŻE, wiaty, kioski. Nowy

Sącz, Bielowicka 35 (0601)
49-53-33

GARAŻE ocynkowane najta­
niej. 018 3320122, 012

2715870, 0604 162365.

GARAŻE blaszaki. Drzwi uchyl­
ne, raty. Niskie ceny. (0-14)
67-90-912, 0604-310-015.

DLA DOMU

WYPOSAŻENIE

BRAMY: garażowe, ogrodze­
niowe, roletowe, segmento­
we. Automatyka bram. Rolety
okienne. Stolarka aluminio­
wa. Systemy ogrodzeniowe.
Doradztwo. Dostawa. Mon­
taż. ZHU "Filipek” 018/

4434056^090/ 695656.

KUPIĘ piec węglowy c.o.,

sprzedam gazowy. Tel. (0-14)
62-69-222, po 18.00.

N.SĄCZ, meble Bieszczady kal-

waryjskie, nowa sypialnia.
Tanio! (0604) 591-529

ANTYWŁAMANIOWE zabezpie­
czenia drzwi: blacha, bloka­

dy, tapicerka, zamki, kołki.

Płatek: (012) 415-42-87

MEBLE kuchenne, dziecięce
na wymiar. Dąbrowa Tar­
nowska, (0-14) 642-47-39,

kom. 0604-673-050.

BETONIARKĘ BWE-400 sprze­
dam. Tel. (014) 679-04-49.

BUDOWY, remonty, wykończe­
nie wnętrz - solidnie. (Ó-14)
62-31-606, 0601-80-95-73.

DESKI, więżby dachowe “TA­
DEK” Wola Rzędzinska. (0-14)
67-92-191, 0606-505-719.

PARKIET, boazeria, produkcja,
szeroki wybór, ceny konku­

rencyjne, VAT, usługi. (012)
388-12-84, 090-37-98 -01

SIATKI ogrodzeniowe ocynko­
wane, powlekane. Bramy.

Słupki. Systemy ogrodzenio­
we Bekaert. (012) 27-11 -526

FOSZTY jaworowe suche

sprzedam. (0-14) 6795-869.

TANIO sprzedam 4-ro drzwi

(pagiet) oraz akumulator do

kamery “Sony” (8mm).
tel.018 4426869.

“AWIK" żaluzje pionowe, pozio­
me (drewniane), rolety ze­

wnętrzne, tekstylne, bramy
rolowane, moskitiery, marki­

zy. (0-14) 626-77-70, 0602-

501-548 (8 - 17). Konku-

rencyjne ceny,

“KOLOR” malowanie, tapeto­
wanie, gładź, renowacja sto­
larki okiennej. VAT . (012)
423-75-63; 0601-427-045

10121 282-06 68 Malowanie,

tapetowanie, flizowanie,

gładź gipsowa.

CYKLINOWANIE (220v) parkie­
ty; panele, remonty. 0606/

117-927, (014) 67-62-841 po

16

DACHY, adaptacje pomiesz­
czeń, elektryka, hydraulika,
c.o., suche tynki. (012)278-
27-81, 0601-53-33-89

DĘBICA - ocipplanie budyn­
ków: styropian, tynki szla­

chetne, faktury vat. Tel. (014)
67-00-506

DĘBICA - układanie płytek, pa­
neli, remonty łazienek, c.o .,

Rachunki. (0-14) 6816-381

DROBNE prace domowe i nie

tylko, naprawy, przeróbki.

Szybko, tanio. 0606 147151.

FIRMA budowlana wykona
wszelkie roboty ogólnobudow­
lane dla sektora prywatnego,
oraz dużych firm budowlanych

(podwykonawstwo) szybko,
solidnie, gwarancja, rachunek.

Tel. 0602/ 75-84-53

FLIZOWANIE, tapetowanie.

(012) 281-94-82

FLIZOWANIE expresowo, re­
monty, szpachlowanie. Tel.

0601-983012.

GŁADZIE gipsowe, szpachlo­
wanie, malowanie, tynki. Ta­
nio i solidnie. Tel. (014) 67-

45-956 od 16.00 - 21 .00 .

HYDRAULIK, solidny facho-

wiec, rachunki. (012) 633-

81-82; 0606-46-75-44

KOMINKI - tanio. (012) 27-

14-107 wieczorem.

KOMINKI, flizowanie, wykań­
czanie wnętrz, malowanie ta­

nio, solidnie. Tel. (018) 26-

70-299

KUCHNIE wymiarowe, (ronty
dębowe, schody, tragarze

ozdobne, usługi stolarskie.

(0-14) 67-47-615.

MALOWANIE, tapetowanie, fli­

zowanie, kompleksowe wy­
kańczanie wnętrz. Tel. (0-14)
627-54-28. ._

MALOWANIE, flizowanie, gładź,
tapetowanie - praktyka we

Francji. (012) 281-28-44,

0601/ 52-02-81

MONTAŻ płotków przeciw-

śnieżnych. 0603-631-625.

MONTAŻ paneli podłogowych,

solidnie i niedrogo (0-18)
443-30-71

OCIEPLANIE elewacji, suche

tynki, gładź gipsowa, malo­

wanie, faktury VAT, gwaran­
cja. Tel. (0-14) 624-20-39,

0603-594-295.

PRACE z płytami gipsowymi,

profesjonalnie i niedrogo (0-

18) 443-30-71 po 18.00

PRZYJMĘ zlecenie na docie-

plenie budynków w 2000

roku. (012) 278-27-81,

0601-53-33-89

REMONTY, malowanie, tapeto­
wanie, gładź, regipsy, panele

podłogowe i ścienne, flizowa­
nie. 0602-J24-469

SCHODY z drewna, balustrady.
Tel. (0-14) 67-42-417 .

STOLARSKIE usługi, kuchnie,

sypialnie, szafki, drzwi, scho­

dy, układanie boazerii, paneli,
suche tynki i inne prace re­
montowo - wykończeniowe.

Faktury VAT. Praktyka zagra­
niczna (0-18) 443-95-56,

(0602) 198-355

SUCHE tynki, ścianki, sufity,

poddasza, docieplenia, flizo­

wanie, profesjonalnie. Tanio.

0603/ 224-809

TANI remont mieszkań. Usługi
budowlane. 0501-188-282,

(012) 658-70-47

UKŁADANIE płytek, paneli. Su­
che tynki, malowanie, remon­

ty (0604) 456-932 (0-18)
441-06-45

USŁUGI remontowo budowla­
ne. 0602-505-821, (012)
283-78-91

WSZELKIE roboty ogólnobu-
dowlane. 018 4715278.

WYKOŃCZENIA wnętrz, flizowa­

nie, montaż paneli, okien,

płyt gipsowych, malowanie.

018 4451593.

ZABUDOWA BALKONÓW -

szkło, aluminium. “ALUMARK".

Skawina, Hallerów 8. (012)
276-16-62,0604-26-13-00

ZAKŁAD Usług Budowlanych

poleca usługi remontowo -

budowlane, instalacyjne,
układanie podłóg, fliz, suche

tynki, docieplanie budynków
i poddaszy, malowanie, da­

chy. 0601 083597, 018

3327479 po 18.

AGREGATY chłodnicze, wędzar­
nię, kotły gazowe i zwykłe.

N.Sącz 018 4412331.

KOMBAJN zbożowy Eple-Mo-
bil, kosa 2,20 m, 13 tys. zł.

Tel. (0-14) 65-15-043.

ŁADOWARKA kołowa Atlas, 35

tys. zł. Teł. (0-14) 65-15-

043.

MIGOMAT spawalniczy Ein-

chellsga 150, nowy niemiec­

ki, okazyjnie sprzedam tel.

(0-18) 33-17-625

MYJKĘ wysokociśnieniową
100 ATM 120 ATM typ prze­
mysłowy 550 zł. tel. (0-18)
33-17-625

OIIERLOCKI domowe, przemy­
słowe, stębnówki, maszyny

wieloczynnościowe. RATY.

Sklep (012) 656-34-65

PIEC piekarniczy 6m!, zaokrą-

glarko wydlużarkę, inne. 018

4421558, 0603 845767.

SPRZEDAM wyrówniarkę do

drewna - produkcja rzemieśl­
nicza - cena 1.700,-zł. Tel.

0606/ 63-77-75

STRYGARKA czterostronna

prod. niemieckiej 12.000zl

(0-18) 444-97-50

SZTANCE hydrauliczne i lamo-

wacze ADLER, chwytacze,
ostrza do dwojarek. Tel.

(018) 26-85-427

TOKARKA TV-70, 2m toczenia,

mapipulator spawalniczy; no­

życe skakanka. (012) 274-

33-78

->-litŚ '—Ł s

KUPIĘ nóż krojczy pionowy,

używany, odpady gąbki, wa­

toliny. (032) 613-15-52,

0603/ 58-00-79

.

- s .

< 'I;. ,

KAMERA Panasonic S-VHS M-

9000 - sprzedam. Dębica,
tel. (014) 6810-131

PRALKĘ i telewizor (018) 441-

09-22

RADIOMAGNETOFON z odtwarza­
czem CD marki Philips. 0605 -

420-983.

NAPRAWA RTV: Samsung, So­

ny, Sanyo, Funai; dojazd gra­
tis, gwarancja. (012) 285-92-

75

KOMPUTER Pentium 120

2h HB RAM, HDD 162,

CDROM, stan idealny -

sprzedam (0-18) 441-83-45

KOMPUTER AMD K6200,

3,2GB, DIMM 32MB, VO-

DODO I, k. muzyczna, CDROM

creative, klawiatura, mysz,

cena 2.200. 0606-155-973.

KAUKAZY, bokserki, jamniczki,
owczarki belgijskie, niemiec­

kie, podhalańskie, spanielki,
szczeniaki, dorosłe różnych
ras. Możliwość dowozu. (0-

14) 642-43-29, do 16, (0-14)
642-42 -59, po 21.

DOBERMANY, dogi, owczarki

niemieckie, nowofunlandy

poleca hodowla "HUND”.

(014) 68-46-204

KURCZĘTA odchowane 5-tygo-
dniowe oferyje do sprzedaży
“Drobiarz - Pol”, Tarnów, (O-
14) 621-5177.

OWCZARKI szkockie Goili -

sprzedam. (0-14) 67-98-460.

OWCZARKI podhalańskie, kau-

kazkie oraz kocurka syjam­
skiego. Kraków 0501-164-

975

PRZEŚLICZNE czule kociaczki

persy i egzotyczne “Van",

bardzo tanio. (012) 412-82-10

ZARZĄD GMINY CZARNA

pow. dębicki

OGŁASZA II PRZETARG - LICYTACJĘ
NA SPRZEDAŻ

DZIAŁKI BUDOWLANO-USŁUGOWEJ

położonej w Czarnej przy ulicy J. Słowackiego
działka nr 1250/5 o pow. 0,21 ha

wpisana do KW 55.509,
cena wywoławcza 17.850 zł

(działka uzbrojona: woda, gaz, kanalizacja)

Przetarg odbędzie się w dniu 19 stycznia 2000 roku

o godz. 11.00 w budynku Urzędu Gminy Czarna, ul. Dwor­
cowa 6.

Wadium w wysokości 20% ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie tut. Urzędu najpóźniej na trzy dni przed
przetargiem, tj, do dnia 14.01.2000 r. do godz. 13,00.

Szczegółowe informacje dot. sprzedawanej nieruchomo­
ści można uzyskać w UG, pokój nr 7.

W razie wygrania przetargu wadium zostanie zaliczone

na poczet ceny sprzedaży. Licytantowi, który przetarg

przegra, wadium zostanie zwrócone po zakończeniu

i ogłoszeniu wyników przetargu najpóźniej do trzech dni

po przetargu.

Zarząd zastrzega sobie prawo odwołania przetargu po­
dając przyczynę.

ROTTWEILER rodowodowy, ko­

ty perskie rasowe. Tanio!

0606/ 117-927, (014) 67-62-

841 po 16

RUDA jamniczka; czarna pod­
palana ratlerka. (Kraków)
0501-164-975

SIBERIAN HUSKY - szczenięta

8-tygodniowe po rozsądnych
cenach. Szaflary, ul. Kolejo-
wa 21. Tel. 0606/ 39-86-18

SIBERIAN HUSKY - szczenięta

8-tygodniowe po rozsądnych
cenach. Szaflary, ul. Kolejo­
wa 21. Tel. 0606/ 39-86-18

SZKOLENIE i strzyżenie psów.
Tel. (014) 611-21-82, 0602/

178-712

KAMERA M-9000, S-VHS, stan

bdb. Sprzedam. Dębica (014)
6812-658

INNE

(032) 24-08-606; 0601-428-

158 GINEKOLOGIA-zabiegi

próżniowo.

*(012) 430-72-49 Profesjonal­
ny Gabinet bioenergoterapii,

konsultacje lekarskie. Kra­
ków Starowiślna 80/ 6.

0501-472-540

0601-45-47-47 GINEKOLOG

specjalista. Zabiegi - najta­
niej. Kraków.

0603-616-491 GINEKOLOG,

(pełny zakres, prywatnie, pro­
fesjonalnie, bezpiecznie, ta­
nio - Kraków centrum)

GINEKOLOG specjalista (pełny
zakres, prywatnie, tanio - Kra­
ków centrum) 0604-682-269

GINEKOLOG (wszystko, tanio.

Kraków - Centrum) 0603-

616-491

GINEKOLOGIA-0601-86-75-39

Kraków

HERBALIFE-PRODUKTY. Olkusz.

0602/ 758-439

KONSULTACJE neurologiczne,

pediatryczne, gastrologiczne,

onkologiczne, proktologiczne.

Medycyna naturalna. Boch­

nia, (014) 685-07-67

MASŁO kakaowe! naturalne

kostki do opalania. Słońce -

solaria. (012) 427-10-51

PROMOCJA!

NOWOTWORY - nowe możliwo­
ści - medycyna alternatyw­
na, bioterapia, konsultacje le­
karskie “Uzdrowiciel" (014)
685-07-67

TURNUSY Rehabilitacyjne -

ciekawe oferty. “GDF" 429-

51-93, 429-51-97

FERIE w Gorcach. 018

2624192.

FERIE w górach, pokoje 2,3,4-

osobowe, hodowla pstrągów.

Rytro 0602 406626.

GÓRY, wczasy, weekendy,

atrakcje zimowe, wyciągi nar­

ciarskie, narty do wypożycze­
nia. tel. (0-18) 33-17-625

KRYNICA: Pensjonat, dobry
standard, blisko wyciągu. Fe­

rie, weekendy. 018 4715642.

KRYNICA okolice: kwatery pry­
watne. 018 4431620, 0602

581310^

MUSZYNA Zlockie 102A - do

urządzenia na wczasy, week­

endy, urlopy lub zamieszka­
nia - 3 garsoniery w pobliżu
Kolei Gondolowej, cena

300zł/ m-c, tel.(018) 471-41 -

11, (0602) 710-565

NOCLEGI, wyżywienie, obok

wyciągu narciarskiego: Klusz­
kowce k/ Czorsztyna. Zgło­
szenia 018 2623672.

NOWE narty do wypożyczal­
ni. cena 100,-zł para. Tel.

(022) 780-91-25

OW “Czercz" góry - Piwnicz­
na tel.(0-18) 44-64-185. Zi­

mowiska, wczasy, zielone

szkoły, wycieczki.

PIWNICZNA Zdrój - pokoje go­
ścinne (0-18) 446-83-25,

446-41-12

RYTRO: pokoje gościnne, wy­
żywienie. 018 4469167.

RYTRO: pokoje gościnne. Wy­
godnie, spokojnie wypocz-

niesz, dogodny dojazd. 018

4469071.
_____

ZAPRASZAMY na narty nad Za­
lew Czorsztyński. Oferujemy

noclegi, wyżywienie, wyciąg
narciarski oraz kulig połączo­
ny z ogniskiem. Tel. (018) 27-

50-690

ZWARDOŃ - ferie zimowe, dom

wczasowy - blisko sieć wy­
ciągów. (033) 86-46-112

"KALINKA" - towarzysko-ma-

trymonialna. 0501-84-44-05

(wyjazdy)

SĄDECKIE Biuro Matrymonial-

no-Towarzyskie zaprasza za­

interesowanych. Panie gratis

(0604) 916-367 (0-18) 444-

25-84

USA - GERMANY czerwiec

2000 możesz wybrać towa­

rzysza życia spośród 40 - stu

obcokrajowców, którzy przy­
jeżdżają do Polski w celach

matrymonialnych. TRANS

UNIVERSITY Tel/ fax (012)
649-70-57. 0605-135-662.

e - mail: wrm215@aol.com

AGENCJA “Prokura" długi,

wywiadownia gospodarcza,

detektywistyczne, konsulta­

cje prawne. (012) 421-93-

18; 0501-161-970

HURTOWNIA Odzieży Niesorto-

wanej (0-18) 332-90 -52,

(0606) 267-210

KIEROWCA z samochodem do­

stawczym 1.5 t, podejmie

współpracę - 0602-219-

366 ■__________

KREDYTY niskooprocentowa­
ne. (012) 266-25-22 wew.

330

KSIĘGOWOŚĆ, ZUS - tanio.

429-51-93, 429-51-97,

0601/ 94-20-43 Gertrudy 14

PALETY, sztachety produkcja,

sprzedaż. Dąbrowa Tarnow­
ska. (014) 64-24-739, kom.

0604-673-050.

PODATKOWE Biuro Rachunko­
we posiadające kwalifikacje
Min.Fin. poprowadzi książki
handlowe, książki przycho­
dów i rozchodów, ewidencje
VAT, kadry, ZUS, deklaracje

podatkowe. (0-18) 442-29-

61 po godz.16.00

POŻYCZKI niskoprocentowe.

(012) 632-12-36 wew. 34

POŻYCZKI niskoprocentowe

dostępne dla wszystkich

godz. 8 .00 - 16.00. (0-14)
621-46-12.

PROFESJONALNA windykacja
należności. 0606-270-398,

(012) 642-20-36

TARNÓW - Centrum. Czynną

piekarnię wraz z ładnym do­
mem - sprzedam. (0-14)
621-38-23.

WYSOKODOCHODOWA produkcja
cukierków wraz z urządzenia­
mi i technologią. (033) 846-

18-58

. 13.11.1999R w Krakowie -

N.Hucie został zagubiony sa­
mochód AUDI - koloru zielo­

nego o nr. rej. W 47106 D.

Szczęśliwego znalazcę pro­
szę o kontakt telefoniczny:
00436641415916.

*10121 431-13-52 Znaczki, mo­

nety, stare pocztówki - ku­

pię. Filatelistyka, Floriańska

53, Kraków

RZĄDOWE CENTRUM STUDIÓW STRATEGICZNYCH

BIURO ROZWOJU REGIONALNEGO
w Krakowie, ul. Przy Moście 1

SPRZEDA

w drodze pisemnego przetargu nieograniczonego
SAMOCHÓD POLONEZ 1.6 GLI,

nr rej. WIB 3289, rok prod. 1995.

Cena wywoławcza pojazdu 5.200 zł

Pojazd można oglądać w siedzibie Polskiego Związku Motorowego
w Krakowie, ul. Dietla 67, w dniu 21 stycznia 2000 r„ w godz. 9 -14 .

Oferty w zaklejonych kopertach z napisem PRZETARG POLONEZ WIB

3289 prosimy składać w sekretariacie PZMot w Krakowie, ul. Dietla 67,
w terminie do dnia 25.01.2000 r., do godz. 14.

Nie przewiduje się uczestnictwa Oferentów przy otwarciu ofert. Otwarcie

ofert i rozstrzygnięcie przetargu odbędzie się w siedzibie PZMot w Kra­
kowie, ul. Dietla 67, w dniu 25.01.2000 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn.

O wyniku przetargu oferenci zostaną powiadomieni pisemnie do 7 dni

po zakończeniu przetargu. MW/

ZARZĄD GMINY CZARNA, pow. dębicki

ogłasza przetarg nieograniczony
zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych

z dnia 10 czerwca 1994 roku

NA WYKONANIE NASTĘPUJĄCYCH ZADAŃ:

1. Wykonanie robót remontowych w budynku
Szkoły Podstawowej w Żdżarach — piętro

2. Wykonanie robót remontowych w budynku
Urzędu Gminy Czarna

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 stycznia 2000 roku o godz. 10

w świetlicy (parter) Urzędu Gminy w Czarnej.

Szczegółowe informacje na temat ww. prac będą udzielane

w pokoju nr 13, tel. (0-14) 67-61-087 w godzinach pracy Urzędu
Gminy Czarna, tj. poniedziałek 8-16, wtorek — piątek 7-15.

Można uzyskać ślepy kosztorys i warunki udzielenia zamówienia.

Oferty należy składać do dnia 19 stycznia 2000 r. do godz. 9 w se­
kretariacie (pokój nr 1) na dziennik podawczy.

2 kasy liskalne Posnet - Per­
sona! tanio sprzedam. 018

4427778.

AGENCJA profesjonalnie zorga­
nizuje wesele, bankiel itp po

konkurencyjnych cenach

(0602) 35-03-56

ANTYKI kupię: obrazy, meble,

srebra, inne. (012) 632-71-

97; 0501-251-136

BIELACTWO, grzybica, łuszczy­
ca - profesjonalne leczenie,

bioterapia, konsultacje lekar­
skie “Uzdrowiciel” (014) 685-

07-67

BÓLE kręgosłupa, reumatyzm,

rwa kulszowa - natychmiasto­
wa pomoc. Bochnia “Uzdrowi­
ciel”. (014) 685-07^67

DĘBICA - vjdeofilmowanie ka­

merą cyfrową, grafika kom­

puterowa, przegrywanie PAL-

NTSC. (014) 6812-658 '

KUPIĘ grubościówkę, frezar­

kę, wyrówniarkę, formatów-

kę, wiatę blaszaną. 0601-

911-714, (0-14) 679-55-57,

ŁÓŻKO dziecięce składane (no­
we)sprzedam. 018 4414118.

MASZYNKI do wypieku wafli

(sterowane elektrycznie_
mieszarka - młynek - zgrze­
warka - okap - przepis na

wafle (0-18) 443-04-38 po

18.00 (0602) 585-641

NAJLEPSZE preparaty przeciw-
nowotworowe, konsultacje le­

karskie, bioterapia. Bochnia

"Centrum Uzdrowiciel”. (014)
685-07-67

_______________

ORGANY Yamaha kupię. (012)
645-34-84

ORKIESTRA weselna. 0604/

906-879

PMS 6,3T kompresor 180L,

uszkodzonyJO-14) 6745-556.

PROFESJONALNE Centrum Me­

dycyny Alternatywnej
“Uzdrowiciel” bioenergotera­
pia, ziołolecznictwo, konsul­

tacje lekarskie, elektropunk-
tura, medycyna chińska -

skuteczna pomoc w przewle­
kłych schorzeniach całego

organizmu. Bochnia (014)

685-07-67_______________

ROZNOSZENIE ulotek. Tarnów,

tel. (014) 621-25-05.

SONY Playstation - sprzedam
c.500zł (0-18) 443-01-39 po

14.00

SPRZEDAM Solarium 27/ 3.

0603 060574.

SPRZEDAM myjkę ciśnieniową
KARCHER - gorąca woda

oraz meble holenderskie, lam­

py w bardzo dobrym stanie -

cena do uzgodnienia. Tel.

(014) 68-518-22, 0602/ 475-

980

STOŁY stolarskie 3 szt. nowe

sprzedam. (0-14) 6795-234

wieczorem.

STUDNIÓWKI, śluby, biała luk­

susowa LIMUZYNA. 0601-

44-07-87

SUKNIE ślubne - Komis duży

wybór, przyjmowanie. Tar­

nów, Targowa 8, 0-603 -799-

346.

SUKNIĘ ślubną sprzedam,
wzrost 164cm. 0602

406626.

SUKNIĘ ślubną, długi rękaw,
wzrost 165 cm, 500 zl -

sprzedam. (014) 67-91-342.

WILKA Kora (CATS CLAW)
i inne preparaty przeciwno-

wotworowe, konsultacje le­
karskie. (014) 685-07-67

WRÓŻBY, profesjonalny gabi­
net bioenergoterapii. Staro­
wiślna 80/ 6. (012) 430-72 -

49; 0501-472-540

WYPOSAŻENIE sklepu: regały

ze szklą hartowanego, chło­
dziarka oszklona, zamrażarki

szafowe 2 szt., waga elektro­

niczna, uchylna. (0-14) 621-

52-65.____________________

WYPOŻYCZALNIĘ kaset video

z komputerem, oprogramo­
waniem lub pojedyncze kase­

ty już od 7 zł — sprzedam.

Tarnów, Brodzińskiego 24,

tel. (0-14) 62-11-446.

WYWÓZ nieczystości płyn­
nych. Szybko, terminowo, lei.

4423627 N. Sącz, Zawiszy

Czarnego 54.

ZESPÓL muzyczny: zabawy,

wesela - atrakcyjny repertu­
ar. Dębica (014) 682-69 -69,

676-22-71

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH

I TRANSPORTOWYCH „CECHINI" S.C .

Krynica, ul. Stara Droga 27, tel. 471-40-95, 471-45-69

ogłasza przetarg pisemny nieograniczony

NA SPRZEDAŻ:

1. Samochód ciężarowy marki KAMAZ skrzyniowy
(stan dobry)

2. Koparka K-406 kołowa (stan dobry)

Pojazdy można oglqdać od 10.01.2000 r. — baza ma-

gazynowo-sprzętowa Przedsiębiorstwa, Muszyna, ul. Za-

zamcze 35.

Oferty z podaniem ceny w zalakowanych kopertach
należy składać w siedzibie Przedsiębiorstwa, Muszyna,
ul. Zazamcze 35, do dnia 22.01.2000 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny.
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H Szczęśliwego Nowego Jorku

■ komedia

■ Polska 1997

■ reż. Janusz Zaorski

■ wyk. Bogusław Linda, Rafał Olbrychski, Janusz Gajos
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Filmowa adaptacja „Szczęśliwego Nowego Jorku” Edwarda Redlińskiego
przedstawia losy polskich emigrantów, których marzenia o szybkim zbi­
ciu fortuny w USA brutalnie zderzają się z tamtejszą rzeczywistością,
ubogim i pełnym wyrzeczeń życiem. Wszystkie ich problemy wiążą się
z nieznajomością języka oraz realiów amerykańskiego życia. Szóstka pol­
skich emigrantów mieszka wspólnie na Greenpoincie. Każdy z nich to

osobna historia. Jedni przesyłają do kraju wieści o swoich sukcesach, inni

próbują zdobyć fortunę dzięki nieczystym interesom, inni harują na czar­
no i wstydzą się przyznać do swojej porażki...

■ TYP l.godz. 20.05

| Przynieście mi głowę Alfreda Garcii

■ western

■ USA 1974

■ reż. Sam Peckinpah
■ wyk. Warren Oates, Gig Young

Wr.

Y

I iii

I
El Jeffe, lokalny bonzo, dowiaduje się, że jego córka została zabita przez wa­
tażkę Alfreda Garcię. Rozwścieczony, poprzysięga krwawą zemstę. Propo­
nuje zawodowym mordercom: Maxowi, Frankowi, Jonowi i Sappenslyemu
milion pesos za głowę mordercy. Bennie, człowiek lękliwy, któremu nie po­
wiodło się w życiu, dowiaduje się o gorączkowych poszukiwaniach i oferuje
ojcu zabitej pomoc. Tymczasem od swej dziewczyny, Elity, dowiaduje się, że

poszukiwania nie mają sensu - Garda zginął jakiś czas temu w wypadku...

BTYN.godz. 22.10

■ dramat sensacyjny
■ W. Brytania, Francja 1982

■ reż. Jeannot Szwarc
■ wyk. Martin Sheen, Sam Neill, Brigitte Fossey

r*

r,I
Wa

Amerykanin, Alex Holbeck,

urodzony i wychowany
w NRD dobrowolnie powraca
za żelazną kurtynę, by pomóc
amerykańskim tajnym służbom

w zwalczaniu zamachów orga­
nizowanych przez KGB. Ma

zdobyć mikroprocesor, przy

pomocy którego można roz­
szyfrować poufne meldunki

agentów KGB. Jednak misja
okazuje się dla niego bardzo

ryzykowna i niebezpieczna .

Wciąga do niej swoją przyja­
ciółkę Karen, którą namawia

do zawarcia znajomości
z pewnym bezwzględnym ro­
syjskim oficerem. Jednak cała

sprawa wymyka się spod kon­
troli, a dziewczyna w rezulta­
cie trafia do szpitala psychia­
trycznego. Kiedy Alexowi uda-

je się wykraść procesor, oka­
zuje się, że akcja była sfingo­
wana...

■ TYP 2, godz. 23.20

B Ucieczka z Nowego Jorku

■ TVP l, godz. 22 .40

Nowy Jork w bliskiej przyszłości.
Cały Manhattan został przekształ­
cony w gigantyczną wyspę-więzie-
nie, całkiem odizolowaną od świa­
ta zewnętrznego. Na tym za­
mkniętym obszarze przebywają
przeszło trzy miliony przestęp­
ców, pozostawionych samym so­
bie...

B Fatalny romans 2

■ TYP 2, godz. 1.00

Film jest kontynuacją „Fatalnego ro­
mansu" Johna Dahla z 1993 roku.

Demoniczna Bridget Gregory nakła­
nia kochanka Mike'a do zamordo­

wania jej męża, od którego uciekla

zabierając prawie milion dolarów.

W rezultacie Mikę Swale, oskarżony
o zabójstwo, zostaje skazany na ka­
rę dożywotniego więzienia...

B Moce ciemności

■ Polsat, godz. 22 .05
Ziemia Święta, rok 1186. Król Ry­
szard Lwie Serce stacza zwycięską
walkę z wysłannikiem Szatana,

okrutnym czarnoksiężnikiem Prosa-

tanosem. Zwłoki pokonanego zosta-

ją złożone w sarkofagu, a szatańskie

berło, jako symbol władzy nad świa­
tem, zniszczone. Przez osiem wie­
ków sarkofag pozostaje nietknięty...

B Co dalej?
B TVN, godz. 0.10

Czterech absolwentów szkoły
średniej - Dave, zafascynowany ko­
larstwem i Wiochami; Mikę, szkolna

gwiazda futbolu; Cyril sfrustrowany
brakiem zrozumienia ze strony ojca
oraz dobry i wrażliwy Moocher, za­
kochany po uszy w swej dziewczy­
nie - zastanawiają się, co będą robić

jako dorośli ludzie...

6.30 Wszystko o działce i ogrodzie
6.55 Agrolinia 7.40 Polacy w służ­
bie pokoju 8.00 Karlson z dachu

(I) 8.30 Wiadomości 8.45 Ziarno:

Żłóbek w Betlejem 9.10 5-10-15

9.35 Walt Disney przedstawia: 101

Dalmatyńczyków, Zorro 10.55

Z kamerą wśród zwierząt 11.15

Kwadrans na kawę 11.30 Jeśli nie

Oxford, to co? - teleturniej

7.00 Echa tygodnia - w świecie ciszy
7.30 Tacy sami - w świecie ciszy
8.00 Program lokalny 9.00 Wyda­
rzenie tygodnia 9.25 Auto 9.40 Zaja­
śniało światu Słońce Prawdy - re­
transmisja prawosławnego oficium

Bożonarodzeniowego 10.35 Jazda

kulturalna - magazyn kulturalny
11.15 Nasz Charly (21): Charly i pit-
bull - serial obyczajowy, Niemcy

6.00 Disco Relax 7.00 Ręce które

leczą 7.30 W drodze 8.00 Kosmicz­
ne wojny (35) 8.30 Kalambury 9.00

Power Rangers (145) 9.30 4x4-

mag. motoryzacyjny 10.00 Strażnik

Teksasu (139) - seria 11.00 Miło­
sne wybory - komedia, USA 1994,

reż. Ron Underwood, wyk. Micha-

el Keaton, Geena Davis, Christo-

pher Reeve, Bonnie Bedelia

7.00 Telesklep 8.00 Myszorki na

prerii (20) 8.30 Mama, tata i ja 9.00

Twój problem nasza głowa 10.00

Pepsi chart - program muzyczny
10.30 Pod koszem (13) 11.00 Sza­

lony świat (28) - serial dla młodzie­
ży, USA 11.30 USA High (12) 11.55

Pokochajmy się - komedia, USA

1960 reż. George Cukor, wyk.
Yves Montand, Marilyn Monroe

12.00 Wiadomości

12.10 Dzień z Polską Kroniką Fil­

mową (I)
12.30 Świat po prostu

12.55 Dzień z Polską Kroniką Fil­

mową (2)
13.10 Miliard w rozumie - teletur­

niej
13.40 Dzień z Polską Kroniką Fil­

mową (3)
13.55 To jest Telewizja
14.05 Dzień z Polską Kroniką Fil­

mową (4)
14.15 Studio Sport: Turniej kwalifi­

kacyjny do 10 Sydney 2000

w siatkówce mężczyzn
16.10 Kwadrat - magazyn

16.30 Dzień z Polską Kroniką Fil­
mową (5)

l7.00Teleexpress

17.20 Jaka to melodia? - quiz mu­

zyczny
17.50 Moda na sukces (1030) - te­

lenowela

18.15 MdM - program rozrywko­
wy

18.50 Dziennik Telewizyjny - pro­
gram satyryczny Jacka Fe­
dorowicza

19.00 Wieczorynka: Mapeciątka -

serial animowany
19.30 Wiadomości

19.50 Sport
19.55 Prognoza pogody
20.05 Raczej dla dorosłych: Szczę­

śliwego Nowego Jorku -

komedia, Polska 1997

(patrz omówienie)
21.50 Sylwester z Jedynką na bis

22.40 Ucieczka z Nowego Jorku - •

film SF, USA l980,wyk.
Kurt Russell ( na zdj.), Lee

van Cleefm, Ernest Borgni-
, ne, Donald Pleasence

0.25 Sportowa sobota

0.40 Dzień z Polską Kroniką Filmową

B MdM

B TVP I,godz. 18.15

W programie rozrywkowym Woj­
ciecha Manna i Krzysztofa Materny
nawet najbardziej wybredny widz

znajdzie dla siebie coś interesują­
cego i zabawnego. Program pro­
wadzony jest bowiem na wysokim
poziomie, z dużą dozą wysmako­
wanego humoru i z udziałem cie­
kawych gości.

12.05 Kino bez rodziąów - Spo­
tkanie z Hanna Barbera:

Flinstonowie, Pies Huckel-

burry - seriale anim.

12.40 Kino bez rodziców: Cudow­
ne lata (108): Zapasy - serial

Trener wystawia Kevina Ar­
nolda, który niedawno dostał

się do reprezentacji szkolnej
drużyny zapaśniczej, do trud­
nej walki z potężnym zawod­
nikiem. Nowicjusz oczywi­
ście przegrywa...

13.10 Niewiarygodna podróż
w głąb ludzkiego ciała (4/8)

14.00 Arka Noego - magazyn

14.30 Familiada - teleturniej
15.00 Złotopolscy (193): Zagryw­

ka - telenowela

15.30 Wielka gra - teleturniej

16.30 Providence (8,9/17) - serial

18.00 Program lokalny
18.30 Panorama

18.55 Duety do mety - teleturniej
Teleturniej zorganizowany
na zasadzie gry planszowej.
W grze startują mieszane pa­
ry zawodników, odpowiada­
ją na pytania i przechodzą po

polach wielkiej planszy.
19.20 Dwójkomania
19.45 S - jak Smoleń, T jak Tey

20.40 Słowo na niedzielę
20.50 Panorama

21.10 Studio Sport: Klubowe Mi­
strzostwa Świata w piłce

nożnej - mecz Manchester

United - Vasco da Gama

23.20 Enigma - dramat sensacyjny,
W. Bryt./Francja 1982

(patrz omówienie)

1.00 Fatalny romans 2 - film sensa­
cyjny, USA 1998, reż. Terry
Marcel, wyk. Joan Severan-

ce, Con O’Neill, Beth God-

dard, Dean Williamson

2.35 Zakończenie programu

B Arka Noego
B TVP 2, godz. 14 .00

Bohaterem tego wydania Arki jest
wilk, ostatnie z prawdziwie dzikich

zwierząt zamieszkujących tereny
Polski. W Puszczy Noteckiej na­
ukowcy stworzyli stację naukową,
której celem jest ochrona wilków.

Mimo, że od 1998 roku zwierzę to

jest objęte całkowitą ochroną, z każ­
dym rokiem jego populacja maleje...

12.45 Płonąca gwiazda - western,

USA 1960, reż. Don Siegel,
wyk. Dolores De Rio, Elvis

Presley

14.30 Gospodarz - teleturniej
15.00 Brygada Acapulco (I) - serial

W czasie karnawału w Rio de

Janeiro Brygada udaremnia

zamach na ambasadora. Ko­
lejne zadanie polega na za­
pewnieniu bezpieczeństwa
uczestnikom międzynarodo­
wej konferencji...

14.00 Z życia gwiazd - serial ko­
mediowy, USA

14.30 Przystań Hubbardów (1'6) -

serial obyczajowy, Kanada

15.25 Zatoka szczęścia (16) - se­
rial obyczajowy, USA

16.00 Informacje
16.20 Macie co chcecie - program

rozrywkowy
16.50 Miłość od pierwszego wej­

rzenia - program rozryw­
kowy

17.20 Jezioro marzeń (30) - serial

obyczajowy, USA 1997-98

18.10 Baza Pensacoia (39) - serial

sensacyjny, USA 1997-98

19.05 Idż na całość - show z na­

grodami

16.20 Modelki (odcinek 9) - serial

obyczajowy produkcji ame­

rykańskiej
17.15 Gorączka złota - program

rozrywkowy
18.30 Maraton uśmiechu - liga

dowcipów - program roz­
rywkowy

19.00 TVN Fakty
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.30 Milionerzy - teleturniej

20.00 Świat według Kiepskich (21)
- serial komediowy, Polska

20.30 Miodowe lata (17) — serial

20.50 Losowanie LOTTO i Szczę­
śliwego Numerka

21.05 Niewiarygodne, ale praw­
dziwe (8) - serial

21.35 Kurier sensacji - magazyn

reporterów
22.05 Moce ciemności - film sen­

sacyjny, USA 1993, reż.

Aaron Norris, wyk. Chuck

Norris, Calvin Levels, Chri-

stopher Neame, Sheree J.

Wilson

23.45 Wyniki losowania LOTTO

23.50 Opowieści z krypty (31) -

serial, USA 1994

1.20 Playboy - magazyn erotyczny
2.15 Dżentelmeński zakład - film

erotyczny, USA 1995

3.55 Festiwal Muzyki Filmowej -

The Blues Brothers Band

5.30 Pożegnanie

20.25 Prorocze sny - film sensacyj­
ny, USA 1985, reż. John Lle-

wellyn Moxey, wyk. Cindy
Williams, Lee Horsley, Da-

vid Morse, Jessica Harper
Susan, kustoszka w muzeum

sztuki, przeprowadza się do

nowego mieszkania. Od dnia

przeprowadzki każdej nocy

śnią jej się koszmary. W sen­
nych marzeniach z opresji ra­

tuje ją zawsze ten sam, przy­
stojny nieznajomy. We śnie

Susan ma z nim romans, ale

jak się wkrótce okaże, sny sta­
ną się jawą...

22.10 Przynieście mi głowę Alfreda

Garcii - western, USA 1974

(patrz omówienie)
0.10 Co dalej ? - film obyczajowy,

USA 1979, reż. Peter Yates,

wyk. Dennis Christopher,
Dennis Quaid

1.55 Granie na zawołanie

B Miłosne wybory
B Polsat, godz. 11

Kevin pisze na zlecenie przemówie­
nia dla polityków. Nie przywiązuje
wagi do tego, dla jakiej partii opraco­
wuje swoje zjadliwe teksty. Pewnego
dnia na wiecu republikanów poznaje
Julię, z którą spędza uroczy wieczór.

Rano dowiaduje się, że sympatyczna
Julia zajmuje się tym samym co on: pi­
saniem przemówień...

H Płonąca gwiazda
fi TVN, godz. 12.45

Jeden z pierwszych westernów,
które poruszały problem trakto­
wanie Indian jako równoprawnych
partnerów białych. Elvis Presley
w jednej ze swych najlepszych ról
- Pacera Burtona, pół krwi Indiani­
na, który musi dokonać trudnego
wyboru, kiedy jego plemię wstę­
puje na ścieżkę wojenną... w
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■ Kingsajz
■ POLONIA TV godz. 20.00

S Gang Olsena 2

■ POLSAT 2 godz. 17 .45

■ (K) Shadrath

■ CANAL+godz. 20.00

go

I Cop Land

■ HBO godz. 20.00

■ Legenda Tatr
■ TV KRAKÓW godz. 1010

Baśniowa komedia korzystająca z

bajkopisarskich tradycji.
Do laboratorium Adasia włamują się
nieznani sprawcy. Chemik informuje
o tym Ola, redaktora pisma
Pasikonik. Adaś umawia się z Olem

w hotelu, by przekazać mu bezcen­
ny preparat kingsajz.

Kolejna komedia o perypetiach
trzyosobowego gangu nieudaczni­
ków. Szef grupy - Egon Olsen -

wychodzi z więzienia dzięki uro­
czej opiekunce społecznej. Na­
tychmiast wplątuje się w konflikt

z amerykańskim gangsterem
przebywającym w Kopenhadze.

Jest rok 1935, Wirginia. 10-letni

Paul mieszka w dostatnim domu. Je­
go najbliższym przyjacielem jest Lit-

tle Mole Dabney, chłopak ze zubo­
żałej rodziny plantatorów tytoniu.
Kiedy w domu Moleazjawia się ich

były czarnoskóry parobek, świat

wrażliwego Paula wywraca się...

Freddy Heflin zawsze chciał zostać

policjantem. Niestety, nigdy nie

udało mu się przejść przez surowe

specjalistyczne testy lekarskie. Ale

dzięki pogodnemu usposobieniu
został wybrany na szeryfa małego
miasteczka Garrison w stanie New

Jersey.

Trzydziestoletni Andrzej przyjeż­
dża do Zakopanego. Wędrując sa­
motnie po górach spada ze skały.
Życie ratuje mu stary gazda Fakla.

który zabiera go do swej góralskiej
chałupy. Od tego czasu bohater

przenosi się w mityczny świat sta­
rych, góralskich legend i opowieści.

M Akwanauci

■ NASZA TV godz.. 19.30

Sześcioro naukowców łączących
z umiejętnością nurkowania róż­
norodne wykształcenie udaje się
w najciekawsze miejsca Ziemi -

od wybrzeży Australii, poprzez

Europę, Azję, Pacyfik i wybrzeża
obu Ameryk, gdzie badają intere­
sujące zakątki mórz i oceanów.

6.00 W labiryncie (93,94) - serial

obyczajowy, Polska 1989 7.00

Echa tygodnia 7.30 Klan - teleno­
wela 8.45 Ziarno - program dla

dzieci 9.10 5-10-15 - program dla

młodzieży 9.30 Hity satelity 9.45

Pegaz tygodnia - mag. kulturalny
i 0.00 Legenda Żaka - reportaż

11.00 Brawo! Bis! - magazyn

7.00 Kamera start - telet.7.30 Ju­
nior - show Jurka Petersburskiego
Juniora 8.00 Hawaje pięć-zero (85)
9.00 Robocop 10.00 Zwierzęta
z zielonego lasu (5) - serial animo­

wany 10.30 Super Dave (2) - anim.

11.00 Po drugiej stronie lustra (44)
- serial przygód., Australia 11.30

Błysk (3) - serial obycz., USA

7.05 Chochliki telewizyjne 8.00

Teletubbies - anim.8.25 Świat dzi­

kich zwierząt - serial anim. 8.30

(K) Cybernet - magazyn komput.
9.00 (K) Rozmowa z człowiekiem

z szafy - film obycz., Polska 10.35

(K) Deser: Śniadanie - film krótk..

10.55 (K) Casper: Narodziny dusz­
ka - film przygód., USA

6.35 Bohaterowie kina akcji: Bruce

Willis - magazyn filmowy 7.05 Bia­
łe wilki 2 - film przygodowy, W.

Brytania 8.30 Dajcie mi głowę Ma-

vis Davis - komedia, W. Brytania
10.10 Wydział pościgowy - film

sensacyjny, USA 1997, reż. Stuart

Baird, wyk. Wesley Snipes, Tom-

my Lee Jones, Robert Downey Jr

12.10 Nie tylko dla najmłodszych:
Łowca-film SF, Polska 1993,

reż. Jerzy Łukaszewicz, wyk.
Mateusz Damięcki, Joanna

Trzepiecińska, Wojciech Ma­

lajkat, Jacek Wójcicki
13.35 Bajki polskie
14.00 Skarbiec - magazyn historycz-

no-kulturalny
14.30 Piraci - teleturniej
15.00 ■ Szaleństwa panny Ewy

(1/3): Pieskie życie - serial

przygodowy, Polska 1984

Film,, w którym łagodny sen­

tymentalizm splata się z peł­
ną humoru i przygodowych

powikłań akcją.

12.30 Prawo do miłości (138)- tele­
nowela

13.00 Tajemnice piasków (138)- te­
lenowela

13.30 Magazyn Motor. Młodych

14.00 Junior- show Jurka Petersbur­

skiego Juniora

14.30 Jacek Ziobro Superstar - pro­
gram rozrywkowy

15.00 Disco Polo Live

12.30 Rozkodowany Bugs Bunny -

filmy animowane

13.30 Kroniki Seinfelda - serial ko­

mediowy
13.55 Szczepan i Irenka: Balkon - se­

rial animowany
14.00 13 Posterunek 2 - serial ko­

mediowy
14.30 (K) Park narodowy w Alpach

Wapiennych - film dokumen­

talny
15.25 (K) Dziwna planeta - film oby­

czajowy, Australia 1998, reż.

Emma-Kate Crogham, wyk.
Claudia Karvan, Naomi

Watts, Alice Garner, Aaron

Jeffrey

12.20 Dzikie koty - komedia, USA

14.05 Nautilus-fiim SF, USA 1997,

reż. Ed Raymond, wyk. Han-

nes Jaenicke, Ed Roberts

15.45 Najlepszy kumpel Pana Boga -

komedia, USA 1996, reż.

Garry Marshall, wyk. Greg
Kinnear, Laurie Metcalf, Ma­
ria Pitillo, Tim Conway

8.10 Wiara i życie - program red.

katolickiej 9.00 Taxi - serial oby­
cz., Dania 9.45 Ogrody bez granic
- serial dok. 10.10 ■ Legenda Tatr

- film psycholog., Polska 12.00 Se­

krety kobiet - magazyn 12.30 Ko­

lędy w wykonaniu Chóru i Orkie­

stry PR 13.45 Z plecakiem i waliz­

ką-magazyn 14.15 Lekcje j. ang.o

I 14.45 Zaproszenie - magazyn

15.05 Korzenie i źródła - film do­

kumentalny 15.30 Przygrywka

(4/6) - serial przyg., Polska 16.30

Budujemy mosty - telet. 17 .30

Portrety: Halina Gryglaszewska
18.00 Kronika 18.20 Pełna kultura:

Myslovitz 19.30 Piano Express -

program rozrywk. 20.00 Taxi - se­
rial obycz., Dania 20.40 Rytmy bu­
szu - serial dokumentalny 21.00

Marginałki - program kabaretowy
21.15 Mały jazz 22.00 Droga ku

wolności (1/2) - film obycz., USA

8.00 Wrestling - wszystkie chwyty
dozwolone - program sportowy
9.05 Kobra (16)- serial sensacyjny,
USA 10.05 Nieśmiertelny - serial

przygodowy, W. Bryt. 11 .10 Opo­
wieści z klonowego miasteczka

(39) - anim. I 1.35 Magiczny kape­
lusz (39) - anim. 12.00 Melanżeria

- muz. 15.00 Opowieści z klono­

wego miasteczka 15.30 Magiczny

kapelusz (39) - serial animowany
16.00 Kobra (17)- serial sensacyj­
ny, USA 17.00 Nieśmiertelny (39)
- serial przygodowy, W. Bryt.
1996 18.00 WCW - wrestling
19.00 Extra Zoom - magazyn sen­

sacji 19.30 ■ Akwanauci - serial

przygodowy, USA 1999 (25 min)
20.00 Cenny ładunek - komedia,

USA 21.40 Dziennik 21.55 Ogień 2

(5) - serial obyczajowy, Australia

22.50 Nieznajomi - Na przepustce

(7/13) - serial obyczajowy, USA

16.00 Wieści polonijne
16.10 Mówi się... - program porad­

nikowy prof. Bralczyka
16.30 Magazyn polonijny z Białorusi

17.00 Teleexpress
17.15 A to Polska właśnie: Zielona

Góra - reportaż Macieja Or­
łosia

18.15 Czterdziestolatek: Cwana be­

stia, czyli kryształ

16.00 Magiczne pałeczki - komedia

muzyczna, Australia/Niemcy
Perkusista Felix kupuje przy­
padkiem parę pałeczek o

magicznych właściwościach.

17.45 ■ Gang Olsena 2 - komedia,

Dania 1969, reż. Erik Balling,

wyk. Ove Sprogoe, Poul

Bundgaard, Kirsten Walther,

Morten Bundgaard

17.00 ■ (K) Odwołany lot - film

obyczajowy, USA 1998, reż.

Tony Bill, wyk. JoBeth Wil­

liams, Michael Ontkean

18.30 (K) Goło i wesoło - kome­
dia, W. Brytania 1997,

reżyseria: Peter Cattaneo,

wykonawcy: Robert Carly-
le, Mark Addy, Ailliam Sna-

pe, Steve Husian

17.35 Uwodzicielki Hollywood: Sha­
ron Stone - magazyn gwiazd
filmowych

18.05 Zdradziecki wirus - film sen­

sacyjny, USA 1997, reż. Julian

Grant, wyk. Steve Gutten-

berg, Sean Bean, Kim Coates,
Torri Higginson

19.35 Cinema, Cinema - magazyn

filmowy

20.00 ■ Kingsajz - komedia, Polska

1988, reż. Juliusz Machulski,

wyk. Katarzyna Figura, Jerzy
Stuhr, Jacek Chmielnik,

Grzegorz Heromiński

21.45 Przeżyj to sam - piosenki z lat

80 (I) - widowisko muz.

22.30 Panorama

23.00 Rawa Blues Festiwal '99

0.05 Czterdziestolatek (17/21):
Cwana bestia, czyli kryształ -

serial obyczajowy, Polska

1975

1.15 Opowieści taty Bobra

1.30 Wiadomości, Sport i Prognoza

pogody
2.00 ■ Kingsajz - komedia, Polska

1988, reż. Juliusz Machulski,

wyk. Jacek Chmielnik, Grze­

gorz Heromiński, Katarzyna
Figura, Jerzy Stuhr

3.45 Przeżyj to sam - piosenki z lat

80 (I) - widowisko muz.

20.00 Upiory przeszłości - dramat

sensacyjny, USA 1991, reż.

John Erman, wyk. Louis Gos-

sett Jr., Bruce Dern, Melissa

Leo, Paul Roebling
21.30 ■ Kameleon (1/22) - serial

sensacyjny, USA 1996-9

22.25 Podwójne podejrzenie - film

sensacyjny, USA 1993, reż.

Paul Ziller, wyk. Gary Busey,
Kim Cattrall, Darlanne Flu-

egel, Jeff Griggs

Detektyw White Medows

i jego partnerka, policjantka

muszą odnaleźć maniakalne­

go mordercę. Starają się

przeanalizować motywy za­

bójcy i dokonują przerażają­
cego odkrycia - on zabija dla

przyjemności...
0.10 Bravados - western, USA 1958,

wyk. Gregory Peck, Joan

Collins, Stephen Boyd

20.00 ■ (K) Shadrach - film obycza­
jowy, USA 1998, wyk. Andie

McDowell, Harvey Keitel,
Scott terra, Daniel Treat

21.25 (K) Droga przez piekło - thril­

ler, USA 1997, reż. Oiiver

Stone, wyk. Sean Penn, Nick

Nolte, Billy Bob Thornton,
Jennifer Lopez

23.25 Mordercza rozgrywka - thril­

ler, USA 1992, reż. Carl

Schenkel, wyk. Christopher
Lambert, Megan Leitch

1.20 (K) Złoto dezerterów - kome­

dia, Polska 1998, reż. Janusz

Majewski, wyk. Marek Kon­

drat, Bogusław Linda, Witold

Zborowski, Jan Englert
3.20 (K) Zakochany kucharz - kome­

dia, Gruzja 1996, reż. Nana

Dzhordzadza, wyk. Pierre Ri­

chard, Jean-Yves Gautier, Mi-

cheline Presie

20.00 ■ Cop Land - film sensacyjny,

USA 1997, reż. James Man-

gold, wyk. Harvey Keitel, Ray
Liotta, Robert De Niro, Sy-
lvester Stallone

21.45 Basęuiat - taniec ze śmiercią -

film biograficzny, USA 1996,

reż. Julian Schnabel, wyk. Jef­

frey Wright, David Bowie,

Michael Wincott, Dennis

Hopper
23.30 ■ Trójkąt zdrady - thriller

erotyczny, USA 1997, reż.

Yael Russcol, wyk. Jack Kerri-

gan, Traci Lords, Jeff Fahey,
Maria Diaz

1.00 Renegaci - dramat sensacyjny,
USA 1989, reż. Jack Sholder,

wyk. Kiefer Sutherland, Lou

Diamond Phillips, Jami Gertz,

Rob Knepper
2.30 Ryzykowna terapia - film ero­

tyczny, W. Brytania 1986

Wizja /
7.00 Minty - serial komediowy,
Australia 7.30 eXsektor - program

dla młodzieży 8.00 Drogie świę­
toszki - serial obycz., USA 11.00

Żywioł - program dla młodzieży
11.30 Słońce Miami - telen. 15.00

Kiedy zakwitają majowe łąki - se­
rial komed., W. Bryt. Ić.OOTrudne

powroty - serial obycz., Australia

17.00 Reporterzy mody 17.30 The

Monkees - serial komed., USA

18.00 Szołbiz Info - rozrywk.
19.00 Fabryka - serial komed., Ka­
nada 19.30 Jenny - serial komed.,

USA 20.00 McCallum - serial kry-
m., W. Bryt. 21 .00 Niebezpieczne
siły - serial sensac., Australia 22.00

Turbulencja - film sensac., USA

0.00 Bez przedawnienia - serial

krym., Kanada 2.00 Taggart - serial

krym., W. Bryt. 3.00 Ambasador -

serial sensac., W. Bryt./lrlandia

9.00 (P) Stworzenia fantastyczne:
Apokalipsa 9.30 (P) Zwierzęce ar­
chiwum X I 1.30 (P) Piraci: Słynni
piraci 12.00 (P) Wielcy wodzowie:

Aleksander Wielki 13.00 (P) Ko­
smiczne spotkanie 14.00 (P) Mor­
skie skrzydła: Dauphine 15.00 (P)

Andy: Wśród potężnych szczytów
17.00 (P) Nocne loty: Myśliwce
18.00 (P) Nocne loty: Obrońcy

9.00 (P) Nocne loty: Bombowce

20.00 (P) Wewnątrz szklanego do­
mu 21.00 (P) Wysypisko: Ciągniki
22.00 (P) Zapora Hoovera 23.00

(P) Urazówka: Śmierć w izbie

przyjęć 0.00 (P) Medycyna sądo­
wa: Partnerzy w zbrodni. Sprawcy
morderstwa dwóch taksówkarzy
w New Jersey i zabójstw dokona­

nych na farmie w Missouri zostali

postawieni przed sądem kilka lat

po dokonaniu przestępstw

waty

H Szaleństwa panny Ewy (1/3)
■ TY POLONIA godz. 15.00

Ewa, córka sławnego mikrobiolo­
ga musi rozstać się z ojcem, który
wyjeżdża do Chin leczyć cholerę.
Dziewczynka trafia pod opiekę pa­
ni Szymbartowej, która nie wie­
rząc w lekarzy i osiągnięcia medy­
cyny leczy swą anemiczną córkę,
Zosię, gusłami i zabobonami...

■ Kameleon (1/22)
■ POLSAT 2 godz. 21.30

Tytułowy Kameleon - trzy-
dziestokilkuletni Jarod - jest
uciekinierem z Centrum, tajem­
niczej instytucji parapsycholog-
icznej, w której wychowywał się,
mieszkał i pracował od wczesnego
dzieciństwa. Trafił tam ze względu
na pewną niezwykłą umiejętność:.

■ (K) Odwołany lot

■ Canal+ godz. 17.00

Maddie Parker zamierza spędzić
Święta Bożego Narodzenia wraz

z córkami u swojej matki. Na lotni­
sku Maddie spotyka swojego byłe­
go męża, który wybiera się w zu­
pełnie innym kierunku. Spotkanie
to jest dla byłych małżonków dość

kłopotliwe.

■ Trójkąt zdrady
■ HBO godz. 23.30

Początkująca dziennikarka chcąc
zobić pionurujące wrażenie na wy-

dywcy postanawia opisać świat

dziewczyny prowadzącej podwój­
ne życie: luksusowej call-girl i

przykładnej pani domu. Sprawa
komplikuje się gdy bohaterka re­
portażu zostaje zabita.

8.00 Medicopter 117 - serial sen­

sacyjny, Niemcy 10.05 Zagubiony
w czasie - serial SF, USA 10.55

Hoffman - komedia, W. Brytania
12.50 Ukryta kamera 13.10 Lano

i Woodley - serial komed., W. Bry­
tania 13.40 Tata major - serial ko­

mediowy, USA 14.05 Autostrada

do Nieba - serial familijny, USA

15.00 Alfred Hitchcock przedsta­
wia 15.25 Lista zobowiązań - serial

obycz., USA 16.15 Zagubiony
w czasie - serial SF, USA 17.10

Nieśmiertelna - serial SF,

USA/Francja 18.00 Czynnik PSI 3 -

serial SF, Kanada 19.00 Extra

Zoom 19.30 ■ Akwanauci - serial

przygód., USA 20.00 Cenny ładu­
nek - komedia, USA 21.40 Klaun -

serial sens., Niemcy 22.35 Niewin­
ne kłamstwa - thriller, W. Brytania

8.30 (P) Automobilizm: Rajd Paryż
- Dakar - Kair 2000 9.00 (P)
Biathlon: PŚ w Oberhofie - 12,5

km mężczyzn na dochodzenie 9.30

Narciarstwo klasyczne: PŚ w kom­

binacji norweskiej w Schonach -

skoki 11.15 (P) Narciarstwo alpe­
jskie: PŚ mężczyzn w Chamonix -

bieg zjazdowy 14.00 (P)
Narciarstwo klasyczne: PŚ w

skokach w Engelbergu 15.30 (P)
Biathlon: PŚ w Oberhofie - sztafe­

ta 4 x 7,5 km kobiet 17.00 (P)
Narciarstwo alpejskie: PŚ kobiet w

Berchtesgarden - slalom gigant
18.00 Narciarstwo klasyczne: PŚ w

kombinacji norweskiej w Schonach

- bieg 18.30 (P) Tenis ziemny:
Turniej ATP w Doha - półfinały
22.30 (P) Automobilizm: Rajd
Paryż - Dakar - Kair 2000



(śazeta
Krakowska m

niedziela 9 stycznia 2000 r.Str.

TYP 1] TYP^
H Hrabia Monte Christo (1/8)
■ serial przygodowy
■ Francja 1998
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6.30 Wstań prawą nogą - magazyn

poranny 7.00 Proszę o odpowiedź

H Słoneczny patrol
■ TYP l.godz. 13.40

Na plażach Malibu znajduje się ba­
za ratownicza, której pracownicy
zajmują się utrzymywaniem po­
rządku i bezpieczeństwa nad wodą
Praca ratowników jest niebez­
pieczna — bohaterowie, poza do­
zorowaniem plaż spotykają się bo­
wiem niejednokrotnie z sensacyj­
nymi i kryminalnymi sprawami...

I Nadobreinazłe

■ TVP 2, godz. 16.30

Zosia otrzymuje od Jakuba szcze­
gólne zdjęcie sprzed lat. Agnieszka
Walicka marzy o nowej sukience,
ale nie mając na ten cel pieniędzy,
wpada na inny pomysł zdobycia
nowego ciuszka. W swój plan wcią­
ga także Tomka. Tymczasem na

oddział chirurgiczny trafia pacjent­
ka w stanie śmierci klinicznej...

B Jeffrey
B Polsat, godz. 21.00

Młody homoseksualista postanawia
zmienić swoje życie i zerwać raz na

zawsze z seksem. Wiadomość ta

zaskakuje jego najbliższych przyja­
ciół. Nie chce się z tym pogodzić
również trener Jeffreya. Dopiero
wiadomość o tym, że chłopak jest
chory na AIDS, uspokaja zawie­
dzionych kochanków...

B Cześć, kochanie, to ja
B TVN,godz. 14 .30

Brad Stadler jest przystojnym
i wpływowym przedsiębiorcą. To

znaczy - był, gdyż właśnie zginął
w wypadku. Los okazuje się jednak
łaskawy i Brad wraca do życia
w nowym wcieleniu! Niestety, nie­
gdyś przebojowy przystojniak staje
się Arnoldem Pishkinem, krępym
nieudacznikiem bez grosza...

7.00 Hrabia Monte Christo (1/8) -

Francja 1815 roku. Miody kapitan statku handlowego, Edmond Dantes,

zostaje niesłusznie oskarżony o konszachty z zesłanym na Elbę cesarzem

Napoleonem. Nie dochodzi do planowanych zaręczyn z ukochaną Mer­
cedes, ponieważ trafia na 18 lat do więzienia. Tutaj poznaje i zaprzyjaźnia
się z uczonym opatem Farią, który przed śmiercią powierza mu tajemni­
cę skarbu ukrytego na wyspie Monte Christo. Po ucieczce z pilnie strze­
żonej twierdzy, zaciąga się na statek płynący do Włoch. Wysiada na wy­
spie Monte Christo i odnajduje skarb. Jednak kapitan, który rozpoznaje
zbiegłego więźnia, zamierza pokrzyżować mu plany. Ostatecznie boha­
ter," dzięki ostrzeżeniu pokładowego kucharza Bertuccia, unika wielu pro­
blemów i w jego towarzystwie - w przebraniu - powraca do kraju. Tutaj
wpada na trop osób zamieszanych w spisek, którego padł ofiarą...

7.15 Za czy przeciw 8.00 Byli sobie

odkrywcy (17/26): James Cook -

serial 8.30 Teleranek 8.55 Szaleń­
stwa panny Ewy (I): Pieskie życie -

serial przygodowy, Polska

9.50 Wiadomości naukowe

Klan urwisów - komedia,
11.25 Przyjaciele - magazyn

1984

10.00

USA

serial 7.55 Słowo na niedzielę 8.00

Program lokalny 9.00 M.A.S.H.

(155) 9.25 Koncert Noworoczny
z Wiednia 10.00 Ulica Sezamkowa
- program dla dzieci 10.30 Wielka

Orkiestra Świątecznej Pomocy
10.50 Proton - magazyn sensacji
naukowych 11.15 Wielka Orkie­
stra Świątecznej Pomocy

6.00 Disco Polo Live 7.00 Twój le-

karz 7.15 Wystarczy chcieć 7.30

6.50 Telesklep 7.50 Patrol Jin Jin

■ TYP l.godz. 20.05

■ film obyczajowy
■ Niemcy 1995
■ reż. Wim Wenders
■ wyk. Rudiger Yogler, Patrick Bauchau

12.05 Hawaje (2-ost.) - film oby­
czajowy, USA I966

13.25 Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Pomocy

12.00 Anioł Pański

Jesteśmy 8.00 Kosmiczne wojny
(36) 8.30 Talent za talent 9.00 Po­
wer Rangers (146) 9.30 Benny Hill

- program rozrywkowy 11.00 Po­
moc domowa (142) - serial kome­
diowy, USA 1998 11.30 Sabrina,
nastoletnia czarownica (68) - serial

dla młodzieży, USA 1997

(2) 8.15 Hutch miodowe serce

(30) 8.40 Rainbow Brite (4) - serial

animowany 9.00 Twój problem na­
sza głowa - program na żywo dla

dzieci 10.00 Skarb - komedia, Pol­
ska 1948 reż. Leonard Buczkow­
ski, wyk. Danuta Szaflarska, Jerzy
Duszyński, Jadwiga Chojnacka, Ali­
na Janowska, Adolf Dymsza

Historia reżysera Fridricha Monroe, który próbuje nakręcić dokumentalny
film o Lizbonie. W czasie zdjęć ogarnia go jednak zwątpienie w możliwości

P/? ' 1
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sztuki filmowej. Wzywa na pomoc przyjaciela, Philipa, który ma zrealizo­
wać dźwięk do owego dokumentu. Po przyjeździe do Lizbony Philip do­
wiaduje się, że reżyser zniknął. Pozostawiony samemu sobie odkrywa mia­
sto, które natychmiast zachwyca go swoją niepowtarzalną atmosferą...

■ TYN, godz. 23.20

HI Biały Dwór (1/2)

■W

■ film obyczajowy
B Francja 1997
B reż. Miguel Courtois
■ wyk. Bernard Le Coq, Yirgil Bayle

Do bankructwa Białego Dworu dodatkowo dokłada starań Jean Rumis-

se. Justin wraca do zdrowia i do domu, usiłuje ratować rodzinne przed­
siębiorstwo i wyjaśnia Magali okoliczności pobytu w domu Nottelów.

Magala jest jednak przekonana o wielkim uczuciu Roumissea, nie daje
wiary Justinowi. Roumisse obiecuje małżeństwo, ale zniecierpliwiony jej
oporem, usiłuje ją zgwałcić. Przerażona dziewczyna przybywa do Białe­
go Dworu. Godzi się z Justinem i znów młodzi wyznają sobie miłość.

Tymczasem rozwścieczony Roumisse nie zamierza dać za wygraną...

■ TYP 2, godz. 1.25

12.15 Czasy - katolicki magazyn

informacyjny
12.25 Ludzki świat - magazyn

12.45 Tańce polskie: Tańce podla­
skie

13.00 Wiadomości

13.10 Tydzień
13.40 Słoneczny patrol (22) - serial

14.25 Koncert życzeń
15.00 Sydney 2000: turniej kwalifika­

cyjny w siatkówce mężczyzn

17.00 Teleexpress
17.20 Randka w ciemno - zabawa

quizowa
18.05 Bohaterowie i nikczemnicy

(I /2) - film obyczajowy, W.

Bryt. 1999, reż. Mark

Chapman, wyk. Rowan At-

kinson, Gavin Richards,

Geoffrey Palmer

18.35 Śmiechu warte - program

rozrywkowy
19.00 Wieczorynka: Gumisie

19.30 Wiadomości

19.50 Sport
19.55 Prognoza pogody

20.05 Hrabia Monte Christo (1/8)
- serial przygodowy, Fran­
cja 1998 (patrz omówienie)

21.00 Pierwszy krzyk (16) - serial

dok.

21.30 Decyzja należy do ciebie -

program publicystyczny
22.15 Sportowa niedziela oraz Stu­

dio turnieju kwalifikacyjne­
go do IO Sydney 2000

w siatkówce mężczyzn
22.45 Tieta z Agreste - film oby­

czajowy, Brazylia 1996, reż.

Carlos Diegues, wyk. Sonia

Braga, Chico Anysio, Clau­
dia Abreu, Marilia Pera

0.45 Gwiazdy świecą nocą - pro­
gram popularnonaukowy

1.10 Charlie Chaplin i jego sobo­
wtór - film dokumentalny,
Francja 1997

B Tieta z Agreste
B TVP l.godz. 22 .45

Siedemnastoletnia Tieta została

wyrzucona z domu przez surowe­
go ojca, który na wieść o stracie

cnoty córki, skazał dziewczynę na

samodzielne życie poza domem.

Po dwudziestu sześciu latach, Tie­
ta wraca z Sao Paulo do rodzinne­
go miasteczka. Jest teraz bajecznie
bogatą wdową...

13.50 30 ton! Lista, lista - lista

przebojów
14.20 Wielka Orkiestra Świątecz­

nej Pomocy
14.30 Familiada - teleturniej
15.05 Złotopolscy (194): Sprosto­

wanie - telenowela

15.35 Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Pomocy

16.30 Na dobre i na złe (8/25) -

serial
17.25 Wielka Orkiestra Świątecz­

nej Pomocy
17.35 7 dni świat - program public.
18.00 Program lokalny
18.20 Wielka Orkiestra Świątecz­

nej Pomocy
18.30 Panorama

18.55 Badziewiakowie (18): Mary-
narzowa - serial komedio­
wy, Polska 1999

19.20 Dwójkomania
19.30 Wielka Orkiestra Świątecz­

nej Pomocy
21.00 Panorama

21.25 Sport telegram
21.30 Dwójkomania
21.35 Audiotele - rozwiązanie

konkursu

21.45 Nowojorscy gliniarze (110)
- serial sensacyjny, USA

1998

W'
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22.55 Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Pomocy

1.25 Biały Dwór (1/2) - film oby­
czajowy, Francja 1997

(patrz omówienie)

<■■> ■■ "...
_____

B Wielka Orkiestra

■ TVP 2, godz. 19.30

Kolejny - VIII Finał Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy Jurka

Owsiaka. Tym razem Fundacja po­
święca szczególną uwagę dzieciom

z chorobami nerek. Za zebrane

pieniądze, zostaną zakupione apa­
raty do dializy otrzewnowej, po­
trzebne małym pacjentom ocze­
kującym na przeszczep nerki.

12.00 Dharma i Greg (41)- serial

komediowy, USA 1997

12.30 Shenna, królowa dżungli -

film przygodowy, USA 1984

Do nietkniętej cywilizacją rajskiej
dżungli dociera reporter te­

lewizyjny, niosąc pomoc

pięknej i dobrej królowej
Sheenie w wojnie z jej
śmiertelnym wrogiem...

14.30 Disco Polo Live

15.30 Dyżurny Satyryk Kraju -

program Tadeusza Drozdy

12.00 Multikino - mag. filmowy
12.30 Automaniak

13.00 Start w TVN meta na scenie

13.30 The Best - Nie do wiary -

opowieści niesamowite

14.00 Gotuj z Kuroniem - maga­
zyn kulinarny

14.30 Cześć kochanie, to ja - ko­
media/ obyczajowa, USA

1991, wyk. Curtis Arm­

strong, Catherine Hicks

16.00 Informacje
16.10 Prognoza pogody
16.20 Rodzina zastępcza (19)
16.50 Sekrety rodzinne - program

rozrywkowy
17.20 Rycerz nocy (9) - serial sen­

sacyjny, USA I997

18.10 Siedmiu wspaniałych (18) -

serial przygodowy, USA

1997

19.05 Idż na całość - show z na­
grodami

20.00 Strażnik Teksasu (140) - se­
rial sensacyjny, USA 1996

20.50 Losowanie LOTTO

21.00 Jeffrey - film obyczajowy,
USA 1995, reż. Christopher
Ashley, wyk. Steven We­
ber, Michael T. Weiss, Pa­
trick Stewart, Sigourney
Weaver

22.40 Wyniki losowania LOTTO

22.45 Na każdy temat - talk show

Mariusza Szczygla
23.50 Magazyn sportowy
1.20 Muzyka na BIS

5.00 Pożegnanie

B Strażnik Teksasu

B Polsat, godz. 20.00

Boss teksańskiej mafii, Victor Darden,
chce przejąć handel narkotykami
w Dallas. W tym celu zwołuje spotka­
nie, na które zaprasza przedstawicie­
li karteli narkotykowych. Kiedy policji
udaje się ująć kilku bliskich współpra­
cowników Dardena, okazuje się, że

jednym z nich jest brat Jamesa Trivet-

te'a, płatny zabójca...

16.30 Ale plama - program roz­
rywkowy

16.45 Zwariowana forsa - pro­
gram rozrywkowy

17.15 Mini Playback Show - pro­
gram rozrywkowy

18.30 Lot 001 (I I) - serial kome­
diowy, Polska

19.00 TVN Fakty
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.30 Milionerzy - teleturniej

20.20 To było grane - program

rozrywkowy
Pełna optymizmu i energii
prowadząca program Kayah,
ponownie zabiera nas w sen­
tymentalną podróż muzycz­
ną. To program dla wszyst­
kich, którzy lubią zabawę
i muzykę. Każdy odcinek od­
wołuje się do konkretnej da­
ty, jednego roku z przeszłości
(1966,1971,1986,1993,1988,

1982,1992).
21.35 Pod napięciem - talk show

22.05 Wizjer TVN - magazyn sen­

sacji i rozrywki
22.35 Wprost TV - magazyn

23.05 Ale plama - program roz­

rywkowy
23.20 Lisbon Story - film obyczajo­

wy, Niemcy 1995 (patrz
omówienie)

1.10 Cela nr - reportaż
1.40 Granie na zawołanie

M Dyżurny Satyryk Kraju
■ TVN,godz. 15.30

Program satyryczny, którego gospo­
darzem jest Tadeusz Drozda, jeden
z najbardziej łubianych artystów pol­
skiego kabaretu, obfituje w skecze

i dowcipne dialogi w wykonaniu po­
pularnych satyryków. Stałym punk­
tem programu jest także prezenta­
cja nadesłanych przez widzów za­
bawnych wycinków prasowych...
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H Autoportret z kochanką
H POLONIA TVgodz. 21.00

27-letni Kuba jedzie ze swą kilku­
letnią córeczką na koncert rocko­
wy. Po drodze wspomina historię
romansu z matką dziewczynki
którą poznał jako młody zbunto­
wany nastolatek. Nie przystosowa­
na do normalnego życia kobieta,
zrobiła na nim ogromne wrażenie.

7.05 Słowo na niedzielę 7.10 Za­

grajcie Turońkowi 7.40 Złotopol­
scy - telenowela 9.00 Ala i As: Z

górki na pazurki 9.30 Koncert lau­
reatów VI Międzynarodowego
Konkursu Dyrygentów im. Grze­

gorza Fitelberga 10.20 Teledyski
na życzenie 10.30 ■ Profesor Wil­

czur - dramat obyczajowy, Polska

12.0 0 Anioł Pański - transmisja z

Watykanu
12.15 Czasy - katolicki magazyn in­

formacyjny
12.30 Portrety: Lucik - malarz ludzi­

ków - reportaż
13.0 0 Transmisja Mszy Świętej z

Sanktuarium Matki Bożej Fa­

timskiej w Zakopanem
14.20 Wielka Orkiestra Świątecznej

Pomocy
14.30 Zaproszenie: Przymierze za­

mków gotyckich - program

krajoznawczy
14.50 Podwieczorek... z Polonią
15.35 Wielka Orkiestra Świątecznej

Pomocy

16.30 Magazyn polonijny z Łotwy
17.00 Teleexpress
17.15 Dom (7/8): Jestem dla ciebie

niedzielą - serial obyczajowy,
Polska 1998

18.45 Ludzie listy piszą
19.05 Dziennik Telewizyjny - pro­

gram satyryczny
19.15 Dobranocka:

19.30 Wiadomości

20.00 Wielka Orkiestra Świątecznej
Pomocy

21.00 ■ Alfabet gwiazd: Autopor­
tret z kochanką - film oby­
czajowy, Polska 1996, reż.

Radosław Piwowarski, wyk.
Katarzyna Figura, Waldemar

Błaszczyk, Jerzy Trela, Marek

Kondrat

22.55 Wielka Orkiestra Świątecznej
Pomocy

123 TV Polonia zaprasza - omówie­
nie programu dnia

1.30 Przygody Bolka i Lolka

1.40 Wiadomości, Sport i Prognoza

pogody
2.05 ■ Alfabet gwiazd: Autoportret

z kochanką - film obyczajo­
wy, Polska 1996, reż. Rado­
sław Piwowarski, wyk. Kata­

rzyna Figura, Waldemar Bla­

szczyk, Jerzy Trela, Marek

Kondrat

y Profesor Wilczur

■ TV POLONIA godz. 10.30

Znany warszawski chirurg, prof.
Wilczur zrozpaczony nagłym odej­
ściem żony i córki błąka się po war­
szawskich uliczkach. Na jednaj z

nich zostaje napadnięty i pobity, w

wyniku czego traci pamięć... Film

jest pierwszą ekranizacją, powieści
Tadeusza Dołęgi-Mostowicza

H Amerykański cyborg
■ POLSAT 2 godz. 22.45

Thriller, USA

Po wojnie nuklearnej ruiny miast

zamieszkują bandy złodziei, kani­
bali i wyznawców najdziwniej­
szych kultów. Światem rządzą
bezlitosne Cyborgi. Ukryci w jaski­
niach uczeni pracują nad odrodze­
niem ludzkiej rasy...

7.30 Jacek Ziobro Superstar - pro­
gram rozrywkowy 8.00 Hawaje

pięć-zero (86) - serial kryminalny,
USA 9.00 Robocop (18)- serial SF,
USA 10.30 Super Dave (3) - serial

animowany 11.00 Po drugiej stro­
nie lustra (44) - serial przygodowy,
Australia 11.30 Tybetański dzwon

(6) - serial przygodowy, Francja

12.30 Bill Cosby i straszne dziecia­
ki (20) - serial komediowy,
USA 1997-98

13.00 Safari w Hollywood (8) - se­
rial przygodowy, USA 1997

Wicehrabina Vera, prze­
wodnicząca towarzystwa

ochrony zwierzą walczy w

obronie przyrody, ale pa­
nicznie boi się zwierząt.

14.00 Magiczne pałeczki - kome­
dia muzyczna, Austra-

lia/Niemcy 1987, reż. Petar

Keglević, wyk. George
Kranz, Kelly Curtis, Joe Si-

lver, Chico Hamilton

15.35 Gang Olsena 2 - komedia

17.30 BennyHill (65)
18.00 Na wirażu (17) - serial sensa­

cyjny, Kanada 1997

19.00 Scarlett (6) - serial obyczajo­
wy, USA 1994

Po pełnej goryczy rozmowie

z Rhettem, Scarlett ulega

wytrwałym zalotom lorda

Fentona.

19.50 Biznes tydzień

20.05 Kameleon (1/22) - serial sen­

sacyjny, USA 1996-9

21.00 Gorączka w mieście (15) -

serial sensacyjny, USA 1998

21.50 ■ Komisarz Rex (41) - serial

kryminalny, Niemcy 1997

2245 ■ Amerykański cyborg - stalo­

wy wojownik - thriller, USA

1992, reż. Boaz Davidson,

wyk. Joe Lara, Nicole Hansen

0.25 Soundtrack - program o mu­

zyce filmowej
1.25 Afficionado - pr. muz. Jana Ja­

kuba Nagabczyńskiego

H Komisarz Rex (41)
■ POLSAT 2 godz. 21 .50

Giinther Stein, właściciel warszta­
tu naprawy pojazdów, przeżywa
trudności finansowe. Chcąc
podreperować budżet porywa

szkolną koleżankę swojej córki,
Isabellę Kónig, zabijając przy tym
świadka zdarzenia - właścicielkę
ulicznego kiosku.

M (K) Nareszcie miłość

■ CANAL+godz. 21 .00

Michael Oliver Pritchard III to znu­
żony życiem bogacz. Brooke Carter

to zepsuta dziedziczka olbrzymiej
fortuny. Johnny Spanish to bazar-

dzista, zaś Kitty O’Kelly to utalento­
wana tancerka, która ma w życiu
wielkiego pecha. Losy tej czwórki

przypadkowo splatają się...

8.00 Teletubbies - anim. 8.25

Świat dzikich zwierząt - anim. 8 .30

(K) Mistrzowie w świecie przyrody
3 - serial dok., Francja 9.00 (K) Jak

rozwód, to w Palm Beach - kome­
dia, USA 10.25 (K) Ryzykant - dra­
mat obyczajowy, USA 1973, reż.

Lamont Johnson, wyk. Jeff Bridges,
Valerie Perrine, Ned Beatty

12.0 0 (K) Cybernet - magazyn

komputerowy
12.30 Szeroki horyzont - reportaż
13.25 Aktualności filmowe

13.55 (K) Człowiek w żelaznej ma­
sce - film kostiumowy, USA

1998, reż. Randall Wallace,

wyk. Leonardo DiCaprio,

Jeremy Irons, John Malko-

vich, Gerard Depardieu

16.0 5 (K) Deser: Zasady narzeczeń-

stwa - film krótkometrażowy
16.15 (K) Blues Brothers 2000 - ko­

media, USA

18.15 (K) Koncert Biur - program

muzyczny

19.20 Nie przegap

19.25 Sylwester i Tweety na tropie -

serial animowany
19.50 Łapu Capu - chochliki tv

20.00 Kroniki Seinfelda - serial ko­

mediowy
20.25 Szczepan i Irenka: Duchy -

serial animowany
20.30 13 Posterunek 2 - serial ko­

mediowy
21.00 ■ (K) Nareszcie miłość - film

muzyczny, USA 1975, reż.

Peter Bogdanovich, wyk.
Burt Reynolds, Cybill She-

pherd, Madeline Kahn

0.45 (K) Wild Man Blues - film do­

kumentalny
2.25 (K) Deser: Czerwony guzik -

film krótkometrażowy
2.35 (K) Uliczny wojownik 2 - anim.

4.15 ■ (K) Requiem dla Browna -

film kryminalny, USA 1998,

reż. Jason Freeland, wyk.
Michael Rooker, Kevin Cor-

rigan, Selma Blair,Tobin Bel!

6.00 (K) Strażnik żelaznej kurtyny -

film dokumentalny

■ (K) Requiem dla Browna

■ CanaH- godz. 4 .15

Detektyw Fritz Brown, zostaje
zwolniony z policji z powodu pro­
blemów alkoholowych. Pewnego
dnia dostaje jednak zlecenie.

Brown ma śledzić dziewczynę,
która spotyka się z 70-letnim bi­
znesmenem, podejrzewanym o

kontakty z mafią...

H Dzikie żądze
■ HBO godz. 20.00

Thriller, USA.

Nauczyciel Sam Lombardo zostaje
oskarżony o zgwałcenie ponętnej
nastolatki Kelly i jej rówieśniczki

Suzie. Podczas gdy mieszkańcy
miasteczka przekonani są o winie

Sama, detektyw prowadzący spra­
wę ma nieco inne zdanie...

8.10 Strzały na Broadwayu - ko­

media, USA 1994, reż. Woody Al­
len 9.50 Zaborcza miłość - thriller,

USA 1998, reż. Jonathan Darby,

wyk. Jessica Lange, Gwyneth Pal-

trow, Jonathon Schaech, Nina

Foch 11.30 Księżniczka łabędzi -

Skarb czarnoksiężnika - baśń fil­

mowa, USA.

12.45 Uwodzicielki Hollywood:
Sharon Stone - mag. film.

13.15 Pan Magoo - komedia, USA

1997, reż. Stanley Tong,

wyk. Kelly Lynch, Leslie

Nielsen, Ernie Hudson,
Matt Keeslar

Pan Magoo jest ekscen­

trycznym milionerem, któ­

ry mimo słabego wzroku

kategorycznie odmawia

noszenia okularów.

14.45 Nic do stracenia - komedia,

USA 1997, reż. Steve

Oedekerk, wyk. Martin

Lawrence, Tim Robbins,
John C McGinley

16.25 Bohaterowie kina akcji: Bruce

Willis - magazyn filmowy
17.00 Inteligentny dom - film oby­

czajowy, W. Brytania 1999,

reż. LeVar Burton, wyk. Ryan
Merriman, Katey Sagal, Kevin

Kilner

18.25 Backstreet Boys: Koncert

w Orlando - program mu­

zyczny

20.00 ■ Dzikie żądze - thriller,

USA 1998, reż. John

McNaughton, wyk. Matt

Dillon, Kevin Bacon, Denise

Richards, Neve Campbell
21.50 ■ Kontakt - film SF, USA

1997, reż. Robert Zemec-

kis, wyk. Jodie Foster, Mat-

thew McConaughey, Tom

Skerritt, Angela Bassett

0.15 Zbłąkany pocisk - thriller,

USA 1998, reż. Rob Spera,
wyk. Fred Dryer, Robert

Carradine, Rebecca Staab,

lan Beattie

1.45 Mocne uderzenie - thriller,
USA 1998, reż. Kirk Wong,

wyk. Mark Wahlberg, Lou

Diamond Phillips, Christina

Applegate, Bokeem Wood-

bine

3.15 Upalne lato - dramat obycza­
jowy, USA 1997

■ Kontakt

■ HBO godz. 21 .50

30-letnia kobieta-naukowiec wie­
rzy w istnienie istot pozaziem­
skich. Niestety, jest w tym od­
osobniona. Pewnego dnia Ellie

otrzymuje sygnał z Kosmosu. Mi­
mo sprzeciwu społeczeństwa, bu­
duje pojazd kosmiczny i wyrusza
w przestrzeń kosmiczną.

■ Sensacje XX wieku

■ TV KRAKÓW godz. 10.40

Cykliczny program dok. prezentu­
jący nieznane dotąd informacje do­
tyczące kulisów wydarzeń politycz­
nych i militarnych XX wieku, które

w znaczący sposób mogły wpłynąć
i wpływały na przebieg historii

świata. Program prowadzi znany
dziennikarz Bogusław Wołoszański.

8.00 Domator - porady 8.15 Prze­

boje TV Kraków 9.00 Taki pejzaż
9.25 Alfabet rzek polskich: R jak
Rega - felieton 9.45 Zmagania
z ortografią 10.05 Harmonijka ust­
na i blues - eduk. 10.15 Od Plato­
na do Newtona 10.40 ■ Sensacje
XX wieku 11.05 Spotkania z litera­

turą 12.50 W stronę gór - maga­
zyn 13.10 Życiorysy z refrenem

13.40 Kinomania - teiet. 14 .10 Ku­
fer babci Aliny - porady 14.30 Aga­
ta Christie - tajemnica sukcesu -

dok. 15.30 Hobby 16.00 Kabaret

Długi 16.40 Wielka Orkiestra

Świątecznej Pomocy 17.15 Marze­

nia i kariery 17.30 Wielka Orkie­
stra Świątecznej Pomocy 20.00

Wielka Orkiestra Świątecznej Po­

mocy 20.10 Program sportowy
21.45 Kocham cię życie - program

publicyst. 22.00 Dekalog VIII - film

obycz., Polska

Wizja /
9.30 The Monkees - serial kome­

diowy, USA 10.00 Sister Said - se­
rial obyczajowy, W. Bryt. 10.30

Magazyn mody 11.00 High V -

program dla młodzieży 11.30 Ży­
wioł 12.00 Syndrom Nemezis-se­
rial SF, Australia 12.30 Plemię-se­
rial SF, Nowa Zelandia 13.00

eXsektor 13.30 Czułość i kłam­
stwa - telenowela 15.00 Oprah
Winfrey przedstawia 16.00 Madi­
son - serial dla młodzieży,
USA/Kanada 16.30 The Monkees -

serial komediowy, USA 17.00 Star

Trek - serial SF, USA 19.00 Nie do

wiary 21.00 Policyjne taśmy wideo

- dok. 22 .00 Amerykańska kuchnia

- komedia, Francja 0.00 Na boisku

- serial obyczajowy, W. Bryt. 1.00

Kanał - film wojenny, Polska 2.45

Rozmawiając, obmawiając - kome­
dia, W. Bryt./USA

8.10 Lista zobowiązań - serial oby­
czajowy, USA 10.20 Rewolwer

i melonik - serial sens., W. Brytania
11.15 Cenny ładunek - kom., USA

12.50 Ukryta kamera 13.15 Legen­
da Wilhelma Telia - serial przygód.
14.10 Autostrada do Nieba - serial

familijny, USA 15.05 Alfred Hitch­
cock przedstawia - serial sensacyj­
ny, USA 15.30 Siódme niebo - se­
rial familijny, USA 17.10 Miłość dla

pieniędzy - kom., USA 19.00 To

i Owo - mag. kulturalny 19.10

Szczury nabrzeża - serial sens., Au­
stralia 20.00 ■ Ryzykowny skok -

film krym., Kanada 21.45 Piękny
i bestia - talk show 22.45 Dziki

teksański wiatr - dramat obycz.,
USA 0.20 McCall - serial sens.,

USA 1.10 Alfred Hitchcock przed­
stawia - serial sens., USA

■ Ryzykowny skok

■ NASZA TV godz.. 20.00

Atrakcyjna policjantka ma odna­
leźć miliony dolarów ukradzione

z funduszu kościoła. Złodziej sie­
dzi w więzieniu, ale plan zakłada

jego uwolnienie i śledzenie do

miejsca ukrycia pieniędzy. Kiedy
policjantka rozpoczyna śledztwo,
wszystko się komplikuje...

8.00 WCW - wrestling 9.05 Kobra

(17)- serial sensacyjny, USA 10.05

Nieśmiertelny (39) - serial przygo­
dowy, W. Bryt. 11 .10 Opowieści
z klonowego miasteczka (40) - se­
rial animowany I 1.35 Magiczny ka­

pelusz (40) - serial animowany
12.00 Film fabularny 13.45 Polscy

od kuchni - program kulinarny
14.00 60 minut - talk show 15.00

Opowieści z klonowego miastecz­
ka (40) - serial animowany 15.30

Magiczny kapelusz (40) - serial ani­

mowany 16.00 Kobra (18) - serial

sensacyjny, USA 16.50 Nieśmier­

telny (40) - serial przygodowy, W.

Bryt. 17.45 Wrestling - wszystkie

chwyty dozwolone 18.40 Szczęśli­
wa ósemka - program muz. 19.10

Szczury nabrzeża - serial sens.,

Australia 20.00 ■ Ryzykowny skok

-f ilm krym., Kanada 21.45 Piękny
i bestia - talk show

9.00 (P) Lotus Elise: Projekt M1: 11

10.00 (P) Specjaliści: Nisko, szybko
i z morderczą siłą 10.30 (P) Specja­
liści: Czołgi 12.30 (P) Łowcy du­
chów: Widmo rybaka 13.00 (P)
Bombardowanie Ameryki 14.00

(P) Wojna Stalina z Niemcami:

Droga do Berlina (I) 15.00 (P) Co

by było, gdyby...: Pozaziemskie

kontakty 16.00 (P) Słoneczne im­

perium: Narodziny gwiazdy 17.00

(P) Podniebne drogi: Uderzenie

z powietrza 18.00 (P) Niesamowi­
te maszyny: Prędkość 19.00 (P)
Łowca krokodyli: Najbardziej nie­

bezpieczne węże Ameryki 21.00

(P) Poza prawdą: Zaginiona Arka

Przymierza 1.00 (P) Życie po

śmierci: Czy to możliwe? Wielu lu­
dzi wierzy, że istnieje życie po

śmierci. W programie relacje osób,
które przeżyty śmierć kliniczną.

8.30 (P) Automobilizm: Rajd Paryż -

Dakar - Kair 2000 9.00 (P) Narciar­
stwo klasyczne: PŚ w skokach w En-

gelbergu 10.00 (P) Narciarstwo alpej­
skie: PŚ mężczyzn w Chamonix - sla­

lom - I przejazd I 1.00 (P) Biathlon:

PŚ w Oberhofie - sztafeta 4 x 7,5 km

mężczyzn 12.30 (P) Narciarstwo al­
pejskie: PŚ mężczyzn w Chamonix -

slalom - I przejazd 13.00 (P) Narciar­
stwo alpejskie: PŚ mężczyzn w Cha-

monix - slalom - 2 przejazd 13.45 (P)
Narciarstwo klasyczne: PŚ w skokach

w Engelbergu 15.30 (P) Biathlon: PŚ

w Oberhofie - sztafeta 17.00 (P) Nar­
ciarstwo klasyczne: PŚ w skokach

w Engelbergu 18.30 (P) Tenis ziemny:
Turniej ATP w Doha - finał 20.00 (P)
Narciarstwo alpejskie: PŚ kobiet

w Berchtesgarden - slalom 21.30 (P)
Boks: Walki zawodowców
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Do Glasgow — nie
Wojna pozostawiła po sobie liczne rany, ale życie musiało

przecież iść dalej. Także to sportowe. Nic więc dziwnego, że ko­
rzystano z każdej okazji, aby powoli powracać do normalności.

Włochy — Serie A

Klasa Milanu
6 stycznia jest we Włoszech

dniem świqtecznym. Zapełniły
się więc trybuny stadionów,
gdyż rozgrywano 15. kolejkę
piłkarskiej ekstraklasy, pierw­
szą w 2000 roku.

Gala w Teatrze Polskim

Piłkarskie Oscary
Drużyny piłkarskie rozgry­

wały coraz więcej meczów,
towarzyskich i o konkretną
stawkę. Także z przeciwnika­
mi zagranicznymi i nie tylko
ze strefy wpływów ZSRR. Co­
raz głośniej mówiono o reak­
tywowaniu rozgrywek ligo­
wych, odradzały się struktury
związkowe. 11 czerwca 1947
roku — po przerwie trwającej
7 lat i 288 dni — reprezenta­
cja Polski rozegrała swój ko­
lejny mecz, pierwszy po woj­
nie. W Oslo, na stadionie Ul-

levaal, biało-czerwoni ulegli
Norwegii 1:3 (0:0). Gola dla

Polaków, przy stanie 0:3,
strzelił w 89 min Edward Ja­
błoński z Cracovii. Z podwa­
welskich zawodników zagrali
także Tadeusz Parpan repre­
zentujący „pasy" oraz wiślacy
Stanisław Flanek, Michał Fi­
lek i Mieczysław Gracz (re­
zerwowym był Jerzy Juro-

wicz).
Wtedy, w czerwcu 1947,

Parpan i Gracz mogli wyje­
chać do — jak najbardziej —

kapitalistycznego kraju. Nie
dane im to jednak było mie­
siąc wcześniej...

Jeszcze w grudniu 1946 ro­
ku do Polskiego Związku Piłki

Nożnej przysłano z FIFA za­
proszenie dla dwóch polskich
zawodników na mecz repre­
zentacji reszty Europy z re­
prezentacją Wielkiej Brytanii.
Spotkanie zaplanowano na 10

maja 1947 roku. Miano grać
na słynnym Hampden Park
w Glasgow z okazji powrotu
na łono FIFA czterech brytyj­
skich federacji futbolowych.
Kapitan związkowy PZPN,
Henryk Reyman, wytypował
właśnie Parpana i Gracza.
I wtedy zaczęła się obfita ko­
respondencja na linii PZPN
— FIFA, zakończona zaska­
kującym oświadczeniem stro­
ny polskiej. Stwierdzono bo­
wiem, że: — Dalsze kontakty
z FIFA w tej sprawie nie służą
interesom kraju, a piłkarze
nigdzie nie pojadą, tym bar­
dziej na mecz organizowany
przez FIFA, skoro ta organi­
zacja zajmuje dziwne stano­
wisko wobec faszystowskiej
Hiszpanii...

Na powrót polityka zaczy­
nała mieć wpływ także na ży­
cie sportowe... (WB)

Piacenza - Milan 0:1 (0:1).
Gol: Bierhoff 31. Od 29 min

goście grali w osłabieniu po
czerwonej kartce (dwie żółte
za niepotrzebne faule) dla po­
mocnika Albertiniego. Poka­
zali jednak klasę. M.in. Bier­
hoff trafił piłką w słupek. Go­
spodarze też mieli kilka oka­
zji, ale nieskutecznością
szczególnie „błysnął" do­
świadczony Rizzitelli.

Inter — Perugia 5:0 (2:0).
Gole: Georgatos 18, Seedorf

44, Vieri 57, Jugović 67, Hila-
rio 72 samobójcza. Czyżby
efektowna gra gospodarzy
miała być zapowiedzią pości­
gu za czołówką tabeli? Świet­
nie wypad! debiut Holendra

Seedorfa, zakupionego z Re­
alu Madryt. Gola zdobył po
świetnym dryblingu i tech­
nicznym uderzeniu z tzw.

ostrego kąta w długi, prawy
róg. R . Baggio siedział na ław­
ce rezerwowych i tylko okla­
skiwał grę kolegów...

W pozostałych meczach:

Bologna — Cagliari 1:0 („Wy­
spiarze" nadal bez wygranej
w lidze!), Juventus — Verona

1:0, Lecce — Fiorentina 0:0,
Reggina — Torino 2:1 (zwycię­
skigolw90minzkarnego —

Grzegorz Szamotulski zoastał uzanyn za najlep­
szego bramkarza

W Warszawie wręczono piłkarskie Oscary
1999 w plebiscycie stacji CANAL PLUS. W ple­
biscycie tym głosowali piłkarze ekstraklasy.
Uroczystość odbyła się w Teatrze Polskim,
a nagrody wręczano w 10 kategoriach.

Najlepszym polskim piłkarzem 1999 roku

uznany został Adam Matysek z Bayeru Lever-
kusen. W innych kategoriach triumfowali: naj­
lepszy zawodnik polskiej ligi - Jacek Zieliński

(Legia Warszawa), bramkarz grający w Polsce
— Grzegorz Szamotulski (Legia), odkrycie roku
— Artur Wichniarek (Widzew ŁódWArmiriia

Bielefeld) najlepszy trener — Franciszek Smuda

(Wisła Kraków/Legia) najlepszy sędzia — Zbi­
gniew Marczyk (Piła) prezes klubu - Janusz
Romanowski (Polonia Warszawa) drużyna klu­
bowa — Legia Warszawa, dziennikarz prasowy
— Janusz Atlas („Przegląd Sportowy") — jed­
nym z dwóch kontrkandydatów był redaktor

naczelny „GK" Ryszard Niemiec — komentator

telewizyjny — Dariusz Szpakowski (TVP)
Wyniki plebiscytu pozostawiamy na razie oce­

nie Czytelników. Do wczorajszej imprezy wróci­
my w szerszym materiale w poniedziałek. (JK)

'......................................................................... "
- -- - - '- ' -* ik '
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W NHL „Diabły” atakują
Hokeiści New Jersey Devils umocnili swq wysoką pozycję w

rozgrywkach NHL. Po zwycięstwie w Buffalo nad zespołem
Sabres 6:3 drużyna Krzysztofa Oliwy ma 55 punktów. Więcej, o

dwa punkty, zgromadzili jedynie Detroit Red Wings którzy nie
mieli kłopotów z pokonaniem Nashville Predators 5:2.

5 grudnia 1948 r. na stadionie Garbarni

Mikołaj dla Cracovii
Ligę PZPN powołano do żyda, a raczej reaktywowano, 10

sierpnia 1946 roku w Krakowie. Dokładnie przy ulicy Smoleńsk

16, w lokalu użytkowanym wówczas przez kierownictwo Cracovii.
Zostało to potwierdzone 22 lutego 1947 roku podczas łódzkiego
walnego zjazdu PZPN — pierwszą ligę nazwano klasq państwo-
wq. W tym samym roku rozegrano — w formule ligowej — elimina­
cje do wspomnianej klasy państwowej. I wreszcie wystartowano!

strzelał Kallon; czerwone kart­
ki: Giacchetta — Tricarico),
Roma — Bari 3:1 (3 gole Mon-

telli; czerwona kartka: Neąro-
uz z Bari), Udinese — Parma
0:1 (czerwona kartka: Longo
z Parmy w 85 min, na boisku

był od 59 min). W meczu śro­
dowym: Venezia — Lazio 2:0.

•I.juventus 15 32 18:7
Bl-azio :::’ ’’:’?|’!j6’’’3| i^

3. Parma 15 30 28:17

4. Roma 5 28 29:15

5. Milan 15 27 30:19

śilnter :’:I5 26 29:12
’’

Buffalo Sabres — New Jersey
Devils 3:6 (2:2,1:1,0:3). Bramki:

Hamel, Holzinger, Afinogenow
— Pederson, Lemieux, Elias,
Holik, Sykora, Gomez.

Detroit Red Wings — Na-
shville Predators 5:2 (1:0, 2:0,
2:2). Bramki: Verbeek 8 min,
Yzerman 26 min, Shanahan
43 min, Holmstrom 53 min —

Legwand 55 min, Kjellberg 56
min.

W pozostałych me-

czach:Boston Bruins — Caro-
lina Hurricanes 3:7, Ottawa
Senators — Phoenix Coyotes
5:2, St. Louis Blues — Mont­
real Canadiens 4:3, Chicago
Blackhawks — Calgary Fla-
mes 5:2, Los Angeles Kings —

Florida Panthers 4:2. (pg)

Zapiskizgiełdypomysłów

Głowa i nogi
Dokładnie 14 marca 1948

roku. Wśród 14 drużyn były
Wisła, Cracovia, Garbarnia i...
Tamovia. Pierwszym liderem
została Biała Gwiazda po 6:0
ze stołeczną Polonią (3 gole
Mieczysława Gracza),
a pierwszego ligowego gola po
wojnie zdobył Stanisław Ró-
żankowski w wygranym przez
Cracovię 2:0 wyjazdowym me­
czu z poznańską Wartą. Ry­
walizacja była bardzo zacięta,
ale szybko Cracovia i Wisła

wypracowały sobie znaczącą

przewagę punktową. Rywali­
zacji nie wytrzymały Tarnovia
z Garbarnią i wraz z Górni­
kiem Radlin i łódzkim Widze­
wem zostały zdegradowane.
Zaś „pasy" i Biała Gwiazda po
ostatniej kolejce — po 26 me­
czach — miały po 38 punktów.
Bramki Cracovii — 61:26,
bramki Wisły — 86:34, w bez­
pośrednich meczach 2:0 i 1:1
dla Cracovu. W myśl obowią­
zującego regulaminu zaszła

więc konieczność rozegrania
dodatkowego spotkania, które

wyłoniłoby mistrza Polski.
PZPN zdecydował, że mecz

odbędzie się 5 grudnia na sta­
dionie Garbami, a dochód

przeznaczony zostanie na

„wspólny dom partyjny' — był
to czas kongresu zjednocze­
niowego PPS i PPR.

Grudniowy bój elektryzo­
wał całą sportową Polskę.
W obecności ponad 20 tys. wi­
dzów sędzia, inżynier Julian
Brzuchowski (jeden z projek­
tantów Stadionu Śląskiego
w Chorzowie), wyprowadził
na boisko następujące jede­

nastki — Cracovia: Rybicki,
Gędłek, Glimas, E. Jabłoński,
Kaszuba, M. Jabłoński, Po­
świat, Radoń, E. Różankowski,
St. Różankowski, Strąk-Szeli­
ga; Wisła: Jurowicz, Flanek,
Filek; Kubik, Legutko, A. Wa­
piennik, Cisowski, Gracz, Ko­
hut, Rupa, Mamoń. „Pasy" za­
grały bez Parpana i Bobuli,
wiślacy w najsilniejszym skła­
dzie. Byli więc faworytami.
Już w 2 min, po akcji Mieczy­
sława Gracza, Tadeusz Legut­
ko zdobył prowadzenie. „Mes-
su' Gracz „rzucił" pod adre­
sem przeciwników: — No, to

mocie na Mikołaja! Później
jednak upominki rozdawała

już tylko Cracovia. W 44 min.
Marian Jabłoński zagrał do
Ludwika Poświata, ten ideal­
nie dośrodkowa! do Stanisła­
wa Różankowskiego, a piłkarz
rodem z Myślenic — oczywi­
ście strzałem głową (był spe­
cjalistą od takich uderzeń) —

wyrównał. W tej samej minu­
cie St. Różankowski wykazał
najwięcej sprytu w tłoku, po­
dał piłkę do Czesława Strąka-
Szehgi, a ten nie zmarnował

okazji. Po pauzie atakowała

Wisła, stworzała sobie okazje
strzeleckie, ale Cracovia nie

tylko umiejętnie się broniła,
ale również inicjowała groźne
kontry. Po takiej akcji, w 73

min, zwycięstwo 3:1 (a tym sa­
mym piąty tytuł mistrzowski
w historii klubu) przypieczę­
tował St. Różankowski. Wiśla-
kom pozostał na osłodę tytuł
króla ligowych snajperów dla
Józefa Kohuta, autora 31 goli.

(BAT)

7. Bologna 15 20 12:13
8. :Bari HTlf

9. Perugia 1520 16:23
!Ó. Fiorentina : : W5 - 19 15:17”’

I I. Udinese 15 19 19:23

12. Lecce : 15 ”19 11:21’’’

13. Reggina 15 15 17:24

14. Werona: : 15 1 1:2fl:’

15. Torino 15 14 I 1:19

16. Yenezia
’

15 12 11:19’

17. Piacenza 15 II 9:17

18. Cagliari 15 . 7 12:26”

(BAT)

Rocznicowe

spotkanie
70 lat działalności na niwie

sportowej jest pięknym jubile­
uszem. Nic więc dziwnego, że

przy takiej okazji podsumowu­
je się dorobek siedmiu dekad,
wspomina największe sukce­
sy, najlepszych zawodników.

70-lecie obchodzi właśnie
krakowskie strzelectwo. Dys­
cyplina może mniej popularna
od piłki nożnej czy koszyków­
ki, ale również mogąca się po­
chwalić niebagatelnymi suk­
cesami. W roku jubileuszu nie
zabraknie imprez i rocznico­
wych spotkań. Pierwsze z nich

odbędzie się jutro, o godz. 16,
w sali audiowizualnej nowej
hali Wisły. Przedstawiciele

Małopolskiego Związku Strze­
lectwa Sportowego podsumu­
ją dokonania krakowskich

sportowców w minionym ro­
ku, uhonorują też najbardziej
zasłużonych okolicznościowy­
mi odznakami. (wb)

Choć sezon minął, a nowy dopiero przed
nami, ze wszech miar celowy wydaje mi się
powrót do spraw związanych z polską repre­
zentacją młodzieżową w piłce nożnej, tzw.

olimpijską. To, że przegrała ona eliminacje
nie jest najważniejsze — porażki są codzien­
nością w sporcie i nie wolno podnosić ich do

rangi tragedii. Znacznie boleśniejsze są oko­
liczności towarzyszące temu wydarzeniu i nie

należy ich lekceważyć, jeżeli chce się uniknąć
degrengoladypolskiegofutbolu.

Sygnałem, że z tą reprezentacją było coś nie

tak, stała się wypowiedź trenera Janasa, sta­
wiająca pod znakiem zapytania profesjona­
lizm jego podopiecznych, jak też wyrażona
przezeń opinia o przydatności w przyszłości
dla I reprezentacji nie więcej niż 2-3 .olimpij­
czyków". Chwileczkę, chciałoby się powie­
dzieć, jeżeli z kadry prowadzonej przez kilka

lat, przez którą przewinęło się kilkudziesięciu
młodych graczy, perspektywy rozwoju ma tak

niewielu, to albo byty to roczniki posuchy na

talenty, albo o takim stanie rzeczy decydują
inne czynniki. Teoretycznie nie można też

wykluczyć, że trener Janas błędnie osądza
kwiat polskiego piłkarstwa, który dojrzeje
i dostarczy futbolistów od lat oczekiwanych
przez narodową reprezentację, ale ta optymi­
styczna hipoteza nie wytrzymuje konfrontacji
z faktami. Oprócz okoliczności, do których
przejdziemy za chwilę, przemawia przeciw
niej ot taki pozornie drobny faktjak grzanie
ławy przez Wichniarka we wlokącej się
w ogonie Bundesligi Arminii Bielefeld, choć
uchodził on za gwiazdę .olimpijskiej".

Trzeba zatem zastanowić się, co uzasadnia
pesymistyczną prognozę Janasa. Gdy chodzi
o „posuchę na talenty", to istotnie w tej druży­
nie nie widać następców kubańskiego, Deyny
czyBońka, ale to są sztandarowepostaciepol­
skiego futbolu. Należałobyjednak oczekiwać,
że choćby 5-6 z tych młodych ludzi ma zadatki
na ponadprzeciętnych futbolistów, pukają­
cych za czasjakiś do wrótIreprezentacji. Wa­
runkiem owego „pukania" byłobyjednak roz­
wijanie tych „zadatków" ciężką pracą i usuwa­
nie uświadamianych sobie niedoskonałości.
Zamiast takiego nastawienia, nasze „nadzieje"

prezentują wysoki poziom samozadowolenia,
jakby nie dostrzegając swych mankamentów

technicznych, nieumiejętności „szukania
miejsca" na boisku czy też braków w grze „je­
den na jeden". Świadectwem głupoty trzeba
nazwaćporównywanie się Wichniarka z Bati-

stutą orazjego przechwałki przed występami
w Arminii, arogancją zaś lekceważące wypo­
wiedzi Bledzewskiego na temat „tych panów",
bo można nie byćfanem kierownictwa PZPN,
ale z przestrzegania zasad dobrego wychowa­
nia to nie zwalnia. Nonszalanckie wypowiedzi
Kubika (wywiad w.Tempie"), któremu wystę­
py wprzeciętnej belgijskiej drużynie odbiera­
ją zdolność pojmowania, czemu Janas mówił
o braku profesjonalizmu piłkarzy z „młodzie-
żówki" — to kolejnyprzejawpostawy charak­
terystycznej dla tej drużyny. Zapewne nie

wszyscy piłkarze z tego zespołu cierpią na

„zespół sodowej", ale skłonności do autore­
fleksji nie dostrzegłem w żadnej ze znanych
mi wypowiedzi tych graczy. Wnajlepszym ra­
zie była to postawa „no cóż, nie wyszło" lub „ja
byłem wporządku, zawalili inni", takjakby za

wynik drużyny nie odpowiadali wszyscy jej
członkowie. Do atmosfery i postaw występu­

jących w tej drużyniejak ulałprzystaje infor­
macja, że w okresie przygotowań do pojedyn­
ku z Turcją kilku zawodników obficie raczyło
się piwkiem, nie stroniąc też od miejsc roz­
rywki nazywanych dla niepoznaki agencjami
towarzyskimi.

Czas na podsumowanie. Jak sądzę, PZPN

powinien wyciągnąć wnioski z faktu, że przez

parę lat dobierana i „dopieszczana" grupa za­
wodników, którzy reprezentowali narodowe

barwy i byli przygotowywani do bronienia ich
wprzyszłości, okazała się co najmniej w więk­
szej części zbiorem charakterów w znacznym

stopniu ułomnych. Nie wzywam do karania
miłośników umilania sobie pobytu na zgrupo­
waniach kadry narodowej towarzystwem pań
swawolnych, bojeśli nie uczyniono tego od ra­
zu, to obecnie byłaby to musztarda po obiedzie.

Namawiam wszakże do pilniejszej selekcji,
nie tylko pod kątem zdolności czysto piłkar­
skich, ale także umysłowych.

Andrzej GABERLE
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Ekstra liga hokeja na lodzie

Górale górą
PZUSAKTH Krynica —Podhale Nowy Targ 2:5 (0:1, 1:3, 1:1)

Bramki: 0:1 Z. Podlipni (Łyszczarczyk) 11, 0:2 Witer (Miklik)
32, 0:3 Zamojski (Smreczyński) 34, 0:4 Z. Podlipni (Piskor) 35,
1:4 Adamcik (Ślusarczyk, D. Laszkiewicz) 36, 2:4 Słaboń (Sarnik,
Ślusarczyk) 52, 2:5 P. Podlipni (Hajnos) 59. Sędziowali: Więc­
kowski (Warszawa), Porzycki (Oświęcim) i Szot (Sosnowiec). Ka­
ry: 4 i 10 min. Widzów 3000.

IMPERlUf

PZU SA KTH: Jaworski -

Preczek, Zborzilak, Prima,
Gusov, L. Laszkiewicz — Kor­
czak, Marcińczak, Ślusarczyk,
Slaboń, Sarnik — P. Piekar­
ski, Gretka, Adamcik, Cha-

bior, D. Laszkiewicz — Piksa,
Tyczyński, Cieraciew, Su-
chomski i Witowski.

PODHALE: Martuszewski
— Smreczyński, Zamojski, Mi­
klik, Pogodin, Witek — Różań­

DWORYUNIA Oświęcim — STOCZNIOWIEC Gdańsk

12:2 (4:0,5:2, 3:0)
Bramki: 1:0 Gonera (Kwiatkowski) 4 min., 2:0 Parzyszek (Pu-

zio) 9, 3:0 Wojciechowski (Horny, Karatajew), 14, 4:0 Gonera

)Kwiatkowski) 20, 5:0 Puzio JKlisiak, Brnio) 22, 5:1 Błażowski

23, 6:1 Gonera 26, 7:1 Wieloch (Magiera) 33, 8:1 Kwiatkowski

(Garbocz) 34, 9:1 Antipow (Gonera, Piętek) 38, 9:2 Leśniak (Wy­
socki) 40, 10:2 Wojciechowski (Horny) 43, 11:2 Garbocz (Gone­
ra) 55, 12:2 Kwiatkowski (Garbocz, Piętek) 60. Sędziował:
Krzysztof Karaś z Siedlec oraz P. Kępa i J. Rokicki z Nowego Tar­
gu. Kary: 12 i 26 (w tym 10 min. dla Waszaka za niesportowe za­
chowanie). Widzów 1000.

DWORY UNIA: Brnio (od
41 min. Baca) — Piątek, Go­
nera — Antipow, Garbocz,
Kwiatkowski — Czerwik, Ma­
giera — Klisiak, Porzyszek,
Puzio - Cihal, Kłys - Horny,
Karatajew, Wojciechowski. —

Witek, Labryga — Pohl, Ja­
rosz, Wieloch.

Bohaterem tego jednostron­
nego widowiska był obrońca
mistrzów Polski Sebastian Go­
nera, który ustrzelił hat-trick.

Pierwszy gol w tym meczu

padł, gdy oświęcimianie grali
w osłabieniu (Witek na karze).

CRACOYIA — GKS Tychy 0:5 (0:2, 0:2, 0:1)
Bramki: 0:1 Copija (Sosiński) 17, 0:2 A. Szindiapin (Zdunek, So-

siński) 18, 0:3 A. Śzindiapin (Zdunek) 28, 0:4 Morawiecki (Zdunek)
34, 0:5 Adamczik (Tkacz, Kotoński) 44. Sędziowali: J. Matuszek
oraz G. Dziecięłowski i L. Kubiszewski. Kary 20:16. Widzów: 300.

Poprawa sytuacji finansowej
pozytywnie wpłynęła na hoke­
istów Cracovii. Zagrali oni

wczoraj bardzo ambitnie. GKS

dysponujejednak lepszymi za­
wodnikami.... Pasy wystąpiły
bez kontuzjowanego Słowakie­
wicza, a Śliwa wyjechał na lód
z 38-stopniową temperaturą
i wytrzymał jedynie tercję.

Początek był dla gospodarzy
obiecujący. W 10 min T. Pod­
lipni wyprowadził kontrę za­
kończoną strzałem, ale Kieca

byl na miejscu. W odpowiedzi
oko w oko z Rączką znalazł się
Zdunek, ale przegra! ten poje­
dynek. Kolejny raz wykazał się
on kunsztem gdy nie dał się
pokonać Galwasowi w 12 min.
W 17 min stało się. Wtedy to

Copija objechał Baryłę i posłał
krążek między parkanami
Rączki. Warto dodać, że w tym

ski, Puławski, Łyszczarczyk,
Piskor, Z. Podlipni — Łabuz,
P. Gil, P. Podlipni, Szopiński,
Hajnos — Śmiełowski, Pio­
trowski, Fedor, Zaręba, Mali­
nowski.

Nowy Rok nie rozpoczął się
dla krynickiej drużyny zbyt
pomyślnie. Jeszcze w noc syl­
westrową wiceprezes klubu
Michał Jasnosz „odkrył" wła­
manie do swojego lokalu po­

Dwójkową kontrę w wykona­
niu Kwiatkowskiego z Gonerą
finalizował ten ostatni. Goście

po raz pierwszy odsłonili się
zza podwójnej gardy w 8 min.,
ale Justka nie wykorzystał
swojej szansy. 7 sek. po ataku

gości było już 2:0 dla Unii. Od

tego momentu stoczniowcy zu­
pełnie stracili ochotę do dal­
szej gry. Wynik w I tercji usta­
lił Gonera, który na 3 sek.

przed końcem zdyskontował
grę w przewadze. Goście mogli
pokusić się o strzelenie gola,
ale strzał Potocznego wybronił

momencie GKS grał w osła­
bieniu. Kilkadziesiąt sekund

później Zdunek podał do A.

Szindiapina, a ten strzałem
bez przyjęcia drugi raz poko­
nał krakowskiego bramkarza.
Cracovia grała w tym momen­
cie bez Kozendry, który prze­
bywał na ławce kar.

W II części pierwszą groźną
okazję stworzyli sobie tysza-
nie. W 27 min meczu kolejno
strzelali Zdunek, Morawiecki
i A. Szindiapin. Ani jednemu
z zawodników gości nie udało

się jednak skierować krążka do
siatki. Minutę później było już
jednak 0:3. Zdunek obsłużył
idealnie A. Szindiapina, a ten

z bliskiej odległości nie miał

większych problemów
z umieszczeniem krążka
w bramce Rączki. W 34 min
znów asystę zaliczył Zdunek,

nosząc duże straty. Przed kil­
koma dniami pierwszy nowo­
roczny pojedynek zespołu
PZU SA KTH, chociaż zakoń­
czony zwycięstwem z Craco-

vią, nie mógł zadowolić kibi­
ców, bowiem nikłe zwycięstwo
2:0 a także słabsza dyspozycja
strzelecka nie były dobrym
prognostykiem. O tym, że kry­
niczanie przechodzą kryzys
formy, mogliśmy się przeko­
nać wczoraj. 3 minuty tego po­
jedynku od 32 do 35 min. oka­
zały się przełomowe dla losów

spotkania, bowiem krynicza­
nie aż 3-krotnie musieli wy­
ciągać krążek z własnej bram­
ki. Do tego momentu pojedy­
nek był dosyć wyrównany
i każda ze stron mogła pokusić
się o zwycięstwo. Trzeba tutaj
jednak dodać, że z bardzo do­
brej strony zaprezentował się
bramkarz Martuszewski bro­
niąc w dobrym stylu strzały
krynickich napastników. Na

minutę i 40 sek. przy stanie 4:2
dla Podhala trener gospodarzy
Rudolf Rohaczek zdecydował
się na wycofanie z bramki Ja­
worskiego i desygnowanie do

gry kolejnego zawodnika, jed­
nak ten manewr zamiast przy­
nieść powodzenie krynicza­
nom, zakończył się dla nich

stratą bramki. DG

parkanami Brnio. Kibiców roz­
grzał nieco pięściarski pojedy­
nek między Homym a Wasza-
kiem. Stoczniowcy pierwszego
gola zdobyli w 23 min. Kłys
czekał na gwizdek arbitra,
gdyż uważał, że był faulowany,
jednak sędzia nie zareagował
i Błażowski wykorzystał sytu­
ację sam na sam z Brnio. Drugi
gol dla przyjezdnych padł po
atomowym strzale z niebie­
skiej w wykonaniu Leśniaka.

Oprócz dwóch bramek i wcze­
śniejszych dwóch sytuacji go­
ście ani razu nie zagrozili
bramce mistrzów Polski.
Ostatnia odsłona przypomina­
ła zabawę w kotka i myszkę.
Gospodarze robili na lodzie co

chcieli. Najładniejszy gol tego
meczu padł w 38 min., kiedy to

po zupełnym wymanewrowa­
niu defensywy gdańszczan,
Antipow nawet miotłą we­
pchnąłby z pewnością gumę
do siatki. Andrzej RZYCKI

a czwartą bramkę dla GKS-
u strzeli! Morawiecki. Goście

mogli w II tercji strzelić jeszcze
jednego gola, ale Gurazda nie

potrafił wygrać pojedynku sam

na sam z Rączką. W III tercji
kropkę na „i" postawił Adam­
czik. Cracovia miała okazję na

strzelenie honorowego gola
w 59 min. Dwa razy strzela!
Pawlik, ale Kieca również dwa

razy odbijał krążek. Cracovii

należą się brawa, że mimo

trudnej sytuacji podjęła wal­
kę. Faktem jest jednak, że

gdyby nie Rączka to wynik
mógłby być jeszcze bardziej
niekorzystny.

Bartosz KARCZ

Ostatni mecz: STH Sanok
- KKH Katowice 6:3.
I. Unia 30 52 136:41

2. KTH 31 41 119:74

3. Tychy 32 40 118:78

4. Sanok 32 34 104:100

5. Podhale 30 33 110:98

6. KKH 29 23 90:91

7. Stoczniowiec 32 21 89:135

8, Cracovia 32 9 68216

W lidze NBA

Trochę boksu
W Dallas podczas spotkania

Mavericks z Utah Jazz koszy­
kówka nie była najważniejsza.
Z parkietu zostali w trakcie me­
czu wyrzuceni 59-letni szkole­
niowiec Mavericks Don Nel­
son, środkowy Dallas Shawn

Bradley oraz trener Utah Jerry
Sloan, a sędziowie aż osiem ra­
zy w spotkaniu odgwizdali
przewinienia technicze.

Utah Jazz — Dallas Maver-
ricks 105:92 (18:21, 22:24,
27:26, 25:34). Punkty: Finley
30, Nowitzki 24, ceballos 21,
E. Strickland 8, H. Davis 4,
Bradley 3, Rooks 2 — Malone

24, Russell 20, Homacek 12,
Stockton 12, Lewis 10, Eisley
9, Ostertag 8, Polynice 4, Vau-

ghn 4, Keefe 2.
W trzeciej kwarcie, na 6,04

sek przed jej końcem, Shawn

Bradley sfaulował centra

Utah Karla Malone'a, sam do­
znając przy zderzeniu z Ma-
lonem urazu kolana, co spo­
wodowało, że musiał opuścić
parkiet. Nelson krytykował
głośno decyzje sędziów, za co

został ukarany pierwszym
faulem technicznym, a kiedy
Bradley został zniesiony
z parkietu podszedł do Malo-
ne'a i ... uderzył zawodnika
Utah, co było jednoznaczne
z wyrzuceniem szkoleniowca
Dallas z boiska.

— Po raz pierwszy od 15 lat

występów na parkietach NBA
zostałem uderzony przez tre­
nera — powiedział Malone po
meczu, porównując siłową
konfrontację między nim,
a Nelsonem do zderzenia

Volkswagena z 18-kołowa

ciężarówką.
Bradley wrócił na parkiet

na początku czwartej kwarty,
ale nie pograł długo, bo po­
nownie został ukarany dru­
gim przewinieniem technicz­
nym. Na 3.46 sek przed koń­
cową syreną z parkietu, także
za krytykowanie decyzji sę­
dziów, został usunięty trener

Jazzmanów Jerry Sloan.
Minnesota Timberwolves

— Portland T. Blazers 98:96

(20:27, 27:22, 23:26, 28:21).
Punkty: Gamett 27, Sealy 27,
Brandon 17, Peeler 9, Mit­
chell 4, Nesterovic 4, J. Smith

4, Garrett 4, Avery 2 — R.
Wallace 24, St. Smith 20, B.
Grant 15, Pippen 11, Stouda-
mire 11, Wells 7, Anthony 4,
Schrempf 2, O.Neal 2.

W Minneapolis mecz byl
niezwykle zacięty, a decydu­
jące o zwycięstwie punkty
zdobył na 3.3 sek przed koń­
cową syreną Kevin Garnett.

Koszykarze Minnesoty
przerwali zwycięską — sześć

wygranych z rzędu — passę
drużyny Portland. Dla „Le­
śnych Wilków" było to ósme

zwycięstwo odniesione
w ostatnich dziwięciu rozegra­
nych meczach. Zespół Port­
land wystąpił bez swojego
centra Litwina Arvidasa Sabo-
nisa, który choruje na grypę.

Pozostałe mecze: Toronto

Raptors — Sacramento Kings
101:89, Miami Heat — Ho­
uston Rockets 111:99, Detroit
Pistons — Milwaukee Bucks

101:95, Cleveland Cavaliers —

Golden State Warriors 90:75,
Indiana Pacers - Denver Nug-
gets 102:97. (PG)

i; MULTILOTEK

4-5 -6-11 -15
17-19-27 - 30-36
40-44 - 48-54-56
63-72 - 75-76-77

TWÓJ SZCZĘŚLIWY
NUMEREK

28
16-24 - 26-42

Prezydent wśród

olimpijczyków
Wczoraj Klub Olimpijski PKOI. zorganizował spotkanie wielu

pokoleń polskich olimpijczyków. Gościem był również prezy­
dent RP Aleksander Kwaśniewski.

Prezydent otrzymał z rąk prezesa PKOI. Stefana Paszczyka
w imieniu prezydenta MK01 Juana Antonio Samarancha, minia­
turową replikę rzeźby „Olimpijska Brama do roku 2000". Podczas

spotkania szefom dziewięciu związków sportowych wręczone zo­
stały honorowe plakiety PKOI za wyniki w 1999 r. Zdaniem PKOI
nawiększe sukcesy osiągnęły związki: kajakowy, podnoszenia
ciężarów, szermierczy, zapaśniczy, żeglarski, pływacki, lekko­
atletyczny, judo i koszykówki. (j)

Klubowe mistrzostwa świata

MU tylko na remis
W rozegranych w czwartek późnym wieczorem spotkaniach

pierwszych klubowych MS Manchester United zmierzył się z mek­
sykańską drużyną Necaxa, a Vasco da Gama z South Melbourne.

W pierwszej potyczce do­
szło do niespodzianki. Fawo­
ryzowany zdobywca Pucharu

Europy. Przegrywał do 83
min 0:1. Wtedy to jednak Yor-
ke wykorzystał podanie Sol-

skjaera i pakując piłkę z kil­
ku metrów do siatki wyrów­
nał. Wcześniej bramkę strze­
lili zawodnicy z Meksyku.
W 15 min fantastycznie wy­
konał rzut wolny Montecinos
i Bosnich byl bez szans. W 43
min za brutalny faul czerwo­
ną kartką ukarany zotał David
Beckham. W drugiej części
obie drużyny nie wykorzysta­
ły rzutów karnych.

W drugim meczu Vasco da
Gama było zdecydowanie lep­

PŚ w biatlonie

Kozub ósmy
Wczoraj w Oberhofie rywa­

lizowali biatloniści i biatlo-
inistki w zawodach cyklu Pu­
charu Świata. Bardzo dobrze

spisał się Polak, Wojciech Ko­
zub z WKS Zakopane, który
w biegu na 12,5 km. na do­
chodzenie zajął ósme miejsce.
Inny Polak Tomasz Sikora był
23.

Zwyciężył Zwyciężył Nor­
weg Ole Einar Bjoerndalen
z czasem 37.42,1 (5 rund kar­
nych). Drugi byl Drugi był

KRAKOWSKA

TRENERZYPIŁKARZE

22.

3

5 5

6

Imię

Nazwisko

8
Adres

9

III

T PLEBISCYTOWY Tk T

KupoN

szym zespołem od South Mel­
bourne i pewnie wygrało 2:0,
chociaż do przerwy utrzymy­
wał się wynik 0:0. Po zmianie
stron na listę strzelców wpisali
się jednak Felipe w 53 i Ed-
mundo w 86 min.

Po tych meczach tabela

grupy B wygląda następująco
I. Vasco da Gama I32:0

2. MU Ili1:1

3. Necaxa II 1:1

4. South M. I00:2

Wczoraj późnym wieczo­
rem rozegrane zostały mecze

grupy A, w których zmierzyły
się: Corinthians - Real Mą­
dry oraz Al Nassr — Raja.
Wyniki podamy w numerze

poniedziałkowym. (bk)

Niemiec Peter Sendel — strata

29.7 (0), a trzeci Zdenek Vitek

(Czechy) - 34,0 (2)
Wśród pan w biegu na 10

km. na dochodzenie wygrała
Ukrainka Olena Zubrilowa

(czas 36.29.6 - 3 rundy kar­
ne), druga była Magdalena
Forsberg (Szwecja) — strata

39,5 (0), a trzecia Świetlana
Ichmuratowa (Rosja) — 54,5
(1). Polka Magdalena Grzywa
uplasowała się na 33. pozycji
ze stratą 6.27,5 (3). (opr. bk)

10......................................
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Europejski turniej kwalifikacyjny siatkarzy Sydney 2000

Lepsi od mistrzów...
POLSKA — HOLANDIA 3:1 (18:25,25:19,25:20,25:18)

POLSKA: Zagumny, Stancelewski, Prus, Murek, Świderski,
Papkę, Kardas (libero) — Gruszka; HOLANDIA: Blange, B. van de

Goor, Cristina, Górtzen, Schuil, Sombroek, Klak (libero) —

Dieleman, Nummerdor. Widzów 10 tys.

/i

Gazeta

Krakowska u

W ataku Sebastian Swiderski

Siatkarska reprezentacja
Polski prowadzona przez Ire­
neusza Mazura osiągnęła naj­
większy sukces w ostatnich
latach. Po bardzo emocjonu­
jącym spotkaniu pokonała
w kwalifikacyjnym turnieju
do igrzysk olimpijskich
w Sydney aktualnych mi­
strzów olimpijskich z Atlanty
— Holendrów.

Wielkie zwycięstwo Pola­
ków oglądało w katowickim

„Spodku" ponad 10 tysięcy
sympatyków siatkówki z całej
Polski. Gorąca atmosfera

przez nich stworzona, ich nie

milknący doping stworzyły
znakomite tło dla występu pol­
skich siatkarzy. I set nie zapo-
wiadł jednak tak szczęśliwego
końca. Holendrzy bardzo do­
brze radzili sobie z przyjmo­
waniem zagrywek naszych re­
prezentantów. Ich rozgrywają­
cy Blange bardzo często ko­

rzystał z usług środkwoych B.
van de Goora i Cristiny, którzy
bezkarnie mijali polski blok.

Naszych reprezentantów wy­
soka porażka nie załama-
ła.W następnych trzech pod­
opieczni Ireneusza Mazura

postawili na bardzo mocne za­
grywki z wyskoku. Potężne
serwisy Stancelewskiego,
Murka i Gruszki „odrzuciły" od
siatki rozgrywającego Holen­
drów, który musiai rezygno­
wać z użycia najmocniejszej
broni naszych rywali — ataku
z krótkiej. Tymczasem polscy
skrzydłowi — zwłaszcza Mu­
rek — atakowali ze znakomitą
skutecznością i dużym
szczęściem. Ż każdym prze­
granym setem' bardziej zde­
nerwowani Holendrzy popeł­
niali co raz więcej niewymu­
szonych błędów. W IV partii
goście zepsuli aż cztery za­
grywki pod rząd! Słabsza dys­
pozycja mistrzów olimpijskich
nie umniejsza zasług poslkich
zawodników. Bardzo udanym
posunięciem naszego szkole­
niowca okazała się zmiana do­
konana pod koniec I partii.
Mało skutecznego Świderskie­
go zmienił Gruszka, który był
pewnym punktem drużyny.

Dziś Polska gra z Jugosła­
wią, a Bułgaria z Holandią.
I wyniki tych meczów roz­
strzygną o składzie niedziel­
nego finału.

Janusz NOWIŃSKI

Pozostałe mecze: Bułgaria
- Czechy 3:0 (25:19, 25:23,
25:21), Jugosławia — Łotwa
3:0 (25:11, 25:23, 25:15).
1. Jugosławia 4812:1

2.Bułgana 4710:5

3.Polska 4710:7

SuHalanÓiąJlffi 46 7:7

5. Łotwa 444:12

6. Czechy 4i4 1:12

H Dzienny horoskop

KSIĘŻYCOWY
- sobota

Księżyc nadal przebywa
w znaku Wodnika.

• BARAN — Dobry czas na

myślenie o sprawach związa­
nych z komputerami i elek­
troniką.

• BYK — Czas rozwoju we­
wnętrznego. Sprzyja spokój
i wyciszenie.

• BLIŹNIĘTA — Szansa na

spotkanie ludzi, którzy po­
mogą Ci iść do przodu.

• RAK — Odkryjesz w so­
bie nowe możliwości i nowe

siły. Działaj.
• LEW — Rozwój we­

wnętrzny sprzyja zagłębieniu
się w środowisku domu.

• PANNA — Masz szansę
znaleźć się wśród energicz­
nych ludzi.

• WAGA — Działaj aktyw­
nie, gdyż masz szansę zreali­
zować swoje marzenia.

• SKORPION — Rozwój
wewnętrzny. Sprzyja spokój
i bycie na drugim planie.

• STRZELEC - Masz

szansę zetknąć się z ludźmi,
którzy dadzą Ci nowy impuls
do działania.

• KOZIOROŻEC - Twój
umysł może być zdominowa­
ny przez zbyt osobiste obawy
i pragnienia.

• WODNIK - Nowy cykl
rozwoju daje szansę na bo­
gactwo uczuć i emocji.

• RYBY — Odczujesz, że

Twoje działania przyniosą Ci

satysfakcję zawodową i oso­
bistą.

81 Dzienny horoskop
KSIĘŻYCOWY
- niedziela

Jest szansa na uratowanie futbolu w Wawelu

Reanimacja trwa
Jak pisaliśmy już obszernie, zarzqd Wawelu podjął decyzję

o wycofaniu trzecioligowej drużyny piłkarskiej z rozgrywek.
Część działaczy podjęła się jednak akcji reanimacyjnej i w tej
chwili sq spore nadzieje na to, że Wawel jednak do rundy wio­
sennej przystqpi.

Wczoraj na godzinę 12
zwołano w siedzibie klubu

przy ul. Bronowickiej konfe­
rencję prasową. Wiceprezes
Andrzej Krawiec oraz dyrek­
tor Roman Trzmielewski

przedstawili pomysł na urato­
wanie sekcji piłki nożnej
w seniorskim wydaniu. Na

spotkaniu z dziennikarzami
obecni byli również piłkarze,
którzy chyba najbardziej za-

interesowyni są tym, żeby
drużyna nadal istaniala.

— Nasz plan ratowania fut­
bolu w Wawelu jest jasny —

mówił Andrzej Krawiec. —

Chcemy by powstała sporto­
wa spółka akcyjna. Mamy
chętnych, którzy weszliby do

spółki. W tej chwili stosowne

dokumenty są złożone już
w sądzie i za miesiąc nowy
twór sportowy powinien już
być zarejestrowany.

Ci chętni, o których mówi

Andrzej Krawiec to przede
wszystkim Agencja Mienia

Wojskowego, która już nie­
długo stanie się właścicielem

klubowych obieków oraz

Fundacja Rozwoju Sportu
i Turystyki „Wawel Sport".
Andrzej Krawiec nie chcial
mówić o innych partnerach,
ale tajemnicą poliszynela jest,
że chodzi o któryś z browa­

rów, bądź Okocim, bądź Na­
mysłów. Wiceprezes nie za­
przeczał, że również jego fir­
ma działająca w branży moto­
ryzacyjnej chętnie włączyłaby
się do całego przedsięwzięcia.
Pozostaje pytanie co z zawod­
nikami?

— Ci piłkarze, którzy otrzy­
mają . od klubu swoje karty
w zamian za długi — konty­
nuuje Andrzej Krawiec —

mogliby podpisać ze spółką
nowe kontrakty. Mamy na­
dzieję, że pozostali przeszliby
do spółki za zgodą klubu. Do

tego doszliby jeszcze ewentu­
alnie zawodnicy z Wisły,
z którą prowadzone były
w tym kierunku zaawansowa­
ne rozmowy.

Nie da się ukryć, że mając
taki kapitał jak obiekty, spół­
ka mogłaby w znacznym stop­
niu sama zarabiać na siebie

(miejsca reklamowe, wyna­
jem pomieszczeń itd.). A co

z innymi sekcjami? — To, że

zawiążemy spółkę piłkarską
nie oznacza, że zapominamy
o innych dyscyplinach, które
od lat decydowały o obliczu
Wawelu — mówi Andrzej
Krawiec. — Mając tereny, An-

gencja Mienia Wojskowego
na pewno nie będzie czynić
przeszkód w korzystaniu

z nich lekkoatletom czy
przedstawicielom innych dys­
cyplin. Również Fundacja
Wawel Sport wyraża chęć po­
mocy innym sportowcom klu­
bu.

— Problemy całego klubu

są duże — mówi Roman
Trzmielewski. — Pamiętać
trzeba, że znaczna część ka­
dry szkoleniowej zatrudnio­
na jest w Wojskowym Ośrod­
ku Sportu, którego dni są
w zasadzie policzone. Z dnia
na dzień trenerzy mogą stra­
cić pracę. Musimy znaleźć

wyjście z tej sytuacji, bo byt
klubu może zostać zagrożo­
ny.

Wracając do piłki nożnej to

nie ma żadnych przeszkód,
by nowa spółka sportowa za­
jęła miejsce Wawelu w roz­
grywkach. Przykłady innych
klubów tylko to potwierdzają.
Zresztą KOZPN sam bardzo

zaangażował się w pomoc
klubowi. Koncepcji jest wie­
le. Od opłacania trenera, po
50 tysięcy złotych za utrzy­
manie drużyny w III lidze.
Do spotkania przedstawicieli
klubu i związku dojdzie
w najbliższą środę. Piłkarze

czekają i wierzą, że jednak
nie będą musieli sobie szu­
kać nowego pracodawcy.
Wygląda na to, że pojawiła
się duża szansa na uratowa­
nie sekcji, która przez dzie­
siątki lat była jedną z wizytó­
wek Wawelu.

Bartosz KARCZ

Księżyc ze znaku Wodnika

pobudza fantazję i wyobraź­
nię.

• BARAN — Znajdziesz
równowagę między domem
a pragnieniem bycia w świę­
cie.

• BYK - Nadal wskazana
ostrożność we wszystkich
nerwowych sytuacjach.

• BLIŹNIĘTA — Mało cza­
su na odpoczynek, ale za to

zupełnie nowe pomysły.
• RAK — Możesz przepro­

wadzić rozmowę na trudny
temat z bliską Ci osobą.

• LEW — Nie staraj się
zrzucić zbyt ostentacyjnie te­
go, co Cię krępuje.

• PANNA — Wyjdź z do­
mu, gdyż masz szansę do­
świadczyć czegoś nowego.

• WAGA — Szansa na mile
i twórcze spotkanie we dwo­
je.

• SKORPION - Warto
w spokoju przygotować się do
dnia jutrzejszego.

• STRZELEC — Miła osoba
czeka na Twój telefon lub od­
wiedziny.

• KOZIOROŻEC - Dobry
czasw na kontakt z ludźmi

zajmującymi się elektroniką.
• WODNIK — Rozpoczy­

nasz nowe przedsięwzięcie,
które powinno prowadzić do
sukcesu.

• RYBY — Jutrzejszy dzień

daje Ci szansę na niezwykłe
doświadczenie.

Andrzej JAMRÓZ

SOBOTA, 8 stycznia 2000 r.

• Wschód słońca — 7 .43 • Zachód słońca — 15.42
• Wschód księżyca — 8 .42 • Zachód księżyca — 17.28

Dzień dłuższy od najkrótszego o 17 min, a krótszy od najdłuższego o 8

godz. 44 min.

Imieniny:

Erharda, Mścislawa, Seweryna, Teofila

Usposobienie urodzonych 8 stycznia entuzjastyczne, bojowe, a czasem

nieco gwałtowne. Sq osobami upartymi, ambitnymi, pewnymi siebie,
godnymi zaufania, ale lubiqęymi dominować. Wysokie stanowiska

w administracji państwowej, a także takie zawody jak prawnik, przed­
stawiciel placówki handlowej sq jakby dla nich stworzone.

NIEDZIELA, 9 stycznia 2000 r.

Wschód słońca — 7 .43

Wschód księżyca — 8.42

• Zachód słońca — 15.42
• Zachód księżyca — 17.28

Dzień dłuższy od najkrótszego o 17 min, a krótszy od najdłuższego o 8

godz. 44 min.

Imieniny:

Antoniego, Marcelego, Marcjanny, Władimira

Natura urodzonych'9 stycznia kłótliwa, agresywna, pozbawiona szcze­
rości. Często nie przyznają się do prawdy nawet sami przed sobą lecz

stają w opozycji do wszystkiego i każdego. Chętnie przeciwstawiają się
ogólnie przyjętym wierzeniom a bywa tak, iż osoby o usposobieniu ła­
godnym i ludzkim specjalnie budzą ich adresywność.o. Oba są impul­
sywne, ryzykujące, a jednocześnie nadzwyczaj wrażliwe, czułe, za­
mknięte w sobie.

(ps)

TARNÓW
DĘBICA

KRAKÓW

NOWY SĄCZ

ZAKOPANE

Pogodnie

5 6

5

Polska południowa jest na skraju wyżu z centrum nad Europą
południowo-wschodnią. Z zachodu napływa ciepłe powietrze
pochodzenia oceanicznego. Temperatura nocą od -8 do -5 st„
w Tatrach -10 st. W ciągu dnia początkowo mglisto, lecz potem
pogoda się poprawi i powinno być pogodnie. Deszcz umiarko­
wanie wylduczony. Temperatura od 3 do 5 st., w Tatrach -5 st.

Wiatr słaby, południowo-zachodni. Ciśnienie wzrośnie (wczo­
raj wynosiło 950 hPa). Jutro bez zmian.

BIOPROGNOZA: zmienna

REDAKTOR NACZELNY: RYSZARD NIEMIEC
KRAKOWSKA tel. 430-43-40, fax: 430-44-11

unii iiiuauiii!
31-548 Kraków, Al. Pokoju 3.

Adres do korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka poczt. 402.

Centrala telefoniczna: 430-43-40, 430-43-49, 430-43-54, 430-43-61

430-43-90fax:
Sekretarz odpowiedzialny:
Dział łqczności z czytelnikami:
Dział miejski:
Dział sportowy:
Redakcja nocna:

BIURO OGŁOSZEŃ:
Kraków, Aleja Pokoju 3

ul. Starowiślna 10

tel. 430-44-16

tel. 430-43-79, 430-43-68

tel. 430-44-28, fax: 430-44-08

tel. 430-44-38

tel. 430-44-16

tel. 430-43-30, fax. 430-43-40 w. 403

tel./fax 422-06-03

Terenowe biura ogłoszeń mieszczą się w siedzibach oddziałów.
WYDAWCA: „Polskapresse" — Spółko z o.o. - Oddział Gazeta Krakowska

w Krakowie. Prezes Zarządu Oddziału — Piotr Szymborski
DRUK: Centrum Prasowo-Poligraficzne, Kraków, al. Pokoju 3;
PRENUMERATA-Dział Kolportażu tel.430-44-13

Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie prawo

skracania artykułów i korespondencji, zmiany ich tytułów. Tekstów nie zajnówionych nie zwracamy.
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■ NASZA SONDA

W drodze
Wojciech Łazarek znowu

trafił do Wisły. Po raz

pierwszy objął drużynę
w 1997 r. Za jego kaden­
cji do krakowskiego ze­
społu przybyło wielu

znanych pilkarzy.Więk-
szość transferów była
bardzo udana. Drużyna
grała dobrze. Nagle Ła-
zarka zwolniono. Po kil­
kunastu miesiącach wra­
ca na stanowisko dyrek­
tora technicznego. Co
o tym myślą kibice?

Echo

Krakowa

sobota-niedziela

8-9 stycznia 2000 r.

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

zagra po raz ósmy

Skarbonki

jak serca

wielka orkiestra

KRAKÓW,
KRZESZOWICE,
MIECHÓW,
MYŚLENICE,
NIEPOŁOMICE,
PROSZOWICE,
SKAWINA,
SKAŁA,
WIELICZKA

Rekordowa ilość artystów weźmie udział w niedzielnych kon­
certach odbywających się w ramach tegorocznego finału Wiel­
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. W czasie, gdy muzycy kwe­
stować będą swoimi piosenkami, na krakowskich ulicach poja­
wi się młodzież z identyfikatorami z charakterystycznym czer­
wonym serduszkiem i firmowymi puszkami. W tym roku, wrzu­
cone do nich pieniądze, fundacja Jurka Owsiaka przekaże na

zakup sprzętu do leczenia dzieci ze schorzeniami nerek.

B Maciej Orszulak
E poligraf
fi - Nie sądzę, by to miało

jakiś wpływ na postawę za­
wodników i ich wyniki. No

może, dzięki pogodnemu
usposobieniu Łazarka, po­
lepszy się atmosfera wokół

drużyny. Ciekawa będzie
konfrontacja z silną Legią
i jej trenerem... Smudą.

fi Karol Wardenski

tuczeń technikum

ja też zagram w tej Orkiestrze roi. jAuwigo kubiś

Już od godzin przedpołu­
dniowych wokół Rynku krążyć
będzie korowód przeróżnych
pojazdów. Do dorożek wsiądą
krakowscy artyści, z którymi
można będzie sobie zrobić

zdjęcie i zdobyć autograf. Na
antenie zlicytowane zostaną
prace m.in. Marcina Świetlic -

kiego i Jerzego Pilcha. Zebrane

pieniądze trafią na konto
WOŚP. Podobnie dochód
z koncertów, z których pierw­
sze rozpoczną się już w godzi­
nach południowych.

Koda muzyka

Redakcja programu „Kundel
bury i kocury" (TV Kraków) za­
prasza wszystkich miłośników

czworonogów jutro do Śród­
miejskiego Ośrodka Kultury
(ul. Mikołajska 2) już na godz.
11. — W trakcie imprezy „Zi­
mowy dom dla kota" zbierane

będą wolne datki dla chorych
dzieci. Również dochód ze

sprzedaży zwierzaków przeka­
zany zostanie Jurkowi Owsia­
kowi. Przybywajcie całymi ro­
dzinami. Razem zagramy kocią
muzykę w Wielkiej Orkiestrze
— zaprasza Magda Hej da.

(Ciąg dalszy na str. HI)
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jeszcze dziś i jutro otwarte będq świqteczne kramy w Rynku
Głównym. Z okazji tej powinni skorzystać amatorzy grzańca ga­
licyjskiego oraz spóźnialscy, którzy zapomnieli obdarować swo­
ich bliskich gwiazdkowymi podarkami, dostępnymi tu w szerokim

wyborze. Targi Bożnorodzeniowe, mające trwać do wczoraj,
przedłuży! o dwa dni prezydent Andrzej Gołaś. Na jego decyzję
wpływ miała organizacja imprez w ramach 8. Finału Wielkiej Or­
kiestry Świątecznej Pomocy. Więcej ludzi w Rynku gwarantuje
więcej pieniędzy w skarbonkach kwestujących... (ART)

Rot. Adom WOJNAR

>V/Z

BRONOWICE NOWE. Kontrowersyjna budowa
V/ Filharmonii

Z Widokiem
fi — Pamiętajmy, że Smuda

zostawił po sobie pobojowi­
sko. Popełnił mnóstwo błę­
dów. Rozłożył zespól. Wcze­
śniej, za Łazarka wszystko
szło w dobrym kierunku. Lu­
bię tego faceta. Cieszę się, że

wrócił do Krakowa.

na komin

^Przemysław Nowak
■ pielęgniarz
fi — Dziwne, że ci sami lu­
dzie, którzy zwalniali Ła­
zarka teraz go znowu przyj­
mują do pracy. Tamten roz­
wód odbywał się w atmos­
ferze skandalu. A to nowe

małżeństwo też nie wygląda
mi na całkiem pozbawione
jakiegoś sensacyjnego kon­
tekstu. O co chodzi? Jestem

zwykłym kibicem i dla

mnie takie roszady to czar­
na magia... (PBAR)

— Przed naszymi oknami rośnie komin kotłowni olejowej [...].
To rozwiązanie jest skandalem — tak brzmią słowa ulotki zachę­
cającej mieszkańców os. Bronowice Nowe do podpisania listu
w tej sprawie do prezydenta miasta.

i
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Mieszkańcy bloków z os. Bronowice Nowe nie chcq widoku na

kominy roi. Wojciech MOLENDOWiCZ

W 1998 r. inwestor, Budow­
lana Spółka Mieszkaniowa

BSM, złożył w Wydziale Ar­
chitektury, Geodezji i Budow­
nictwa UMK wniosek o wyda­
nie warunków zabudowy i za­
gospodarowania terenu swo­
jej działki. Chciał tam posta­
wić dwa połączone bloki zasi­
lane kotłownią olejową.

Opinia specjalisty

Wydział zasięgnął opinii
specjalisty Ministerstwa

Ochrony Środowiska, Zaso­
bów Naturalnych i Leśnictwa,
inż. Ryszarda Oćwiei. Zgod­
nie z tą opinią, proponowana
przez inwestora kotłownia

olejowa nie naruszy dopusz­
czalnych norm skażenia po­
wietrza. Projekt przedłożono
Radzie Dzielnicy VI, na tere­
nie której znajduje się dział­
ka.

— Zaopiniowaliśmy go po­
zytywnie, z zastrzeżeniem,
żeby rozważyć inne sposoby
dostarczania ciepła do budyn­
ków — mówi przewodniczący
Rady Dzielnicy Bogusław
Gruszka. — Jednak z opinią
dzielnicy nikt się nie musi li­
czyć.

(Ciąg dalszy na str. III)

Telekomunikacyjne
kolędowanie

Niemal tysiąc osób skorzystało z zaproszenia Telekomunika­
cji Polskiej SA, przybywając do Filharmonii Krakowskiej na Wie­
czór Kolęd.

Bohaterowie wieczoru: Elżbieta Towarnicka, Hanna Banaszak, Ma­
rek Stefański i Stanisław Sojka Fot. Jadwiga RUHIŚ

Po życzeniach dyrektora
Krakowskiego Okręgu TP SA
Marka Adamczyka dla zebra­
nych, jako pierwsza, wystąpiła
krakowska śpiewaczka Elżbieta

Towarnicka, której akompanio­
wał na organach Marek Stefań­
ski. Oprócz tradycyjnego reper­
tuaru zaśpiewała kolędę Zbi­
gniewa Preisnera „Z tego bę­
dzie cud".

Potem zauroczył salę Stani­
sław Sojka, który śpiewał sone­
ty Szekspira, własną uniwersal­
ną piosenkę świąteczną „I jesz­

cze raz", a potem wraz z całą sa­
lą refren „Na miły Bóg, życie
nie tylko po to jest, by brać..."
Wreszcie zaczarowała salę
Hanna Banaszak, która równie

pysznie śpiewa kolędy w ryt­
mach latynoskich, jak i góral­
skich. Na bis Towarnicka i Ba­
naszak zaśpiewały w duecie

„Cichą noc..."
Po koncercie w Złotej Sali FK

uczestnicy koncertu łamali się
opłatkiem z ks. bp Kazimie­
rzem Nyczem, nie brakło władz
miasta i melomanów. (JR)
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■ BLIŻEJ PRZYRODY

Kot

Finałowe zmagania

w potrzasku
Zima. Nocą temperatura

spada poniżej zera. Na wielu
krakowskich osiedlach
w blokach pozostawiono
otwarte okienka w piwni­
cach, aby dzikie koty mogły
tam znaleźć, schronienie.
Tak też jest w kamienicach
w starym Krakowie.

Ale jak się okazuje ludzi
okrutników nie brakuje.
Ofiarą ich padają szczegól­
nie koty domowe, które są

bardziej ufne i szybciej
przybiegają na wołanie czło­
wieka.

Tak też się stało z koci-
skiem znajomej. Musiał za­
ufać obcym, bo wpadl w pu­
łapkę zastawioną na ... koty.

Rezultat. Złamana łapa.
Jedna, druga, trzecia wizyta
u weterynarza. Po trzech ty­
godniach zwierzak wreszcie

pozbył się uciążliwego opa­
trunku, ale łapka całkiem
mu wyłysiała. Teraz sam ją
sobie rehabilituje, machając
nią zawzięcie i widać, że co­
raz mniej kuleje.

Nauczył się natomiast jed­
nego, jak wchodzi do miesz­
kania obca osoba kócisko

zmyka, gdzie pieprz rośnie.
Nawet, gdy pojawia się oso­
ba, której zwierzak dawno
nie widział, chowa się głę­
boko pod fotel i wystawia
nos po chwili.

Danuta GÓRSZCZYK

PROSZOWICE

W centrum

na ludowo

Festiwal kolęd
i pastorałek

wg!

Grupa śpiewacza Zawaternik rói. z archiwum zespołu

W kościele św. Trójcy w Będzinie trwa ogólnopolski Festiwal

Kolęd i Pastorałek. Z regionu krakowskiego zakwalifikowało się
pięć zespołów.

W sali widowiskowej pro-

szowickiego Centrum Kultury
i Wypoczynku odbędzie się

Festiwal przebiega w dwóch

etapach. Pierwszy to elimina­
cje, które w 18 miastach odby­
wały się na początku grudnia.
Najlepsi walczyć będą o nagro­
dy. Finał zakończy się 8 stycz­
nia koncertem galowym w ko­
ściele Nawiedzenia Najświęt­
szej Matki Bożej. Do udziału
w tegorocznej edycji festiwalu

zgłosiło się ponad 650 solistów,
zespołów i chórów z całej Pol­
ski. W finale wystąpi 104 soli­
stów, chórów i zespołów.

Grand Prix tegorocznego
festiwalu ustalono na 5 tys. zł.

Łączna suma nagród wynosi
40 tys. zł.

Ogólnopolski Festiwal Ko­
lęd i Pastorałek jest organizo­
wany już od ośmiu lat przez
parafię Św. Trójcy i Urząd
Miejski w Będzinie. Honoro­
wy patronat nad festiwalem

objęli ks. bp Adam Śmigielski
(ordynariusz sosnowiecki),
Marian Krzaklewski (prze­
wodniczący NSZZ Solidar­

ność) i Marek Kępski (woje­
woda śląski).

Przesłuchania konkurso­
we zakończą się dziś wcze­
snym popołudniem. Ogło­
szenie wyników odbędzie się
się podczas koncertu galo­
wego o godz. 17 w kościele

pw. Nawiedzenia Najświęt­
szej Marii Panny w Będzinie.
Szanse na nagrody mają
m.in. męski chór Echo z Kra­
kowa i zespół Zawaternik ze

SP w Leśnicy, chór dziew­
częcy Ziarenko z Kuźnic
Wielkich oraz solistki Maria
Pohorecka i Renata Woje­
wódzka z Krakowa. (mas)

sobota-niedziela 8-9 stycznia 2000 r.

Fol. Katarzyna KACHEL

WIŚNIOWA. Pod śniegiem utonęły nie tylko pagórki. Mimo to

w ośnieżonym tartaku praca wre.

KŁAJ. Nowoczesna zwózka opalu polskiej produkcji motorowej. Nie­
stety, bydgoski ROMETzaprzestałjuż parę lat temu produkcji tych
popularnych środków transportu (AW) For. Adam wojnar

świqteczne przedstawienie
w wykonaniu Parafialnego Ze­
społu Pieśni i Tańca Gorzko-

wianie.

Musical jasełkowy zatytuło­
wany „W jubileuszowym hoł­
dzie Jezusowi", opracowany
został w oparciu o kolędy, pa­
storałki i pieśni bożonarodze­
niowe. Barwne widowisko
o narodzeniu Chrystusa wy­
kona 60-osobowy zespół, któ­
ry prowadzony jest przez ks.

Andrzeja Biernackiego. W tak

licznym składzie, działający 3
łata Gorzkowianie koncerto­
wali nie tylko w kraju, ale
również za granicą, w tym
u Jana Pawła II w Watykanie
oraz w Szwajcarii, Austrii i na

Białorusi. (ART)
REKLAMA

EW ..

•

CZAJOWICE. Gru­
pę kolędniczą „He­
rody” mogliśmy
spotkać także

w Krakowie. Jednak

najlepiej znają ją
czajowiczanie.
„Herody" w okresie
od Świąt Bożego
Narodzenia do

Trzech Króli zdążyli
odwiedzić prawie
wszystkie gospo­
darstwa domowe

Fot. Jadwiga RUBIŚ

' ''-s ■w

WIELICZKA. Nieopodal domu handlowego Praxi w centrum miasta

firma Inwest SA z Bielska-Białej finalizuje budowę obiektu handlo-

wo-usługowo-mieszkaniowego. Część trenów została wkupiona od

gminy, część została przejęta w wieczyste użytkowanie. Na parterze
budynku przewidziano sklepy, na pierwszym piętrze mają być biura,
a na drugim — mieszkania. Z tyłu obiektu inwestor planuje wybu­
dowanie ogólnodostępnego parkingu. Po części rozwiąże to być mo­
że problem braku miejsc do parkowania w centrum miasta (AW)

For. Adam WOJNAR

HechO(
KRAKOWA

KIEROWNIK DZIAŁU:
Danuta Górszczyk

zastępca: Przemysław Kocur
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U Dominikanów

Opłatkowe
spotkania

Stowarzyszenie Rodzin
Ofiar Katynia Polski Połu­
dniowej w Krakowie zaprasza
swoich członków na opłatek,
który odbędzie się w dziś
o godz. 11 w kapitularzu oo.

Dominikanów. Spotkanie roz-

pocznie się mszą świętą.
Również dziś o godz. 15 od­

będzie się spotkanie opłatko­
we organizowane przez Sto­
warzyszenie Wychowanków
Katolickiego Liceum i Gimna­
zjum im. ks. Stanisława Ko­
narskiego Księży Pijarów.
Tradycyjne spotkanie odbę­
dzie się w budynku liceum
w Krakowie-Rakowicach przy
ul. Akacjowej 5. (mas)
„.i,,"'

Wymiana
zagraniczna OHP

Najlepsi
w Polsce

Krakowska Komenda OHP

jest najlepszym organizato­
rem wymiany młodzieży z za­
granicznymi instytucjami
o podobnym porofilu — wyni­
ka z raportu Komendy Głów­
nej hufców. W 1999 r zorgani­
zowała 10 programów wymia­
ny, wysyłajqc swych uczestni­
ków min. do Niemiec, Austrii

i Węgier.
Małopolskie Ochotnicze

Hufce Pracy prowadzą wy­
mianę zagraniczną młodzieży
od 1995 r. Od początku ich

najważniejszym partnerem
jest niemiecki Internationaler
Bund (Związek Pracy Socjal­
nej).

- To największa w krajach
Unii Europejskiej organizacja
zajmująca się wychowaniem
i szkoleniem zawodowym
młodzieży — mówi zastępca
komendanta krakowskiej ko­
mendy OHP, Witold Ka­
sprzycki. — Zrzesza przeszło
350 tys. młodych ludzi. Dla

przykładu: nasze OHP ma ich
około 30 tys.

Pozostali partnerzy zagra­
nicznej wymiany hufców to

referat Młodzieżowy Rządu
Dolnej Austrii i Fundacja Po­
mocy Młodzieży z Węgier.

Najważniejszymi celąpii tej
współpracy są zdaniem Witolda

Kasprzyckiego: wymiana do­
świadczeń w zakresie zawodo­
wego szkolenia, prezentacja
ośrodków szkoleniowych oraz

miast oraz umacnianie kontak­
tów międzynarodowych, służą­
cych wychowaniu młodzieży.

— Wiem, że niektórym huf­
ce pracy kojarzą się z czasami
komunizmu i wszechobecnymi
junakami — uśmiecha się Wi­
told Kasprzycki. — Ale to nie te

.czasy. Dowodem może być no­
wy element programu wymia­
ny, jakim jest... wolontariat.
W tym roku OHP uczestniczy
w realizacji dwóch ciekawych
programów. Obydwa będą
miały miejsce w gminie Lipni­
ca Wielka. Pierwszy to między­
narodowy obóz językowy
w tamtejszej szkole podstawo­
wej. 10 wolontariuszy popro­
wadzi zajęcia dla ponad 50 lip­
nickich dzieci. Drugi program
to pomoc dla dzieci chorych na

białaczkę, przewidziany do re-

alizacji w IV kwartale b.r .

w Ośrodku Dla Dzieci w Lecze­
niu Białaczkowym w Lipnicy
Wielkiej. Zakwaterowanie
i wyżywienie 8 wolontariuszy
finansuje fundacja Dzieci
w Potrzebie, której przewodni­
czy księżna Yorku Sarah Fer-

guson. (K.P .)

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy
zagra po raz ósmy

Skarbonki

jak serca
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W Orkiestrze weźmie udział wielu nastoletnich wolontariuszy

(Ciąg dalszy ze str. I)

Największą sceną WOŚP
w Krakowie będzie tym ra­
zem Klub 38 w miasteczku
studenckim (ul. Budryka).
W ramach Punkowej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy,
począwszy od godz. 13 aż do

późnych godzin nocnych,
zagra tu kilkanaście zespo­
łów. Nie tylko' polskich
(m.in. Rejestracja, Włocha­
ty, KSU, Psy Wojny).
Gwiazdą imprezy będzie bo­
wiem znakomita brytyjska
formacja Under The Gun.

Głośno będzie również
w klubie Koziorożec (ul. Ła­
zarza). Od godz. 17 miłośnicy
art rocka, rocka progresywne­
go i heavy metalu będą mogli

Przy Kantora 2. Lokatorzy kontra pierogi

Śmierdzą, czy nie?
Od kilku miesięcy Zarząd Budynków Komunalnych w Kra­

kowie zasypywany jest protestami mieszkańców bloku nr 2

przy ul. Tadeusza Kantora. Lokatorzy pragną w ten sposób
pozbyć się uciążliwego sąsiada — wytwórni pierogów z par­
teru. Okazuje się jednak, że urzędnicy w żaden sposób nie

mogą ustalić, czy zapachy z zakładu są uciążliwe, czy też

nie.

O sprawie informowali­
śmy już w listopadzie ub.r.

Przypomnijmy. Lokatorzy
twierdzą, że w myśl zawartej
z administratorem umowy
mają prawo sprzeciwić się
lokalizacji w ich bloku wy­
twórni pierogów, jeżeli jej
działalność okaże się uciąż­
liwa.

Sprzeczne ekspertyzy

O tym, czy zapachy po­
chodzące z parteru szkodzą
mieszkańcom budynku,
miała zdecydować kontrola

Sanepidu.
— Kontroli doczekaliśmy

się nawet dwóch — mówi
Wiesława Janusz, przedsta­
wiająca się jako łączniczka

posłuchać grup takich jak:
Abraxas, Balans, No Knock
i Ciemna Strona. Bilet-cegieł-
ka kosztuje zaledwie 5 zł, ale

organizatorzy przygotują
również dodatkowe puszki.
Będą również konkursy z na­
grodami i aukcja.

Alternatywnie i jazzowo

Swoją scenę użyczy po raz

pierwszy akcji Owsiaka, no­
wo powstały Klub Plastyków
Miasto Krakoff (dawniej
Dwa Pstrągi) przy ul. Łob­
zowskiej. Zgodnie z profi­
lem tego miejsca, możemy
spodziewać się zespołów
wykonujących alternatywne
odmiany rocka (Greatfriut,
Zooid, Suzi Wang i Subloka­
tor).

lokatorów z administracją.
— Problem w tym, że każda
z nich wykazała coś innego.
Dalej musimy więc znosić
smród gotowanych piero­
gów. Strach otwierać okna.

Sprzeczne ekspertyzy
związały ręce zarządcy bu­
dynku.

— Jedna stwierdziła, że

zapachy z wytwórni mogą

być uciążliwe dla okolicz­
nych mieszkańów, druga
zdecydowanie temu zaprze­
czyła — wyjaśnia Bolesław

Pulchny z działu wynajmu
lokali użytkowych ZBK. —

Dopóki nie doczekamy się
jednoznacznego oświadcze­
nia, nie możemy podjąć żad­
nej decyzji.

wielka orkiestra

świątecznej
k pomocy a

Fol. Jadwiga RUHIŚ

W rytmie swingu zagra
Jazzowa Orkiestra, która tra­
dycyjnie zagości w Teatrze

Bagatela. A obsada koncertu

rozpoczynającego się o godz.
18 będzie nie byle jaka. Przy
ul. Karmelickiej zobaczymy
pierwszą damę wokalistyki
Ewę Bem i najlepszego pol­
skiego trębacza Tomasza

Stańkę. Prócz nich pojawią
się na scenie m.in. Henryk
Miśkiewicz, Janusz Muniak
Adam Cegielski, Andrzej Ja­
godziński, Jarosław Śmieta­
na i Jazz Band Bali Orche­
stra. Gdy jazzmani będą
kończyć swoje popisy, być
może znane już będą pierw­
sze, szacunkowe wyniki kra­
kowskiej zbiórki.

Artur SZKLARCZYK

Będzie okrągły stół?

Zerwanie umowy z produ­
centem pierogów może być
trudne również z innych po­
wodów.

— Jeżeli wypowiemy mu

umowę, dojdzie do zwolnień

pracowników — twierdzi
Bolesław Pulchny. - Chcie-

libyśmy tego uniknąć.
Ten argument nie trafia

do lokatorów.
— Nie chcemy znosić

smrodu, tylko po to, by inni

mogli zarabiać — odpowiada
Wiesława Janusz.

Jedynym sposobem zała­
godzenia sporu, jaki przy­
chodzi do głowy urzędnikom
w ZBK jest urządzenie...
spotkania przy oktągłym
stole.

— Zaprosimy do nas

mieszkańców, pracowników
wytwórni i Sanepid — mówi
Bolesław Pulchny. — Mamy
nadzieję, że dojdzie do po­
rozumienia. (K.P.)

BRONOWICE NOWE.

Kontrowersyjna budowa

Z Widokiem

na komin
(Ciąg dalszy ze str. I)
— To jest szczyt. Niemcy

zamykają kotłownie olejowe,
bo każde zanieczyszczenie
oleju powoduje wydzielanie
rakotwórczych dioksyn. Pol­
skie normy tego nie uwzględ­
niają — oburza się autor pro­
jektu osiedla Bronowice No­
we, inż. Krzysztof Bień. —

Spółka nawet nie zwróciła się
do Miejskiego Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej, aby
rozważyć przyłączenie do sie­
ci ciepłowniczej.

Ciepła woda argumentem
— Występowaliśmy do

MPEG. Interesowała nas ciepła
woda do kranów, której MPEC
nie zapewniało latem. Poza tym
każdy inwestor chce być samo­
dzielny. Po sąsiedzku powstaje
inwestycja spółdzielni Brono­
wice Nowe — oni również po­
stawili na kotłownię. Dlaczego
nie gaz? Budowa rurociągu by­
łaby bardzo kosztowna — argu­
mentuje Anna Rachtan-Two-
rek z firmy BSM.

Rada Dzielnicy odwołała się
od decyzji WAGiB do Samo­
rządowego Kolegium Odwo­
ławczego. Kolegium nie dopa­
trzyło się jednak powodów do

jej unieważnienia. Podobnie

orzekły kolejne instancje: pre­
zydent miasta (w marcu ub.r .)
i wojewoda małopolski (29
września). W związku z tym
protestujący zwrócili się o zba­
danie sprawy do NSA.

Budowa ruszyła...

Tymczasem jeszcze
w grudniu 1998 r. inwestor
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Średnia cena

F ub.

tydz.

dziś

chleb 650g 1,08 1,10 1,15 1,59 1,07 1,05 1,19

mleko w folii 2% 0,89 1,00 1,15 1,09 0,99 1,01 1,02

margaryna Bona 500g 2,29 3,29 — 3,09 2,88 3,00 2,88

mado ekstra 200g 2,89 2,45 1,51 2,99 2,29 2,58 2,42

ser biały półti. 1 kg 7,89 8,50 9,75 8,29 6,99 7,93 8,28

ser żółty edam. 1 kg 12,99 13,50 11,39 15,90 12,69 13,30 13,29

jaja w kart. 1 szt. 0,33 0,26 0,23 0,29 0,23 0,24 0,26

cukier kryształ 1 kg 2,05 2,20 2,15 2,05 2,05 2,51 2,10

mąkawrod. 1 kg — — 1,15 1,29 1,19 1,09 1,21

schab z kością 1 kg 12,25 13,50 14,20 13,90 12,99 12,17 13,36

kurczak cały 1 kg 4,99 5,69 4,85 4,90 5,99 5,30 5,28

szynka got. wieprz. 1 kf 18,95 16,95 13,90 14,90 13,99 13,31 15,73

parówki cielęce 1 kg 12,45- — — 10,90 — 9,97 11,67

kiełbasa zw. 1 kg 9,99 7,80 7,35 8,90 9,99 8,30 8,80

herbata eks. Tetley

20 torebek 3,89 3,38 3,60 3,39 3,28 3,27 3,50

Coca-cola 1,5 litra — 3,19 2,49 2,49 2,59 2,69 2,69

Muld Vita gaz. 1,51 1,39 1,71 1,59 1,69 1,49 1,58 1,57

kawa Prima 250g 4,99 5,55 — 4,49 — 4,67 5,01

cytryny 1 kg 3,58 4,40 4,99 3,30 3,99 3,45 4,05

ziemniaki 1 kg 0,86 r 0,79 0,99 1,00 1,10 0,90 0,94

pomidory 1 kg 5,49 7,59 7,99 7,90 7,99 7,41 7,39

ogórki 1 kg 7,59 6,20 8,89 6,90 6,99 6,19 7,31

płyn Ludwik 0,51 1,99 1,99 ■— 2,19 1,99 2,10 2,04

mydło Lux 1,75 2,25 1,90 1,99 — 1,96 1,97

proszek Pollena 2000

Futura 600 g __ 4,39 4,85 __ __ 4,62 4,62

Papier toalet. 1 rolka 0,34 0,25 0,23 0,25 0,30 0,27 0,27

papierosy Marlboro

czerw, tw. 5,29 5,59 5,45 5,29 5,19 5,21 5,36

piwo jasne Żywiec 0,5 2,19 2,45 2,19 2,19 2,19 2,24 2,24

wódka Wyborowa

40% 0,51 18,69 17,99 20,20 19,99 19,89 18,29 19,35

Kupując to wszystko
zapłacisz 141,45 145,04 134,14 166,69 134,14 (kach)

otrzymał zezwolenie na budo­
wę, która niebawem ruszyła.
Aby zapobiec doprowadzeniu
budowy do etapu, którego już
nie będzie się dało cofnąć,
inż. Bień zawiadomił proku­
raturę o złamaniu prawa au­
torskiego i wniósł o natych­
miastowe jej przerwanie, aż

do rozpatrzenia sprawy. —

Chodzi o publiczne znie­
kształcenie dzieła, jakim jest
mój projekt osiedla. Nowe bu­
dynki uniemożliwią realizację
planu — mówi architekt.

Prokuratura nie wstrzyma­
ła jednak budowy.

— Każdy ma prawo do go­
spodarowania na własnym te­
renie — mówi Anna Rach-
tan-Tworek. — Sprawa
ochrony praw autorskich jest
sporym nadużyciem.

... i dobiega końca

Tymczasem budowa bloków
i kotłowni dobiega końca.
Zbulwersowani mieszkańcy
budynku przy ul. Armii Krajo­
wej 93 (słynny łamaniec) po­
stanowili wziąć sprawy w swoje
ręce. Wystosowali list do pre­
zydenta miasta. — Zebraliśmy
ponad 200 podpisów — mówi

jeden z inicjatorów akcji, Bro­
nisław Pieczka. Jak podaje
Urząd Miasta, protest trafił do

wiceprezydent Ewy Kulakow-

skiej-Bojęś, która poleciła WA­
GiB oraz WGKiOŚ zbadanie

sprawy. WGKiOŚ potwierdził
prawomocność decyzji o budo­
wie kotłowni. Odpowiedź WA­
GiB będzie znana na początku
przyszłego tygodnia.

Krzysztof ŚPIEWLA
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Odsłonięcie
znaków

9 stycznia, w Niedzielę Chrztu

Pańskiego, nastąpi uroczyste
odsłonięcie Znaku Jubileuszo­
wego Millennium Diecezji
Krakowskiej we wszystkich ko­
ściołach i kaplicach Archidie­
cezji Krakowskiej

Poniżej podajemy godziny rozpo­
częcia sobotnich i niedzielnych na­
bożeństw w wybranych krakow­
skich kościołach:
• św. Stanisława, św. Wacława,
Wawel: sb 6.30, 7, 7.30, 8, nd

7.30,8,9, 10, 11.30
• św. Anny, ul. św. Anny 3: sb

6.30,7.30,8, 8.30, 19.30, nd 7.30,

8, 9, 10, II, 12, 19.30, 20.30

21.30

• Wniebowzięcia NMP, pl. Mariacki

5:sb 6,7,8,9, 10, II, 18.30,nd6,
7,8,9, 10, II, 12, 13, 18.30

• oo. Dominikanów, ul. Stolarska

12:sb6,6.30,7,8,9,12,17,
19.30, nd 6,7,9, 10.30, 12, 13.30,

17, 19,20.15,21.15
• oo. jezuitów, św. Barbary, Mały
Rynek 8: 6.30,7.30, 16, 18, nd 8,
9.30, II, 12.30, 16, 18

Kościół św. Barbary

SgB
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Fol. Monika CHYLASZEK

• Nawiedzenia NMP, ul. Karmelicka

19: sb 6,7,8,9, 16.30, 19, nd 6,7,

8,9, 10, II, 12, 13, 16.30, 19

• oo. Franciszkanów, pl. Wszyst­
kich Świętych 5: sb 6,7,8,9,16.30,

18, 19, nd 6.30, 8, 9.30, II, 12,

16.30, 19

• oo. Bernardynów, ul.

Bernardyńska 2: sb 7, 8, 9, 18.30,

nd,7.8,9,10, II, 12, 16, 18.30

• św. Agnieszki, ul. Dietla 30: 10,

II, 12, 16

• Bożego Ciała, ul. Bożego Ciała

26: sb-nd 6.30, 8, 9.30, II, 12.15,

16, 19
• św. Katarzyny, ul. Augustiańska 7:

sb7, 18, nd 7, 9, II, 12.15, 18

• kościół Rektorialny Paulinów, ul.

Skaleczna 15: sb 7, 8, 16, 19, nd 7,

8,9, 10.30, 12.30, 17.30
• MB Nieustającej Pomocy, ul. Ks.

Józefa 176: sb I8,nd8, 10, 11.30

• Najświętszego Salwatora, ul.

Kościuszki 88: sb 6.30, 8, 19, nd

6.30, 7.30, 9, 10.30, 11.15, 12,

13.15, 19
• św. ap. Piotra i Pawia, ul.

Benedyktyńska 37: sb 6.30, 18.30,
nd 6.30,8.30, 10.30, 12, 18
• św. Jadwigi Królowej, ul. Łokietka

60: sb 7, 8, 9.30, 10 (kaplica na

dole), II, 12.30, 14, 15(śluby), 16

(śluby), 17, 18.30, nd 7, 8,9.30, 10

(kaplica na dole, II, 12.30, 14, 17,
18.30
• św. Józefa, ul. Zamojskiego 2: sb

7, 8, 18.30, nd 6, 7.30, 9, 10.30,

12, 18.30
• św. Maksymiliana Marii Kolbego,
Mistrzejowice, os. Tysiąclecia 86: sb

6.30,7,7.30, 18; nd 6.30, 8, 9.30,

II, 12.30, 14, 17, 18.30,20
• NMP Niepokalanego Poczęcia, ul.

Chełmońskiego 41, sb 6.30, 7.30,

OSIEDLE PIASTÓW. Spotkanie spółek lekarskich

Budowanie zgody
Święta Bożego Narodzenia

u grekokatolików

Boh predwicznyj

Specjaliści z poradni rehabilitacyjnej w trosce o pacjenta pracują za darmo, czekając, aż sytuacja się
wyjaśni Fol. Anna OSKTKK

»

i
iiimr

i..
i-
w

MW■

■iii

w
«■
ift

Sf"

9..

Szefowie skonfliktowanych ośmiu spółek lekarskich przy­
chodni na os. Piastów, dyrektor SP ZOZ Nowa Huta i przedsta­
wiciel Rady Dzielnicy XV spotkali się wczoraj w siedzibie Mało­
polskiej Kasy Chorych. Do poniedziałku majq wypracować
wspólne stanowisko i tak zorganizować opiekę, by pacjenci byli
zadowoleni.

— Jesteśmy zbulwersowani
i zaniepokojeni brakiem poro­
zumienia w przychodni na os.

Piastów, tym bardziej, że
w deklaracji złożonej do Rady
Dzielnicy XV spółki lekarskie

zapewniają, iż dołożą wszel­
kich starań by opieka medycz­
na mieszkańców była lepsza
i bardziej skuteczna. Konflikt

między lekarzami w rażący
sposób narusza interesy ludzi

chorych i jest sprzeczny
z ustawą o powszechnym
ubezpieczeniu zdrowotnym.
Jeśli nie zostanie zażegnany,
kasa - chorych nie wykupi
świadczeń zdrowotnych
w tych spółkach — stwierdził
Jacek Kukurba, dyrektor Ma­
łopolskiej Kasy Chorych.

Krystyna Targosz, szefowa

jednej ze spółek nie zaprze­
cza, że konflikt istnieje. Pod­

Na bal charytatywny bonifratrów

Historyczna wędka

b'• <

Dyr. Marek Krobicki z wędką Lecha Wałęsy Fot. Jadwiga rubiś

W Gmachu Głównym Muzeum Narodowego w Krakowie, 15

stycznia, odbędzie się bal charytatywny na rzecz Szpitala Zako­
nu Bonifratrów. Atrakcjq będzie sceneria planów filmowych
„Pana Tadeusza".

Pozyskaniu środków na

przeprowadzenie ponownego
„Tygodnia Samarytańskiego",
podczas którego około tysiąca
krakowian i paruset bezdom­
nym wykonano różnorodne ba­
dania posłuży również aukcja.

Na ręce dyrektora szpitala dr
Marka Krobickiego nadeszła

kreśla przy tym, iż tylko
w części może on wpływać na

niepokoje wśród pacjentów.
Głównym powodem ich zde­
nerwowania jest jednak nie

wykupienie przez kasę cho­
rych porad okulistycznych,
chirurgicznych, laryngolo­
gicznych, rehabilitacyjnych
i poradni zdrowia psychicz­
nego.

— Temu lekarze nie są
winni. Nasza przychodnia po­
traktowana została po maco­
szemu. Lekarze cieszący się
zaufaniem wśród pacjentów,
nie mogli ich bezpłatnie przy­
jąć. Dyrektor kasy obiecał, że
zastanowi się nad utrzyma­
niem dotychczasowych porad
specjalistycznych. Mam na­
dzieję, że wspólnie znaj dzie­
tny jakieś wyjście z sytuacji —

dodaj e K. Targosz.

przesyłka od Lecha Wałęsy.
Przekazał on organizatorom
przedmiot będący historią, któ­
ry rozpali wyobraźnię zarówno

kolekcjonerów jak i wędkarzy.
Jest to wędka w skórzanym
etui, z grawerowaną tabliczką
mówiącą, iż w dniu 9 listopada
1989 ofiarowuje ją Lechowi

Jednym z wariantów jest
zmniejszenie kontraktu SP
ZOZ Nowa Huta, na rzecz

spółek lekarskich w przy­
chodni na Piastów. Dziś bę­
dą rozmawiać o tym szefo­
wie spółek z dyrektorem SP
ZOZ Władysławem Łętow-
skim.

— Chcemy się porozumieć
z innymi spółkami. Niewyklu­
czone, że powstaną dwa poro­
zumienia: jedno — spółek
specjalistycznych i drugie —

podstawowej opieki zdrowot­
nej — zapewnia Maria Bore-

lowska, lekarka ze spółki
„Piast".

Rada Dzielnicy XV nato­
miast złożyła na ręce sekreta­
rza miasta Pawła Stańczyka,
nadzorującego m.in. organi­
zację służby zdrowia w Kra­
kowie pismo o przywrócenie
w przychodni na os. Piastów
stanu z ubiegłego roku czyli
ponowne włączenie jej
w struktury SP ZOZ Nowa
Huta. Pismo ma zaopiniować
do 11 stycznia Wydział Spraw
Społecznych. (Nit)

Wałęsie kanclerz Niemiec Hel­
mut Kohl. Momentowi szcze­
gólnego znaczenia przydawał
fakt, że kanclerz przerwał wi­
zytę w Polsce powracając do
Niemiec, bowiem rozpoczynało
się rozbieranie muru berliń­
skiego.

Patronat medialny nad ba­
lem prócz naszej redakcji ma

HI Program PR, należy więc
przypuszczać, że licytacja węd­
ki odbędzie się w eterze, a nie

tylko na sali balowej. (J.R.)

naroditsja
Od czwartku trwajq obchody Świqt Bożego Narodzenia, któ

re rozpoczęli grekokatolicy w Polsce. Wczoraj podczas porań
nego nabożeństwa w dzień święta Bożego Narodzenia zapełni
ła się wiernymi greckokatolicka cerkiew w Krakowie przy ul

Wiślnej.
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Proboszcz parafii greckokatolickiej Michał Feciuk i o. Szymon, augu-
stianin z kościoła św. Katarzyny, gdzie do 1998 r. w kaplicy św. Do­
roty wierni kościoła unickiego modlili się, pobłogosławią wiernych
w dzień Bożego Narodzenia Fot. Adam

W udekorowanej z tej oka­
zji świątyni ks. proboszcz Mi­
chał Feciuch w czasie; nabo­
żeństwa pobłogosławił pros-
forę — opłatek, wino, olej
i pszenicę oraz odczytał bożo­
narodzeniowe orędzie bisku­
pów skierowane do wiernych.

Dziś, w sobotę, wierni grec-
kokatolicy czcić będą Sobór

Najświętszej Marii Panny,

Śladem naszych publikacji:
Jeszcze o Problemie Roku 2000

Milenijna
pluskwa

Kiedy usłyszałam, że w pierwszych dniach stycznia, a szcze­
gólnie w Nowy Rok, może zabraknqć prqdu, wody i gazu, przy­
znam, że się przestraszyłam. Wyruszyłam na poszukiwanie „za­
pomnianego" prymusa, by w razie katastrofy mieć na czym za­
gotować mleko czy herbatę.

Pomyślałam, że to czego
szukam powinno być w komi­
sach z antykami, na Kazimie­
rzu. Znalazłam. Ale za malut­
ką maszynkę na spirytus mu-

siałabym zapłacić 80 zł. To
nie na moją kieszeń.

Wracając do tramwaju, za­
haczyłam jeszcze na Staro­
wiślnej o sklep z antykami.
Był prymus! W cenie 40 zł.

Kupiłam. Muszę zaznaczyć,
że oprócz dużo niższej ceny,
zwróciły moją uwagę: miła

obsługa oraz dużo niższe ceny
w porównaniu z innymi od­
wiedzanymi sklepami.

natomiast w niedzielę św.

Szczepana — pierwszego mę­
czennika.

W wigilię zgodnie z trady­
cją wierni spożywali m.in.:
barszcz z uszkami lub spe­
cjalnie przygotowany żur,
pierogi z grzybami. Najpopu­
larniejszym daniem jest spo­
rządzana z miodu,
i pszenicy — kutia:

Atmosferę umilał jeszczt
głośno bijący zegar. Wyszlan
z żalem, że nie mogę pozwolił
sobie na jego kupno. Milo by­
łoby posłuchać, jak wybijć
północ. Magiczną datę.

Janina FILIPOWSKI
os. Kolorowi

Od redakcji:
Bardzo dobrze, źe prymu:

nie byl potrzebny, ale radzi
my go zachować i przekazat
następnym pokoleniom, jaki
niezapomniany przyrząd po

zwalający nam spokojnit
przekroczyć magiczną datę.
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Jordan zaprasza

Nie tylko
dla maturzystów

Centrum Młodzieży im. dr H. Jordana przy ul. Krowoderskiej
zaprasza w najbliższych dniach dzieci, młodzież i dorosłych na

kilka ciekowych imprez.

W sali kinowej CM (ul.
Krowoderska 8) odbędzie się
dziś kolejna prelekcja z cyklu
„Spotkania z literaturą",
w trakcie której maturzyści
będą mogli wysłuchać wykła­
du o literaturze współczesnej
(początek o godz. 9). Z kolei
na poniedziałek przygotowa­
no seminarium dla młodzieży
szkół średnich z cyklu
„Współczesne interpretacje
klasyki dramatu". Tym razem

poruszony zostanie temat

„W kręgu absurdu. O drama­
cie współczesnym" (godz. 16).
O terminy kolejnych spotkań

■ KRAKOWSKIE NASTROJE

Niekonwencjonalne spojrzenie na Wawel rot. Adam wojnak

MISTRZEJOWICE. Kolędy i jasełka

Bóg się rodzi...
Dziś o godz. 16 w dolnym kościele pw. św. M.M. Kolbego na

os. Tysięclecia w Krakowie już po raz trzeci Centrum Kultury Ka­
tolickiej w Mistrzejowicach organizuje przeględ kolęd i jasełek
— „Bóg się rodzi..."

Przegląd trwać będzie
przez trzy tygodnie. Zgłosiło
się do niego ponad 20 zespo­
łów. Wśród imprez towarzy­
szących przeglądowi będą
m.in. występ Chóru Braci

Mniejszych Kapucynów (16

■ MAŁA KRONIKA

SOBOTA
• PIWNICA POD BARANA­

MI (Rynek Gł.): kabaret — 21 .

• CENTRUM SZTUKI
I TECHNIKI JAPOŃSKIEJ
(Konopnickiej 26): „Papiero­
wa Sfera — Kraków 2000" —

wykłady, prezentacja slajdów
- 11-13; warsztaty dla dzieci
- 13-14; spektakl Papierowe­
go Teatru - 17.30-18.

• ROTUNDA (Oleandry 1):
rock party — impreza przy
największych rockowych
przebojach — 20.30 .

• CENTRUM MŁODZIEŻY
IM. DR . H . JORDANA (Kro­
woderska 8, sala kinowa):
prelekcja dla maturzystów
z cyklu „Spotkania z literatu­
rą” — literatura współczesna
- cz. II - 9-12.

można pytać w Centrum Mło­
dzieży. Jednak już dziś wiado­
mo, że 20 stycznia odbędzie
się wykład z historii dla mło­
dzieży z cyklu „Kultura an­
tyczna”. Nim to jednak nastą­
pi, warto zapamiętać, że 15

stycznia odbędzie się nowo­
roczny spektakl teatralny Stu­
dia T przeznaczony dla dzieci
i rodziców „Z czego składa się
świat — szopka krakowska".

Połączony on będzie z projek­
cją bajek filmowych Igora
Mołodeckiego „Gdzie jesteś
św. Mikołaju?" i „Cudowna
noc". (ART)

stycznia) oraz koncert kolęd
w wykonaniu Skaldów — 30

stycznia.
Patronat honorowy nad

przeglądem objął krakowski

metropolita ks. kard. Franci­
szek Macharski. (AW)

NIEDZIELA
• KRAKOWSKI KLUB WE-

GETARIAN (WOK, Rynek Gł.

25): 30 lat działalności IFAW

(Międzynarodowa Fundacja
Ochrony Zwierząt) — prow.
prof. Anna Czapik — 11.

• ŚRÓDMIEJSKI OŚRO­
DEK KULTURY (Mikołajska
2): „Szukamy domów dla bez­
domnych kociąt" — aukcja
pod egidą programu krakow­
skiej TV „Kundel bury i kocu­
ry" - 11-14.

• TEATR MIST (Kanonicza
1): „Gimpel" wg I. B . Singera
— adapt. i reż. St. Michno —

19.
• TEATR PARAWAN (Za­

moyskiego 5): J. Ch. Andersen

„Calineczka" — przedstawie­
nie dla dzieci — 12 .

Na pięterku

Okiem Kosińskich
Oboje Tnajq wykształcenie

biologiczne, oboje zajmujq się
fotografiq przyrodniczq. Ra­
zem wyruszajq na wyprawy,
wspólnie wystawiajq swe pra­
ce. Każda fotografia Renaty
i Marka Kosińskich zawsze

podpisana jest przez nich

oboje. — Tak naprawdę to nie

pamiętamy już, kto ostatecz­
nie jq wykonał — zdradzajq.

Fotografują od 1990 roku.

Ona, Renata Krzyściak-Ko-
sińska, absolwentka Wydzia­
łu Biologii i Nauk o Ziemi,
zajmująca się biologią pła­
zów. Ón, dr nauk biologicz­
nych, naukowo zajmuje się
ekologią roślin. Zdjęcia są ich

wspólną, artystyczno-ekolo-
giczną pasją, która, gdyby uj­
mować w liczbach, liczy ok. 20

tys. diapozytywów. Wśród
nich przebiśniegi, przylaszcz-
ki, konie, krety i ropuchy.

— Nie zdradzamy trików,
które pomagają nam w foto­
grafowaniu natury. Zdjęcie
mogłoby stracić dla obserwa­
torów urok — mówią. — Foto­
montaży jednak nie robimy —

zapewniają.
Barwne zapisy ich podróży

i obserwacji można przez dwa

tygodnie oglądać przy Mikołaj­
skiej 2, w galerii „Na pięterku".
Ich zdjęcia dostępne są także
na autorskiej stronie w Inter­
necie, pod adresem www.cyf—
kr.edu.pl/-ubkosins/.

— Jestem pedantem —

zdradził podczas wernisażu
Marek Kosiński.— Zawsze
staram się być zabezpieczo­
ny. Wyruszając nad Biebrzę
(Śuwalszczyzna) miałem no­
wy sprzęt. Aparat w futerale
na szelkach, ze specjalną kia-

Nowy Rok z „X Muzą”

Klasyka i przedpremiery
Dyskusyjny Klub Filmowy „X Muza" wznawia działalność po

świqteczno-noworocznej przerwie. Prócz tradycyjnych, ponie­
działkowych projekcji klasycznych tytułów, miłośnicy ambit­
nych filmów będq mięli w tym roku okazję brać również udział
w pokazach przedpremierowych.

Klub działający przy Kra­
kowskim Centrum Kinowym
ARS, zaprasza do kina „Sztu­
ka" w każdy poniedziałek
o godz. 21. — W styczniu za­
prezentujemy cztery obrazy.
Na początek „Triumf woli" (10
stycznia), który jest jednym
z najlepszych filmów propa­
gandowych w dziejach kina.

Będzie również znakomita sa­
tyra polityczna Charliego
Chaplina „Dyktator" oraz dwa

najłsynniejsze filmy Louisa
Bunuela „Widmo wolności"
i „Pies Andaluzyjski". Każdej

H3E

Najwyraźniej budowniczowie kompleksu budynków przy ul. Krakusa nie ufają do końca podgórskim kie­
rowcom. Dla pewności, że żaden z nich nie wykona zakazanego manewru i nie skręci w prawo, postawili
na skrzyżowaniu ceglany mur (K.P.) Fm. Konrad fawlowski
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Nie każdy może fotografować ptaki i płazy. Wymagana jest cierpli­
wość, znajomość zachowania się gatunków, pora godów, rozmna­
żania oraz... pozwolenie ministra. Kosińscy spełniają wszystkie wa­
runki /■'„/. Katarzyna KACHHl.

pą ułatwiającą fotografowi
pracę, otwieraną od przodu
miał być „zapasowy". Drugim
zamierzałem wykonać zdję­
cie. Stoję zatem po kolana
w rzece, schylam się z apara­
tem, by sfotografować ka­
czeńce. Coraz bardziej, coraz

projekcji towarzyszyć będzie
krótka prelekcja — informuje
Natalia Nosal.

Od tego miesiąca „X Mu­
za”, nawiązując do najlep­
szych tradycji Dyskusyjnych
Klubów Filmowych, wprowa­
dza raz w miesiącu pokazy
przedpremierowe (w stycz­
niu nowość „Pociąg życia"
w reżyserii Radu Mihaile-

anu). Każdy członek klubu,
prócz klasycznych pozycji
światowej kinematografii,
będzie mógł zobaczyć naj­
nowsze filmy znanych twór­

bardziej... klapa się otwarła
i do wody z pluskiem wpadł
„zapasowy" aparat. Wyrato­
wawszy go polecieliśmy z żo­
ną do sklepu. Poradzono nam

bowiem, by zamoczyć sprzęt
w spirytusie. Kupiliśmy 4 li­
try. Na miejscu... (kach)

ców, a także wziąć udział
w comiesięcznych rozmo­
wach o kinie (najbliższe spo­
tkanie odbędzie się 25 stycz­
nia o godz. 18 w kawiarni Mi­
ce Versa minipleksu ARS).

By należeć do DKF, wy­
starczy wypełnić ankietę (do­
stępną w kasie kompleksu
przy ul. św. Jana), dołączyć
zdjęcie i wpłacić „wpisowe"
w wysokości 20 zł. Po otrzy­
maniu legitymacji można ku­
pować calomiesięczne karne­
ty, a ponadto członkowie klu­
bu mają pierwszeństwo
uczestnictwa w imprezach
i sesjach organizowanych
przez „X Muzę". Nie braknie
też losowań ciekawych wy­
dawnictw książkowych o te­
matyce filmowej. (ART)

■ Z „KRAKOWSKĄ”
ZA FRIKO

Do kina Mikro

Dworzec nadziei (Central
Do Brasil). Film psychologicz-
no-obyczajowy. Rio de Jane­
iro, czasy współczesne. Przed
dworcem kolejowym 50-letnia
Dora pisze odpłatnie listy na

zamówienie analfabetów.

Pewnego dnia jej klientka,
matka 9-letniego chłopca,
prosi ją o napisanie listu do
dawno niewidzianego męża.
Niestety kobieta ginie w wy­
padku osieracając małego Jo-
sue. Pisarka wyrusza z’chłop­
cem na poszukiwanie ojca...

W najlepszym filmie ubie­
głego roku na festiwalu
w Berlinie, w głównej roli

oglądamy nagrodzoną na tej
samej imprezie Fernandę
Montenegro, znakomitą akto-

rę brazylijską. (ART)
Seanse dziś ijutro o godz. 16.

Do Starego Teatru

„Twórcy obrazów" Per Olvo

Enęuisty, reż. Kazimierz
Kutz. Śzwedzki dramaturg
opowiada o czterech auten­
tycznych postaciach, które

wywierały wpływ na sztukę
filmu, teatru i literatury.

Pierwsza z nich, Selma La­
gerlof to wybitna pisarka, czo­
łowa przedstawicielka neoro-

mantyzmu szwedzkiego, lau­
reatka Nagrody Nobla z 1909
r. Na podstawie jej powieści
powstało kilka znaczących fil­
mów okresu kina niemego.
Ich twórcą był wybitny aktor
i reżyser Victor Sjóstróm. Ko­
lejną postacią dramatu jest
Tora Teje, aktorka teatralna
i filmowa, która stworzyła
niezapomniane kreacje
w „Medei", „Damie kamelio-

wej", „Fedrze". W „Twórcach
obrazów", dziejących się ok.
1920 r„ stoi ona dopiero
u progu swej wielkiej kariery,
wahając sią między wyborem
sceny a filmowego studia. Ju-
lius Jaezon to ostatni z boha­
terów sztuki Enąuista. Był on

jednym z pierwszych operato­
rów filmowych, który z tego
rzemiosła uczynił perfekcyjną
sztukę.

Wniedzielę, o godz. 19.15.

Do Teatru Groteska

„Pippi Langstrump i spół­
ka" Astrid Lingren, reż. Jan
Polewka. Jest to pierwsza wi­
zyta na krakowskiej scenie

sławnej, małej, rudej, silnej
i niepokornej bohaterki po­
wieści . Fantastyczne opowie­
ści i przygody Pippi rozgry­
wają się w pobliżu willi
Śmiesznotki, w lesie, szkole,
nad jeziorem i w miasteczku
— a nawet na wyspie murzy­
nów Kurrekurredutów, o któ­
rej opowiada ojciec Pippi, ka­
pitan Pończocha.

Niestrudzona Pippi prowa­
dzi swoich przyjaciół Tomka
i Anikę dziwnymi i często nie­
bezpiecznymi ścieżkami na

wyprawę i poszukiwanie ta­
jemniczego Śpunka, na wyspę
rozbitków, do cyrku i do skle­
pu. Pippi — najsilniejsza
dziewczynka na świecie, za­
wsze gotowa jest bronić swo­
ich przyjaciół, tak jak broni

wszystkich słabszych i mniej­
szych przed napaścią i agresją
niesympatycznych ludzi, któ­
rzy uważając się za dorosłych,
przyznają sobie prawo do pa­
nowania nad innymi. (MSZ)

Wniedzielę, o godz. 11.

Napierwszych Czytel­
ników, którzyzgłoszą się
z dzisiejszym egzempla­
rzem„ GazetyKrakow­

skiej"do kas teatrów iki­
na czekapojednym po­
dwójnym zaproszeniu.
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POLICJANTA

Złapani
włamywacze

Policjanci z Komendy Miej­
skiej zatrzymali podczas wła­
mania do fiata 126p zaparko­
wanego przy al. 29 Listopada
dwóch młodych mężczyzn,
którzy usiłowali ukraść ten

samochód.

Ukradł

torebkę
Na ul. Wielopole nieznany

chuligan napad! na kobietę.
Pobił ją i ukradł torebkę,
w której były pieniądze i do­
kumenty. Straty — 600 zł.

Napad
w Nowej Hucie

Do podobnego zdarzenia
doszło na os. Szklane Domy
w Nowej Hucie. Dwaj męż­
czyźni napali na kobietę, wy­
kręcili jej ręce i zabrali toreb­
kę. Straty — 300 zł.

Skradziono

samochody
Z ul. Strzelców skradziono

poloneza wartości 22 tys. zł,
z os. Dywizjonu 303 fiata

126p za 6 tys. zł, z ul. Brackiej
opla wartości 83 tys. zł, a z os.

Na Lotnisku forda wartości 70

tys. zł. (mas)

■ na straży miasta

Powrót

do dzieciństwa?

Z przedszkola na os. Spół­
dzielczym strażnicy miejscy
usunęli grupę młodzieży, któ­
ra dewastowała urządzenia do

zabawy. Zostali oni wylegity­
mowani i pouczeni, że w ich
wieku nie jest tak łatwo wró­
cić do przedszkola jakby się
wydawało.

Zagubiony
sąsiad
.Niecodzienna informacja

trafiła do Straży Miejskiej.
Lokatorzy poinformowali
strażników, że na ich wycie­
raczce śpi sąsiad , mieszkają­
cy piętro wyżej, który naj­
prawdopodobniej nie trafił do

swojego mieszkania. Nie wia­
domo dlaczego nie chcieli się
sami zająć obudzeniem zgu­
bionego. Wyręczyli ich straż­
nicy, którzy dobudzili śpiocha
i zaprowadzili do właściwego
mieszkania.

Prosto

do izby
Strażnicy pozbierali pijane

osoby z os. Bohaterów Wrze­
śnia. Jedna odpoczywała przy
kościele, druga w pobliżu
sklepu. Odwieziono ich do

izby wytrzeźwień.

Warto

zadzierać?
Na moście przy ul. Rako­

wickiej patrol Straży Miej­
skiej zwrócił uwagę na grupę
głośno zachowujących się
osób. Strażnicy interwenio­
wali, gdy z ust jednej z ko­
biet padła wulgarna wiązan­
ka pod ich adresem. Na sło­
wach się nie skończyło. Gdy
strażnicy podeszli, kopnęła
jednego z nich. Za to „od­
ważne" zachowanie została
skuta w kajdanki i odwie­
ziona do izby wytrzeźwień.
Po wyjściu odpowie za obra­
zę i fizyczny atak na funk­
cjonariusza. (Chyl)
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Os. Albertyńskie. Kolejna fala mrozów spowodowała, że wczoraj eki­
py naprawcze z Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji miały
pełne ręce roboty Adam wojnar

W samym środku ul. Rękawka, niedaleko skrzyżowania z Tatrzańską
okoliczni mieszkańcy urządzili dzikie wysypisko śmieci. Świadczy to

o ich wyjątkowo przekornym usposobieniu, ponieważ niespełna 20

metrów dalej stoi tablica zakazująca wyrzucania śmieci pod groźbą
kary (K.P.) — Fot. Konrad PAWŁOWSKI

■ GORĄCY TELEFON 430-44-28

O podwójną „18”

— Tramwaj linii „18" w so­
boty i niedziele jest przepeł­
niony. Ale czy może być ina­
czej, skoro MPK zdecydowało
o wystawianiu na tę trasę
składów o jednym wagonie?
— zastanawia się Czytelnik,
mieszkający w okolicy Kape-
lanki.

— Nie tak dawno monitoro­
waliśmy wspomnianą przez
Czytelnika linię. Nie było
mowy o przepełnionych wa­
gonach. Na trasie wokoł Ka-

pelanki nie planujemy więc
zmian, tym bardziej, że obok

,18" kursują inne linie, choć­
by „22" z dwoma wagonami
w składzie — zaznacza Filo­
mena Serwin, rzecznik MPK.

Przyjdę na Wadowicką
— Przychodziłem na giełdę

przy Wadowickiej od lat —

zaczyna Marian Kozioł. — Je­
stem emerytem, interesuję się
elektroniką. Domowymi spo­
sobami naprawiam starsze

radioodbiorniki i urządzenia

elektryczne. Zepsute mogłem
kupić na giełdzie, naprawione
mogłem tam sprzedać. Nadał
zamierzam przychodzić na

Wadowicką. Nie dam się wy­
rzucić. Moi znajomi podobnie.
Decyzję radnych uważamy za

bezmyślną...
Przypomnijmy. Firmie El-

bud radni od 1 stycznia cofnę­
li pozwolenie na prowadzenie
giełdy rtv przy ul. Wadowic­
kiej (główny powód: utrud­
nienia komunikacyjne) wska­
zując trzy alternatywne loka­
lizacje. Tak kupujący, jak
handlujący mają wybrać. Jak

reagować będzie np. straż

miejska, jeśli na obiektach El-
budu nadal będzie dochodziło

np. do sprzedaży używanego
sprzętu „z ręki"?

— W tej chwili handel przy
Wadowickej odbywa się bez­
prawnie. Z pewnością będzie­
my interweniować. Dokład­
nego scenariusza nie jeste­
śmy w stanie przewidzieć —

mówią strażnicy z oddziału
Prokocim - Wola Duchacka.

Piotr BARAN

• Psycholog ■ porady, pomoc psychologiczna, terapie małżeń­

skie, muzykoterapia, badania. (0-12) 413-16-30,0501/451-527

• Urocze 2; Neurolog dr Jacek Huczyński, czwartek (16-17), (0-

12) 262-01-83. Neurolog dziecięcy Barbara Duda ■ Kamińska,

środy (16-18), (0-12) 636-16-92. Psycholog mgr Barbara Chu-

chacz: badania, terapie, dzieci * dorosłych (0-12) 644-70-82,

0502/771-031

~ EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

I CARISOLYGEL

® USUWANIE PRÓCHNICY «

BEZ WIERCENIA

PkBiskiipi 18,pn.-pt.8-2O,sob. 9 -16

teł. 634-58-93,634-24-09

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNE, PUNKTOWE

ŚW. GERTRUDY 8

pn.-pt. 8-19, sob. 9-14.

Tei. (0-12) 421-92-72

• CENY NAJNIŻSZE
• WYNIKI NATYCHMIAST

MEDYCZNE
CENTRUM
DIAGNOSTYCZNO
•TERAPEUTYCZNE

SOPHIA

Kraków, Rynek Główny 34
lei. 421-70-21, 421-95-83

• Porady specjalistyczne,
także profesorów,
docentów i ordynatorów

• Centrum Onkologiczne
(także choroby piersi)

• Centrum Okulistyczne
(także szkła kontaktowe)

• DSG, endoskopie, analizy
• Zabiegi operacyjne

inmed
APARATY SŁUCHOWE

sprzedaż ratalna

kompleksowa obsługa
laryngologiczna

______

i audioprotetyczna______
• Kraków, al. 29 Listopada 130

tal. (012) 415-73-58, 415-80-81

• F.P .U.H. „Grńn” Bochnia ul. Wygoda 3

Tel./fax (0-14) 611-26-10

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW

I DOCENTÓW

Medicina ®
KRAKÓW

ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41-06

tel. 421-79-27

pon.-czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne

• gastroskopia
(oznaczanie helicobacter, w|

• badania

'biochemiczne.

GABINET
LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej

Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres
badań USG

(0-12) 267-69-66

ATOPIA-ALERGIA

Centrum Diagnostyki i Leczenia

DOROSŁYCH I DZIECI

Kraków, al. Słowackiego 39,
tel. (0-12) 633-01-75, 632-00-44

Rejestracja 9.00-20.00
• Alergia KATARY-ASTMA-ODCZULANIE
• Pulmonologia - dzieci i dorośli
• Dermatologia - alergie i inne choroby skóry
• Nietolerancje pokarmowe u DZIECI
• Pediatria ogólna, choroby wewnętrzne, choroby

naczyń
• Choroby immunologiczne
• Osteoporoza - diagnostyka i leczenie

Testy alergiczne, skórne i z krwi. Badania immunolo­
giczne, hormonalne i podstawowe. Spirometria
płuc, cytologia nosa, odczulanie. M

MAŁOPOLSKIE CENTRUM OSTEOPOROZY

DIAGNOSTYKA

I LECZENIE OSTEOPOROZY

■ pomiar gęstości kości

■ DENSYTOMETRIA

LEKARZE SPECJALIŚCI: reumatolog, neuro­

log, ortopedo, ginekolog-endokrynolog, endo­

krynolog, internista, kardiolog, laryngolog

EKG, USG - pełny zakres

badania laboratoryjne - pełny zakres.

KRAKÓW, ul. Karmelicka 55

tel. (0-12) 633-36 07,634-17-37

pn. -pt. 9-20, sob. 9-14

PoljDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wielkiego)
tel. 633-44-42, (090) 666-788

• bezbolesne borowanie laserem

twardym (usuwanie próchnicy)
• bezbolesne zabiegi w znieczuleniu

miejscowym i narkozie
• bezbolesne usuwanie zębów przy

użyciu lasera
• chirurgia stomatologiczna implanty
• stomatologia dziecięca
• leczenie protetyczne
• stomatologia zachowawcza
• profilaktyka próchnicy - lakierowanie
• protezy natychmiastowe
• najnowsze wypełnienia chemo

i światloutwardzalne
• bezbolesne usuwanie kamienia

. nazębnego ultradźwiękami
• rekonstrukcja złamanych zębów
• wkłady koronowo-korzeniowe
• laser - ortodoncja - paradontologia

Usługi ratalne Codziennie 9-21

Niedziela i święta od 9 do 20

MEDICINA
Kraków, ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

ul. Barska 12 (Dębniki)
266-50-62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

• konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

• zabiegi chirurgiczne /dzie­
ci, dorośli/ - przepukliny, stulejki,
wodniak! jądra, kaszaki, tluszczaki,

esperal

-Żylaki kończyn dolnych
• Chirurgia ręki
• USG - pełny zakres.

• RTG - urografia, mammografie.
• usuwanie zębów ( narkoza )
• stomatologia zachowawcza
• leczenie zeza
• gastroskopia,
• rektoskopia
• nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

• zabiegi plastyczne
• leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
-szczepienia ochronne
• testy alergiczne
• analityka
• biopsja tarczycy oraz piersi
-EEG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE
(CAŁODOBOWE)

TEL. 411-13-78

> „LEKARZ” X

65849 59
WIZYTY DOMOWE

LEKARZY SZPITALI I KLINIK

o Pediatrów

o Internistów -EKG L4
o Laryngologów

Codziennie 8-22

Przyjmujemy zgłoszenia
z całego Krakowa

LASEROWE

USUWANIE

ZBĘDNEGO OWŁOSIENIA

NA STAŁE

♦ SZYBKIE
* BEZPIECZNE
* BEZBOLESNE

KRAKÓW, pi. SIKORSKIEGO 11

Tel. (O-12) 292-74-65 w

ZAKŁAD POGRZEBOWY

„AGAWA”
Skawina, Rynek 18,

tel. 276-50-80

czynne codz. 8.00-16.00

poleca bezgotówkowe
usługi pogrzebowe

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa obsługa pogrzebów
całodobowy przewóz

z mieszkań
276-53-74, 0602 834-154

NOWY DOM POGRZEBOWY
BATOWICE

Kraków,ul. Powstańców 48,
tel. (0-12)413-00-68

KWIACIARNIA
specjalizująca się

w obsłudze ceremonii

pogrzebowych
poleca swoje usługi.

♦ wieńce od 90 zł,
♦ wiązanki od 20 zł. £

czynne codz. 7.30 - 15.30

ZAKŁADY
POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych
Sp.zo.o.

ul. Rakowicka 41, 412-40-60
ul. Rakowicka 35 a, 41147-76
cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55 -11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Bata-

wice) 411-35-26

polecają

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI
POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02,411-45-04.
ul. Reduty 1

(Batowice)
CENY KONKURENCYJNE!!!
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W RAZIE CHOROBY
O INFORMACJA służby zdr. 422-05-11

v DYŻURY SZPITALI

SB • chir. ogólnej (Kopernika 40, tel. 421-21-

59), chir. urazowej (Kopernika 19a, tel. 421 -

4046), laryng. (Prądnicka 35, tel. 633-01-00),

urolog. (Grzegórzecka 18, tel. 421-08-30),

okulist. (Wilkowice, tel. 41564-44), chir. dzie­

cięcej (os. Na Skarpie 66, tel. 644-01-44).

ND' chir. ogólnej, chir. urazowej, laryng.,

urolog, (os. Na Skarpie 66, tel. 64401-44),

okulist (Wilkowice, tel. 4156444), chir.

dziecięcej (Wielicka 265, tel. 658-20-11).

O DYŻURNE POGOTOWIA
• KRAKÓW Łazarza 14—999, zachorowania

i przew. - 422-29-99, cent tel. - 422-36-00

Podstacje: • Balice - 28559-99; 2855089

• Rynek Podgórski 2- 656-59-99 • Krowo­

drza (Piastowsko 32) • 633-3999 • Skawina

(Niepodległości 12) - dla mieszkańców 999,

tel. miejski 276-1444 • Wieliczka (ks. Goliana

6) - 2751289 • Jerzmanowice -389-50-99

• Skała - 389-19-99 • Prokocim (Teligi 8)-

658-59-99 • tobzów (Piastowsko 32) - 635

39-99 • Nowa Huta (Sieroszewskiego 69)

DYŻURNE APTEKI

O KRAKÓW • Mogilska 21-411-01-26,

Długa 88 (8-23) - 63342-90, Dunajew­
skiego 2 (8-21)—422 65-04, Pilotów 6, os.

Kazimierzowskie 30 - 648-59-57 (8-22),

Centrum A bl. 3 - 644-17-36, os.

Niepodległości 3 - 648-01-27, Galla 26 -

636-73-65, Solskiego 1 - 416-24-28,

Kalwaryjska 94 - 656-18-50, Teligi 8 -

6578544, Wielicka 79-65565-57

.0 SKAWINA-Tyniecka 5

. 0 KRZESZOWICE-Krakowsko 1

O MYŚLENICE—Żwirki i Wigury 14

,0 PROSZOWICE - s .Krakowska 32n.Kró-

lewsko 84

O WIELICZKA-Rynek Górny 13

W DEPRESJI
O KRAKÓW1 Ośrodek Profilaktyki Środo­

wiskowej - Strzelecka 9 (pn.- pt. 15-20)

. Powrót z U" Poradnia Społeczno-Profilak-

tyczna (dla rodziców narkomanów) (pn.-pt

17-18, tel. 412-77-22) • Oś. Interwencji

Kryzysowej - Radzwiłłowska 8a 421-92-

82 • ogólny-41571-33 (pn.-pt.od 16 do

22)« dla kobiet-42247-50 (pn.,śr. 10-

13, czw. 16-19, pt 20-24) • dla kobiet

w ciąży - 4114786 (pon. i pt. 1512, śr.

i czw. 1520) • młodzieżowy - 988 (codz.

14-19 bez niedziel i świąt) • dla narkoma­

nów - 4308146 (pn. -pt. 9 -18)' dla alko­

holików - 65646-80 (pn. -pt. całą dobę) •

dla uzależnionych ód alkoholu i ich rodzin

- 656-27-34 (pt.- sob. 20-6 oraz wszystkie

noce poprzedzające dni wolne od pracy)
• dla chorych no AIDS - 421-9557 (cz.

10-12)' tel. zouf. Wydz. Kryminalnego Ko­

mendy Miejskiej - 61519-97

CHORE ZWIERZĘ
Ó LECZNICE DLA ZWIERZĄT- KRAKÓW

O ' Pomoc chorym zwierzętom - 422-04-

72,429-9241 wgodz. 19-7; • Pogot. Wet.

całodobowe - Beskidzka 4c, tel. 6555533,

(lecznica pn. -pt. 520, sb., nd., święta 9-13) •

Pag. i lecznica całodobowa - Centralna 41,

tel. 643-5508 • Brodowicza 13, tel. 411-25

67 (pon. -pt. 520, sob.-nd. 520 z przerwą od

14-16,nagłewypadki-pom.całodobowa •

Łużycka 55, tel. 658-36-70 (pn.- pt. 16-

19.30, sb., nd. 16-18), wiz. dom. po 20. •

PORADY — Kraków
O STÓW. POMOCY KONSUMENTOM

I WIERZYCIELOM - ul. Kopernika 6, teł.

422-0486 w. 34

t> BIURO INF. I PORAD OBYWATELSKICH

- ul.Szlak73a,tel.63551-54,632-3514(wt.

1515, czw. 16-18)

<5 MŁODZIEŻOWA IZBA INFORMACYJNA

ul. Basztowa 5, tel.: 4298589, pn., pt. (10-

14), wt., śr., czw. (13-17).

SŁUŻBY
Ó KOMENDA WOJEWÓDZKA POLICJI

O KRAKÓW (Mogilska 109) - 6155510,

anonimowy tel. dotyczący przestępstw po­
pełnionych i planowanych 0-800-300-997

4 ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW-613-40-61 (całodobowy)

6 STRAŻ MIEJSKA - 986

,' Śródmieście-tel. 411-0045 • Krowodrza--

tel.63602-99 (522) • N.Huta-teL644-1781

(6-22) • Prakoam-teł. 6554786 (6-22) • Wo­

la Duchacka - teł 655-51-08 (całą dobę)

SKALA OCEN: koniecznie • • • warto** ewentualnie *

Hjpo Tytuł Produkcja / wiek Godzina Cena

Apollo
św.TomaszaHa ,

tel. 421-89-50 Swiat USA (15) 15.45 I2zl

Stereo, Ekran to 22 mal0 18.00 15 zł

perełkowy || 20.15

poi. (b.o .) 11.00 12 zł
iMiw. oAŁUłwŁ Cała ona USA (15) 12.45 12 zł
Św.janaó Świat to

USA (15) 14.30 12 zł
tel. 421-41'99 za mało

21.00 15 zł
DoteyStorao | sunie się koniec USA (15) 16.45 15 zł
SR,Eknm poi. (18) 19.00 15 zł
perełkowy, szeroko USA (18) 23.l5(sb)

zamknięte

W.. i Purpurowe USA/Kan(l5) 11.20 15 zł

ARS: skrzypce 23.00(sb)
Anefe STti ilri Pan Tadeusz USA (15) 13.45 12 zł

Św lana 6 Wondedand ang. (15) 16.30 12 zł

tel.421-41 -99 Cała ona USA (15) 18.30 15 zł

Oofy Stern SB, Oczy szeroko USA (18) 20.15 15 zł
Ekran perełkowy zamknięte

ARS: Świat to USA (15) 12.00 17 zł

Swtki 23 mał° 18.45
Św.Jana 6 23.20 (sb)
tel. 421 -41-99 i Oczy szeroko USA (18) 14.15 14 zł

Dolby Digital, zamknięte
USA (15) 17.00 17 zł

ekran perełko- Purpurowe USA/Kan(l5) 21.00

wy. kiimaozarp skrzypce

Kijów Pan poi. (b.o.) 9.00 17 zł
: Krasińskiego 44 Tadeusz 12.00

tek 422-30-93 17.00

Dolby Digital : Tarzan USA (b.o.) 15.15
SurroundE*, Moja Angelika

klimatyzacja

P°l-(15) 20.00

Mikro Dworzec nadziei brąz. (15) 16.00 9zł

Lea Idioci duń. (18) 18.00

tel. 634-28-97 Wieczność gr.fr. wt (15 ) 16.00 9zł

i jeden dzień

Pasaż Odwieczny wróg USA (15) 13.45 9zł

Rynek GL 9 Notting Hill USA (15) 15.30 9zł
tel. 422-77-13 Matrix USA (15) 17.45 12 zł

Elizabeth
\ i ang. (15) 20.15 12 zł

Królestwo duń. (18) 11.00
Pod Baranami Sen nocy USA (15) 11.45 (sb) 12 zł

Rynek GL 27 letni^ 20.15 (sb.nd) 10 ulg
teł. 423-07-68 Graw USA (15) 14.00 (sb)

serca 22.30 (sb)
Uciekająca USA (15) I6.l5(sb,nd)
panna młoda

Wszystko o mojej hisz-fr. (I8j118.15(sb,nd)
matce

Rotunda BuenaTista niem. (15) !7.00(sb) 9zł

Oleandy 1 ■ Social club

teł. 633-35-38 Idioci 19.00 (sb)
Ogniem i mieczem poi. (12) I8.00(nd)

Sfinks M'tość P° USA (15) !7.00(sb) 8zł

19.00 (nd)
tel.643-46-98 Depresja USA (15) 19.00 (sb) 8zł

: : gangstera !7.00(nd)

Świt
os. Teatralne !O 1 stanie si? koniec USA (15) 15.45 14 zł

tel.644-27-72 18.00 14 zł

IPóltyjPmEiĘd 20.15

Duża sala
Super tata USA (12) 13.30,15,30
PanTadeusz poi. (b.o.) 17.30 14 zł

Hala sala 13. wojownik USA (12) 20.30

Uciecha Inspektor USA (b.o.) 12.00,13.30 12 zł

Starowiślna 16 Gadżet 15.15 10 ulg
tel.422-00 -77 Diamentowa USA (15) 16.45 12 zł

Dolby Stereo SR afera 18.30 14 zł

20.15

warwa

św. Gertrudy5 PanTadeusz poi. (b.o.) 11.00 15 zł

tel. 422-14-55 Prosta USA (15) 14.00,16.00 14 zł

Dolby Stereo SK historia 18.00,20.15
Królestwo duń. (18) i 22.30 (sb)

Warszawa Ogniem i mieczem poi. 12.15 14 zł

Stradom 15 Piekielna USA (15) i 15.45 14 zł

tel.422-15-44 g*?013 20.30 14 zł

Dolby Stereo A Oczy szeroko USA (18) 17.45

zamknięte

Ttm Asterbc i Obelix fr. (b.o .) 15.00 8zł

Prśeu,, m Gwiezdne wojny cz. 1 —

tel 266-90-80 Mroczne widmo USA (12) 17.00 10 zł

Biegnij Lola niem. (15) ; 19.15 8zł

biegnij

WRZOS Lakę Placid USA (15) 1
16.00

Zamojskiego 50 Hiszpańska USA (18) 17.45
tel.656 -20-50 mucha

Wielka heca USA (15) 19.30

Bowingera
fySoK •

Krowoderska 8 Notting Hill USA (15) 16.00

Dolby Stereo Elizabeth USA (15) 18.10 8zł

tel. 430-00-25 w.44 Matrix USA (15) i 20.20 8zł

Skawina
17.00

Węgierska Tadeusz poi. (b.o .) ; 20.15 15 zł

Myślenice
Miiąą Nieczynne

■ psychologiczno-obycz.
■ USA

■ reż. Stanley Kubrick

■ wyk. N. Kidman, T. Cruise
Kubrick wpadl na po­

mysł ekranizacji

„Traumnovelle“ Ar­

thura Schnitzlera pod

koniec lat 60. Ostatni

film swego życia wy­

bitny reżyser skończył

E I stanie się koniec
■ thriller

■ USA

■ reż. Peter Hyams

TEATRY

zaledwie kilka tygodni przed śmiercią. Dzięki te­

mu możemy na własne oczy przekonać się, jak

(nie)latwo zdradzić ukochaną osobę...

■ Warszawa, Sztuka, Aneks, Reduta* *

■ Inspektor Gadżet
■ komedia

■ USA

■ reż. David Kellog
■ wyk. M. Broderick, R. Everett

Zbliża się koniec tysiąc­
lecia. Do Nowego Jorku

przybywa Książę Ciem­

ności o imieniu Czło­

wiek, który przewodzi

tajemniczej sekcie, jej

ofiarą pada młoda ko­

bieta. Na ratunek spieszy jej jericho, niedawno po-

zanany były policjant, dorabiający jako prywatny

dedektyw. Tylko od niego zależy ocalenie świata...

■ Sztuka, Świt * *

Trzynasty wojownik
■ historyczny
■ USA

■ reż. John McTiernan

■ wyk. A. Banderas, O. Shariff
Aktorska wersja animo­

wanego serialu o super-

dedektywie. Miody męż­

czyzna pragnie zostać

stróżem prawa, ale nie

zostaje przyjęty do szko­

ły policyjnej. Obejmuje

Ahmed Ibn fahldan

zostaje mianowany am­

basadorem, wyjeżdża

z Bagdadu do Europy,

gdzie spotyka dwuna­

stu Wikingów w mo­

mencie, gdy ci muszą

posadę strażnika w laboratorium wynalazcy, który wracać w rodzinne strony. Według przepowiedni

pracuje nad skomplikowanym robotem. Pewnego

dnia budzi się z tysiącem urządzeń w swoim ciele.

■ Uciecha * *

grasujących w ich wiosce kanibali powstrzymać

może trzynastu wojowników...

■Świt **

O SŁOWACKIEGO

O DUŻA SCENA (pl. Św. Ducha 1, tel. 423-

17-00): sb.: Czarownice z Salem -19.

4 MINIATURA (pl. Św. Ducha 2): sb„ nd.:

Zdarzenia na brygu Banbury-19.

O STARY

O DUŻA SCENA (Jagiellońska 1, tel. 422 -

4040): sb., nd.: Twórcy obrazów -19.15.

O SCENA KAMERALNA (Starowiślna 21):

sb., nd.: Bracia Karamazow -18.

4 MAŁA SCENA (Sławkowska 14): sb„

nd.: Ja jestem Żyd z .Wesela" -19.30.

4 OF GROTESKA (Skarbowa 2): sb.: Ka­

baret Chatelet-19.

4 GROTESKA (Skarbowa 2, tel. 33-3782):

nd.: Pippi Langstrump i spółko - 11.

4 LUDOWY

4 SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 25,

tel. 421 -5516): Perły kabaretu Mariana

Hemara-sb. 18; nd. 16.

4 PARAWAN (Zamoyskiego 50): Calinecz-

ko-12.

4 OPERETKA (Lubicz 5a, tel. 422 -78-07):

sb.: Skrzypek na dachu -19.

4 SCENA OPEROWA (Pl. Św. Ducha 1):

nd.: Tosco-19.

4 FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1,'tel.

429-13-45): sb.: koncert symfoniczny

w ramach uczczenia Roku Bachowskiego:

Orkiestro i chór Filharmonii Krakowskiej,

J. Mentel - dyr., E. Stefańska - klawesyn,

Z. Witkowski - flet, R. Gierlach - bas.

W progr.: Bach, Haendel -18; nd.: I reci­

tal z cyklu J. S. Bacha organowe dzieło

wszystkie w wyk. A. Białko -18.

■ historyczny
■ Wielka Brytania
■ reż. Shekhar Kapur
■ wyk. C. Blachett, j. Fiennes

Wiek XVI. W Anglii

rządzi Maria, która

przywraca katolicyzm.

W kraju panuje terror,

mnożą się spiski opozy­

cjonistów. Po śmierci

królowej, na tron wstę­
puje sympatyzująca z protestantami Elżbieta.

Kompromisami i dyplomacją próbuje odbudować

w Anglii wewnętrzną stabilizację...

■ Pasaż, Paradox * *

■ thriller

■ USA

■ reż. Renny Harlin

■ wyk. S. L Jackson, S. Burrows
Widowiskowe kino akcji.

Naukowcy z pływającego

laboratorium Aąuatica

eksperymentują z krwio­

żerczymi rekinami mą­
ko. Ich celem jest wyna­
lezienie metody odtwa­

rzania ludzkiej tkanki mózgowej. Przekształcone DNA

kodu genetycznego, czyni rekiny bardziej inteligentny­
mi i szybszymi. Rozpoczyna się polowanie na ludzi...

■ Warszawa * *

■ Gra w serca

■ psychologiczny
■ USA

■ reż. Willard Carroll

■ wyk. G. Anderson, S. Connery
Wielowątkowa opowieś-

koncentrująca się na

różnych obliczach miło­

ści. Akcja obejmuje 8

dni i rozgrywa się w Los

Angeles. Bohaterami są:

przeżywające kryzys

małżeństwo z długim stażem, niezależna kobieta suk­

cesu i jej adorator, żonaty pastor i jego kochanka, sa­

motnik i matka czuwająca przy łóżku chorego syna.

■ Pod Baranami * *

■ komedia

■ USA

■ reż. Garry Marshall

■ wyk. J. Roberts, R. Gere
Ceniony felietonista no­

wojorski spotyka w barze

młodzieńca, który opo-

swada mu o swym nie­

szczęściu. już miał się że­

nić, ale narzeczona ucie-

kla sprzed ołtarza.

Dziennikarz pisze artykuł o tym zdarzeniu, którego bo­

haterka zgłasza się do redakcji i grozi gazecie proce­
sem. Między parą rodzi się uczucie.

■ Pod Baranami * *

■ thriller futurologiczny
■ Kanada

■ reż. Vincenzo Natali

■ wyk. C. Brunton, N. DeBoer
Sześć osób budzi się

w dziwnym więzieniu,

jest to labirynt sze­

ściennych pomieszczeń

połączonych przejścia­
mi. W niektórych

______________________

z I7.567 pokoi, czyha­

ją na nieszczęśników śmiertelne pułapki. Więź­
niowie mają szansę na ocalenie, jeżeli tylko zdo­

będą się na współpracę. Ale frustracja narasta...

■ Reduta***

wt

■ thriller

■ USA

■ reż. Steve Miner

■ wyk. B. Pullman, B. Fonda
Nad jeziorem, z dala

od siedzib ludzkich,

dochodzi do tajemni­
czych tragedii. Żyje

tam prawdopodobnie

prehistoryczny gad,

__ który atakuje ludzi

i zwierzęta. Nad jezioro przybywa grupa fachow­

ców, która ma przeprowadzić śledztwo. Niestety

członkowie ekipy nie potrafią dojść do zgody.

■Wrzos**

■ Super Tata
■ komedia obyczajowa
■ USA

■ reż. Dennis Dugan
■ wyk. A. Sandler, J. L Adams

Nowy Jork, czas współ­
czesne. Dwóch młodych

ludzi mieszka w garso­

nierze, jeden robi za­

wrotną karierę, drugi

jest abnegatem. Ten

pierwszy oświadcza się

swej dziewczynie i rozpoczyna podróż służbową.

Następnego dnia u drzwi garsoniery pojawia się

chłopiec, jest synem szczęśliwego podróżnika...

■Świt**

■ dokument muzyczny
■ Niemcy
■ reż. Wim Wenders

■ wyk. RyCooder
Twórca „Lisbon Story"

sportretował grupę wie­

kowych muzyków ku­

bańskich, którzy przed

wieloma laty grywali

ludową muzykę tanecz­

ną w jednym z klubów

Hawany. Kamera poszukuje lokalu, w którym odby­

wały się koncerty Super Dziadków. Wraz z nimi od­

bywamy też podróż do nowojorskiej Carnegie Hall.

■Rotunda ***

WAWEL

4 KOMNATY KRÓLEWSKIE (pn. niecz.,

wt-aw. 9.3015, pt. 9.30-16, sb. 9.30-15,

nd. 10-15 and. ws. wolnyt Bilety 8 i 4 zł

ulg). • .Sztuka cenniejsza niż złoto..."

(wg. 1015, wejście o pełnych godz., licz­

ba osób ograniczona do 10 osóbjedno­
razowo). Bilety: 5 i 4 zł ulg. ■*-

4 WAWEL ZAGINIONY niecz. do 11.01.

4 SKARBIEC KORONNY (pn. niecz, wt-

czw. 9.30-15, pt 9.30-16, sb. 9.30-15, nd.

10-15 md. wstęp wolny/.) . Bilety:8i4złulg.

4 ZBROJOWNIA (pn. niecz., wt.-czw.

9.30-15, pt 9.30-16, sb. 9.3015, nd. 10-

15 md. ws. wolnyi) Bilety: 8 i 4 zł ulg.

4 KATEDRA (pn.-sb. 1015, nd. 12.15-15)
O GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON

ZYGMUNTA (pn.-sb. 1515, nd. 12.1515)

MUZEA

4 NARODOWE

4 GMACH GŁÓWNY (wystawy dostępne

dla osób niepełnosprawnych) (al. 3 Maja 1,

tel. 634-33-77); (wt, czw., pt, sb., nd. 1018,

śr. 1018 nd. wstęp wolny - tylko no gol.

stałe). Bilety: 5 i2.50 zł ulg.

4 SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, teł. 422 -1186)

(wt-śr. 1015.30, czw. 1018, pt-nd. 1015.30,

nd wstęp wolny). Bilety. 5 i2.50zł ulg.

4 XX. CZARTORYSKICH (św. Jono 19, Arse­

nał, Pijarska 8, tel. 422-5566, 421-2551)

(wt-czw. 1015.30, pt 1018, sb.-nd. 10

15.30, nd. ws. wolny). Bilety: 5 i2.50 zł ulg.

4 DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59-26); (wt-cz. sb., nd. 1015.30, pt 10

18, nd. wstęp wolny). Bilety 4i2zł. ulg

4 DOM JOZEFA MEHOFFERA (Krupnicza

26, tel. 421-1143): (wt., czmI. 1015.30, śr.

1018, nd. ws. wolny). Bilety4i2zł. ulg

4 HISTORYCZNE

4 KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422 -

99-22): (śr., pt, sb., nd. 9-15.30; czw.," <8,

sb. ws. wolny): Pokonkursowa wystawa

Szopek Krakowskich (do 13.ll.br.)

4 STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422 -

0982); (wt, śr., cz, sb., nd. 9-15.30, pt11-

18, sb. ws. wolny)

4 CELESTAT (Lubicz 16) (śr., pt, sb., nd. 9-

15.30, czw. 11-18, nd. wst wolny)

4 ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422 -

7560); (pn., wt, śr. 914, czw. 14-17 ws. wolny

«tyłko na wys. stałe«, pt, sb. niecz, nd. 11-14)

4 MUZ. HISTORII FOT. TOW. FOT. GAL

NAFTA (Lubicz 25) (codz. 8-20): Z Kłodawy

w Polsce na pustynię Tharw Pakistanie

WIELICZKA

4 KOPALNIA SOLI „WIELICZKA" (Sani-

łowicza 10, tel. 27573-66) (codz 8-16)
4 MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Za

mek Zupny (Zamkowa 8); (pn., śr., czw., pt,

sb. 9-15, wt., nd. niecz.)

4 EKSPOZYCJA PODZIEMNA - III pa­
ziom kopalni soli - gł. 135 m. (pn., śr-nd. 9-

20, wt. 9.3016): • Archeologia solnictwa,
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REMONTY, KORKI, OBJAZDY

ZAMKNIĘTE ULICE

Wciąż zamknięty stopień Dąbie. Ruch

prowadzony jest przez most Lajkonik II.

Taka sytuacja potrwa do jesieni 2000 r.

Na czas remontu zamknięte są również

dwa pasy jezdni na wiadukcie w Brono-

wicach i jedna nitka ulicy Kobierzyńskiej.
Drugą, w kierunku os. Ruczaj Zaborze

kierowcy przejadą bez kłopotów.

UTRUDNIONY PRZEJAZD...

Do maja przyszłego roku obowiązują
zwężenia na wiadukcie w Bronowicach.

Podobny termin zakończenia prac mają
robotnicy przebudowujący węzeł ko­

munikacyjny na Skotnickiej w rejonie
Podgórki Tynieckiej. Do tego czasu

obowiązują tam ograniczenia prędkości.
Ciągle jeszcze mogą wystąpić utrudnie­
ni przejazdu na ul. Szwedzkiej. Została

ona zwężona na czas naprawy rurocią­
gu. Podobna sytuacja na Radzikowskie­

go i Konarskiego. Na tej ostatniej drogo­
wcy wykopali w jezdni dziurę zajmującą
6 mkw. Ulicę zwężono.

. ..I SPACER

Pomarańczowe kaftany zadomowiły się
na Grota Roweckiego. Trwa tam usu­
wanie awarii rurociągu. Przejście pobo­
czem ograniczone. Podobna sytuacja na

skrzyżowaniach: Kocmyrzowskiej z An­
dersa i Facimiech z Polonijną. Nie lepiej
na al. Powstania Warszawskiego, gdzie
',<iąż trwają prace związane z ustawie­
niem podświetlanych słupów reklamo­

wych.

LATANIE JEZDNI

ZMIANY W RUCHU

Na rondzie Polsadu wciąż trwają pra­
ce nad uruchomieniem kolejnego
w Krakowie systemu inteligentnej sy­
gnalizacji ulicznej. Ma on preferować
pojazdy komunikacji ulicznej. W tej
chwili wykonawca prac stara się do­
ciec, które z zainstalowanych wcze­
śniej tzw. pętli nie funkcjonują tak, jak
powinny. Za tydzień wszystko powin­
no zadziałać.

Wiosenna aura uruchomiła kilkanaście

ekip latających dziury w jezdniach.
Wczoraj drogowcy uzupełniali asfalt

min. na Czarnowiejskiej i Nowohuc­

kiej. Uwaga na stojące na poboczach
maszyny!
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Każde niemal skrzyżowanie w mieście

stwarza niebezpieczeństwo wypadku
— przekonują funkcjonariusze kra­

kowskiej drogówki. O zachowanie

szczególnej ostrożności apelują jednak
w rejonie Góry Borkowskiej, na ul.

Wielickiej przy Dworcowej i w rejo­
nie cmentarza Podgórskiego oraz na

Wadowickiej, Zakopiańskiej i rondzie

Grunwaldzkim.

Wczoraj do wieczora policjanci z dro­

gówki zanotowali 12 kolizji i dwa wy­
padki. O 7.30 na ul. Rybitwy został

potrącony rowerzysta, około 13 wy­
padkowi uległa pasażerka autobusu

MPK. W obydwu przypadkach jedy­
nymi obrażeniami byty niewielkie

otarcia naskórka. (K.P.)

SPORT LOKALNY * SPORT LOKALNY * SPORT LOKALNY * SPORT LOKALNY *

Narciarstwo

Sezon się zaczął
Od tego sezonu Krakowski Okręgowy Zwięzek Narciarski zo­

stał przemianowany na Małopolski. W Nowym Targu na Długiej
Polanie odbyły się zawody otwarcia sezonu dla dzieci pod jego
patronatem.

Rywalizowało 125 osób
w czterech kategoriach wie­
kowych dziewcząt i chłop­
ców. Krakowianie zajmowali
czołowe miejsca. Warto za­
znaczyć, iż spora grupa mło­
dych narciarzy dotychczas
reprezentująca Ikatur prze­
szła do nowego zespołu —

Gondoli Krynica jak choćby
Zuzanna Małysa, Natalia
i Paulina Palmowskie czy
Agata Baran.

•Yf/yniki, grupa najmłodsza
dziewcząt: 1. Anna Berezik

(niezrzeszona, Kraków)
28,75 sekundy, 2. Zuzanna

Małysa 29,97, 3. Anita Taba-
szewska (obie Gondola Kry­
nica) 30,57, 4. Ewa Budek

(Szkoła Narciarska 36 Kra­
ków) 31,91, 5. Wiktoria Ko-
walińska (niezrzeszona,
Kraków);

Wieczysta i Dąbski po raz piąty

Dla Orkiestry Świątecznej Pomocy

Powoli spotkania styczniowe Wieczystej
i Dębskiego staję się tradycyjne. Po raz pięty
obie drużyny rozegraję mecz z którego cały do­
chód zostanie przeznaczony na konto Orkie­
stry Świętecznej Pomocy Jerzego Owsiaka.

W poprzednich czterech meczach trzykrot­
nie wygrała Wieczysta, obecny czwartoligo-
wiec, a raz występującemu aktualnie w B kla­
sie Dąbskiemu udało się zremisować. Najbliż­
szy mecz zostanie rozegrany w niedzielę 9

stycznia na stadionie Wieczystej przy ul. Cha­
łupnika. W zespole gospodarzy prowadzonym
ponownie przez Jerzego Warchalę wystąpi
trzech nowych zawodników. Marcin Mamczur
z krakowskiego Borku (rozegrał w jesieni dwa
mecze w barwach Wieczystej), Tomasz Małota
z Węgrzcanki Węgrzce Wielkie oraz Tomasz

Krawczyk, wychowanek Cracovii ostatnio wy­
stępujący w A-klasowej Nadwiślance Nowe
Brzesko. (Pg)

grupa najmłodsza chłop­
ców: 1. Marcin Gajewski
28,00, 2. Krystian Zawiłowicz
29,00, 3. Dawid Mirek 30,53
(wszyscy Gondola), 4. Karol

Bryjak (Teges) 33,47, 5. Ar­
kadiusz Kwiatkowski (Lider
Kraków) 33,97;

mlodziczki: 1. Natalia Pal-
mowska 27,84, 2. Karolina
Środa 29,03, 3. Marta Oleksy
29,18 (wszystkie Gondola)...6.
Weronika Hyjek (SN 36)
33,91;

młodzicy: 1. Krzysztof Ma­
zurek 26,00, 2. Olliwier Mar­
tyna 27,00, 3. Fabian Zawiło­
wicz (wszyscy Gondola)
27,62, 4. Filip Bednarz (Luka
Sport Kraków) 28,35, 5. Ariel
Adamski (SN 36) 30,56;

juniorki młodsze: 1. Urszu­
la Banach (Luka Sport) 26,72,
2. Paulina Palmowska 27,00,

3. Agata Baran (obie Gondo­
la) 28,07, 4. Agnieszka Fuerst

(Harcerski Klub Narciarski)
28,81, 5. Katarzyna Rajca
(Yeti Kraków) ,30,25;

juniorzy młodsi: 1. Miłosz
Lewandowski (Gondola)
25,97, 2. Kasper Leonowicz

(Yeti) 26,07, 3. Michał Kukie-
ła (Lider) 27,16, 4. Konrad

Kotynia (Luka Sport) 27,87, 5.

Bartłomiej Kowaliński (nie-
zrzeszony, Kraków) 28,06;

juniorki: 1. Zuzanna Bryjak
(Teges) 25,94, 2. Katarzyna
Gajewska (Gondola) 26,72, 3.

Małgorzata Warmińska

(HKN) 27,22, 4. Martyna Król

(Gondola) 27,57, 5. Dagmara
Bryjak (Teges) 28,10;

juniorzy: 1. Grzegorz Ku­
rek (niezrzeszony, Kraków)
24,16, 2. Wojciech Rachwal

(Teges) 24,29, 3.Mariusz

Wójcik (Multisport H-ski)
25,81, 4. Krzysztof Paradow­
ski (SN 36) 25,97, 5. Krzysztof
Machaj (Lider) 27,28.

(Żuk)

■ KALENDARZYK
IMPREZ
SPORTOWYCH

Koszykówka

Ekstraklasa kobiet: Wi-
sla/Cristal — Polfa Pabianice,
sobota godz. 16 hala przy ul.

Reymonta.
I liga kobiet: Korona — Wi­

dzew Łódź, sobota godz.
16.30, hala przy Kalwaryj-
skiej.

AZS-AWF Kraków - Ka­
ma Brzeg, niedziela godz. 17,
hala przy Al. Jana Pawła II.

II liga mężczyzn: Wisła —

Piast Cieszyn, sobota godz.
18, hala przy ul. Reymonta.

Barażowy turniej koszyka-
rek o wejście do I ligi, sobo­
ta: Wisła II — Stal Stalowa
Wola godz. 12, MOS Chrza­
nów — AZS Rzeszów godz.
14; niedziela: Stal Stalowa
Wola - MOS Chrzanów

godz. 10, Wisła II - AZS
Rzeszów godz. 12, hala przy
ul. Reymonta.

Piłka nożna

Mistrzostwa Krakowa ju­
niorów młodszych sobota od

godz. 10 — 19, niedziela od

godz. 10 — 19, hala Wawelu

przy ul. Głowackiego.
Mecz towarzyski Wieczysta

— Dąbski, z którego dochód

przeznaczony zostanie na

Wielką Orkiestrę Świątecznej
Pomocy, niedziela godz. 12,
stadion przy ul. Chałupnika.

Dart

Turniej darta początek nie­
dziela godz. 12, ul. Komando­
sów 21.

(bk)

U żużlowców Wandy

Wielka

niewiadoma
Wcięż nie jest jeszcze przesędzona kwestia przystępienia

do rozgrywek II ligi żużlowej (przypomnijmy, że po reorgane
zacji rozgrywek jaka następiła po ostatnim sezonie będzie
to trzecia w hierarchi liga po ekstraklasie i I lidze) Wandy
Kraków.

Jak zapowiadali, w

ubiegłym roku, działacze

Autonomicznej Sekcji Żuż­
lowej, grudzień miał być
miesiącem na poszukiwanie
sponsorów. Wciąż jednak
poszukiwania trwają, mi­
mo,że minął pierwszy ty­
dzień stycznia.

— We wtorek - jak mówi

prezes sekcji Wiesław Szu-

pieńko — przeprowadzimy
wstępną rozmowę z poten­
cjalnym głównym sponso­
rem — Polskim Koncernem

Naftowym i dopiero po niej
zobaczymy co nas tak

naprawdę czeka. Do nego­
cjacji z tak potężną firmą
trzeba podchodzić ostrożnie,
gdyż planuje one budżet
bardzo rozsądnie i bez po­
śpiechu. To kluczowa kwe­
stia, wciąż bowiem czekamy
na głównego sponsora. Są
mniejsi sponsorzy, ale to za

mało by myśleć o ligowej ry­
walizacji, gdyż pomoc nie

jest wystarczająca. Nie upa­
dła jeszcze sprawa nakło­
nienia do współpracy Bro­
waru Strzelec. Dajemy sobie
czas do 15 stycznia - wtedy

już powinniśmy wiedzieć

czy pojedziemy w lidze czy
nie. Mieliśmy wstępne zgo­
dy zawodników na repre­
zentowanie naszych barw,
ale nie możemy podejmo­
wać wiążących decyzji, nie

mając zapewnionych finan­
sów. Stawialiśmy sprawę ja­
sno — jeżeli mają intratne

propozycje z innych klubów,
to nie będziemy ich zwodzić.

Wyjaśniło się, że nie będzie
jeździł w Wandzie Robert
Kuźdżał oraz dwaj zawodni­
cy którzy byli w Krakowie
w zeszłym roku — Arka­
diusz Zaremba i Remigiusz
Wronkowski (wybrali War­
szawę — przyp. żuk). Trener
Józef Kafel też czyni stara­
nia, by namówić do współ­
pracy jakichś zawodników.
Jest jeszcze na rynku wielu

niezłych żużlowców do

wzięcia, ambitnych, którzy
chcieliby sobie „wyrobić"
nazwisko.

A-więc kibicom „czarnego
sportu" w Krakowie pozo-
staje uzbroić się jeszcze
w trochę cierpliwości.

(Żuk)


